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P o  te m  sp o s trz e ż e n iu  na leża ło  u s ta l ić  w a ­
ru n k i, w  k tó ry c h  s trą c e n ie  Cu  zach o d z i iloś-

O góln ie  s to so w a n e  m e to d y  o z n a c z an ia  
c y n k u  w  s to p a c h  m ie d z i p o le g a ją  n a  w y d z ie ­
len iu  c y n k u :

1) z ro z tw o ru  o b o ję tn e g o  — w  p o s ta c i fo­
s fo ra n u ,

2) z ro z tw o ru  a lk a liczn eg o  —  zap o m o cą  
e le k tro liz y ,

3) z ro z tw o ru  zak w aszo n eg o  k w asem  
o c to w y m — z a p o m o c ą  s ia rk o w o d o ru .

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do o z n a c z an ia  Z n  
n a le ż y  zaw sze  u su n ą ć  z ro z tw o ru  S n , Cu, Pb, 
F e , A l i  N i.

Je ż e li z a w a rto ść  c y n k u  w  m ied z i p rz e w y ż ­
sza  0 ,5 % , do o zn a c z en ia  Z n  w y s ta rc z a  n a - 
w a ż k a  1 —  2  g ram o w a , z k tó re j u su n ięc ie  
m ied z i d ro g ą  e le k tro li ty c z n ą  n ie  je s t  z b y t  
uc iąż liw e; z te j sam ej n a w a ż k i o zn acza  się 
ró w n ież  Cu, P b , F e , A l, N i  i S n .

U su n ięc ie  m ied z i ze s to p ó w , z a w ie ra ją ­
cy ch  p o n iże j 0 ,5 %  Z n , j e s t  b a rd z ie j k ło p o tli­
w e, g d y ż  n a w a ż k a  w a h a  się  w te d y  —  w  z a ­
leżności od  z a w a rto śc i c y n k u  —  od 5 do 10 g. 
W y d z ie le n ie  m ied z i z p ró b k i 5 -g ram o w ej —  
p rz y  p rzy śp ie szo n e j e lek tro liz ie  —  trw a  co- 
n a jm n ie j 6 godz;  z p ró b k i 10 -g ram ow ej —  
o d p o w ied n io  d łu że j. D la teg o  te ż  s z y b k ie  o z n a ­
czen ie  c y n k u  w  s to p a c h  m ie d z i z a p o m o c ą  
je d n e j z d o ty c h c z a s  s to so w a n y c h  m e to d  je s t  
rzeczą  t r u d n ą  do o siąg n ięc ia , a zn a lez ien ie  
n ow ej m e to d y , sk ra c a ją c e j czas trw a n ia  a n a ­
lizy , s ta ło  się  k w e s tją  b a rd z o  w a ż n ą .

D o o p ra c o w a n ia  m e to d y , o p isan e j p o n i­
że j, p rz y c z y n iło  się  sp o s trz e ż e n ie , u czy n io n o  
p o d c z a s  sp ra w d z a n ia  m e to d y  E h r e n b e r g ’a 
o z n a c z a n ia  A l20 3 w  g lin ie 1), o p a r te j  n a  ro z ­
p u sz c z a n iu  g lin u  w  ro z tw o rz e  c h lo rk u  m ie ­
dziow ego . Z au w ażo n o  m ian o w ic ie , że jeże li do 
co zp u sz c z an ia  g lin u  w z iąć  n ie d o s ta te c z n ą  ilość 
c h lo rk u  m iedz iow ego , w te d y  c a ła  m ied ź  w y ­
t r ą c a  się z ro z tw o ru  w  p o s ta c i m ied z i m e ta ­
liczn e j, a część g lin u  p o z o s ta je  n ie ro zp u szczo - 
n a : ro z tw ó r o d b a rw ia  się  i s ta je  się k la ro w n y .

a) Z. angew. Chem. 45, 91 (1932).

ciow o, czy li określić :
1) ilość A l  m e ta liczn eg o , p o trz e b n e g o  do 

s tr ą c e n ia  z ro z tw o ru  1 g m iedzi;
2) k w asow ość  ro z tw o ru , zaw ie ra jąceg o  

m ied ź ;
3) czas trw a n ia  re a k c ji s tr ą c a n ia  m ied z i.
W  celu  ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ia  p ie rw sze ­

go za  p u n k t  w y jśc ia  w zię to  s to su n k i c ięża ió w  
a to m o w y c h :

26 ,97  g A l  o d p o w iad a  63 ,57  g Cu 
97

1 g Cu — 0, 4243 g A l

P o n ie w a ż  p rz y  k a ż d e j re a k c ji  ch em iczn e j, 
g d z ie  ch o d z i o s trą c a n ie  o sad ó w , o d c z y n n ik  
s t r ą c a ją c y  p o w in ien  b y ć  u ż y ty  w  n a d m ia rz e , 
p rz y ję to  tę  ilość g lin u  z n a d m ia re m  około  
5 0 %  —  czy li o k rąg ło  0 ,6  g A l  n a  k a ż d y  g ram  
Cu, o b ecn e j w  ro z tw o rze .

A b y  ro z w ią z a ć  z a g a d n ie n ia  d ru g ie  i trz e ­
cie, czy li o k reślić  k w asow ość  ś ro d o w isk a  i czas 
trw a n ia  re a k c ji, ro zp u szczo n o  2  g m ied z i e lek­
tro lity c z n e j w  zlew ce n a  400  cm3 w  k w asie  
a z o to w y m  (1,20). P o  ro zp u szczen iu  o d p a ro ­
w an o  ro z tw ó r do k o n sy s te n c ji gęstego  sy ro ­
p u , a b y  m ożliw ie  d o k ła d n ie  u su n ą ć  kw as azo ­
to w y , k tó r y  m oże z a trz y m a ć  p e w n ą  ilość m ie ­
dzi w  ro z tw o rze . P o  o s ty g n ię c iu  p o zo sta ło ść  
zw ilżono k ilk u  k ro p la m i k w asu  so lnego  (1 : 1), 
z a d a n o  100 częściam i ciep łej w o d y  d y s ty lo -  
w an ej i og rzew ano  do ro zp u szczen ia  soli.

P o  o s tu d z e n iu  ro z tw o ru  w sy p a n o  d o ń  1,2 g 
op iłk ó w  g lin u  e le k tro lity c z n eg o  i o d s ta w io n o  
n a  p a rę  m in u t  —  w  ty c h  w a ru n k a c h  re a k c ja  
p raw ie , że n ie  zach o d z i. W ów czas zaczę to  
d o d a w a ć  c e n ty m e tra m i I I C l  (1 : 1). W  m ia rę  
d o d a w a n ia  k w a su  re a k c ja  zaczy n a  zach o d z ić
—  po d o d a n iu  8 c/n3 H C l  —  zach o d z i dość  
żw aw o: g lin  p rz e c h o d z i do ro z tw o ru , je d n o ­
cześn ie  m ied ź  w y trą c a  się w  p o s ta c i g ą b c z a ­
s te j m asy , k tó ra  po  z am ieszan iu  p a łe c z k ą  
s z k la n ą  ro z b ija  się i o p a d a  n a  dn o . W  m ia rę
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o d b a rw ia n ia  się ro z tw o ru  re a k c ja  słab n ie , pod  
kon iec  zach o d z i b a rd z o  pow oli. P o  u p ły w ie  
1 godz od  ch w ili d o d a n ia  całej ilości kw asu  
so lnego  ro z tw ó r s ta je  się zu p e łn ie  b e z b a rw n y  
i p ra k ty c z n ie  b io rąc , m ied ź  je s t  ju ż  c a łk o w i­
cie w y trą c o n a ; n a  d n ie  z lew k i p o z o s ta ją  m a łe  
ilości n ie ro zp u szczo n eg o  g lin u .

P o  o d sączen iu  w y trą c o n e j m iedz i i z a d a ­
n iu  p rze sączu  a m o n ia k ie m  —  ro z tw ó r n a b ie ­
ra  za led w ie  d o strzeg a ln eg o  k o lo ru  n ie b ie sk ie ­
go, co w sk a z u je  n a  z a trz y m a n ie  w  ro z tw o rz e  
ś lad ó w  m iedzi; n ie  p rz e sz k a d za  to  je d n a k  w  
d a lsze j p ra c y  n a d  o zn aczen iem  c y n k u .

S tre sz c z a jąc  w y n ik i p o w y ższy ch  d o św iad ­
czeń  m o żem y  p ow iedzieć :

1) do w y trą c e n ia  z ro z tw o ru  1 g m iedzi 
e le k tro lity c z n e j w y s ta rc z a  w  z u p e ł­
ności 0 ,6  g A l ;

2) ro z tw ó r  n a  k a ż d e  100 cm3 p o w in ien  
zaw ie rać  8 cm3 H C l  (1 : 1);

3) czas trw a n ia  re a k c ji s t r ą c a n ia  m ied z i 
n ie  p rz e k ra c z a  1 godz.

P o  u s ta le n iu  ty c h  fa k tó w  p rz y s tą p io n o  do 
sp ra w d z e n ia  m e to d y , k tó re  po leg a ło  n a  o z n a ­
czen iu  c y n k u  w ro z tw o rz e  m ied z i e le k tro li­
ty c z n e j, z a w ie ra ją c y m  5 g Cu  i 0 ,024  g c y n k u .

W  ty m  celu p rz y rz ą d z o n o  ro z tw ó r  ch e ­
m iczn ie  czy steg o  c y n k u  M erck 'a , ro zp u sz c z a ­
ją c  —  0,5  g Z n  w  I I C l  (1 : 1), o t r z y m a n y  ro z­
tw ó r  rozc ieńczono  do 200  cm 3. Z teg o  ro z tw o ­
ru  o d p ip e to w a n o  p ró b k i po  10 cmA i s t r ą c a ­
no z n ich  c y n k  s ia rk o w o d o re m . O trz y m a n y  
Z n S  po  o d sączen iu  i p rz e m y c iu  z a m ie n ia n o  
p rzez sp a la n ie  i w y p ra ż e n ie  n a  Z n O . P o  p rz e ­
liczen iu  n a  Z n  o trz y m a n o  ja k o  p rz e c ię tn ą  
z trz e c h  o zn ączeń  0 ,0242  g c y n k u  w  10 cm 3 
ro z tw o ru  ( ta b lic a  1).

T A B LIC A  i.

Wzięto do 
analizy Znaleziono w graniach

Roztwór cyn­
ku w cm5 Zn O Zn Przeciętnie

IO o,o3oS 0,0247

IO 0,0294 0,0236 0,0242
IO 0,0303 0,0243

N a s tę p n ie  od w ażo n o  5 g m ied z i e le k tro ­
li ty c z n e j, n iezaw ie ra jące j c y n k u , do z lew k i 
na  400  cm 3, d o d an o  10 cm 3 ro z tw o ru  c y n k u
o z n a n e j z a w a rto śc i Z n  i z a d a n o  k w asem  azo ­
to w y m  (1,20). P o  ro zp u szczen iu  m ied z i o d ­
p a ro w an o  do k o n sy s te n c ji g ęstego  sy ro p u . 
Po o s tu d z e n iu  zw ilżono p o zo sta ło ść  ro zc ień ­
czonym  H C l  (1 : 1), z a d a n o  100 cm3 ciep łej 
w o d y  i o g rzew an o  dale j aż do ro zp u szczen ia  
soli ro zp u szcza ln y ch  i o trz y m a n ia  k la ro w n e ­
go ro z tw o ru . P o  o s tu d z e n iu  d o d an o  3 g o p ił­
ków  a lu m in jo w y c h  (n iez a w ie ra ją c y c h  cy n k u ) 

8 cmĄ H C l ( 1 : 1 ) .  P o  w y trą c e n iu  m ied z i i

o d b a rw ie n iu  ro z tw o ru  (po u p ły w ie  około
1 godz od  ch w ili d o d a n ia  k w a su  so lnego) ro z­
b ito  m ocno  o sad  p a łe c z k ą  sz k la n ą , o d sączo ­
no C a  p rzez  sączek  z b ia łą  o p a sk ą , d e k a n tu -  
ją c , i p rz e m y to  g o rą c ą  w o d ą  d y s ty lo w a n ą , 
z a k w a sz o n ą  I I C l  (1 % ). D o p rzesączu  d o d an o  
20  g k w a su  w inow ego , z o b o ję tn io n o  a m o n ia ­
k iem  w  m a ły m  n a d m ia rz e , d o d a n o  50 cmH 
k w a su  octow ego  lo d o w a teg o , o g rz a n o  do 60-=- 
70°, d o d a n o  5 cm 3 w o d y , n a sy c o n e j S 0 2 i 
p rz e p u sz c za n o  w  c iąg u  30  m in  s iln y  s tru m ie ń  
s ia rk o w o d o ru .

P o  o p a d n ię c iu  o sad u , p o z o s ta w io n o  p rzez  
noc, o d sączo n o  p rzez  śc is ły  sączek , o sad  
p rzen ie s io n o  n a  sączek  i p rz e m y to  3 %  ro z­
tw o re m  k w a su  octo w eg o , n a sy co n eg o  H 2S . 
P rz e są c z  o d rzu co n o . O sad  n a  sąc z k u  t r a k to ­
w an o  g o rą c y m  H C l  (1 : 10) i p rz e m y to  d o ­
k ła d n ie  g o rą c ą  w o d ą .

P rzesącz  z o b o ję tn io n o  a m o n ia k ie m , d o d a ­
ją c  go w  m a ły m  n a d m ia rz e , z a d a n o  40  cm 3 
k w a su  o c tow ego  lo d o w a teg o , o g rzew an o  do 
60 - h  70°, z a d a n o  3 c/n3 k w a su  s ia rk aw eg o  
i p rzez  30  m in  p rz e p u sz c za n o  s iln y  s t ru m ie ń  
s ia rk o w o d o ru .

P o  o d są c z e n iu  i ro z p u sz c z en iu  o sa d u  ja k  
w y ż e j, s trą c o n o  Z n S  po  ra z  trz e c i w  te n  sa m  
sp o só b .

O sad  p o z o s ta w io n o  p rzez  noc, odsączo n o  
p rzez  śc is ły  sączek  i p rz e m y to  3 %  6 7 / :i COC)II 
n a sy c o n y m  I I 2S . N a s tę p n ie  sp a lo n o  o s tro ż ­
n ie sączek  i w y p ra ż o n o  siln ie  o sad  (w te m ­
p e ra tu rz e  900°); po  o s ty g n ię c iu  zw ażo n o  j a ­
ko Z n O  i p rze liczo n o  n a  cy n k .

J a k  w sk a z u ją  w y n ik i, p o d a n e  w  z a łą c z o ­
nej ta b l ic y  2, ró żn ice  o zn a c z eń  n ie  p rz e k ra ­
c z a ją  b łę d u  d o św ia d c z e n ia .

W  p rz y p a d k u , g d y  s to p  m ied z i z a w ie ra  
cy n ę , n a le ż y  p rz e d  s trą c e n ie m  m ied z i zap o -

T A B L IC A  2.

Wzięto do analizy
w g ra m a c h

Znaleziono

Cu ele­
ktrolit.

Zn w roz­
tworze ZnO Zn Różnica

5 0,0242 0,0300 0,0241 —0,0001

S 0,0242 0,0297 0,0239 —0,0003

5 0,0242 0.0303

TA B LIC A

0,0245

3-

+0,0003

Wzięto do analizy
w g ra m a c h

Znaleziono

Stop mie­
dzi zawie­
rający Sn

Zawartość 
Zn w stopie Zn O Zn Różnica

5 0,0140 0,0177 0,0142 —[-0,0002

5 0,0140 0,0172 0,0138 ---0,0002

5 0,0140 0,0175 0,0145 + 0,9005
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m o cą  g lin u  u s u n ą ć  S n  w  z w y k ły  sp o só b : p rzez  
ro zp u szczen ie  p ró b k i w  k w asie  az o to w y m , 
w y trą c e n ie  S n  w  p o s ta c i k w a su  m e ta c y n o w e - 
go i o d sączen ie .

W y n ik i a n a liz y  s to p u  m ied z i, z a w ie ra ją ­
cego cy n ę  i c y n k  z e s ta w io n e  są  w za łączo n e j 
ta b lic y  3.

R ó żn ice  p o m ię d z y  p o szczeg ó ln em i o z n a ­
czen iam i c y n k u  z a w a r te  są  w  g ra n ic a c h  b łę ­
dó w  d o św iad czen ia .

RESUME.
La séparation électrolytique du cuivre en train de l’ana­

lyse d’un aliage de cuivre contenant un pourcentage de zinc 
peu élevé causant une perte de temps bien considérable, 
l’auteur propose une nouvelle méthode de dosage du zinc, 
basée sur le principe de la séparation du cuivre à l’aide 
de limaille d'aluminium chimiquement pure.

Si l’aliage de cuivre contient de l’étain il faut l’éloigner 
avant la séparation du cuivre à la manière souvent usité, sous 
forme de S11O2.

Miano stałych tłuszczów zwierzęcych i ich mieszanin IÏ.
Le Litre des graisses solides e t de leurs m élanges II.

A dam K  O S S

Zakład Teclm ologji Chem icznej Środków  Leczniczych U n iw ersy te tu  Józefa P iłsudskiego w W arszaw ie
K ierow nik Z akładu  prof. inż. A d a m  Koss

N adeszło 30 czerw ca 1935

W  a r ty k u le  I, t r a k tu ją c y m  o m ia n ie  s ta ­
ły ch  tłu szczó w  zw ie rzęcy ch  i ich  m ie sz a n in 1), 
p o tw ie rd z o n o  w  sp o só b  d o s ta te c z n ie  p rz e k o ­
n y w a ją c y  z n a n y  z re sz tą  ju ż  d aw n ie j f a k t  z a ­
l e ż n o ś c i  m i a n a  o d  m e t o d y  j e g o  o z n a ­
c z e n i a  (w ed łu g  F in k e n e ra , Ż u k o w a , W olf- 
b a u e ra )  p rz y  z a c h o w a n iu  ra c jo n a ln y c h  w'a- 
runków r d o św iad czen ia . Z a s łu g u je  n a  p o d ­
k re ś len ie , że. p o ró w n aw cze  te  o zn a c z en ia  zo­
s ta ły  w y k o n a n e  p o d  b e z p o śre d n ie m  k ie ro w ­
n ic tw e m  je d n e j o so b y .

P ie rw sz e ń s tw o  o d d a n o  m e to d z ie  F i n k e ­
n e r a  g łów nie  n a s k u te k  w łasn eg o  m a te r ja łu  
d o św iad cza ln eg o , p rz y to c z o n e g o  z re sz tą  ty lk o  
częściow o w' ta b l ic y  1 p o p rz e d n ie g o  a r ty k u łu . 
M eto d ę  tę  s to so w a n o  w  p o s ta c i, z m i e n i o n e j  
p r z e z  A.  K o s s a ;  d z ięk i te m u  z y sk u je  o n a  
n a  d o g o d n o śc i, n ie  t r a c ą c  n ic  ze sw ej do­
k ła d n o śc i.

W  ty m  sa m y m  a r ty k u le  I u ja w n io n o  ró w ­
n ież  w p ły w  n a  m ia n o  tłu sz c z u : p o w i e t r z a  
i w i l g o c i  o r a z  w i e l o k r o t n o ś c i  t o p i e ­
n i a  k w a s ó w .  O siąg n ię te  w y n ik i n ie  p o k ry ­
w a ją  się  n a o g ó ł z d a n e m i K . A m t h o r a  i J .  
Z i n k a 2) i w y k a z u ją , że s u m a ry c z n y  w p ły w  
c z y n n ik ó w  z e w n ę trz n y c h  n a  m ia n o  k w asó w  
za leży  p rz e d e w sz y s tk ie m  od p o c h o d z e n i a  
tłu szczu .

J a k o  m a te r ja ł  w y jśc io w y  do b a d a ń , o p i­
sa n y c h  w  a r ty k u le  I, s łu ż y ły  tłu szcze : w ie­
p rzo w y , b a ra n i , w o łow y , k o z ło w j, k o ń sk i 
( ty lk o  część s ta ła ) ;  są  to , p rz y n a jm n ie j w  n a ­
szy ch  w a ru n k a c h , n a j w a ż n i e j s z e  pod  
w zg lęd em  te c h n ic z n y m  tłu szcze  zw ierzęce. 
B a d a n ia  tłu szczó w : w iep rzo w eg o  i kozłow ego

ł ) Przemyśl Chem. 19, 75, (1935).
2) Chem. Zentr. (1892), II, 1050; Lab. Vfr. 31, 534,

(1892), Strassburg i. E.

b y ły  w y k o n y w a n e  d w u k ro tn ie , za  k a ż d y m  
ra z e m  w  o d m ie n n y c h  w a ru n k a c h , ze w zg lę­
du  n a  w y j  ą t k o w ą  w a g ę  t y c h  s u r o w c ó w
—  pierw szego  d la  celów  sp o ży c ia , o b y d w ó ch  
d la  p rzem y słu .

W sp o m in a n y  w ie lo k ro tn ie  w  p o p rz e d n im  
a r ty k u le  A. Ż u k ó w  p rz y ta c z a  w p ra w d z ie  w  
swrych  liczn y ch  p u b lik a c ja c h  n a  te m a t  m ia n a  
tłu szczó w  n a d e r  b o g a ty  m a te r ja ł  d o św iad ­
c z a ln y 3), ale, n ie s te ty , o s ią g n ię ty  g łów nie  
p rz y  p o m o cy  jego  w ł a s n e j  m e t o d y .  N a to ­
m ia s t  d a n y c h  p o ró w n aw czy ch  o te j k w e s tji 
z n a jd u je  się w  p ra c a c h  A . Ż u k o w a  n ao g ó ł 
b a r d z o  n i e w i e l e .  W ed łu g  ty c h  sk ą p y c h  
m a te r ja łó w  w y n ik i o zn aczeń  m e to d ą  Ż u k o ­
w a  i W o l f b a u e r a  m a ją  b y ć  n a jz u p e łn ie j 
z g o d n e 1); są  one  ja k o b y  w yższe o 0,10° —
0,20° od  w y n ik ó w  w ed łu g  N . T a t e g o  i rów­
n ież  w yższe  o 0,30° —  0,70° od w y n ik ó w  w e­
d łu g  D a l i c a n a 5). In n i a u to rz y  pośw ięcili 
je szcze  m n ie j u w ag i z a g a d n ie n iu  p o ró w n y ­
w alnośc i m e to d  o zn aczen ia  m ia n a ; w reszcie 
n a le ż y  s tw ie rd z ić  z u p e łn y  b r a k  w  d o s tę p n e j 
l i te ra tu rz e  s y s t e m a t y c z n y c h  p r a c  p o ­
r ó w n a w c z y c h  o m e t o d z i e  F i n k e n e r a .  
P o n ie w a ż  k w e s tja  w p ro w ad zen ia  je d n e j u n i­
w ersa ln e j m e to d y  n ie  p o su n ę ła  się, pom im o  
liczn y ch  zabiegów ', ró w n ież  a n i o k ro k  n a ­
p rzó d , —  p o z o s ta je  w  ty m  s ta n ie  rzeczy  ty lk o  
w y k o n a n ie  szeregu  o zn aczeń  p o ró w n aw czy ch , 
p o z w a la ją cy c h  ocen ić  w  sp osób  d o s ta te c z n ie  
p rz e k o n y w a ją c y  w a r t o ś ć  m e t o d  n a j b a r ­
d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n y c h :  F in k e n e ra , 
Ż u k o w ra, W o l f b a u e r a .  N in ie jsza  p ra c a  m a , 
p o za  in n em i ce lam i, w y p e łn ić  i tę  lukę.

3) Chem. Ztg. 25, 1111, (1901).
*) D. H olde — L. G au tier, Traité d’Analyse etc. 

( 1909). 348.
‘) jak pod 3.
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C z ę ś ć  d o ś w i a d c z a l n a .

B a d a n ia  w y k o n a n o  n a d  tem i sam cm i p ię ­
c io m a tłu sz c z a m i, o k tó ry c h  je s t  m ow a w  
a r ty k u le  I.

W  celu zw ięk szen ia  m a te r ja łu  d o św iad ­
cza lnego  zas to so w a n o  do o zn aczeń  n ie  ty lk o  
k w a sy  z tłu szczó w  in d y w id u a ln y c h , lecz ró w ­
nież n a s tę p u ją c e  m i e s z a n i n y  p o d w ó j n e  
ty c h ż e  kw asó w : 1 0 0 %  A  +  0 %  B , 9 0 %  A -f-
+  1 0 %  B , ......, 10 %  A  +  90% ' B , 0 %  A  +
+  100%  B , jeżeli A  i B są  k w asam i ja k ic h ­
ko lw iek  dw óch  tłu szczó w  z p o śró d  pięciu  
w z ię ty c h  do b a d a ń , p rz y te m  sk ła d n ik  B  je s t  
w y ż e j  k r z e p n ą c y .  P rz y  zach o w an iu  t a ­
k ich  s to su n k ó w  o trz y m a n o  z k a ż d e j m iesza­
n in y  po d w ó jn e j szereg , z a w ie ra ją c y  te o re ­
ty czn ie  je d en aśc ie  k o m b in a c y j, a w  rzeczy ­
w istośc i dziew ięć, gd y ż  k o m b in a c ja  p ie rw sza  
i o s ta tn ia  w  k a ż d y m  szereg u  s ta n o w i k w asy  
tłu szczó w  in d y w id u a ln y c h . W  te n  sposób  su ­
m a ry c z n a  ilość o zn aczeń  w ed łu g  je d n e j m e­
to d y  w y n io s ła  5 . 2  . 9 -f- 5 =  95, a ' w ed ług  
trzech  m e to d  95 . 3 =  285. P ró cz  celów  po ­
ró w n aw czy ch , p rz y rz ą d z a n ie  m ie szan in  m ia ­
ło n a  w id o k u  jeszcze  in n e  z ag ad n ien ie , o k tó -  
rem  m o w a n iże j.

W  za łączone j ta b lic y  1 z n a jd u ją  się n a ­
zw y  tłu szczó w , sy m b o le  w y d z ie lo n y ch  z n ich  
w o ln y ch  k w asów  w  p o rz ą d k u  w zra s ta jąceg o  
m ia n a , w reszcie  —  w y so k o ść  m ia n a  w ed ług : 
F i n k e n e r a  (zm od .), Ż u k o w a ,  W o l f b a u e r a

T a b lic a  1.

1-.
2 ;

Nazwa
tłuszczu

Sy
m

bo
l

w
ol

ny
ch

kw
as

ów

Miano w C° według

Finkenera
(zmod.) Żukowa Wolfbau-

era

i koński Kń 35-32 37.82 37.84
2 wieprzowy Wp 41,01 42,60 42.95
3 wolowy Wł 43.63 44.90 45,05
4 kozłowy Kz 47.21 49.05 49.27
S barani Dr 50,13 5M 9 51 ,36

P rz y  z a s to so w a n iu  m ie sz a n in  p o d w ó jn y c h  
i p rz y to c z o n y c h  sy m b o ló w  o trz y m u je  się n a ­
s tę p u ją c y  s c h e m a t  t a b l i c ,  j a k o  c a ł o ­
k s z t a ł t  p r a c y :

1) K ń-W p.
2) K ń-W ł. 5) W p-W ł.
3) K ń-K z. -6) W p -K z . S) W ł-K z.
4) K ń -B r. 7) W p -B r. 9} W ł-B r. 10) K z-B r.

S zczegó łow y w y n ik  o zn aczeń  j e s t  z e b ra ­
n y  w  d z i e s i ę c i u  u m ieszczo n y ch  n iże j t a b l i ­
c a c h  ( 2 — 11); ich  tre ść  n ie  w y m a g a  sp e ­
c ja ln y c h  w y ja śn ie ń . W y s ta rc z y  z a zn aczy ć , 
że ru b ry k i:  p ią ta ,  s ió d m a  i d z ie w ią ta  p o d a ją  
w  m in u ta c h  o k r e s  t r w a n i a  m i a n a  ( te m ­
p e ra tu ra  m a k s y m a ln a  lu b  w ogóle s ta ła ) .

K w a sy  do o zn aczeń , p ra k ty c z n ie  w olne  
od  w ilgoci, su szo n o  je szcze  w  su sz a rc e  e lek ­

try c z n e j p rz y  te m p e ra tu rz e  100 —  105°, n ie ­
za leżn ie  o d  m e to d y , w  c iąg u  30 —  45 m in u t .

C° /

O 1.0 S.0 50
R ycina 1 do tab licy  2.

T a b l i c a  2, 
tłu szcze : k o ń sk i i w iep rzo w y .

O
zn

. 
N

r.

Skł.miesz. 
w %

Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga
w C°

Kń Wp Miano 
w C0 min Miano 

w C° min Miano 
w C° min

Wolf­
bau­
era

1 100 0 35,32 1 37,82 1 37,84 1 0,02
2 90 10 35,33 5 37,55 3 37,74 3 0,19
3 80 20 35,76 6 37,46 2 37,52 2 0,06
4 70 30 36,22 5 37,77 2 37,93 3 0,16
5 60 40 37,io 1 38,30 2 38,62 4 0,32
6 50 50 37,63 4 38,91 2 39,20 1 0,29
7 40 60 38,35 2 39,64 2 39,99 2 o,35
8 30 70 38,96 2 40,54 2 40,74 3 0,20
9 20 So 39,67 3 41,36 1 41,59 I 0,23

10 10 90 40,61 5 42,05 3 42,41 2 0,36
1 r 0 100 41,01 5 42,60 1 42,95 2 o,35

T a b l i c a  3, 
tłu szcze : k o ń sk i i w o łow y.

| 
O

zn
. 

N
r.

Skł. miesz. 
w %

Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga 
w C°

Kń Wł Miano 
w C° min Miano 

w C° min Miano 
w C° 7Ti in

Wolf­
bau­
era

1 100 0 35,32 1 37,82 1 37,84 1 0,02
2 90 10 35.34 6 37,26 2 37,37 i 0 , 1 1
3 80 20 3 6 ,14 4 37,44 2 37,74 2 0,30
4 70 30 37,14 2 38,41 2 38,55 I 0 ,14
5 60 40 37,90 3 39,53 i 39,6o 2 0,07
6 50 50 39,18 i 40,83 3 41,10 I 0,27
7 40 60 40,59 3 4i ,73 1 42,05 2 0 ,32
8 30 70 41,31 3 42,47 1 42,78 2 0 ,3 1
9 20 80 42,43 5 43.11 1 43,43 I 0 ,32

10 10 90 42,71 3 44,06 i 44,20 I 0 ,14
1 1 0 100 43,63 9 44,90 1 45.05 2 0 ,15
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D o k a żd eg o  o z n aczen ia  b ra n o  n o w ą  p o r c j ę  
k w a s ó w ,  św ieżo  p rz y g o to w a n y c h .

100 90 ao 70%  jtU

o io zo 30% vr
R ycina 2 do ta b lic y  3.

W sz y s tk ie  o zn a c z en ia  w e d łu g  F i n k e n e -  
r a  w y k o n y w a n o  w  z m o d y f i k o w a n y m  
p r z y r z ą d z i e ,  k tó re g o  d o k ła d n y  op is i u ż y ­
cie p o d a n o  w  a r ty ­
k u le  I.

O zn aczen ia  m e ­
to d ą  Ż u k o w a  u- 
sk u te c z n ia n o  w  
m y śl p rz e p isó w  jej 
a u to r a 6): m n ie j w ię­
cej o 5° pow yżej 
o czek iw an eg o  p u n ­
k tu  k rz e p n ię c ia  
ro z p o c z y n a n o  silne  
i ró w n o m ie rn e  k il­
k a k ro tn e  sk łó can ie  
w  k ie ru n k u  zg ó ry  
n ad ó ł; p rz e ry w a n o  
je  w ów czas, g d y  
z a w a rto ść  n a c z y ­
n ia  s ta w a ła  się 
m ę tn a  i n ie p rz e ­
z ro c z y s ta .

W reszc ie  p rz y  
o z n a c z en ia c h  w e­
d łu g  W  o l fb a  u e- 
r a 7) ro z p o c z y n a n o

H) Z. angew. Chem. 
12, 563, (1899).

') J. Lew kow itsch, 
Chemical Technology etc. 
(1921), I, 513.

o 10 2.0 ya
R ycina 3 do tab licy  4.

T a b l i c a  4, 
tłu szcze : k o ń sk i i kozłow y.

u
z
cN
0

Skł. miesz. 
w %

Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewaga 

w G°

Kń Kz
Mia­
no 

w C°
min

Mia­
no 

w C°

;
min

Mia­
no 

w C°
min

Żu
-w

a

W
-r

a

I 100 0 35.32 1 37,82 1 37.84 1 0,02
2 90 10 35.37 4 36,93 1 37,16 2 0,23
3 80 20 36,37 2 37,87 1 38,24 1 o,37
4 70 30 37.42 2 39,34 2 39.33 1 0,01
S 60 40 39.36 3 40,89 1 40,97 1 0,08
6 50 50 40,67 3 41,82 1 41,98 2 0,16
7 40 60 41.37 6 42,90 1 42,94 1 0,04
8 30 70 42,50 8 44,o8 2 44,29 2 0,21
9 20 80 43,96 5 45,68 1 45,74 2 0,06

10 10 90 45,38 3 47,50 1 47,45 1 0,05
11 0 100 47,21 5 49,05 2 49,27 2 0,22

T a b l i c a  5, 
tłu szcze : k o ń sk i i b a ra n i.

O
zn

. 
N

r,
Skł. miesz. 

w %
Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewaga 

w G°

Kń Br
Mia­

no
wC°

min
Mia­

no
wC°

min
Mia­

no
wC°

min

Żu
-w

a

W
-r

a

1 100 0 35,32 1 37.82 1 37.84 1 0,02
2 90 10 35,32 6 37,15 1 3 7 ,3 3 2 o, 18
3 80 20 36,93 4 39.39 3 38,57 2 0,82
4 70 30 38,39 2 40,22 3 40,60 1 0,38
5 60 40 40,37 2 41,58 1 41,86 1 0,28
6 50 50 4 1 ,3 0 3 42,81 1 42,91 2 0,10
7 40 60 42,68 4 44,25 1 44,38 2 0,13
8 30 70 44.48 2 45,96 2 46,21 1 0,25
9 20 80 46,07 6 47.98 2 48,08 2 0,10

10 10 90 47.73 3 49.79 1 50,01 1 0,22
11 0 100 50,13 6 51.19 3 51,36 1 0,17

T a b l i c a  6, 
tłu szcze : w ie p rz o w y  i w ołow y.

u
Skł. miesz. 

w %
Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga
w C°

O
zn

. 
1

Wp Wi Miano 
w C° min Miano 

w C° min Miano 
w C° min

Wolf-
bau-
era

1 100 0 4 1,0 1 5 42,60 1 42,95 2 0,35
2 90 10 4 i ,49 10 43,01 2 43.38 2 0,37
3 80 20 41,68 9 43,28 2 43,59 2 0 ,3 1
4 70 30 42,05 10 43,42 1 43,79 2 0,37
5 60 40 42,42 9 43,55 2 43,97 2 0,42
6 50 50 42,78 7 43,67 2 44,07 2 0,40

7 40 60 42,84 8 43,78 1 44.19 1 0,4 1
8 30 70 42,93 7 44.03 1 44.39 2 0,36
9 20 80 43,o6 6 44 ,3 i 1 44,61 2 0,30

10 10 90 43,23 8 44,68 1 44,93 2 0,25
1 1 0 100 43.63 9 44,90 1 45,05 2 0 ,15

m ieszan ie  k w asó w  te rm o m e tre m  w te d y , g d y  
n a  d n ie  n a c z y n ia  za c z ę ły  u k a z y w a ć  się p ie rw ­
sze ich  k ry s z ta łk i,  k o ń czo n o  —  g d y  z a w a r­
to ść  n a c z y n ia  s ta w a ła  się  m ę tn a . O kres m ie ­
sz a n ia  trw a ł zw y k le  oko ło  30  se k u n d  i p o leg a ł 
n a  tr z y k ro tn y m  ru c h u  te rm o m e tru  w p raw o  
i n a s tę p n ie  ta k im ż  w lew o.
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T a b l i c a  7, 
tłu szcze : w iep rzo w y  i k o z łow y .

O
zn

. 
N

r.

Skl. miesz. 
w %

Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga 
w C°

Wp Kz Miano 
w C° min Miano 

w C° min Miano 
w C° min

Wolf-
bau-
era

i IOO 0 41,01 5 42,60 1 42,95 2 o,35
2 90 10 41,48 5 42,93 3 43,44 4 0,51
3 8o 20 42,08 8 43,30 2 43,70 3 0,40
4 70 30 42,70 8 43,6o 2 44,03 3 0,43
5 6o 40 42.71 7 44.33 2 44,45 4 0,12
6 50 50 43,32 4 44,76 2 45,03 3 0,27
7 40 6o 44,06 2 45,56 2 45,8i 2 0,25
8 30 70 44,72 12 46,37 4 46,50 2 0,13
9 20 8o 45,42 2 47.23 2 47.47 1 0,24

10 IO 90 46,30 6 48,32 2 48,61 2 0,29
u 0 100 47,21 5 49,05 2 49.27 2 0,22

T a b l i c a  8, 
tłu szcze : w iep rzo w y  i b a ra n i.

O
zn

. 
N

r.

Skł. miesz. Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga 
w C°

Wp Br Miano 
w C° min Miano 

w C° min Miano 
w C° min

Wolf-
bau-
era

1 100 a 4 1,0 1 5 42,60 1 42,95 2 0,35
2 90 10 41,86 10 43,32 i 43,62 2 0,30
3 80 20 42,50 12 43,85 1 44,01 2 0 ,16
4 70 30 42,85 12 44,41 1 44,52 2 0,1  j
5 60 40 43.49 14 45,o6 i 45,30 2 0,24
6 50 5o 44.47 13 46,13 1 46,35 2 0,22
7 40 60 44,34 16 46,99 1 47,31 i 0 ,32
8 30 70 46,26 14 4 8 .19 2 48,47 2 0,28
9 20 80 47,35 14 49.30 2 49,69 2 0.39

10 10 90 48,33 12 50 ,18 2 50,59 2 0,41
1 1 0 100 5 0 ,13 6 51,19 3 51,36 1 0 ,17

T a b l i c a  9, 
tłu szcze : w o ło w y  i k o z ło w y .

O
zn

. 
N

r.

Skl. miesz. 
w %

Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga 
w C°

Wł Kz Miano 
w C° min Miano 

w C° min Miano 
w C° min

Wolf-
bau-
era

1 100 0 43,63 9 44,90 1 45,05 2 0,15
2 90 10 43,86 4 45,32 5 45,46 3 0,14
3 80 20 44,27 13 45,69 2 45,85 2 0,16
4 70 30 44,57 2 46,03 2 46,22 5 0,19
5 60 40 44.87 15 46,51 3 46,63 3 0,12
6 50 50 45,27 16 46,93 2 47,01 2 0,08
7 40 60 45.51 5 47,37 1 47,56 2 0,19
8 30 70 45.92 i 47.85 1 48,05 1 0,20
9 20 80 46,30 10 48,35 2 48,58 2 0,23

10 10 90 46,6s 13 48 ,7s 2 49,10 1 0,32
11 0 100 47,21 5 49,05 2 49,27 2 0,22

W sz y s tk ie  o z n aczen ia  p o w ta rz a n o  „ d o  
u z g o d n ie n ia ” , za  co u w ażan o  ró żn icę  m ię d z y  
d w o m a id e n ty c z n e m i d o św iad czen iam i, n ie- 
p rz e k ra c z a ją c ą  0 ,10°. J e s t  to  d o k ła d n o ść  z u ­
p e łn ie  o s iąg a ln a , skoro  W . G a r r i ą u e s 3) o b ­
n iża  j ą  n a w e t do 0,05°. D o o zn aczeń  s to so w a ­
no  te rm o m e try  sp ra w d z o n e , i n a s tę p n ie  o trz y -

8) jak pod 7-

T a b l i c a  10, 
tłu szcze : w o ło w y  i b a ra n i .

O
zn

. 
N

r.

Skl. miesz.
w Ü5

Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga 
w C°

Wt Br Miano 
w G° min Miano 

w C° min Miano 
w G° min

Wolf-
bau-
cra

1 100 0 43,63 9 44.90 1 45,05 2 0,15
2 90 10 43,86 16 45,46 1 45,83 3 0,37
3 80 20 44,41 13 46,14 2 46,35 1 0,31
4 70 30 45,13 14 46,85 1 47,03 2 0,18
5 ¿0 40 45,89 17 47,50 1 47,67 2 0,17
6 50 50 46,32 13 48,10 1 48,53 1 0,43
7 40 60 46,95 12 48,85 2 49,29 2 o,44
8 30 70 47,5i 12 49,53 2 49,87 1 0,34
9 20 80 48,33 11 49.93 2 50,33 1 0,40

10 10 90 48.87 11 50,61 2 51,10 2 o,49
11 0 100 50,13 6 5i , i 9 3 5 1,3 6 1 0,17

T a b l i c a  11, 
tłu szcze : k o z ło w y  i b a ra n i .

O
zn

. 
N

r.
Skł. miesz. 

w %
Finkener
(zmod.) Żuków Wolfba-

uer
Przewa­

ga 
w C°

Kz Br Miano 
w C° min Miano 

w C° min Miano 
w G° min

Wolf-
bau-
era

1 100 0 47.21 5 49,05 2 49,27 2 0,22
2 90 10 47,23 3 49,38 1 49,47 2 0,09
3 80 20 47.31 1 1 49,43 2 49,90 2 o ,47
4 70 30 47.71 1 1 49,72 2 49,98 1 0,26
5 60 40 48,32 1 1 50,01 2 50,43 3 0,42
6 50 50 48,51 10 50,22 2 50,63 2 0,4 1
7 40 60 48,72 1 1 50,32 2 50,85 2 o ,53
8 30 70 48,88 1 1 50,56 3 51,08 2 0,52
9 20 80 49 ,18 1 1 50,75 3 5 i , i 9 3 o ,44

10 10 90 49,59 8 50,82 2 51,45 2 0,63
1 1 0 100 5 0 ,13 6 5 i , i 9 3 5 1.3 6 1 0 ,17

m a n e  m ian o  p o zo rn e  k o ry g o w a n o  za  p o m o cą  
zw yk łego  w zo ru  n a  o ch ło d zen ie . 

N a w e t p o w ie rzch o w n y  p rz e g lą d  ta b lic  2—
11 w sk azu je , że m ian o  w e d łu g  F i n k e n e r a  
je s t  r z e c z y w i ś c i e  n i ż s z e  o d  m ia n a  w e d łu g  
Ż u k o w a  i W o l f  b a u e r  a, a  w ięc w y n ik i o p i­
sy w a n y c h  d o św iad czeń  są  zg o d n e  z p a n u j ą- 
cem i z a p a try w a n ia m i n a  tę  k w e s tję . B liższa  
a n a liz a  cy fr, z a w a r ty c h  w  ru b ry k a c h  szó ste j 
i ó sm ej ty c h ż e  ta b lic , d a je  r z e c z y w i s t y  
s t o s u n e k  m i a n a  w e d ł u g Ż u k o w a  i W o l f -  
b a u e r a ,  u w id o czn io n y  w  ta b l ic y  12.

T a b l i c a  12,
Dopuszczalna 
różnica w C° 

do
Przewaga

Wolfbauera
Wolfbauer 

i Żuków 
równe

Przewaga
Żukowa

0, 10 82 razy 12 razy 1 raz

0, 15 72 „ 22 ,, 1

0,20 63 ,, 3i .. 1 >>

D ow odzi o n a , że m ian o  w e d łu g  W o lf- 
b a u e ra  j e s t  b e z a p e l a c y j n i e  w y ż s z e  o d  
m ia n a  w e d łu g  Ż u k o w a . 

O trz y m a n y  s to s u n e k  ty c h  trz e c h  m e to d



19 (1935) P R Z E M Y S Ł  CHEMICZNY 143

37 O _______,____ i_______ i _
iOO 9 0  So % JC A ,
O 10 . i .0 y o S3-r-

R ycina 4 do ta b lic y  5.

b y n a jm n ie j  n ie  je s t  s k u tk ie m  b ra k u  w  p rz y ­
rz ą d z ie  F i n k e n e r a  szk lan eg o  n a c z y n ia  p ró ż ­
n iow ego ( Ż u k ó w )  lu b  szk lan eg o  n a c z y n ia , 
k tó re g o  p o d w ó jn e  śc ia n k i s ą  w y p e łn io n e  p o ­
w ie trz e m  ( W o l f b a u e r ) ;  w  czasach  p ó ź n ie j­
szy ch  A . Ż u k ó w  u p ro śc ił k o n s tru k c ję  sw ego 
p rz y rz ą d u , za s to so w a w sz y  do celów  z w y k ły c h  
z a m ia s t  p ró ż n i p rz e s trz e ń , w y p e łn io n ą  p ia s ­
k ie m  s z k la n y m ; p o m im o  to  w y n i k i  p o z o ­
s t a ł y  b e z  z m i a n y ,  zw łaszcza  d la  tłu sz ­
czów 8).

W b re w  p rz y to c z o n y m  w yżej p o g ląd o m
A . Ż u k o w a  inni  a u to rz y  o trz y m y w a li n ie ­
je d n o k ro tn ie  w y ższe  o 0,20° —  0,30° m ian o  
m e to d ą  W o l f b a u e r a ,  n iż  m e to d ą  Ż u k o w a  
i sąd z ili, że je s t  to  s k u te k  d o k ład n eg o  susze­
n ia  k w asó w , m ian o w ic ie  aż  do u su n ię c ia  
o s ta tn ic h  ś lad ó w  p rz y le g a ją ce j w ilgoci (za ­
sa d a  W o l f b a u e r a ) ,  a l b o — s k u te k  częścio­
w y ch  z m ia n , z a c h o d z ąc y c h  p o d czas  suszen ia ;

9) jak pod 3.

is to tn ie  A . Ż u k ó w  n ie  b y ł  t a k  s k ru p u la tn y  
p o d  ty m  w zg lędem . A le p rz y p u sz c z en ie  to  
zo s ta ło  p ó źn ie j o b a lo n e  p rzez  sam ego  A . Ż u k o ­

w a  z chw ilą , g d y  te n ż e  osobiście 
o trz y m a ł w ła sn ą  m e to d ą  w y n ik i 
zn o w u  p r a k t y c z n i e  t a k i e  s a ­
m o ,  ja k  m e to d ą  W o l f b a u e r a ,  
ja k k o lw ie k  su szy ł k w a sy  n ie  w  
su szarce , lecz w  e k s ik a to rz e  p rz y  
te m p e ra tu rz e  z w y k łe j10).

P o m im o  ta k  zg o d n y ch  w y ­
n ik ó w  A . Ż u k ó w  n ie  j e s t  w i­
d oczn ie  p o d  ty m  w zg lęd em  zu ­
p e łn ie  zd ec y d o w a n y , sko ro  w 
je d n e m  m ie jscu  p o w ia d a , że 
d łu ższe  czy  k ró tsz e  sk łó can ie  
k w asó w  n ie  w p ły w a  n a  w y so k o ść  
m ia n a , b y le  b y ło  ono z a czę te  
w e w łaśc iw y m  m o m en c ie  i z d a ­
n ie  to  rzeczyw iście  p o tw ie rd z ą  
f a k ta m i11), je d n a k ż e  w  in n e n i 
m ie jscu  te n ż e  a u to r  w y g łasza  
o d m i e n n e  z a p a t r y w a n i e 12). 
T ro ch ę  u w ag i p o św ięca  te j s p ra ­
w ie  rów n ież  J . L  e w  k  o w  i t  s c h 13), 
p rz y ta c z a ją c  w y ją te k  z r a p o r tu  
A ssocia łion  of O ffic ią l A gricu l- 
iu ra l Chemists in łhe U. S . A .,  
ogłoszonego p rzez  L . T o l m a n a  
w  O k ó ln ik u  N r. 2 2  oj Ihe U. S . 
Departm ent of A griculture, B u - 
reau oj C liem islry ; w y ją te k  te n  
głosi, że sp osób  p rz y g o to w a n ia  
kw asó w  n ie  w p ły w a  n a  m ian o , 
a n iezg o d n e  w y n ik i, o trz y m y ­
w an e  p rzez  ró żn y ch  chem ików , 
n a le ż y  p rz y p isa ć  g łów nie  r ó ż ­
n i c o m  w  m e t o d a c h  m i e s z a ­
n i a  k w a s ó w  t ł u s z c z o w y c h  
p o d c z a s  p r ó b .

A  z a te m  m e to d a  F i n k e n e r a ,  ja k o  w y ­
k o n y w a n a  w  sp o k o ju , d a je  r z e c z y w i s t o  
m i a n o  t ł u s z c z u .  S k łó can ie  k w asó w  p rz y  
m e to d z ie  Ż u k o w a  p o w o d u je  w  s to s u n k u  do 
m ia n a  w ed łu g  F i n k e n e r a  w z ro s t te m p e ra ­
tu ry , ró w n o w ażn y  en erg ji m ech an iczn e j, s t r a ­
conej n a  w za jem n e  ta rc ie  d ro b in  o sieb ie. 
W  m e to d z ie  W o l f b a u e r a  o b raz  je s t  b a r ­
dziej sk o m p lik o w an y , g dyż  po m im o  w z a je m ­
nego ta rc ia  d ro b in , m a  p o n a d to  m ie jsce  t a r ­
cie te rm o m e tru  o te  sam e  d ro b in y ; z tego  po ­
w odu  w ed łu g  W o l f b a u e r a  o trz y m u je  się  
m ia n a  n ao g ó ł n a j w y ż s z e .  T a k  w ięc c z y n n i­
ków , u b o czn ie  w p ły w a ją c y c h  n a  m ian o , j e s t  
n a j m n i e j  w  m e t o d z i e  F i n k e n e r a ,  n a j ­
w ięcej w  m eto d z ie  W o f b a u e r a ,  m e to d a  Ż u ­
k o w a  z a jm u je  m ie jsce  p o śred n ie .

10) J. Lew ko witsch, Chemical Technology etc. (1921),
I, S14-

;l) jak pod 3.
12) Chem. Rev. Fett-Harz-Ind. 6, u ,  (1898). 
w) jak pod 10.

hki ___
6 0  JO Ą0 Z O % lV k
MO 50  60 70 % J 3r

R ycina 5 do ta b licy  8.
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W sz y s tk o  to  p ro w a d z i do w n io sk u , że p o ­
g lą d  A . Ż u k o w a  o ró w n o śc i m ia n a  w ed łu g  
Ż u k o w a  i W o l f  b a u e r a  p o w in ie n  b y ć  u z n a ­
n y  za  m y ln y  i o s t a t e c z n i e  o d r z u c o n y .

c *

GO
40

SO
JO

-V0 
60

3  0 
70

10
80

10 O % J C x
90 100% jQr

R ycina 6 do tab licy  11.

W  je d n y m  ze sw y ch  a r ty k u łó w  F i n k e -  
n e r 14) z w raca  u w agę , że m ian o  tłu szczów , 
o zn aczo n e  jeg o  m e to d ą  la b o ra to ry jn ie , je s t
o 1,00° w yższe  od  m ia n a , o trz y m y w a n e g o  w  
m y śl p rzep isó w  ce ln y ch , —  o k o liczn o ść  u sp o ­
s a b ia ją c a  te m b a rd z ic j  k ry ty c z n ie  do m e to d  
Ż u k o w a  i W o lfb a u e ra . P ra w id ło w o ść  i do ­
k ła d n o ść  m e to d y  F i n k e n e r a  z n a jd u je  swój 
dow ód  ró w n ież  i w  te m , że w y ra ż o n y  w  m i­
n u ta c h  o k r e s  t r w a n i a  m i a n a  ( ru b ry k i: 
p ią ta ,  s ió d m a , d z ie w ią ta  ta b lic  2 — 11) je s t  
d la  n ie j p rz e c ię tn ie  z n a c z n i e  d ł u ż s z y ,  n iż  
d la  p o z o s ta ły c h  dw óch .

Z in n y c h  osob liw ości ta b lic  2 —  11 n a le ż y  
p o d k re ś lić  w id o c z n y  w  n ic h  b r a k  j a k i e j k o l ­
w i e k  p r a w i d ł o w o ś c i :  1) w e  w z r o ś c i e

’*) Chem. Zentr. (1890), II, 678.

m i a n a  m i e s z a n i n  A  +  B p rz y  z w ię k sz a ­
n iu  w  n ich  o d se te k  w yżej k rz e p n ą c eg o  s k ła d ­
n ik a  B , 2) w  r ó ż n i c a c h  m i a n a  k a ż d e j  
m i e s z a n i n y ,  o zn aczan eg o  w e d łu g  trz e c h  
w y m ie n io n y c h  m e to d . I lu s tru je  to  p o n ie k ą d  
ta b l ic a  13.

W  ta b lic y  13 ru b ry k i:  trz e c ia , c z w a r ta  
i p ią ta  z a w ie ra ją  g ra n ic e  p rz y ro s tu  m ia n a  
w  C° d la  d la  m e to d : F i n k e n e r a ,  Ż u k o w a ,  
W o l f b a u e r a ,  a  ru b ry k i:  sz ó s ta , s ió d m a  i 
ó sm a —  g ra n ic e  ró żn ic  m ia n a  w e d łu g  Ż u k o ­
w a  i F i n k e n e r a  (Ź —  F) ,  W o l f b a u e r a  
i F i n k e n e r a  ( W  —  F) ,  W o l f b a u e r a  i Ż u ­
k o w a  ( W  — Ż).  P ie rw s z ą  se r ję  g ra n ic  o t r z y ­
m a n o  p rzez  o d e jm o w a n ie  m ia n a  w  k ie ru n k u  
p io n o w y m , d ru g ą  —  w  k ie ru n k u  p o z io m y m . 
W ie lk o śc i ty c h  ró żn ic  w s k a z u ją , że m ię d z y  
sk ła d e m  p ro c e n to w y m  m ie sz a n in y  k w a só w  
A  +  B  i w z ro s te m  m ia n a  b r a k  p r a w i d ł o ­
w e j  z a l e ż n o ś c i ,  a o sob liw ie  b r a k  c e c h  
a d d y  t y  w n o ś c i ;  s to su n k o w o  n a jm n ie jsz e  
w a h a n ia  ró żn ic  w y k a z u je  ta b l ic a  9, a le  i one  
są , a b s o lu tn ie  b io rą c , b a rd z o  z n aczn e . Z teg o  
p o w o d u  u p a d a  ja k a k o lw ie k  m o ż liw o ść  o rje n -  
to w a n ia  się  w  p ro c e n to w y m  sk ła d z ie  m ie sz a ­
n in y  w ia d o m y c h  s ta ły c h  tłu szczó w  zw ie rzę ­
cy ch  n a  p o d s ta w ie  w y ł ą c z n i e  m ia n a  k w a ­
sów , p rz y n a jm n ie j  w  z a k re s ie  su ro w có w  tu ta j  
z b a d a n y c h .

O d p rz y to c z o n y c h  fa k tó w  z n a c z n ie  o d ­
b ie g a ją  w y n ik i b a d a ń  p rz e d e w sz y s tk ie m  E . 
T w i t c h e l l a 15), G.  W .  J e n n i n g s a 16) o raz  
M. S a n d o  m i r s k i j  a i O. M i c h  a j  ł o w s k o  j 1T), 
o s ią g n ię te  w p ra w d z ie  n ie  z a n a lo g iczn em i, ja k  
p o d a n e  w  n in ie jsz y m  a r ty k u le ,  a le  w  k a ż d y m  
raz ie  ze zb liżo n em i do n ic h  p o d  w zg lęd em  
sw ej is to ty ,  m n ie j lu b  b a rd z ie j z ło żo n em i, 
m ie sz a n in a m i tłu szczo w em u  W sp o m n ia n i 
a u to rz y  o z n acza li b ą d ź  p u n k ty  to p n ie n ia , 
b ą d ź  p u n k ty  k rz e p n ię c ia , b ą d ź  łą c z n ie  je d n e  
i d ru g ie  i s tw ie rd z ili  f a k t  p ro s te j  za leżn o śc i

1S) Chem. Zentr. (1914), II, 895; Ind. Eng. Chem. 6, 
564, (1914).

1B) Chem. Zentr. (1933), I, 1367; Ind. Eng. Chem., 
Analyt. Edit. 4 , 262, (1932).

J‘) Chem. Zentr. (1934), I, 2369; Maslobojno-Żirofl/oje 
Dielo 9 , 14, (1933).

T a b lic a  13.

Granice przyr. miana w 0 > Granice różnic miana

OO£

Finkenera Żukowa Wolfbauera Ż — F W — F W — Ż

0,01 — 0,94 0,31 — 0,90 0,41 — 0,82 1,20 — 2,50 1,52 — 2,52 0,02 — 0,36
0,02 — 1,41 0,18 — 0,84 0 ,3 7 — 1,05 0,68 — 2,50 1,00 — 2,52 0,02 — 0,32
0,05 — i,94 0,93 — 1,82 0,96— 1,82 1,15 — 2,50 I.31 — 2,52 0,02 — 0,37
0,00 — 2,40 0,83 — 2,24 1,24 — 2,05 1,06 — 2,50 1,23 — 2,52 0,02 —0,38
0,06 — 0,48 0,11 — 0,41 0,10 — 0,43 0,89 — i,59 1,29 — 1,94 0,15 — 0,42
o,oi — 0,91 0,30 — 1,09 0,26 — 1,14 0,90 — 2,02 i ,33 — 2,3 i 0,12 — 0,51
o,3S — o,9S 0,53 — 1.20 o,3 9 — 1.22 1,06 — 2,65 1,23 — 2,97 0,11 — 0,41
0,23— 0,53 0,27 — 0,50 0,17 — 0,53 1,27 — 2,10 1,42 — 2,42 0,08--0,32
0,23 — 1,26 0,56 — 0,75 0,26 — o,S6 1,06 — 2,02 1,23 — 2,36 0,15 — 0,49
0,02 — 0,61 0,05 — 0,37 0,08 — 0,45 1,06 — 2,15 1,23 — 2,59 0,09 — 0,63

Tabli­
ca Mieszanina

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

Kń . Wp. 
Kń . Wł. 
Kń . Kz. 
Kń . Br. 
Wp . Wt. 
Wp . Kz. 
Wp . Br. 
Wł . Kz. 
Wł . Br. 
Kz . Br.
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m ięd zy  te m i c e ch am i f izy czn em i a sk ła d e m  
p ro c e n to w y m  b a d a n y c h  m ieszan in .

T a  ro zb ieżn o ść  w y n ik ó w  czy n i sp ra w ę  n ie ­
ja sn ą , a p rzec ież  ła tw e  i p ro s te  o zn aczen ie  
sk ła d u  tłu sz c z u  je s t  z a g a d n ie n ie m  p i e r w s z o ­
r z ę d n e j  w a g i  d la  te c h n o lo g ji n ie  ty lk o  w o­
bec p o k a ź n e j ró ż n ic y  cen  za je d n o s tk ę  tego 
su ro w ca , za leżn ie  o d  jego g a tu n k u  (n p . tłu szcz  
k o z ło w y  je s t  około  4 ,5  ra z y  d ro ższy  o d  w o­
łow ego i oko ło  2 ,3  ra z y  d ro ższy  od  b a ra n ie ­
go), lecz ró w n ież  ze w zg lęd u  n a  ta k ie  k w e s tje , 
ja k :  w y d a jn o ść  k w asó w  (w ah a  się d la  ró ż ­
n y c h  tłu sz c z ó w  od  8 8 %  do  9 3 % ), z a w a rto ść  
, .s te a ry n y ” 18), p rę d k o ść  z m y d la n ia  tłu szczu  
i t .  p . W ag ę  tego  z a g a d n ie n ia  p o tw ie rd z a ją  
liczne  d a n e  w  l i te r a tu r z e  sp e c ja ln e j19), a  jego  
ro zw iązan ie  j e s t  n a d a l z a p e w n e  ty lk o  czę­
ściow o m ożliw e  w  o b e c n y m  s ta n ie  n a u k i, 
m ian o w ic ie  p rz y  p o m o cy  m e to d y  P o l e n -  
s k e g o 20) łą czn ie  z ogó ln ie  p rz y ję te m i sp o so ­
b am i a n a liz y  ch em iczn e j tłu szczó w .

O d n o śn e  b a d a n ia ,  p ro w a d z o n e  d o ty c h ­
czas, z re s z tą  ze s k u tk ie m  z m ie n n y m , n p . 
p rzez  H . L i i h r i g a  i A.  S a r t o r i e g o 21), K.  
F i s c h e r a  i K.  A l p e r s a  2), z p u n k tu  p o ­
trz e b  p rz e w a ż n ie  a lb o  w y łą c z n ie  b ro m a to -  
logji, n a le ż a ło b y  p rzen ie ść  n a  te r e n  o g ó l n o -  
t e c h n o l o g i c z n y .  O ta k ie m  n a s ta w ie n iu  
b a d a ń  w iad o m o  d o ty c h c z a s  b a rd z o  m ało , 
g d y ż  n o ta tk i  l i t e r a tu r y  fach o w ej w  te j dz ie ­
dzin ie  są  w y ją tk o w o  sk ą p e .

W  ta b l ic a c h  2 —  11 p ew n e  lic zb y  są  w y ­
d ru k o w a n e  tłu s to m i czc io n k am i, p o n iew aż  w  
s to s u n k u  do są s ie d n ic h  w y k a z u ją  w y raźn o  
o b n i ż e n i e  p u n k t ó w  k r z e p n i ę c i a  n a  
p e w n y m  o d c in k u , w zg lęd n ie  (w  je d n y m  w y ­
p a d k u )  p o d w y ż s z e n i e  te j  c h a ra k te ry s ty k i .  
L iczb y  te  w raz  z k ilk o m a  n a jb liż sz e m i są  
p rz e d s ta w io n e  ró w n ież  n a  ry c in a c h  1 —  6 
w  u k ła d z ie  sp ó łrz ę d n y c h , p rzy czem  n a  osi 
o d c ię ty c h  z n a jd u je  się sk ła d  p ro c e n to w y  m ie ­
szan in , n a  osi rz ę d n y c h  są  o d p o w ie d n ie  te m ­
p e r a tu r y  k rz e p n ię c ia . S k a la  ry c in  je s t  n a s tę ­
p u ją c a : 1 cm o d p o w ia d a  1 0 %  m ie sz a n in y  n a  
osi o d c ię ty c h  i 0,20° n a  osi rz ę d n y c h .

R y c in y  1 —  4  d o ty c z ą  k rz y w y c h  k rz e p ­
n ięc ia , o tr z y m a n y c h  d la  m e to d  Ż u k o w a  i 
W o l f  b a u e r  a, ry c in a  5  —  d la  m e to d y  F i n -  
k e n e r a ,  6 —  dla  W o l f  b a u e r a .

J a k k o lw ie k  z w raca  u w ag ę  fa k t,  że z a ­
o b se rw o w an e  o d c h y le n ia  te m p e r a tu r y  d la  ż a ­
dnej m ie sz a n in y  n ie  z o s ta ły  o trz y m a n e  p rz y

1S) techniczna nazwa mieszaniny wyższych kwasów
tłuszczowych, głównie stearowego i palmitowego.

19) L. U bbelohde , Chemie, Analyse u. Technologie 
d. ö le  u. Fette (1920), II, s u ;  (1929), III cz. 1, 186, 287, 292; 
093°), III cz. 2, 229, 265; G. H efte r, Technologie d. Ole 
u. Fette (1906), I, 103; (1910), II, 603; W. Schrau th , die 
Medicamentösen Seifen (1914), 28; H o lde-G au tier, Traité
d’Analyse etc. (1909), 467.

“9) Z. Untersuch. Nahr. Genussm. 14, 758 (1907);
17, 281, (1909).

2I) Z. Untersuch. Nahr. Genussm. 17, 53, (1909),
—) Z. Untersuch. Nahr. Genussm. 17, 181, (1909).

p o m o c y  w s z y s t k i c h  t r z e c h  m e t o d ,  j e ­
d n a k  t ru d n o  p o g o d z ić  się z p rzy p u szczen iem , 
a ż e b y  o d c h y le n ia  te  m o g ły  b y ć  p ro s ty m  s k u t ­
k iem  m e to d y  o zn aczen ia ; n io  b y ło b y  to  p rz e ­
k o n y w a ją c e  szczegó ln ie  w  o d n ie s ie n iu  do ob- 
se rw a c y j, p o d a n y c h  n a  ry c in a c h  5 i 6.

R ó w n ież  m ało  j e s t  p o d s ta w  do t r a k to w a ­
n ia  p o d a n y c h  fa k tó w , ja k o  d o w o d ó w  tw o rz e ­
n ia  się w  ty c h  w a ru n k a c h  r o z t w o r ó w  s t a ­
ł y c h 25) z m ie sz a n in y  k w asó w  tłu szczo w y ch .

W ed łu g  w sp ó łczesn y ch  z a p a try w a ń  p u n k ­
ty  n a jn iższo śc i n a  ry c in ach  1 — 5 dow odzą 
p o w sta w a n ia  m i e s z a n i n  e u t e k t y c z n y c h ,  
z ło żo n y ch  z kw asów : s tea ro w eg o  i p a lm ito ­
w ego, k tó ry c h  g lic e ry d y  w c h o d z ą  rzeczy w iśc ie  
w  sk ład  tłu szczów , u ż y ty c h  w  n in ie jszem  
b a d a n iu ;  w p ra w d z ie  tłu szcz  k o ń sk i w ed łu g
O. H e h n e r a  i S.  A.  M i t c h e l l a 21) n ie  zaw ie ra  
s te a ro g lic e ry d u , lecz p o s ia d a  p a lm ito g lic e ry d , 
a z a te m  i w  ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  je s t  m a -  
te r ja ł  do w y tw o rz e n ia  się d w u sk ład n ik o w e j 
m ie sz a n in y  k ry sz ta łó w  p rz y  w p ro w a d z a n iu , 
ja k o  d o m ieszk i, k ażd eg o  z p o z o s ta ły c h  c z te ­
rech  tłu szczó w .

N a  m ożliw ość  p o w s ta n ia  w  p o d o b n y c h  
ok o liczn o śc iach  e u te k ty k u  w sk a z y w a li ju ż  
d aw n ie j A . B ó m e r  o raz  E . C o r l i n f a n t i  
i M. L e v i - M a l v a n o ,  k tó ry c h  p ra c e  b y ły  
p rz y to c z o n e  w  a r ty k u le  p o p rz e d n im ; d la  ści­
słości n a le ż y  z a zn aczy ć , że d w aj o s ta tn i  a u to ­
rz y  b a d a li  w łaśc iw ie  ty lk o  dw u- o raz  t r ó j ­
sk ła d n ik o w e  m ie sz a n in y  c z y s ty c h  kw asów : 
s tea ro w eg o , p a lm ito w eg o  i o le jow ego , m ieli 
w ięc s to su n k o w o  zn aczn ie  u p ro szczo n e  —  
p rzeb ieg  o raz  in te rp re ta c ję  z jaw isk a .

A n a lo g iczn e  b a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  p ro ­
w ad z ił rów n ież  A. H e i d u s c h k a 25) i s tw ie r ­
dził, że t . zw. k w as  a n tro p in o w y  a lbo  d a tu -  
ro w y , d a w n ie jsz y  m a rg a ry n o w y , n ie  je s t  
zw iązk iem  in d y w id u a ln y m , lecz m i e s z a n i ­
n ą  e u t e k t y c z n ą  k w asó w  stea ro w eg o  i p a l­
m ito w eg o  w  s to su n k u  1 : 1 ,  czy li jego  „ w z ó r” 
m o żn a  w y raz ić , ja k o  C l8I I M0 2 . C 1G/ f 3o 0 3.

D ow odem , że m a  się w  d a n y m  raz ie  do 
czy n ien ia  n ie  z m ie sz a n in ą  m e c h a n ic z n ą  ty c h  
k w asów , lecz z e u t e k t y c z n ą ,  je s t  f akt ,  iż 
d ro g ą  zw ykłe j k ry s ta liz a c ji  n ie  m o żn a  by ło  
roz łożyć  k w asu  „ m a rg a ry n o w e g o ”  n a  s te a ro -  
w y  i p a lm ito w y . O siąg n ię to  to  d o p ie ro  zap o - 
m o cą  c z ą s t k o w e j  k r y s t a l i z a c j i  p ew n y ch  
so li tego  „ k w a s u ” .

Co się ty c z y  p u n k tu  n a jw y ższo śc i 10 na  
ry c in ie  6, to  m oże o n  b y ć  n a ra z ie  u w a ż a n y , 
ja k o  dow ód  is tn ie n ia  za ró w n o  r o z t w o r u  
s t a ł e g o ,  j a k  i n i e t r w a ł e g o  z w i ą z k u  c h e ­
m i c z n e g o ,  p o w sta ją c e g o  w  m y śl ró w n a n ia :

^ I q H 32 O2 k C 11U Zi(J2

,J) W. Sw iętosław ski, Chemja fizyczna (1924). II, 
§ 132.

*’) G. H efte r, Technologie d. Ole u. Fette (1908), II.
808.

25) Z. Untersuch. Nahr. Genussm. 38, 241, (1919); 
Chem. Zentr. (1920), I, 655.
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J c d n e m  słow em  z ao b se rw o w an e  n a w e t w  
t a k  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  o d s tę p s tw a  
te rm ic z n e  p o tw ie rd z a ją  w sp ó łczesne  p o g lą d y  
n a  z m ia n y , z a c h o d zące  p rz y  k rz e p n ię c iu  m ie ­
s z a n in y  k w asó w  tłu szczo w y ch , z a w ie ra ją c y c h  
m ię d z y  in n em i ró w n ież  k w asy : C tsH.M0 2 i
^'1G^32^2-

P o ru sz o n e  k w e s tje  w y m a g a ją  d la  w y ja ś ­
n ie n ia  n ie k tó ry c h  szczegó łów  p rz e d e w sz y s t-  
k iem  d o d a tk o w e g o  z b a d a n ia  p rz e b ie g u  k rz e p ­
n ięc ia  n a  p e w n y c h  o d c in k a c h  ry c in y  5 (n a  od ­
c in k u  6-— 7) i ry c in y  6 (n a  o d c in k u  9 —  11) 
m ie sz a n in  A +  B  b a rd z ie j d ro b ia z g o w y c h , np . 
ta k ic h , w  k tó ry c h  w yże j k rz e p n ą c y  sk ła d n ik  
B  z m ie n ia  się co 2 %  lu b  n a w e t  c o l % . P o n a d to  
w y ja śn ie n ie  ty c h  z a g a d n ie ń  w y m a g a  jeszcze  
in n y c h  d o św iad czeń , k tó re  b ę d ą  tre śc ią  je d n e ­
go z n a s tę p n y c h  a r ty k u łó w .

P ra c a  n in ie jsz a  z o s ta ła  ro z p o c z ę ta  w  1932, 
u k o ń c z o n a  w  1934 ro k u . O p isan e  w  n iej d o ­
św ia d c z e n ia  w y k o n a li  ów cześn i a sy s te n c i Z a­
k ła d u  p p .: M gr. M a r c e l l i n  O k r a s i ń s k i  i 
M gr. M a r j a n  M a r e n i n .

B a d a n ie  j e s t  k o n ty n u o w a n e .

S t r e s z c z e n i e .
P ra c a  n in ie jsz a  o b e jm u je  b a d a n ia  p o ró w ­

n a w cze  n a d  m ia n e m  tłu szczó w , o zn aczo n em  
z a p o m o c ą  trz e c h  n a jb a rd z ie j  ro zp o w szech ­
n io n y c h  m e to d : F i n k e n e r a , Ż u k o w a ,  W o l f -  
b a u e r a .  D o o zn a c z eń  z o s ta ły  u ż y te  te  sam e 
tłu szcze , co i w  a r ty k u le  p o p rz e d n im , a w ięc: 
k o ń sk i ( ty lk o  część s ta ła ) ,  w ie p rz o w y , w oło­
w y , k o z ło w y , b a ra n i.  W  celu  zw ięk szen ia  
m a te r ja łu  d o św iad cza ln eg o , ja k  ró w n ież  i z 
in n y c h  w zg lędów , za s to so w a n o  do o zn aczeń  
n ie  ty lk o  k w a sy  A  i B z tłu szczó w  in d y w i­
d u a ln y c h , lecz rówm ież m ie sz a n in y  p o d w ó jn e  
A - f  B  ty c h ż e  kw asó w : X %  A +  Y %  B, 
p rz y te m  ilości X , Y  z m ien ian o  w  o d s tę p a c h  
co 1 0 % . W  te n  sp o só b  o g ó ln a  lic zb a  o zn aczeń  
w ed łu g  je d n e j m e to d y  w zro sła  do 95, a w e­
d łu g  trz e c h  —  do 285.

T a b lic a  1 z a w ie ra  m ia n a  m ie sz a n in y  k w a ­
sów , w y d z ie lo n y c h  z p ię c iu  w sp o m n ia n y c h  
tłu szczó w  in d y w id u a ln y c h ; są  one  o zn aczo n e  
p rz y  p o m o c y  trz e c h  b ę d ą c y c h  w  m o w ie  m e ­
to d  i p o d a n e  w  p o rz ą d k u  w z ra s ta ją c y m .

O zn aczen ia  w y k o n a n o  z g o d n ie  z o b o w ią ­
zu j ącem i p rz e p isa m i d la  k a ż d e j m e to d y , m ia ­
no w e d łu g  F i n k e n e r a  —  w  p rz y rz ą d z ie  
z m o d y f i k o w a n y m ;  w  raz ie  ro zb ieżn o śc i 
w y n ik ó w  o zn aczen ie  p o w ta rz a n o  aż  do o siąg ­
n ięc ia  ró żn icy , n ie p rz e k ra c z a j ącej 0 ,10°. 
O siąg n ię te  w y n ik i z e b ra n o  w  dz iesięc iu  ta b l i ­
cach  ( 2 — 11).

P rz e g lą d  ta b lic  w sk a z u je , że m ia n o  w e­
d łu g  F i n k e n e r a  je s t  is to tn ie  n i ż s z e  o d  m ia ­
n a  w ed łu g  Ż u k o w a  i W o l f b a u e r a ;  a  z a te m  
pod  ty m  w zg lęd em  p o tw ie rd z a  się z a p a t r y ­
w an ie  ogó ln ie  p o d trz y m y w a n e . N a to m ia s t,  
w b rew  tw ie rd z e n io m  A . Ż u k o w a ,  m ia n a  w e­

d łu g  Ż u k o w ra i W o l f b a u e r a  n i e  s ą  r ó w ­
n e . Je ż e li u zn ać , że d o p ie ro  ró żn ice  pow y żej
0 ,20° z a s łu g u ją  n a  uw ag ę , co w łaśc iw ie  n ie  
je s t  p raw id ło w e , w ów czas n a  95 o zn aczeń  
( ta b lic a  12) m ian o  w e d łu g  W o l f b a u e r a  je s t  
po m im o  to  w  63 ra z a c h  w y ż s z e  od  m ia n a  
wred łu g  Ż u k o w a .

W  a r ty k u le  są  p o d a n e  p rz y c z y n y  tego  
z jaw isk a , u d o w a d n ia ją c e , że z ao b se rw o w an e  
ró żn ice  p o w s ta ją  w y łą c z n ie  n a s k u le k  o d ­
m i e n n y c h  s p o s o b ó w  w y k o n y w a n ia  o z n a ­
czeń, a n ie  n a s k u te k  ró żn ic  w  k o n s tru k c j i  
p rzy rząd ó w ; k o n s tru k c je  o d g ry w a ją  w  d a n y m  
raz ie  ro lę zu p e łn ie  n ie z n a c z n ą , n a to m ia s t  
is to tn e m  je s t  to , że p o d czas  sk łó c a n ia  w ed łu g  
Ż u k o w a  i m ie sz a n ia  w e d łu g  W o l f b a u e r a  
tra c i się p e w n ą  ilość e n e rg ji m ech an iczn e j 
i z y sk u je  r ó w n o w a ż n ą  ilość c iep ła , p o w o ­
d u ją c ą  wrz r o s t  te m p e ra tu ry .

Z p rz y to c z o n y c h  ra c y j m e to d a  F i n k e n e ­
r a ,  ja k o  w y k o n y w a n a  w  sp o k o ju , a w ięc  n a j ­
b a rd z ie j w o ln a  od  w p ły w u  c z y n n ik ó w  ze ­
w n ę trz n y c h , da j e  r z e c z y w i s t e  m i a n o  
t ł u s z c z u  i p o w in n a  b y ć  u z n a n a  za  n a j d o ­
k ł a d n i e j s z ą ;  w  z w ią z k u  z te m  m usi b y ć  
o s ta te c z n ie  o d rz u c o n y  p o g lą d  A . Ż u k o w a
0 rów ności m ia n a  wred łu g  Ż u k o w ^ a  i W o l f ­
b a u e ra .

N a s tę p n ie  w  a r ty k u le  je s t  zw ró co n a  u w a ­
ga  n a  z u p e łn y  b ra k  p raw id ło w o śc i: 1) we 
w zroście  m ia n a  m ie sz a n in  k w asó w  A  +  B 
p rz y  zw ięk szan iu  w  n ic h  o d se te k  s k ła d n ik a  B 
w yżej k rzep n ąceg o , 2) w  ró ż n ic a c h  m ia n a  k a ż ­
dej m ie sz a n in y , o zn aczan eg o  w ed łu g  trzech  
p rz y ję ty c h  m e to d .

W ielkości ty c h  ró żn ic , u ję te  w  ta b lic y  13, 
w sk a z u ją , że m ię d z y  sk ła d e m  p ro c e n to w y m  
m ie sz a n in y  A +  B i w z ro s te m  m ia n a  n i e m a  
p r a w i d ł o w e j  z a l e ż n o ś c i ,  a te m b a rd z ie j  
n ie m a  z ja w isk a  a d d y ty w n o śc i.

U p a d a  p rz e to  ja k a k o lw ie k  m ożliw ość  
o r je n to w a n ia  się  w  p ro c e n to w y m  sk ład z ie  
m ie sz a n in y  w ia d o m y c h  tłu szczó w  n a  p o d s ta ­
w ie ty lk o  m ia n a  k w asó w , p rz y n a jm n ie j w  z a ­
k resie  ty c h  p ięc iu  z b a d a n y c h  su ro w có w . J e s t  
to  zag a d n ie n ie , j a k  w ia d o m o , p i e r w s z o ­
r z ę d n e j  w ag i d la  te c h n o lo g ji tłu szczó w  z 
ró ż n y c h  pow odów , ja k o  to : i )  p o k a ź n e j ró ż­
n ic y  cen , 2) w y d a jn o śc i k w asó w , 3) z a w a r­
to śc i „ s te a r y n y ” , 4) p rą d k o śc i z m y d la n ia
1 t. d. A  w ięc to  z a g a d n ie n ie  w  o b e c n y m  s t a ­
n ie  n a u k i j e s t  n a d a l ty lk o  częściow o m ożliw e  
do ro z w ią z a n ia , m ian o w ic ie  p rz y  p o m o c y  m e ­
to d y  P o len sk eg o , łączn ic  z og ó ln ie  p rz y ję te -  
m i m e to d a m i ch em iczn e j a n a liz y  tłu szczó w ; 
je s t  to  d ro g a  d łu g a  o raz  k o sz to w n a , i w szelk ie  
u p ro szczen ia  w  ty m  k ie ru n k u  n i e  p r z e s t a n ą  
b u d z ić  z ro zu m ia łeg o  z a in te re so w a n ia  ze s t ro ­
n y  p rz e m y słu .

P rz y  o z n a c z an iu  m ia n a  z a u w ażo n o , że 
p ew n e  m ie sz a n in y  w y k a z u ją  z n a c z n e  o b n i ­
ż e n i e  p u n k tu  k rz e p n ię c ia  w  s to s u n k u  do
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m ia n  są s ia d u ją c y c h ; w  je d n y m  w y p a d k u  zo­
sta ło  zao b se rw o w an e  p o d w y ż s z e n i e  Lej 
c h a ra k te ry s ty k i .  M ian a  te  s ą  w y d ru k o w a n e  
tłu s te m i czc io n k am i; p rz e d s ta w io n o  te  z ja ­
w isk a  ró w n ież  n a  ry c in a c h  1 —  6 w  u k ła d z ie  
sp ó łrz ę d n y c h .

P u n k ty  n a jn iż sz o śc i, o b se rw o w an e  n a  ry ­
c in ach  1 — 5, p rz e m a w ia ją  za  is tn ie n ie m  w  
ty c h  w a ru n k a c h  m ie sz a n in  e u t e k t y c z n y c h .  
J e s t  to  p o g lą d  n ao g ó ł u z n a w a n y  p rzez  w sp ó ł­
czesn y ch  b a d a c z ó w  teg o  z a g a d n ie n ia ; zgod ­
n ie  z n im i w  ty c h  p u n k ta c h  z m ie sz a n in y  k w a­
su  s tea ro w eg o  i p a lm ito w e g o  p o w s ta je  w  s to ­
su n k u  1 : 1 o b u  sk ła d n ik ó w  „ k w a s  e u te k -  
ty c z n y ” , o b ecn ie  z w a n y  a n tro p in o w y m  albo  
d a tu ro w y m  (d a w n ie jsz y  k w as m a r g a r y n o ­
w y )  o w zo rze  C i8I I 36 0 2 . C i6I i 320 2. P u n k t  
n a jw y ższo śc i 10, o b se rw o w a n y  n a  ry c in ie  6, 
m oże b y ć  t r a k to w a n y  ja k o  d o w ó d  is tn ie n ia  
r o z t w o r u  s t a ł e g o ,  a n a w e t trw a łeg o  ty lk o  
w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  z w i ą z k u  c h e m i c z ­
n e g o ,  u tw o rz o n e g o  w  m y śl ró w n a n ia :

^ ' 1 8 ' ^ 8 6 ^ 2  “ t-  ^ 1 0 ^ 3 2 ^ 2 ----- *

J e s t  ró w n ież  m ożliw e, że w ogóle w  
p u n k ta c h  n a jn iż szo śc i i w  p u n k c ie  n a jw y ż ­
szości z n a jd u ją  się  ro z tw o ry  s ta łe  kw asów : 
s tea ro w eg o  i p a lm ito w e g o , a  n ie  m ie sz a n in y  
e u te k ty c z n e  k ry s z ta łó w  ty c h ż e  k w asó w .

P e w n e  w y ja śn ie n ia  m o g ą  n a s tą p ić  po 
b liższem  z b a d a n iu  o p isa n y c h  z ja w isk  a n o r ­
m a ln y c h .

W n i o s k i .

1. N a j n i ż s z e  m ia n o  tłu szczó w  o trz y ­
m u j e  się  w e d łu g  m e to d y  F i n k e n e r a .

2. M iano  w e d łu g  W o l f  b a u e r  a je s t  w o­
góle w y ż s z e  od  m ia n a  w e d łu g  Ż u k o w a .

3 . M iano  w e d łu g  F i n k e n e r a  w  p rz y ­
rz ą d z ie  z m o d y fik o w a n y m  d a je  w y n ik i, n a j ­
b a r d z i e j  m i a r o d a j n e ,  g d y ż  w p ły w  c z y n ­
n ik ó w  z e w n ę trz n y c h  je s t  p rz y  te j m e to d z ie  
o g ra n ic z o n y  do m i n i m u m ,  m ian o w ic ie  do 
o p ó źn ionego  s ty g n ię c ia  n a c z y n ia ; rów n ież  
ok res w  m in u ta c h  trw a n ia  m ia n a  j e s t  t u t a j  
n a j  d ł u ż s z y .

4. S to su n e k  m ię d z y  m ia n e m  w ed łu g  
F i n k e n e r a  (F ), Ż u k o w a  (Ż) i W o l f b a u e r a  
(W)  n i e  d a  s i ę  w y r a z i ć  z a p o m o c ą  k o n ­
k re tn e g o  w zo ru , g dyż :

Ż =  F  +  0 ,68° do 2 ,50°
W  =  F  +  1,00° do 2,97°
W  =  Ż +  0 ,02° do 0,63°.

5. N a  za sa d z ie  sam ego  m ia n a , w b rew  
n ie k tó ry m  do p ew nego  s to p n ia  z a c h ę c a ją c y m  
p u b lik a c jo m , n i e  m o ż n a  w n i o s k o w a ć  o 
s to p n iu  z a n ieczy szczen ia  p o d staw o w eg o  
tłu sz c z u  w iad o m eg o  p o c h o d z e n ia  w iad o m y m , 
a  te m b a rd z ie j  n ie w ia d o m y m , in n y m .

RÉSUMÉ.
L’examen comparatif du titre des graisses déterminé 

au moyen des trois méthodes les plus en usage, celles de 
Finkener, de Żuków et de Wolfbauer est l’object du présent

travail. On a employé les matériaux dont il a été déjà question 
dans notre article précédent, c’est à dire les graisses: de 
cheval (seulement la partie stable), de porc, de boeuf, de 
chèvre et de mouton. Afin d’élargir le domaine de nos re­
cherches, ainsi que pour d’autres raisons encore, on a dé­
terminé le titre non seulement des acides A et B des graisses 
individuelles, mais aussi celui des mélanges de ces acides 
de la composition X%A +  Y%B, en faisant changer X et Y 
par intervalles de 10%. De cette manière le nombre des 
essais selon chaque méthode s’est accru à 95 et le total des 
essais—-jusqu’à 285.

Les titres des mélanges d’acides isolés des cinq graisses 
mentionnées, déterminés à l’aide des trois méthodes pré­
citées, sont présentés dans l’ordre de croissance dans une liste 
jointe à l’article.

L’exécution des essais a été conforme aux prescriptions 
en vigueur pour chaque méthode, celle des mesures du titre 
d’après Finkener a eu lieu dans un appareil modifié; la pré­
cision des mesures a été portée à o,io°; dans tous les cas ou 
la divergence des résultats dépassait cette limite ils ont été 
repris pour déterminer le titre avec plus d’exactitude. Les 
tables 2 — 11 groupent ces résultats.

L’examen de ces tables permet de voir, que le titre dé­
terminé par la méthode de Finkener est en effet p lus bas 
que celui obtenu par les méthodes de Żuków et de Wolf­
bauer; ainsi se confirme un fait établi du reste il y a déjà 
longtemps. Par contre, malgré l’opinion de A. Żuków, sa 
méthode donne des résultats différant de ceux que l’on 
obtient quand on opère d’après Wolfbauer. Même en to­
lérant des différences de titre qui vont jusqu’à 0,20°, on 
trouve que dans 63 sur 95 essais la méthode de Wolfbauer 
donne des résultats décidément plus hauts que celle de Żu­
ków.

Il résulte de nos recherches, que les différences obser­
vées sont dues exclusivement aux d iffé ren te s  m an ières 
d’exécuter les essais, et non aux changements de construction 
des appareils, ces derniers jouant un role insignifiant. En 
agitant l’échantillon selon la méthode de Żuków, ainsi que 
quand on le mélange comme recommande Wolfbauer, une 
certaine quantité d’énergie mécanique dépensée pour ces 
opérations se transforme en une quantité équivalente de 
chaleur qui provoque l’augmentation de la température.

Pour ces raisons la méthode de Finkener ou l’on travail 
sans remuer l’échantillon, donc la moins influencée par les 
facteurs extérieurs, donne le t i t re  réel de la g raisse et 
devrait être considéré comme la p lus exacte. Il s’en suit 
aussi, que l’opinion de A. Żuków concernant l’identité du 
titre déterminé selon sa méthode et celle de Wolfbauer — 
doit être rejetée.

Il a été constaté ensuite qu’indépendemment de la métho­
de des essais on observe toujours un manque de régularité: 
1) de l’accroissement du titre des mélanges d’acides A et B) 
en fonction du pourcentage du composant B, 2) des diffé­
rences de titre des mélanges étudiés.

Ces différences sont notées dans la table 13. Elles prou­
vent qu’il n’y a pas de re la tion  rég u liè re  et moins 
encore additive entre le pourcentage des composants qui 
entrent dans le mélange A +  B et l’augmentation de son 
titre.

Par conséquent il faut renoncer à toute possibilité de 
s’orienter dans la composition des mélanges de graisses en 
prenant comme base le titre des acides, tout au moins pour 
les cinq matières premières examinées. C’est là, comme on 
le sait, une question de prem ière  im portance pour 
l’industrie des graisses et ceci pour diffémetes causes telles 
que: 1) la grande différence des prix, 2) le rendement des 
acides, 3) la teneur en stéarine, 4) la rapidité de saponifica­
tion etc. L’état actuel de la science ne permet de résoudre ce 
problème qu’en partie, à l’aide de la méthode de Polenske 
conjointement aux méthodes de l’analyse chimique des 
graisses généralement en usage. Cette dernière voie est 
pourtant longue et couteuse et toutes les simplifications des 
méthodes de l’examen des graisses ne cessen t d’inspirer 
un intérêt compréhensible.

En déterminant le „titre” , on a remarqué, que certains 
mélanges accusent un aba issem ent considérable du point 
de congélation par rapport aux „titres” voisins, et dans un 
cas on a observé l’éléva tion  de cette caractéristique. Ces
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„titres” sont imprimés en caractères gras; ces phénomènes 
sont exposés également sur les fig. i — 6, par ordre de coordi­
nation.

Les points minimum des courbes i — s, semblent 
prouver l’existence de mélanges eu tec tiques, des acides 
stéarique et palmitique. C’est une manière de voir adoptée 
par quelques observateurs, selon qui ces points correspondent 
au mélange des acide stéarique et palmitique en proportion 
de i : i de ces deux composants. „L ’acide eutectique", 
appelé actuellement antropinique ou daturique (nommée 
antérieurement acide margarique) possède la formule 
CigHjiiOj ■ p w f i r ’O-i.

Le point maximum de la courbe 6, peut être interprété 
comme preuve de l'existence d’une so lu tion  stab le  et

même permanente (dans certaines conditions) de la com ­
bina ison  ch im ique, formée conformément a l’équation:

CisHgaOt -j- Cj —+ CuH^Oo ■
Il est également possible qu’en général les points mini­

mum et maximum des courbes discutées correspondent à 
des solutions des acides stéarique et palmitique, et non à 
leurs mélanges eutectiques.

Certains éclaircissements pourront se produire après un 
examen plus détaillé des phénomènes anormaux cités. 
Varsovie, juin 1935.

Institut de Technologie Chimique des Médicaments de 
l’Université de Józef Piłsudski à Varsovie. Directeur: prof, 
ing. Adam Koss.

Nowa metoda analizy 
kwasów odpadkowych z rafinacji olejów mineralnych

N ouvelle m éthode d ’analyse des acides residuaires du  raffinage des huiles m inérales

E . iIO L Z M A N  i S. S U K N A R O W S K I

L ab o ra to rju m  R afinerji N afty  w  Jed liezu  

N adeszło 15 kw ie tn ia  1935

Z ro zw o jem  n a u k o w y c h  b a d a ń  w  p rz e ­
m y śle  n a f to w y m , sz la  rów n o leg le  i p ra c a  n a d  
z b a d a n ie m  i z u ż y tk o w a n ie m  o d p a d k ó w  rafi- 
n a c y jn y c h , z k tó ry c h  m oże n a jw a ż n ie jsz em i 
są  p o ra f in a c y jn e  k w a sy  o d p ad k o w e .

P ro p o n o w a n e  i o p a te n to w a n e  m e to d y  zu ­
ż y tk o w a n ia  k w asó w  o d p a d k o w y c h , ze w zglę­
du  n a  o trz y m y w a n y  p ro d u k t,  d a d z ą  się  p o ­
dzielić  n a  s p o s o b y 1):

I) m a ją c e  n a  celu  re g e n e rac ję  k w asu  
s ia rk o w eg o ,

II )  o trz y m y w a n ie  p a liw a  lu b  in n y c h  o le­
jó w ,

I I I )  w y tw a rz a n ie  a s fa ltu  i sm oły ,
IV ) w y d z ie la n ie  su lfo k w asó w  lu b  ich  po­

c h o d n y c h .
P rz e ró b k ę  k w a su  o d p ad k o w eg o  d la  o trz y ­

m y w a n ia  su lfo k w asó w  o p ra c o w a n o  d o p ie ro  w 
la ta c h  o s ta tn ic h  w  m y śl p a te n tu  P i ł a t a  i S e -  
r e d y 2), K l i p p e r a . S u k n a r o w s k i e g o  i C h i e -  
r e r a 3) i in n y c h 4). N au k o w e  zaś  ich z b a d a n ie  
p ie rw sz y  p o d ją ł p ro f. P i ł a t  ze sw oim i w spó ł­
p ra c o w n ik a m i5).

M imo d u ż y  p o s tę p  n a  p o lu  z b a d a n ia  
i z u ż y tk o w a n ia  k w asó w  o d p a d k o w y c h , n ie m a  
d o ty c h c z a s  w  l i te r a tu rz e  m e to d y  p e łn e j ich

') J. Sereda: Odpadki rafinacyjne i ich zużytkowanie.
Przemysł Naftowy 9, 627, (1934).

-) Pat. polski 15021; pat. francuski 694236; pat. angielski 
34353-

a) Pat. polski 11030.
'*) Literatura podana w pracy P iła ta , Seredy i Szan- 

kowskiego p. 5.
5) S. P iła t, J. S ereda i W. Szankow ski: Ueber M i­

neralöl - Sulfosäuren, Petroleum 29, z. 3, (1933);
J. Sereda: Petroleum 30, z. 19 (1934); S. P iła t 
i Szankowski, Petroleum 31, z. 10 (1935); E. Neyr
man i S. P iła t: Industr. £ng. Chemiętr. 26, z. 4(1934),

a n a liz y , p o z w a la ją c e j o z n a c z a ć  w s z y s tk ie  z a ­
sa d n ic z e  g ru p y  sk ła d n ik ó w . Z n a n e  m e to d y  
z a jm u ją  się p rz e w a ż n ie  o z n a c z en ie m  p o z o s ta ­
łego (n iezm ien io n eg o ) k w a su  s ia rk o w eg o  i to  
n ie  zaw sze  d a ją  się z a s to so w a ć  do w sz y s tk ic h  
k w asó w  o d p a d k o w y c h .

F . S. B a c o n 6), p o d a je  c z te ry  m e to d y  
o zn a c z en ia  w o lnego  k w a su  s ia rk o w e g o  w  k w a ­
sie o d p a d k o w y m , p o c h o d z ą c y m  z r a f in a c ji  
le k k ic h  o le jów  m in e ra ln y c h :

A . G ra w im e try c z n ie  p rzez  s trą c e n ie  ch lo r­
k ie m  b a ro w y m  z e k s t r a k tu  w od n eg o  św ieżego  
k w a su  o d p ad k o w eg o .

B . D ru g a  m e to d a  p o leg a  n a  m ia re c z k o - 
w em  o z n a c z en iu  k w a su  s ia rk o w eg o , p rz y c z e m  
szczegó ły  p rz e p ro w a d z e n ia  z a leżą  o d  sp o so b u  
o d d z ie len ia  in n y c h  sk ła d n ik ó w  k w a su  o d ­
p ad k o w eg o .

G. P rz e z  o z n aczen ie  c iep ła  ro z p u sz c z a n ia  
k w asu  w w o d zie  m o ż n a  o cen ić  ilość w olnego  
k w asu  s ia rk o w eg o , p o ró w n u ją c  je  z c iep łem  
ro zc ień czen ia  czy steg o  k w a su  sia rk o w eg o .

D . W reszc ie  z a d a ją c  k w a s  o d p a d k o w y  
w rz ą c y m  ro z tw o re m  a n il in y  w  c h lo ro fo rm ie , 
o trz y m u je m y  n ie ro z p u sz c z a ln y  s ia rc z a n  a n i­
lin y , w  k tó ry m  po  o d są c z e n iu , o z n a c z a  się 
k w as s ia rk o w y .

M eto d y  te  p o z w a la ją  o z n aczać  ty lk o  n ie ­
zm ien io n y  k w as  s ia rk o w y  w  kw asie  o d p a d ­
k o w y m , p o c h o d z ą c y m  z ra f in a c ji  le k k ic h  o le­
jó w . a p o m ija ją  z u p e łn ie  d a lsze  jeg o  s k ła d ­
n ik i. P i ł a t  i S t a r k e l 7), o k re ś la ją  w  ro z tw o rze  
w o d n y m  c a łk o w itą  z a w a rto ść  k w asó w  p rzez  
m ia re c z k o w an ie  1/10 n łu g iem  so d o w y m , a

“) Ind. Eng, Chemistr. Anal. Ed. 1, 89 (1929),
?) Petroleum 6, 2177, (1911).
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kw as s ia rk o w y  p rzez  s trą c e n ie  c h lo rk ie m  b a ­
ro w y m ; ró ż n ic a  d a je  z a w a r to ść  su lfo k w asó w . 
N a te j  z a sa d z ie  o p a r ta  je s t  m e to d a  p o d a n a  
w  ogó ln ie  u ż y w a n y m  w  la b o ra to r ja c h  n a f to ­
w ych  p o d rę c z n ik u  H o l d e g o  i B l e y b e r g a 8). 
W ed le  n ie j p rz e m y w a  się k w a s  o d p a d k o w y  
c iep łą  w o d ą  i w  ro z tw o rz e  ty m  o z n a c z a  się z 
jed n e j s t ro n y  p rzez  m ia re c z k o w an ie  ług iem  
w o lny  k w as  s ia rk o w y  w ra z  z su lfo k w asam i, 
a z d ru g ie j s tro n y  sam  k w as s ia rk o w y  p rzez  
w y trą c e n ie  c h lo rk ie m  b a ro w y m , o p ie ra ją c  się 
na  p rz y p u sz c z e n iu , że so le  b a ro w e  su lfo k w a­
sów  są  ro z p u sz c z a ln e  w  k w a śn y m  ro z tw o rze . 
Z ró ż n ic y  o trz y m u je  się su lfo k w a sy  za led w ie  
w  k ilk u  p ro c e n ta c h , p o d czas  g d y  p o w y że j p o ­
d a n e  sp o so b y  p rz e ró b k i k w asó w  o d p a d k o ­
w y ch , p o z w a la ją  o trz y m y w a ć  k ilk a d z ie s ią t  
p ro c e n tó w  ty c h  c iał. N iezg o d n o ść  ta  p o ch o d z i 
z b łęd n eg o  za ło żen ia  co do ro zp u szcza ln o śc i 
soli b a ro w y c h  su lfo k w a só w 9), a d ru g i b łą d  
p o w s ta je  p rzez  to , że su lfo k w a sy  lic z y m y  j a ­
ko k w a s  s ia rk o w y , g d y  ty m c z a se m  ich  
c iężar d ro b in o w y  je s t  k i lk a k ro tn ie  w y ższy  
an iże li u  k w a su  s ia rk o w eg o . D a lsz y m  ź ró d łem  
n ie d o k ła d n o śc i j e s t  f a k t ,  że k w a sy  o d p a d k o ­
w e z a c h o w u ją  się p rz y  ro z p u sz c z an iu  w  w o ­
dzie ró żn ie , za leżn ie  od  w ła sn o śc i ra f in o w a ­
nego o le ju  i s ta d ju m  ra f in a c ji  czy li od  tego  
czy b a d a n y  p r o d u k t  p o ch o d z i z p ie rw sze j, 
d ru g ie j czy  te ż  d a lsze j p o rc ji  k w a su  s ia rk o w e ­
go. I t a k  k w a sy  o d p a d k o w e  z ra f in a c ji  o le jów  
p a ra f in o w y c h  ro z p u sz c z a ją  się n ie  ca łk o w ic ie  
w  w o dzie , s k u tk ie m  czego su lfo k w a sy , za- 
o k lu d o w a n e  p rzez  w ęg lo w o d o ry , n ie  d a ją  się 
ca łk o w ic ie  w y m y ć ; k w a sy  o d p a d k o w e  z p ro ­
d u k tó w  b e z p a ra f in o w y c h  ro z p u sz c z a ją  się 
ła tw o  w  w o d zie  z w y ją tk ie m  k w a su  p ie rw sze­
go, a  często  i d ru g ieg o  o raz  k w asó w , o trz y m y ­
w a n y c h  p rz y  ra f in a c ji  b a rd z o  c iężk ich  o lejów . 
W  te m  ró ż n o ro d n e m  z a c h o w a n iu  się kw asó w  
o d p a d k o w y c h  leży  p ra w d o p o d o b n ie  p rz y c z y ­
na , że tw ie rd z e n ie  S e i d e n s c h n u r a  o c a łk o ­
w ite j ro zp u szcza ln o śc i w  w o d zie  k w asó w  o d ­
p a d k o w y c h  G u r w i t s c h 10) u w a ż a  za  „ h ö c h s t  
m e rk w ü rd ig “ .

W e d le  C h i e r e r a  i P r i m o s t a 11), c h lo rek  
so d o w y  w y s a la  su lfo k w a sy  co p o zw a la  o d ­
d zie lić  su lfo k w a sy  o d  k w a su  s ia rk o w eg o , z 
d ru g ie j zaś  s t ro n y  tw ie rd z ą  P i ł a t  i S e r e -  
d a 12), że n ie  w sz y s tk ie  su lfo k w a sy  d a ją  się 
w ySolić c h lo rk ie m  so d o w y m .

O p ra c o w a n a  p rzez  n a s  m e to d a  u jm u je  
o gó ln ie  w sz y s tk ie  k w a sy  o d p a d k o w e . M ożna 
j ą  s to so w a ć  do p ro d u k tó w  o trz y m y w a n y c h  
ta k  z o le jó w  p a ra f in o w y c h  j a k  i b e z p a ra fin o ­
w y ch  k w a se m  s ia rk o w y m  ro zc ień czo n y m , s tę -

®) Unters. Kohlenwasserstofföle u. Fette, \vyd. 7, str. 433.
9) F. C h ie re r  i J. P rim ost: Przemyśl Chem. 15, 49 

(i?3i)-
10) Wissenschaftliche Grundlagen der Erdölverarbeitung,

str. 322.
“ ) 1. c.
a) Fettchemięche Umschau 41, z. 9, 10, 12, (1934).

ż o n y m  czy  te ż  d y m ią c y m . M eto d a  ta  pozw ala  
w y d z ie lić  i oznaczyć:

a) sk ła d n ik i n e u tra ln e  (olej ro zp u szczo n y , 
p ro d u k ty  p o lim e ry z a c ji, k o n d e n sa c ji i 
u tle n ie n ia  o le ju ),

b) su lfo k w asy ,
c) części n ie ro z p u s z c z a ln e , '

• d) p o z o s ta ły  w o ln y  k w as s ia rk o w y . 
Z asad a  ro zd z ia łu  po leg a  n a  z a s to so w a n iu  

b enzo lu  ja k o  ro z p u sz c z a ln ik a  sk ła d n ik ó w  
n e u tra ln y c h  (po u p rz e d n ie m  z o b o ję tn ie n iu  
k w a su  o d p ad k o w eg o ), i n a  u ży c iu  a lk o h o lu  
am ylow ego  do w y e k s tra h o w a n ia  su lfo k w a ­
sów  z ro z tw o ru  k w aśn eg o , dz ięk i czem u  w  
ro z tw o rze  w o d n y m  p o z o s ta je  n ie z m ie n io n y  
k w a s  s ia rk o w y .

B ieg  a n a liz y  je s t  n a s tę p u ją c y : W  ko lb ie  
E r le n m a y e ra  n a  300 cm2 o d w aża  się n a  do b re j 
w ad ze  a p te c z n e j oko ło  20 g k w a su  o d p a d k o ­
w ego i z a d a je  się go ok . 2 5 % -o w y m  ro z tw o ­
re m  łu g u  sodow ego do s iln ie  a lk a liczn e j re ­
a k c ji, do czego w y s ta rc z a  zazw y cza j 100 cm 3 
łu g u , a po d o d a n iu  50 cni6 b en zo lu  i 20 cm 3 
a lk o h o lu , og rzew a się ca łą  m ie szan in ę  p o d  
c h ło d n ic ą  z w ro tn ą 13) do ca łk o w iteg o  ro z­
p u sz c z e n ia  s ię 11).

O l e j  m i n e r a l n y :  P o  c a łk o w item  ro z­
p u szczen iu  się k w asu  o d p ad k o w eg o , p rze lew a 
się z a w a rto ść  k o lb y  p rzez  le je k  do ro zd z ie la ­
cza litro w eg o  d o d a ją c  ta k ż e  benzo l i w odę, 
u ż y tą  do w y m y c ia  k o lb k i, a  n a s tę p n ie  d o k ła d ­
n ie  się  m iesza . P o  k i lk u m in u to w e m  s ta n iu  n a ­
s tę p u je  ro zd z ia ł n a  dw ie  w a rs tw y . D o ln ą  
p rze lew a  się  do n a s tę p n e g o  litro w eg o  ro z­
dz ie lacza , w raz  z tw o rz ą c ą  się często  w a rs tw ą  
ś ro d k o w ą  (są  to  w y so lo n e  sole sodow e su lfo ­
k w asów , k tó re  ła tw o  ro z p u sz c z a ją  się  w  w o­
dzie). A lk a lic z n y  w o d n y  ro z tw ó r e k s tra h u je  
się k i lk a k ro tn ie  ben zo lem , aż  b en zo l p ra w ie  
ca łkow ic ie  p rz e s ta n ie  się z a b a rw ia ć . W y c iąg i 
b enzo low e do łącza  się do gó rn e j w a rs tw y  b e n ­
zo lu . R azem  ze b ra n e  p o rc je  b en zo lu  p rz e m y ­
w a  się znow u  g o rącą  w o d ą  do z a n ik u  a lk a ­
licznej re a k c ji, a w o d y  p łóczkow e łą c z y  się 
z p ie rw o tn y m  ro z tw o rem  a lk a lic z n y m . Je ż e li 
p rz y  p rz e m y w a n iu  b en zo lu  w o d ą  p o w s ta n ie  
e m u ls ja , m o żn a  ją  ro zb ić  a lbo  p rzez  d o d a te k  
m ałe j ilości a lk o h o lu  a lb o  p rzez  o g rzan ie . 
R o z tw ó r b en zo lu  sączy  się p rzez  w y su sz o n y  
i o d w ażo n y  sączek . P o  o d d y s ty lo w a n iu  b e n ­
zolu su szy  się  p o zo sta ło ść  w  te m p e ra tu rz e  
105° do s ta łe j w ag i, a p rz y  w ażen iu  u w zg lęd ­
n ia  się ty lk o  d ru g ie  m ie jsce  d z ies ię tn e .
i:t) Przy kwasach łatwo rozpuszczalnych w wodzie, odpada 

ogrzewanie pod chłodnicą zwrotną i tylko należy dobrze 
wymieszać; przez co następuje całkowite rozpuszczenie 
się.

“ ) Przy niektórych kwasach, specjalnie z rafinacji olejów 
pochodzących z rop parafinowych, w razie niecałkowi­
tego rozpuszczenia należy odlać część rozpuszczoną i na 
nowo gotować z rozcieńczonym ługiem i benzolem do 
całkowitego rozpuszczenia się. Nieraz nie trzeba drugi 
raz gotować z ługiem i benzolem, bo wystarcza dobre 
wymieszanie z wodą.
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S u l f o k w a s y :  R o z tw ó r a lk a liczn y , po 
e k s tra c ji  ben zo lem , zak w asza  się s iln ie  s tę ­
żo n y m  k w asem  so ln y m  i w y k łó ca  a lk o h o lem  
a m y lo w y m  k ilk a k ro tn ie  aż do slab o -żó lteg o  
z a b a rw ie n ia  (u ży w aliśm y  zw y cza jn eg o  te c h ­
n iczn ie  czystego  a lk o h o lu  am ylow ego). Do 
a lk o h o lu  p rzech o d zą  w szy stk ie  su lfo k w a sy  i 
m a łe  ilości k w a su  sia rkow ego . D la  u su n ięc ia  
d ro b n y c h  ilości k w a su  s ia rk o w eg o , p rz e m y ­
w a się ro z tw ó r a lk o h o lu  am y lo w eg o  m a łem i 
ilo śc iam i w o d y  aż  do p o ja w ia ją c eg o  się  z a ­
b a rw ie n ia  w o d y , bo w  ty m  m o m en c ie  zaczę- n a s tę p u ją c o : 

Około 20 <j badanego kw asu  odpadkow ego

czan iu  b en zo lu  i a lk o h o lu  am y lo w eg o , o t r z y ­
m u ją c  części n ie ro z p u sz c za ln e  k w a su  o d p a d ­
k o w ego .

K w a s  s i a r k o w y .  P o z o s ta ły  ro z tw ó r  
k w a śn y  d o p e łn ia  się  cło z n a n e j o b ję to śc i (za ­
zw y cza j do 1000 w zg lęd n ie  1500 cm 3) i w  
25 cm 3 tego  ro z tw o ru  o z n a c z a  się k w as s i a r ­
k o w y  p rzez  s trą c e n ie  c h lo rk ie m  b a ro w y m ; 
o trz y m a n ą  ilość  p rz e lic z a  się  n a  m a te r ja ł  
w y jśc io w y .

S c h e m a t o p isa n e j m e to d y  p rz e d s ta w ia  się

alkalizu je  się N aO H , dodaje  50 cm* CBII6 
i 20 cm3 alkoholu

g o lu je  pod chłodnicą zw ro tn ą  
i w lew a do rozdzielacza

dolna w arstw a

zakw asza IiCl

górna w arstw a

przem yw a w odą
do zan iku  alkalicznej reak cji

zadaje  C^lIwOII w oda

dolna w arstw a górna w arstw a 
przem yw a w odą

benzol

I
sączy  przez odw ażony 
sączek

zn an ą  ob ję tość 
zda je się 
DaCU  i 
przelicza na 

i
4) kw as siarkow y

w oda
roztw ór C-Jln OII 

l
^  sączy 

roztw ór
I

oddysty low u je  
w próżni 

i
2) sulfokw asy

osad

3) części 
n ierozpuszczalne

o ddysty low uje  
benzol, suszy 
i w aży

1) olej m inerainy

ły b y  p rz y  d a lszem  p rz e m y w a n iu  su lfo k w asy  
p rzech o d z ić  do ro z tw o ru  w odnego . W o d y  z 
p rz e m y w a n ia  do łącza  się  do g łów nej w a rs tw y  
w o d n e j. P rz e m y ty  ro z tw ó r  a lk o h o lo w y , sączy  
się p rzez w y su szo n y  i o d w a ż o n y  sączek  do 
o d w ażo n ej k o lb y  i o d d y s ty lo w u je  a lk o h o l 
a m y lo w y  p o d  z m n ie jszo n em  c iśn ien iem  z ła ź ­
n i o le jow ej, o g rzan e j do 100°. Do d y s ty la c ji  
n a leży  u ży w ać  k o lb  z d o sz lifo w an em i k o rk a ­
m i (F r ie d r ic h  G re in er). P o  o d p ę d z e n iu  a lk o ­
h o lu  su sz y  się p o zo sta ło ść  p rzez  g o d z in ę  
w  p ró żn i p rz y  p o d w y ższen iu  te m p e ra tu ry  
ła ź n i olejow?ej do 115°, p a m ię ta ją c  o te m , że 
w ed le  b a d a ń  P i ł a t a ,  S e r e d y  i S z a n k o w ' -  
s k i e g o 15) p o w y że j te j te m p e ra tu ry  n a s tę p u je  
ju ż  w id o czn y  su lfokw asów . P o  w y su szen iu  
o b m y w a  się k o lbę  z e w n ę trzn ie  b e n z y n ą , ce­
lem  u su n ięc ia  re sz te k  o le ju  i w aży .

C z ę ś c i  n i e r o z p u s z c z a l n e .  P o  w y su sze ­
n iu  o d w aża  się sączk i o trz y m a n e  p rz y p rz e s ą -

N iżej p o d a je m y  w y n ik i a n a liz  p rz e p ro ­
w a d z o n y c h  p rz y  p o m o c y  o p ra c o w a n e j p rzez  
n a s  m e to d y , z k ilk o m a  ró żn em i k w a sa m i 
o d p a d k o w e m i. D la  s tw ie rd z e n ia  re p ro d u k -  
ty w n o śc i w y n ik ó w , p rz e p ro w a d z iliś m y  ró w ­
noleg le  po  dw a o z n a c z en ia  z k ażd eg o  b a d a ­
nego  k w asu , p rz y c z e m  k ilk a  k o n tro ln y c h  
o zn aczeń  p rz e p ro w a d z iła  D r. O l g a  G e s c h -  
w i n d ó w n a .

I. D rug i k w as  o d p a d k o w y  z p o d  o le ju  
z ro p y  b e z p a ra f in o w e j.tra n s fo ira a to ro w e g o

Ilość kwasu wziętego do

Olej mineralny.

Części nierozpuszczalne 
Razem.

I II

20,78 g 24.65 g
s % g

3,20 15 .4 1 3.86 15.65
7,70 37.05 9.17 37.20

45.51 11,289 45,79
0,0214 0 ,10 0,0258 0,10

20.379 98.07 24.34 98,74
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I I .  K w as o d p a d k o w y  z r a f in a c ji  k w asem  
d y m ią c y m  (2 0 %  SO a) o le ju  o w ła sn o śc iach : 
d /15  =  0 ,917; V/2Q =  7 ,1 8 ° £ ;  p k t .  k rz e p .
—  4 8 °C ; p k t .  z ap ł. 162°C .

I II
Ilość kwasu wziętego do

analizy.......................... 20,10 j> 21,33 g
g % g %

Olej mineralny. . . . o,9S 4,69 0,95 4,46
Sulfokwasy..................... 63,18 13.79 64,65
Kwas siarkowy . . . . 5.8oi 29,29 6,312 29,57
Części nierozpuszczalne . 0,019 0,09 0,018 0,08

Razem. . 19,47 97,25 21,07 98,76

I I I .  P ie rw sz y  k w a s  o d p a d k o w y  z p o d  ra ­
f inacj i  o le ju  z ro p y  p a ra fin o w e j o w ła sn o śc iach  
d/ 15 =  0 ,925; F /5 0  =  4 ,3 1 ° £ ;  p k t .  z ap ł. 
203°C ; p k t .  k rz e p . =  0°C .

Ilość kwasu wziętego do 
analizy..........................

Olej mineralny. . .
Sulfokwasy.....................
Kwas siarkowy. . . .
Części nierozpuszczalne.

Razem. .

I 1 1

20,51 )7 1 9 . 7 9  g
g % %

1 2 , 1 3 5 9 , 1 9 11,85 59.S3
3.67 17,89 3 , 2 7 16,52
4,264 20,78 4.063 20,54
0,330 1,61 0,331 1,67

2 0 , 3 9 9 9 , 4 7 19,52 98,56

S u lfo k w asy , w y d z ie lo n e  p rzez  n as  p rz y  
p o m o cy  a lk o h o lu  am y lo w eg o , d a d z ą  się w ed le  
b a d a ń  P i ł a t a  i w sp ó łp ra c o w n ik ó w 15) ro z­
dzielić  p rz y n a jm n ie j  n a  d w a  ro d z a je , ró ż n ią ­
ce się  ro zp u szcza ln o śc ią  soli w ap n io w y c h . 
S u lfo k w asy  n a z w a n e  p rzez  w sp o m n ia n y c h  
a u to ró w  ,,y ”  d a ją  so le w ap n io w e  ro z p u sz c z a l­
ne w  w odzie , a n ie ro z p u sz c za ln e  w  e te rze , 
zaś sole w ap n io w e  a -su lfo k w asó w  n ie  ro z­
p u sz c z a ją  się a n i w  w odzie  a n i w  e te rze .

D la  p rz e p ro w a d z e n ia  teg o  ro zd z ia łu  w y ­
dzie lone  w  o p isa n y  sp o só b  su lfo k w asy , ro z­
p u szcza  się  w  m ałe j o b ję to śc i w o d y  i z a d a je  
n a sy c o n ą  w o d ą  w a p ie n n ą  aż  do a lk a liczn e j 
re a k c ji, s tw ie rd z o n e j p rz y  p o m o c y  p a p ie rk a  
fen o lfta le in o w eg o , (ch o c iaż  p rze jśc ie  w idoczne  
je s t  b ezp o śred n io , g d y ż  k w a śn y  ro z tw ó r  b ru d -  
n o -ze ilo n y  zm ien ia  się  w  ś ro d o w isk u  zasad o - 
w cm  n a  k o lo r b ro n zo w y ). D o zasadow ego  
ro z tw o ru  d o d a je  się a lk o h o lu  am y lo w eg o  i 
m iesza  d o b rz e  w  ro zd z ie laczu . P o  zu p e łn em  
o d s ta n iu  się i w y k la ro w a n iu  p o w s ta ją  dw ie 
w a rs tw y , p rz y c z e m  w  a lk o h o lu  a m y lo w y m  
n a  p o g ra n ic z u  z d o ln ą  w o d n ą  w a rs tw ą  w y ­
d z ie la ją  się w  p o s ta c i s ta łe j so le w ap n io w e 
n ie ro zp u szcza ln e  an i w  w odzie  a n i w  a lk o ­
ho lu  a m y lo w y m . Z do lnego  w odnego  ro z tw o ­
ru  po  o d p a ro w a n iu  w  w y su szo n em  i o d w ażo - 
nem  n a c z y n iu  i w y su sz e n iu  w  te m p e ra u trz e  
130° do s ta łe j w agi, o trz y m u je  się so le w a p ­
n iow e ro zp u szcza ln e  w  w odzie , n azw an e  
p rzez  P i ł a t a  7-su lfo k w a sa m i. W a rs tw ę  a l­
k o h o lu  am y lo w eg o  są c z y  się p rzez  w y su szo ­
n y  p rz y  130° i zw ażo n y  le jek -sączek  ze szk ła  
sp ieczonego  i p rz e m y w a  a lk o h o lem  a m y lo ­

w y m , n a s tę p n ie  le je k  z o sa d e m  su szy  się w  
te m p e ra tu rz e  130° do s ta łe j w ag i i w  te n  sp o ­
sób  o trz y m u je  sole w ap n io w e  su lfo k w asó w , 
n ie ro z p u sz c za ln e  a n i w  a lk o h o lu  am y lo w y m  
a n i w  w odzie . (W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do w o ln y ch  
su lfo k w asó w  sole są trw a lsz e  i ro z k ła d a ją  się 
d op iero  w  te m p e ra tu rz e  oko ło  180°). P rzez  
o d d y s ty lo w a n ie  a lk o h o lu  am y lo w eg o  i w y ­
su szen ie  p o zo sta ło śc i w  130° do s ta łe j w agi, 
o zn acza  się w reszcie  solo w ap n io w e  ro z p u sz ­
cza ln e  w  a lk o h o lu  a m y lo w y m  a n ie ro z p u sz ­
cza ln e  w w odzie .

J a k o  p rz y k ła d  p o d a je m y  ro zd z ia ł su lfo ­
kw asów , o trz y m a n y c h  p rz y  a n a liz ie  1 1 .

ilość sulfokwasów wziętychdo 
analizy...............................

sole wapniowe rozpuszczalne
w w odzie..........................3.125

sole wapniowe rozp. w alko­
holu amylowym. . . . 11,29

sole wapniowe nierozp. w al­
koholu amylowym . . . 0.5S4

13.79 g 
Jnasulfo- % na kwas

kwasy odpadk.

22,66 14,63

81,87 52,93

4.24 2,74
14.999 108,77 70,32

Sole n ie ro zp u szcza ln e  w  w odzie  p rz e d s ta ­
w ia ją  su b s ta n c je  b ezp o stac io w e i w  s ta n ie  
w y su szo n y m  ciem ne, sole w ap n io w e ro z ­
p u szcza ln e  w  w odzie  m a ją  z ab a rw ien ie  b ro n - 
zowe.

P rzez  u życie  a lk o h o lu  am ylow ego  m o żn a  
w ięc sole w apn iow e n ie ro zp u szcza ln e  w w o­
dzie rozdzie lić  jeszcze  dale j n a  dw a ro d z a je .

O z n a c z e n i e  w o d y .  W  p o d a n y c h  a n a li­
zach  k w asów  o d p a d k o w y c h  n ie  uw zg lędn iono  
zaw arto śc i w ody , k tó rą  w edle I l o l d e g o 16) 
n a leży  o k reś lać  m e to d ą  k sy lo lo w ą. B a d a n ia  
nasze  je d n a k  w y k a z a ły , że m e to d a  ta  d la  
danego  celu zu p e łn ie  się n ie  n a d a je , p o n iew aż  
podczas o g rzew an ia  k w asu  o d padkow ego  
z k sy lo lem  w o ln y  k w as s ia rk o w y  dz ia ła  s iln ie  
u tle n ia ją c o , z w y d zie len iem  się w ody  i b ez­
w o d n ik a  s ia rk aw eg o , tw o rz ą  się w ięc p o k aźn e  
ilości w o d y  z ro zk ład u  k w asu  sia rkow ego  
i u tle n ie n ia 17) su b s ta n c y j o rg an iczn y ch .

K w as o d p a d k o w y  I I ,  o zaw a rto śc i w o ln e ­
go k w a su .s ia rk o w e g o  2 9 ,2 9 %  p rz y  o g rzew a­
n iu  z k sy lo lem  d a ł 2 8 %  w ody , p rzy czem  k w as  
s ia rk o w y  p raw ie  ca łkow icie  z o s ta ł z u ż y ty , bo 
po zo sta ło  go po  o g rzew an iu  ty lk o  0 ,1 3 6 % . 
Jeże li zaś te n  sam  kw as o d p a d k o w y  u p rz e d ­
nio z n eu tra lizo w an o  sodą, p rzez  w y m iesza ­
n ie  100 g bezw odnego , w ysuszonego  w ęg lanu  
sodow ego z 25 g k w asu  o d p ad k o w eg o , to  p rz y  
d y s ty la c ji z k sy lo lem  o trz y m u je  się ty lk o  
7 ,2 %  w ody  t. zn . w odę z a w a r tą  w  kw asic  
i p o w s ta ją c ą  p rz y  z o b o ję tn ie n iu  k w asów .

W obec b ra k u  o d p o w ied n ie j m e to d y  d la  
o z n aczan ia  w o d y  w  k w asie  o d p a d k o w y m , n ie  
u w zg lęd n ia liśm y  je j z a w a rto śc i w  n a sz y c h

,6) 1. c. str. 433.
,r) G urw itsch : 1. c. str. 44.
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d o ty c h c z a so w y c h  o z n aczen iach  i w  d a lszy m  
c iągu  s ta r a m y  się u zu p e łn ić  p o d a n y  sposób  
i w  ty m  k ie ru n k u .

P rz y  o p ra c o w a n iu  m e to d y  m ożliw ie  c a ł­
ko w ite j a n a liz y  k w a su  o d p ad k o w eg o  n ie  
u w zg lęd n iliśm y  d ro b n y c h  ilości b ezw o d n ik a  
s ia rk aw eg o .

N a jw ięk szą  tru d n o śc ią  op isan e j m e to d y  
j e s t  o d p ęd zen ie  re sz te k  a lk o h o lu  am y lo w e- 
go ze w zg lędu  na  m a łą  trw a ło ść  su lfo k w a- 
sów  w  po d w y ższo n e j te m p e ra tu rz e , co p o ­
w o d u je  za  w y so k ie  w y n ik i d la  su lfo k w asó w .

W k o ń c u  p o c zu w am y  się do m iłego  o b o ­
w iązk u  w y ra ż e n ia  u p rze jm eg o  p o d z ię k o w a ­
n ia  p . D r. G e s c h w i n d ó w n i e  za p rz e p ro w a ­
dzen ie  an a liz  k o n tro ln y c h .

ZUSAMMENFASSUNG.
Eine neue M ethode zu r U n te rsu c h u n g  d er A bfall- 

säu ren  d e r  M in era lö lra ffin a tio n .
Es wurde eine Methode zur Untersuchung der aus 

der Raffination von Mineralölen stammenden Abfallsäuren, 
ausgearbeitet, welche es ermöglicht Mineralöl, Sulfo- 
säuren, unveränderte Schwefelsäure und unlösliche 
Stoffe in einem Gange zu bestimmen. Diese Methode 
beruht auf der Anwendung von Benzol zur Extraktion der 
neutralen Produkte aus der alkalisierten Lösung der Abfall­
säure, während Amylalkohol die Extraktion der Sulfo- 
säuren aus saurer Lösung erlaubt. Dadurch wird eine Tren- 
nungder Sulfosäuren von der unveränderten Schwelefsäure 
bewerkstelligt.

Weiterhin wurde bewiesen, dass die im Werk von H o ld e  
und B leyberg  empfohlene Methode zur Wasserbestimmung 
in Abfallsäuren durch Destillation mit Xylol falsche Er­
gebnisse liefert, da bei dieser Destillation ein weiterer Zer­
fall der Schwefelsäure in H->0 und S0 2 vor sich geht und 
somit die Werte für Wasser viel zu hoch ausfallen.

Badania żywic naturalnych
E tu d e s  su r les résinés n a tu re lle s  

W ła d y sła w  S T E F A N O W S K I  i Z. IC R A C Z K IE W IC Z
S karżysko

N adeszło 15 kw ietn ia  i 27 sie rpn ia 1935

S k ła d  żyw ic n a tu ra ln y c h , p o c h o d z ą c y ch  
z ró ż n y c h  g a tu n k ó w  d rzew  ig la s ty c h , j e s t  
b a rd z o  ró ż n o ro d n y . R ó żn ice  w  sk ład z ie  z a ­
c h o d z ą  n a w e t d la  d rzew  tego  sam ego  g a tu n ­
k u , lecz p o c h o d z ą c y ch  z ró ż n y c h  k ra jó w , n a  
co p ra w d o p o d o b n ie  sk ła d a ją  się w a ru n k i k l i­
m a ty c z n e  i g leb a .

D la  p rz y k ła d u  p o d a m y  tu ta j ,  w z ię te  z li­
t e r a tu r y ,  d a n e  n ie k tó ry c h  g a tn u k ó w  ży w icy  
clem i:

Gatunek żywicy 
Elemi

L.
kwasowa

L.
zmydlenia

L.
estryfi­
kacji

M a n il la ..................... 18—29 2S—50 6—26
Youkatan Indyjski ok. 22 28—32 5— 7
Amerykańska . . . 1— 2 ok. 37 ok. 35
Wera Cruz . . . . 6—36 34—79 28—50
Afrykańska . . . . 13—37 ok. 39 ok. 34
Wschodnio indyjska . ok. 34 ok. 93 ok. 59
Allmessege . . . . ok. 39 ok. 74 ok. 35

N a te re n ie  P o lsk i p rz e w a ż n ie  sp o ty k a n c -  
m i d rzew am i ig la s te m i są : so sn a , jo d ła  
św ierk , m o d rzew . S ą d ząc  z ró ż n o ro d n o śc i 
sk ła d u  żyw ic  z ty c h  d rzew  ( j ak  to  p o d a je  l i ­
te r a tu r a )  ich d a n e  c h a ra k te ry s ty c z n e  p o w in ­
n y  b y ć  ta k  ro zb ieżn e , że z ła tw o śc ią  n a le ż a ­
ło b y  id e n ty f ik o w a ć  n a  te j p o d s ta w ie  p o ­
szczególne g a tu n k i.

W  l i te ra tu rz e  p o lsk ie j i z a g ra n ic zn e j, n ie 
s p o ty k a  się  ty c h  d a n y c h  i d la teg o , m a ją c  w  
d y sp o z y c ji, żyw icę so sn o w ą  i jo d ło w ą  z lasów  
Ś w ię to k rz y sk ic h  i m o d rzew io w ą  z T y ro lu ,

p o n iże j p o d a je m y  o zn aczo n e  p rzez  n a s  lic zb y  
k w asow e, z m y d le n ia , e s try f ik a c ji  i jo d o w e , 
o k reś lo n e  z k ilk u  p ró b e k . D la  p o ró w n a n ia  
u m ie sz c z a m y  ró w n ież  d a n e  z l i t e r a tu r y  ży w i­
cy  elem i, ja k o  n a jczęśc ie j u ż y w a n e j w  n a sz y m  
p rzem y śle :

R o d za j
ży w icy

L . k w a ­
sow a

L . z m y ­
d len ia

L .e s try ­
fik a c ji

L .
jo d o w a

S osnow a o k . 130 o k . 160 o k . 30 o k . 85

Jo d ło w a ok . 65 ok . 75 od  10-15 160-165

M odrze­
w iow a 65-70 115-130 50-60 o k . 130

E le m i 10-20 2 5 -4 5 15-25 ok . 50

Ś w ie rk o w a 120-125 115-120 ok . 5 o k . 160

Z ta b lic y  w id ać , że ró żn ice  w  p o szczeg ó l­
n y c h  g a tu n k a c h  są  rzeczy w iśc ie  t a k  zn a c z n e , 
że z ła tw o śc ią  m o ż n a  n a  ich  p o d s ta w ie  p rz e ­
p ro w ad z ić  id e n ty f ik a c ję .

B a d a n i a  ż y w i c  k r a j o w y c h .

U w a ż a ją c  z a g a d n ie n ie  po w y ższe  za  in te ­
re su ją c e  n asz  p rz e m y s ł (n p . la k ie rn ic z y )  
p rz e p ro w a d z iliś m y  n a d a l  b a d a n ia  n a d  ży ­
w icą  św ie rk o w ą , o raz  jo d ło w ą  i so sn o w ą  
z in n y c h  dz ie ln ic  k ra ju ,  o raz  m o d rzew io w ą  
k ra jo w ą .

B a d a n ia  te  d o p ro w a d z iły  do d a n y c h  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y c h  d la  żyw ic  z ró ż n y c h  s tro n  
P o lsk i, k tó r e  n iże j p rz y ta c z a m y :
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L.
P. Pochodzenie żywicy L.

kwas.
L.

zmydl.
L.

estr.
L.

jodowa

1
Żywica jodłowa

Nadl. Święty Krzyż 
woj. Kieleckie. . . 66 77 ri 163

2 Nadl. Dzisna 
woj. Wileńskie . . 7i 77 6 171

3 Nadl. Mlodziatyn 
woj. Tarnopolskie . 84 84 0 187

4 Nadl. Żywiec 
woj. Śląskie . . . 9i 9i 0 180

5 Nadl. Kołomyja 
woj. Stanisławowskie 77 99 22 ■73

1
Żywica świerkowa

Nadl. święty Krzyż 
woj. Kieleckie. . . 146 137 9 172

2 Nadl. Mlodziatyn 
woj. Tarnopolskie . 151 142 9 159

3 Nadl. Żywiec 
woj. Śląskie . . 160 141 19 134

4 Nadl. Wejherowo 
woj. Pomorskie . 140 144.5 4.5 169

1
Żywica sosnowa

Nadl. Święty Krzyż 
woj. Kieleckie. . . 129 i6r 32 84

2 Nndl. Dzisna 
woj. Wileńskie . . 121 i6r 40 151

1
Żywica modrzewiowa
Nadl. święty Krzyż 
woj. Kieleckie. . I 116 168 5‘ 214

2 Nadl. święty Krzyż 
woj. Kieleckie . . II 111 169 59 215

P o w y ższe  d a n e  p o tw ie rd z a ją  w  z u p e ł­
ności, że n a  p o d s ta w ie  lic z b y  k w aso w e j, zm y - 
d len ia , e s try f ik a c ji  i jo d o w e j m o ż n a  o d ró żn ić  
p o ch o d zen ie  ży w icy , ja k k o lw ie k  p oszczegó lne  
liczb y  m o g ą  się w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
różn ić , za leżn ie  o d  o k o licy , g dzie  ży w ica  b y ła  
p o b ie ra n a  n a p rz y k ła d  liczb a  jo d o w a  d la  ż y ­
w icy  so sn o w ej.

Je ż e li je d n a k  u w zg lęd n ić  w sz y s tk ie  d a n e  
c h a ra k te ry s ty c z n e  ró w n o cześn ie , to  z id e n ty ­
fik o w an ie  ży w icy , co do je j g a tu n k u  j e s t  z u ­
p e łn ie  ła tw e .

J a k  w id a ć  z z e s ta w ie n ia :

1. Ż y w i c a  j o d ł o w a  c h a ra k te ry z u je  się 
n a jn iż sz e m i lic z b a m i k w aso w em i i zm y d le -  
nia (liczba  k w aso w a  od  66 do 91; lic zb a  zm y - 
d len ia  od  77 do 99) i s to su n k o w o  w y so k ą  
liczbą  jo d o w ą  (163 —  187).

2. Ż y w i c a  ś w i e r k o w a  m a  dużo  w y ż ­
szą  liczbę  k w aso w ą  (140 —  160) i liczb ę  zm y - 
d len ia  (137 —  145), lic zb ę  jo d o w ą  zaś p ra w ie  
ta k ą  sa m ą  ja k  ży w ica  jo d ło w a  ( 1 4 4 —  172).

3. Ż y w i c a  s o s n o w a  p o s ia d a  lic zb ę  
k w aso w ą  w y ższą  n iż  jo d ło w a , n a to m ia s t  n iż ­
szą n iż  św ie rk o w a  (121 —  129), p o d czas  g d y  
liczb ę  z m y d le n ia  m a  je szcze  w y ż sz ą  n iż  
św ie rk o w a  (ok . 161), s tą d  o d ra z u  z a z n a cz a  
się dość  w y so k a  lic z b a  e s try f ik a c ji  (32 —  40). 
L iczb a  jo d o w a  w y k a z u je  d u że  ró żn ice , ta k  
żc n ie  m o żn a  się n ią  p o słu g iw ać .

4. Ż y w i c a  m o d r z e w i o w a  p o s ia d a  
liczbę  k w aso w ą  od  111 do 116, a w ięc je szcze  
n iższą  n iż  so snow a, a ró w n o cześn ie  liczb ę  
z m y d le n ia  zu p e łn ie  z b liż o n ą  do ży w icy  so ­
snow ej, s tą d  lic z b a  e s try f ik a c ji  s ta je  się 
jeszcze  w y ższa  n iż  d la  ży w icy  sosnow ej 
(51 — 59). L iczb a  jo d o w a  je s t  b a rd z o  w y so ­
k a  (214 —  215) co tę  żyw ice  p se c ja ln ie  c h a ­
ra k te ry z u je .

E g z o ty c z n a  ży w ica  e lem i p o s ia d a  w s z y s t­
k ie  lic z b y  z n a czn ie  n iższe od  żyw ic  k ra jo w y c h .

Ze w zg lędu  n a  n isk ą  lic zb ę  k w a so w ą  ży ­
w icy  jo d ło w ej i je j d u ż ą  e la s ty c z n o ść  ( je s t  
to  je d y n a  ży w ica  k ra jo w a  o k o n s y s te n c ji  m a ­
z is te j, g d y  in n e  żyw ice  są  k ru c h e , a p r z y n a j­
m n ie j tw a rd e ) , co zb liża  żyw icę  jo d ło w ą  
do e lem i, m ożliw e je s t  s to so w a n ie  je j ja k o  
p la s ty f ik a to ra  w  p rz e m y śle  la k ie rn ic z y m . Z te ­
go w zg lęd u  n a le ż a ło b y  d ą ż y ć  do u ru c h o m ie ­
n ia  w  P o lsce  e k sp lo a ta c ji  te j ży w icy  z k ra jo  
w ych  jo d e ł, cho c iaż  z b ió r  je j p rz e d s ta w ia  
w iele tru d n o śc i, z p o w o d u  m ałe j w y d a jn o śc i 
p o je d y n c z y c h  d rzew  i kon ieczn e j o s tro żn o śc i 
a b y  d rzew  n ie  n iszczy ć .

N a zak o ń czen ie  sk ła d a m y  p o d z ięk o w an ie  
P . N a ld eśn iczem u  inż. Ł a g o s z o w i  za  u m o ­
żliw ien ie  n a m  o trz y m a n ia  w sz y s tk ic h  w y­
m ien io n y ch  w  p ra c y  g a tu n k ó w  żyw ic  z ró ż­
n y ch  s tro n  k ra ju .

ZUSAMMENFASSUNG.
Verfasser geben an: Säurezahl, Verseifungszahl, Ver- 

resterungszahl und Jodzahl von Harzen der Kiefer, Tanne, 
Lerche (Tirol) und Fichte aus dem polnischen Mittelge­
birge (Bergrücken von Święty Krzyż) neben dem zum Ver­
gleich herangezogenen Elemi-Harz.

Des weiteren geben die Verfasser eine Tabelle der 
obigen charakteristischen Zahlen für 13 polnische Harze 
der Tanne, Fichte Kiefer und Lärche, die aus verschiede­
nen Wojewodschaften stammen.
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Przeprowadzanie chlorków w azotany z pomocą 
kwasu azotowego.

La tran sfo rm atio n  dc ch lo ru res en n itra te s  à l’aide d ’acide n itr iq u e

Ś. p. R . F R A N K O W S K I

W arszaw a U niw ersy te t. Z akład  Chem ji N ieorganicznej 

N adeszło 25 kw ietn ia  1935

W spuściznie po ś. p. R. Frankowskim, asystencie 
Zakładu Chem. U. W., zmarłym w 1920 r.1) pozostała 
praca, której wyniki pozwalam sosbie streścić w krót­
kości; opóźnienie w opublikowaniu spoivodowane było 
chęcią rozszerzenia jej ram; niestety, inne tematy nau­
kowe stanęły temu na przeszkodzie.

K. Jabłczyński.

Celem  p ra c y  b y ło  z b a d a n ie  w a ru n k ó w  i 
w y d a jn o śc i a z o ta n ó w  so d u  i p o ta s u  p rzez  o d ­
p a ro w y w a n ie  ch lo rk ó w  z k w a se m  a zo to w y m ; 
naogó ł, re a k c ja  p rz e b ie g a  w e d łu g  ró w n a n ia :

4 N a  C l +  5 IINCĄ  —> 4 N a N 0 3 +  I I  C l +  
+  N O C I +  C l2 +  2 l l 20

i p rze su w a  się w  je d n ą  lu b  d ru g ą  s tro n ę  z a ­
leżn ie  o d  n a d m ia ru  je d n e g o  z o d c z y n n ik ó w . 
T e o re ty c z n ie  n a  1 mol N a C l  lu b  K C l  p o w in ­
n o  iść 1 %  mol —  a I I N O s.

P o m i a r y  z c h l o r k i e m  s o d o w y m .  Do 
m iseczek  w sy p y w a n o  r o z ta r tą  sól k u c h e n n ą  
w  ilości 4 ,6768  ¡7 i za lew an o  1 do 8 norm  ( t. j .  
od  6 ,30  do 5 0 ,4 2 % ) k w asem  a z o to w y m  w  s to ­
su n k a c h : Yp 1, l 1/ ,  i 2  H N O s n a  1 N a C l.  P o  
o d p a ro w a n iu  n a  k ąp ie li w o d n e j p o zo sta ło ść  
su szo n o  w  1 1 0 °, w ażo n o  i m ia reczk o w an o  n ie- 
ro z ło żo n y  c h lo re k  0 ,05  n A g N 0 3. W y n ik i z n a j­
d u j ą  się w  ta b l ic y  I, g dzie  p o d a n o  w y d a jn o śc i 
N a N  0 3 w  s to s u n k u  do N a C l  i w  ta b lic y  I I  

z w y d a jn o śc ia m i N a N O s w  s to su n k u  do I I N 0 3

TABLICA I.
Wydajność NaNOj w stosunku do NaCl dla 

NaCl: UNO, =

TABLICA II.
Wydajność NaNO\ w stosunku do HN03 

NaCl: UNO, =
dla

Norm.
h n o 3 i : 1/* 1 : 1 r : 1 i/s 1 :2

1 35,4 66,1 90,2 99.9
2 34,7 65,0 88,4 99,9
4 32,0 62,6 88,1 99,9
5 30,1 58,7 83,6 99,8
6 27.6 56,6 82,1 99,2
8 26,7 55,7 78,S 98,7

Z ta b lic y  I w y n ik a , że a b y  p rz e p ro w a d z ić  
ca łk o w ic ie  N a C l  w  N a N O s n a le ż y  b ra ć  n a  
I c z ąs teczk ę  N a C l  co n a jm n ie j 2  c ząs teczk i 
I IN O s; d la  m n ie jsz y c h  n a d m ia ró w  H N 0 3 w y ­
d a jn o ść  się  n ieco  z m n ie jsza , a n a w e t pon iże j 
te o re ty c z n eg o  s to su n k u  1 : 1  Y\ z n a c z n ie  ju ż  
s p a d a  w s k u te k  re a k c y j u b o czn y ch .

') Wspomnienie pośmiertne p. Roczniki Chem. 1, 38 
(1921).

Norm.
h n o 3 1 : J/2 1 : 1 1 : 1‘/a 1 :2

i 70,8 66,i 60,1 49,9
2 69.4 65,0 59,0 49,9
4 63,9 62,6 58,7 49,9
5 60,1 58,7 55,7 49,9
6 55,1 5ć,6 54,7 49,6
8 53,3 55,7 52,5 49,3

N a ta b lic y  I I  m o ż n a  z a u w a ż y ć , żc n a j ­
w ięk sze  w y d a jn o ś c i N a N O a w  s to s u n k u  do 
u ż y te g o  k w a su  azo to w eg o  p rz y p a d a ją  n iż szy m  
s tę ż e n io m  U N O 3 i jego  m n ie jsz y m  s to s u n ­
k o m  do N a C l ;  m ian o w ic ie  7 1 % , g d y  u ż y to
1 norm I IN O z i w z ię to  1 /2  I 1 N 0 3 n a  1 N a C l.  
P o m ija ją c  k o sz ty  p a ro w a n ia , te n  w daśnie s to ­
s u n e k  b y łb y  n a jk o rz y s tn ie js z y  w  te c h n ic e , 
g d y ż  o d d z ie la n ie  N a N O 3 od  N a C l  n ie  je s t  
t ru d n e  w o b ec  du że j ró ż n ic y  ro zp u szcza ln o śc i 
o b u  ty c h  so li w  100J i 20°. M ianow ic ie  w  100 
częśc iach  w o d y  w  100° ro zp u szcza  się: 175,5 
części N a N 0 3 i 39 ,12  części N a C l,  zaś  w  
2 0 ° : 88 części N a N 0 3 i 3 5 ,8 2  części N a C l.

D y s t y l a c j a  p o w t ó r n a  i p o t r ó j n a .  
A b y  się  p rz e k o n a ć , czy  d y s ty la ty  m o g ą  s łu ­
żyć do d a lsze j p rz e m ia n y  N a C l  w  N a N O 3, 
p ró b y  p ro w a d z o n o  w  te n  sp o só b , że m ie sza ­
n in ę  N a C lz  5 norm I I N 0 3, w z ię ty c h  w  s to ­
su n k u  N a C l : I I N 0 3 =  1 : 2 ,o d p ę d z a n o  w  re ­
to rc ie ; d y s ty la t  s k ra p la n o  i p o w tó rn ie  d y s ty -  
low ano  z ta k ą  sa m ą , ja k  p rz e d te m , ilo śc ią  
N a C l ;  w reszcie  c z y n n o ść  tę  p o w ta rz a n o  p o ra ź  
trzec i. W y n ik i z n a jd u ją  się w  ta b lic y  I I I .

TABLICA III.

Dystylacja Wydajność NaN03 
w stosunku do NaCl

Wydajność NaNOs 
w stosunku do H N03

pierwsza . 99.9% 49.9°/o
druga. . . 54.1 ,. 27,0,,
trzecia . . 9,4 ,, 4.7 „

81,6 %

D ro g ą  trz e c h  d y s ty la c y j  m o ż n a  8 1 ,6 %  
I I N 0 3 p rz e p ro w a d z ić  w  N a N  Os. W y n ik  p o ­
w y ższy  je s t  te c h n ic z n ie  z a c h ę c a ją c y .

P r ó b y  z c h l o r k i e m  p o t a s u  w y k o n a ­
no p o d o b n ie , j a k  z so lą  k u c h e n n ą  t .  j .  o d p a -
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jo w y w a n o  n a  m iseczce  5 ,9648  g sp ro sz k o w a ­
nego K C l  z 1 do 8 norm H N O s, a le  ty lk o  w  
s to su n k u  K C L  : H N 0 3 =  1 : 1 .  W y n ik i z a ­
w a rte  są  w  ta b lic y  IV .,

TABLICA IV.

Norm. 
UNO3

Wydajność K N 03 w sto­
sunku do KCl lub do HNO,

i 78,7
2 76,4
4 75,7
5 75,6
6 74,9
8 69,6

W y n ik i z K C l  o k a z a ły  s ię  d a lek o  lepsze, 
niż z N a C l ;  p o ró w n a jm y  ta b lic ę  IV  z r u b r y ­
kam i 1 : 1 ta b lic  I i I I ,  a ró żn ice  te  w y s tą p ią  
w y raźn ie ; d la  1 norm I IN O s z a m ia s t w y d a j­
ności 6 6 ,1 %  d la  N a C l,  o trz y m u je m y  tu  
7 8 ,7 % ; n a d w y ż k a  s ta n o w i 1 2 ,6 % ; d la  8 norm  
H N Ó 3 ró żn ica  t a  d o ch o d z i do 1 4 % .

W ięk sza  w y d a jn o ść  K N 0 3 po leg a  zap ew ­
ne n a  lepszej ro zp u szcza ln o śc i K C l,  n iż  N a C l  
w 100°; w  100 częśc iach  w o d y  ro z p u sz c z a  się  
56,6 części K C l,  a ty lk o  3 9 ,1 2  części 
N a C l. W  m ia rę  o d p a ro w y w a n ia  ro z tw o ru  
n ie ro z ło żo n y  c h lo rek  so d o w y  o s iad a  w  k ry sz ­
ta ła c h  i ju ż  n ie  re a g u je  z H N O ?j, g d y  K C l  p o ­
zo s ta je  je szcze  w  ro z tw o rze .

P r ó b y  z B a C l2 . 2 I I 20 .  A b y  się p rz e k o ­
nać , czy  i in n e  k a t jo n y  w p ły w a ją  n a  w y d a j­
ność a z o ta n u , z ro b io n o  p ró b y  z k ry s ta l ic z ­
n y m  c h lo rk ie m  b a ro w y m , b io rą c  go 9 ,7729  g 
i o d p a ro w u ją c  n a  m iseczce z 1 do 8 norm  
I I N 0 3. S to su n e k  1 /2  B a C U  . 2 1 1 , 0  : I I N 0 3 
p o z o s ta w a ł 1 : 1. W  ta b l ic y  V  p o d a n e  są  w y ­
n ik i.

W y d a jn o ś ć  a z o ta n u  b a ro w eg o  sp a d a  s z y b ­
ko ze w z ro s te m  s tę ż e n ia  / /A rOs i to  zn aczn ie  
siln ie j, n iż  d la  N a C l  ( ta b lic e  I i I I )  i K C l  
( ta b lic a  IV).  Z w łaszcza  c iek aw y  je s t  w y n ik  
z 1 n I I N 0 3;  w y d a jn o ś ć  d o ch o d z i tu  do 9 2 ,6 %

1 HsO +  HCl 
+  C k+ N O C l 
-j-H N 0 3 +  

powietrze

potrójna dy- 
stylacja; wy- ^ ‘2 

dajności 
patrz tabl. III

zarów no  w  s to s u n k u  do c h lo rk u  b a ro w eg o , 
ja k  i k w asu  azo to w eg o , g d y  d la  K C l  b y ła  
7 8 ,7 % , a d la  N a C l  ty lk o  6 6 ,1 % ; n a to m ia s t  
z 8 n H N 0 3 w y d a jn o ść  a z o ta n u  b a ru  je s t  
za ledw ie  3 0 ,6 % , g d y  a z o ta n u  p o ta su : 6 9 ,6 %
i a z o ta n u  so d u : 5 5 ,7 % . W p ł y w  r o d z a j u  
k a t j o n u  j e s t  o c z y w i s t y ;  p ra w d o p o d o b ­
n ie  i tu  c z y n n ik ie m  n a jw a ż n ie js z y m  je s t  ro z­
pu szcza ln o ść  c h lo rk u  i a z o ta n u  b a ru ; p ie rw szy

z n ic h  ro zp u szcza  się  p ra w ie  t a k  ja k  K C l,  g d y  
B a (N O s)2 ty lk o  3 2 ,2  g w  100 g w o d y  o 100° 
czy li zn aczn ie  m n ie j, n iż  K N O a (246 g).

TABLICA V.

Norm.
h n o 3

Wydajność '/a Ba (NOa), 
w stosunku do il2 BaCU 

lub HNOA

i 92,6
2 84,2

4 67,7
5 55,9
6 42,6

8 30,6

P r z e r ó b  d y s t y l a t ó w .  J a k  w y n ik a  z 
ró w n a n ia , p rz y to c z o n e g o  z p o c z ą tk u , p ro ­
d u k t a m i  d y s ty la c ji  są: H C l, C l2 i N O  Cl. Z 
n ich  ch lo ro w o d ó r i ch lo rek  n itro z y lu  w  ca ­
łości p o z o s ta ją  w  d y s ty la c ie , g d y  ch lo r w 
zn aczn e j części u ch o d z i i m oże b y ć  p o ch ło ­
n ię ty  p rzez  w ap n o  lu b  w o d z ian  so d o w y  n a  
p o d c h lo ry n y . A b y  się p rze k o n a ć , j a k  dalece 
je s t  m ożliw e  rozd z ie len ie  p o z o s ta ły c h  p ro ­
d u k tó w , do d y s ty la tu  z trzec ie j d y s ty la c ji  
(p a trz  w y że j) d o d an o  4 0 %  (n a  w agę) s tę ż o ­
nego k w asu  s ia rkow ego  i og rzew an o  na k ą ­
p ieli w o d n e j, p rz e p u sz c za ją c  jed n o cześn ie  po ­
w ie trz e ; w  ro zc ień czo n y m  k w asie  s ia rk o w y m  
p o zo sta ło  za led w ie  1 ,7 %  H C l; re sz tę  H C l 
w raz  z t le n k a m i a z o tu  o raz  d ro b n ą  ilośc ią  
ch lo ru  w p ro w a d z a n o  do szeregu  p łó czek  ze 
s tę ż o n y m  k w asem  s ia rk o w y m . J u ż  w  czw ar­
tej p łóczce n ie  b y ło  tle n k ó w  a z o tu , k tó re  zo­
s ta ły  p o ch ło n ię te  w  trz e c h  p ie rw szy ch  p łócz- 
k ach , d a ją c  k w as n itro z y lo s ia rk o w y ; s tą d  ł a t ­
wo ju ż  je s t  w y p ęd z ić  kw as azo to w y . R esz tę  
g azó w  w p ro w ad zan o  do w o d y , o trz y m u ją c  
2 7 ,7 %  H C l. W reszc ie  c h lo r  p o c h ła n ia n o  p rzez 
w ap n o  n a  p o d c h lo ry n .

S c h e m a ty czn ie  c a ły  p rzeb ieg  p rz e d s ta w ia  
się w  sp osób  n a s tę p u ją c y :

W o b ec  n iew ie lk ich  ilości d y s ty la tu  i s t r a t ,  
w y d a jn o śc i p oszczegó lne  n ie  m o g ły  b y ć  ściśle 
w y zn aczo n e . M niej w ięcej o trz y m a n o  liczb y  
n a s tę p u ją c e :

1) w  s to s u n k u  do H N 0 .2 : 8 1 ,7 0 %  ja k o  
N a N O a (p a trz  ta b lic a  I I I )  o raz  ok . 1 5 % . ja k o  
I1N O <  w  k w asie  n itro s ia rk o w y m ; s t r a ta  3 ,3 % .

2) w  s to s u n k u  do I 1 C I :  ok . 2 6 ,3 %  ja k o  
k w as  so ln y  2 7 ,7 % , ok . 2 0 %  ja k o  k w as so ln y

->

kw. nitrozylo-\ HNO 
siarkowy ;

{ HCl +  Cl3 } —> kwas solny

Cl2
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2 ,5 %  i ok . 5 0 %  ja k o  ch lo r (p o d ch lo ry n ); 
s t r a ta :  3 ,7 % .

P r z e p r o w a d z a n i e  K C l  w  K N 0 3 n a  
d r o d z e  k o n w e r s y j n e j .  P o d o b n ie  ja k  z 
K C l  i N a N O s o trz y m u je  się K N 0 3 n a  s k u te k  
ró ż n ic y  ro zp u szczaln o ści ty c h  soli w  w yższej
1 n iższej te m p e ra tu rz e , t a k  też  z K C l  i H N 0 3 
sp ró b o w a n o  o trz y m a ć  K N O s . R ó żn ice  ro z­
p u szcza ln o śc i obu  ty c h  soli w  100 g w o d y  o 
różne j te m p e ra tu rz e  d a je  n a s tę p u ją c a  t a ­
b liczk a :

IOO° 20° 0° — 5°
KCl . . . 56,6 34,31 28,5 27,0 g
KNO *. . . 246 31,59 13,27 10,75 g

S p a d e k  ro zp u szczaln o ści d la  K C l  j e s t  n ie ­
z b y t  d u ży , g d y  d la  K N 0 3 —  o g ro m n y ; to  też  
z m ie sz a n in y  K C l  -f- I J N 0 S po  o s tu d z e n iu  
w in ien  w y d z ie lić  się K N 0 3. Z rob iono  k ilk a  
p o m ia ró w , k o rz y s ta ją c  z n iew ie lk ie j ty lk o  
ró ż n ic y  te m p e ra tu r :  od  20° do 0°. B ra n o :
2 K C l  +  1 H N O s (5 norm) w  te m p e ra tu rz e  
p o k o jo w e j; po ro zp u szczen iu  się K C l  s tu d z o ­
no do 0° i o d ced zan o . K ry s z ta ły  zaw ie ra ły :

4 3 ,3 %  K N O s, co o d p o w ia d a  7 6 ,8 %  w y d a j­
n o śc i w  s to s u n k u  do u ż y te g o  I IN O a. P rzesącz  
z a w ie ra ją c y  re sz tę  H N O s o d p a ro w y w a n o  z 
d o d a tk ie m  K C l,  p o d o b n ie  j a k  z N a C l.  W  p o ­
zo sta ło śc i po o d p a ro w a n iu  zn a lez io n o  jeszcze  
13 ,1 6 %  K N 0 3 w  s to s u n k u  do ca łej ilości 
H N O s. R azem  w  o b u  c z y n n o śc ia c h  o tr z y m a ­
no 89,96% , K N O n, co s ta n o w i b a rd z o  d o b rą  
w y d a jn o ść  a z o ta n u  p o ta so w eg o . J e ś l ib y  w z iąć  
w ięk sze  ró żn ice  te m p e ra tu r ,  w y d a jn o ść  p ra w ­
d o p o d o b n ie  je szcze  się zw ięk szy .

W y n ik i p o w y ższe , zw łaszcza  sp o só b  k o n - 
w e rsy jn y , s tw a rz a ją  m ożliw ość  tech n iczn eg o  
w y tw a rz a n ia  a z o ta n u  p o ta s u  z c h lo rk u  p o ­
ta s u  i s y n te ty c z n e g o  k w a su  azo to w eg o , te m -  
b a rd z ie j, że o d d z ie la n ie  K N 0 3 o d  K C l  ze 
w zg lęd u  n a  d u że  ró żn ice  ich  ro zp u szcza ln o  ci 
n ie  j e s t  tru d n e .

ZUSAMMENFASSUNG.

Verfasser zeigt auf Grund, an NaCl. KCl und BaC 
durchgeführter Versuche, dass eine technisch aussichts­
reiche Möglichkeit besteht zur Darstellung von KNO3 aus 
KCl und synthetischer bIN03.

O przyczynie działania ziem odbarwiających
Notes sur Ic prineipe de l’action des terres dćcolorantes 

D r . E dward E R D I I E I M
Drohobycz 

Nadeszło 25 kwietnia 1935

W  p ra c a c h  m y c h  n a  te m a t  p rz y c z y n y  d z ia ­
ła n ia  ta k  z w a n y c h  z iem  o d b a rw ia ją c y c h  w y ra ­
ziłem  p rz e k o n a n ie , że d z ia ła n ie  to  n ie  j e s t  z ja ­
w isk iem  n a tu r y  fizy czn e j, t . j .  że n ie  chodzi tu
o ad so rb e ję , ja k  n p . p rz y  w ęg lu  a k ty w o w a ­
n y m , lecz o re a k c ję  ch em iczn ą , k tó r a  p ro w a ­
dzi do w y tw o rz e n ia  się la k u  b a rw n ik a  z że la ­
zem , g lin em , w a p n ie m  lu b  m ag n ezem , za w a r-  
te m i ja k o  zw iązk i w z iem iach  o d b a rw ia ją ­
c y c h 1). Z jaw isk o  to  w y o b ra ż a m  sob ie  p o d o b ­
n ie, j a k  w y tw o rz e n ie  się  b a rw n e g o  la k u  b a rw ­
n ik a  (F a rb la ck ) n a  b aw e łn ie , b e jc o w a n e j u- 
p rzed n io  w  soli g lin u , c zy  c h ro m u , po  w p ro ­
w a d zen iu  je j n a s tę p n ie  do ro z tw o ru  b a rw n ik a .

P rzez  fachow ców , tw ie rd z ą c y c h , że d z ia ­
łan ie  z iem  o d b a rw ia ją c y c h  je s t  z ja w isk ie m  
a d so rb e ji, p ro w a d z o n y  j e s t  do w ó d  tego  tw ie r­
d zen ia  w  te n  spo só b , że „ a d s o rb o w a n y ” b a rw ­
n ik  d a je  się n a s tę p n ie  z z iem i o d b a rw ia ją c e j 
w y e k s tra h o w a ć 2). W e l d e s  je d n a k , b a d a ją c y

Ł) E. E rdheim . O działaniu ziem odbarwiających. Prze­
mysł Naftowy 10, 195 (1935).
E. E rdheim  i O. Schneider. Ueber die Ursache der 
bleichenden Wirkung der Bleicherden. Petroleum 31, 
z. 16, str. 1 ( i93S)-
E. E rdheim . Ueber die Ursache der bleichenden W ir­
kung der Bleicherden. Petroleum 31, z. 29, str. 7 (1935). 

s) O. Eckart, Seifensiederztg. 53, 726 (1926).
O. Eckart, Seifensiederztg. 54, 82 (1926).

to  z jaw isk o  p rz y z n a ć  m u s ia ł, że b a rw n ik a  w  
z u p e łn o śc i w y e k s tra h o w a ć  n ie  m o ż n a 3).

P rz e p ro w a d z a ją c  b a d a n ia  n a  te n  te m a t  
s ta ra łe m  się d o jść  do re z u lta tó w  W e l d e s a .  
C hcąc  je d n a k  m ieć  d o k ła d n e  p o ró w n a n ie  u ż y ­
łem  o p ró cz  z iem i o d b a rw ia ją c e j n a tu ra ln e j  
F u lle r  E a r łh  N  V  i z iem i o d b a rw ia ją c e j s z tu c z ­
n ie  a k ty w o w a n e j M ontana Z ,  ró w n ież  d w u  
g a tu n k ó w  w ęgli o d b a rw ia ją c y c h  a m ia n o w i­
cie w ęg la  a m e ry k a ń sk ie g o  S p ec ia l D ecolorising  
A ctive B la ck  N r . 2  m a rk i  N u ch a r  i w ęg la  
an g ie lsk ie j f irm y  Su tcliffe, Speakm an  & Co. 
Ltd. D ecolorising Charcoal, Q uality 2.

Do o d b a rw ia n ia  u ż y łe m  ro z tw o ru  sp o ­
rząd zo n eg o  p rzez  d łu ższe  w y trz ą s a n ie  200  cni6 
w o d y  d y s ty lo w a n e j +  7 cm3 9 6 % -o w eg o  a l­
k o h o lu  z 0 ,0 2  g b a rw n ik a  Zitronengelb, ben- 
zollóslich f irm y  W . B ra u n s  w e W ie d n iu . N ie­
ca ła  ilość ro z p u śc iła  się, d la te g o  re sz ta  z o s ta ła  
o d sączo n a ; p rze sącz  b y ł  zu p e łn ie  k la ro w n y
i p o s ia d a ł b a rw ę  ż ó ł tą .

40  cm3 pow yższego  ro z tw o ru  w y trz ą s a n o  
k a ż d o cześn ie  z 1 ,2  g czy li 3 %  w y m ie n io n y c h  
c z te re ch  o d b a rw ia c z y , a m ian o w ic ie  w  te m p e ­
r a tu rz e  oko ło  18° p rzez  d ziesięć  m in u t .  N a ­
s tę p n ie  p o z o s ta w ia n o  g o d z in ę  w  sp o k o ju  i

3) W eldes, Praca doktorska, Monachjum 1923.
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A vytrząsano ra z  jeszcze  p rzez  dziesięć  m in u t .  
P o  o d s ta n iu  się p rzez  18 g o d z in  m ie rzo n o  
o d b a rw ie n ie  p rz y  p o m o c y  k o lo ry m e tru  H c l ­
ii g e ’go, w y n o siło  ono:

TABLICA i
Odbarwiacz

Fuller Earth NV 
Montana Z 
Active Black Nr. 2 
Decolorising Charcoal 2

Stopień odbarwienia: 
6.7%

96.0%
96.0%
96.0%

J a k  w id a ć  z po w y ższe j ta b l ic y  o d b a rw ie ­
n ie  p rz y  p o m o c y  z iem i n a tu ra ln e j  je s t  ty lk o  
n iezn aczn e , p o d c z a s  g d y  s iła  o d b a rw ie n ia  
z iem i a k ty w o w a n e j n ie  u s tę p u je  sile  o b u  w ę­
gli a k ty w o w a n y c h .

U ż y te  o d b a rw ia c z e  od sączo n o  i w y su sz o ­
no je  p rzez  leżen ie  n a  p o w ie trz u . P o  trzech  
d n ia c h  b y ły  o n e  zu p e łn ie  su ch e . N a s tę p n ie  
e k s tra h o w a n o  te  o d b a rw ia c z e  p rzez  w y g o to ­
w y w a n ie  k ażd eg o  z n ich  w  ilości 1,0 g z 33 ,4  
cm3 a c e to n u . W y g o to w y w a n ie  o d b y w a ło  się 
w  k o lb ce  o p o je m n o śc i 50 cm 3 p rzez  g o to w a ­
n ie  z a c e to n e m  p o d czas  20 m in u t  p rz y  n a sa d z o ­
nej c h ło d n ic y  z w ro tn e j. P o  o ch ło d zen iu  o d ­
sączono  a c e to n  i m ie rzo n o  k o lo ry m e try c z n ie  
jego  z a b a rw ie n ie  p rz y  p o m o c y  k o lo ry m e tru , 

u ż y w a ją c  ja k o  s ta n d a r d u  ro z tw o ru , u ż y teg o  
p o p rz e d n io  do o d b a rw ia n ia , o trz y m u ją c e  te m - 
sa m e m  m o żn o ść  p o d a w a n ia  z a b a rw ie n ia  w 
jego  p ro c e n ta c h , p o d o b n ie , j a k  p rz y  m ie rze ­
n iu  o d b a rw ie n ia .

TABLICA 2
Odbarwiacz ekstrahowany: Zabarwienie ekstraktu:

Fuller Earth NV 8.3%
Montana Z 25-0%
Active Black Nr. 2 00.0% (bezbarwny).
Decolorising Charcoal 2 00.0%  (bezbarwny).

D o e k s tra h o w a n ia  u ż y to  ty le  a c e to n u  
n a  u ż y tą  ilość o d b a rw ia c z a , ile  u p rz e d n io  p rz y  
o d b a rw ia n iu  w z ię to  z ab a rw io n eg o  ro z tw o ru  n a  
tę  s a m ą  ilość o d b a rw ia c z a ; m ian o w ic ie : p rz y  
o d b a rw ia n iu  n a  1,2 g o d b a rw ia c z a  40 cm 3 
ro z tw o ru , p rz y  e k s tra k c ji  n a  1,0 g o d b a rw ia ­
cza 33 ,4  cm 3 a c e to n u . S to so w a n y  p rz y  b a d a ­
n iach  ż ó łty  b a rw n ik  d a w a ł w  ro z tw o rze  w o d ­
n y m , z a w ie ra ją c y m  n ieco  a lk o h o lu , te n  sam  
odc ień , co w  ro z tw o rz e  a c e to n u . N a leża ło  się 
p rze to  sp o d z iew ać , że je że li e k s tra k c ja  będz ie  
zupełna, o tr z y m a  się  n a s tę p u ją c e  e k s tra k ty :

TABLICA 3-
Odbarwiacz ekstrahowany: Zaharwienie ekstraktu:

Fuller Earth NV 6-7%  standardu
Montona Z 96.0%
Active Black Nr. 2 96.0% ,,
Decolorising Charcoal 2 96.0% ,,

P o ró w n a n ie  ta b l ic y  2  z ta b l ic ą  3 w y k a ­
zu je , że w y n ik  e k s tra k c ji  b y ł  zu p e łn ie  n ie ­
o czek iw an y . P rz y  ziem i n a tu ra ln e j  z a b a rw ie ­
n ie  e k s t r a k tu  je s t  o 2 4 %  w iększe , an iże li p o ­
w inno  ono  b y ć  w ed le  pow yższego . P rz y  ziem i 
a k ty w o w a n e j e k s t r a k t  z a w ie ra ł je d y n ie  2 6 %  
b a rw n ik a  ad so rb o w an eg o  p rz y  o d b a rw ia n iu .

N a jw ię k sz ą  je d n a k  n ie sp o d z ia n k ą  je s t , że o b a  
w ęgle a k ty w o w a n e , n ie  d a ły  się w ogóle w y ­
e k s tra h o w a ć .

P rz y  w ęg lach  a k ty w o w a n y c h  o d b a rw ia ­
n ie  je s t  n ap ew n o  z jaw isk iem  ad so rb e ji, n a le ­
ża ła  się z a te m  w  ty m  w y p a d k u  sp o d z iew ać , 
że będz ie  tu  m ożliw a  zu p e łn a  e k s tra k c ja  o d ­
b a rw ia c z a . T y m czasem  e fe k t e k s tra k c ji  je s t  
w p ro s t p rzec iw n y . W  p rzec iw ień s tw ie  do tego  
ziem ie o d b a rw ia ją c e  d a ją  się w y e k s tra h o w a ć , 
d a ją c  ra z  e k s t r a k t  c iem n ie jszy , an iże li n a le ­
żało się tego  sp o d z iew ać , co w sk azy w ać  m oże 
n a  zm ian ę , zasz łą  z b a rw n ik ie m  sa m y m , d ru g i 
raz  d a ją c  e k s t r a k t  ja śn ie jsz y , an iże li się sp o ­
dziew ano . T o  o s ta tn ie  z jaw isk o  n ie  je s t  z u ­
p e łn ie  w y tłó m a c z o n e . W  k a ż d y m  raz ie  z p o ­
w yższego ja sn o  w id ać , że o d b a rw ia n ie  p rzez 
z iem ie  o d b a rw ia ją c e  m u si m ieć  inno  p rz y c z y ­
n y , an iże li o d b a rw ia n ie  p rzez  w ęg le  o d b a r ­
w ia jące .

P o d a n e  tu  w y n ik i b a d a ń  u w a ż a m  je d y n ie  
za  sp ra w o z d a n ie  ty m czaso w e . W y k o n a łe m  
ju ż  ca ły  szereg  d a lszy ch  p rac , b y  p o ru sz o n ą  
sp raw ę  w y ja śn ić  i p o d a m  je  do w iad o m o śc i 
po zu p e łn em  u k o ń c z e n iu  b a d a ń .

S t r e s z c z e n i e .

P o d a n o  ty m c z a so w e  w y n ik i b a d a ń  n a d  
p rz y c z y n ą  d z ia ła n ia  z iem  o d b a rw ia ją c y c h . 
P rz e p ro w a d z o n o  p o ró w n a n ie , w y ch o d ząc  z 
za ło żen ia , że jeże li d z ia łan ie  to  j e s t  ą d so rb e ją , 
p o d o b n ie , j a k  d z ia łan ie  w ęgli a k ty w o w a n y c h , 
to  z a c h o w an ie  się z iem  o d b a rw ia ją c y c h , u ż y ­
ty c h  do o d b a rw ie n ia , m usi b y ć  p rz y  e k s tra k c ji 
ta k ie  sam o , ja k  zach o w an ie  się w ęgli a k ty w o ­
w a n y c h . W y n ik i b a d a ń  w y k a z a ły  je d n a k , że 
zach o w an ie  się u ż y ty c h  do o d b a rw ie n ia  ziem  
o d b a rw ia ją c y c h  je s t  p rz y  e k s tra k c ji  zu p e łn ie  
o d m ien n e , an iże li z ach o w an ie  się w ęgli a k ty ­
w o w an y ch . K o n ieczn y  z a te m  s tą d  w y p ły w a  
w n iosek , że p rz y c z y n y  d z ia ła n ia  z iem  o d b a r ­
w ia ją c y c h  są  inne , an iże li p rz y c z y n y  o d b a r­
w ian ia  p rzez w ęgle a k ty w o w a n e . O s ta te c z n e  
w y ja śn ie n ie  ty c h  p rz y c z y n  p rz y n ie ść  m a ją  
da lsze  b a d a n ia .

ZUSAMMENFASSUNG.
Die eigentliche Ursache der bleichenden Wirkung der 

Bleicherden ist mit Sicherheit noch nicht bekannt. -Im Ge­
gensatz zur Ansicht mancher Autoren, dass es sich dabei 
um eine Adsorption handelt, hat Verfasser seiner Ansicht 
Ausdruck gegeben, dass bei der Entfärbung mit Bleicherden 
eine chemische Reaktion stattfindet, die zu einer Farblack- 
bildung führt1). Bei den Versuchen, die mit einer natürlichen, 
einer aktivierten Bleicherde und mit zwei Aktivkohlen 
durchgeführt wurden, stellte es sich heraus, dass das Ver­
halten der zur Entfärbung benutzten Bleicherden bei einer 
nachfolgenden Extraktion mit Aceton, ein ganz anderes ist, 
als das Verhalten der beiden Aktivkohlen. Während sich näm­
lich bei ersteren der Farbstoff im verschiedenem Grade 
durch Aceton extrahieren lässt, ist dies bei den Aktivkohlen 
überhaupt nicht der Fall. Dies berechtigt wohl zu dem 
Schlüsse, dass die entfärbende Wirkung der Bleicherden 
eine andere Ursache hat, als die der Aktivkohlen. Weitere 
Untersuchungen, die im Gange sind, sollen diese Frage 
klären.
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Gospodarka materjałowa w przemyśle spirytusowym
L 'a d m in istra tio n  du m atérie l dans (‘industrie  de l'alcool

In ż . L. K O W A L C Z Y K  

D yrekcja Państw ow ego M onopolu Spiry tusow ego— B iuro B adań  i Norm  

N adeszło 15 lutego l'.)35

Mało która gałąź przemysłu chemicznego może poszczy­
cić się tak dobrą gospodarką materjałową, jak przemysł spi­
rytusowy1). Przemysł ten nie tylko nie daje żadnych odpad­
ków, lecz przerabia nawet odpadki innych gałęzi przemysłu 
chemicznego (węglowodanowego). Naprzyklad z melasu, pro­
duktu odpadkowego przy fabrykacji cukru, przez odpowie­
dnio poprowadzoną fermentację otrzymuje się surówkę melaso­
wą względnie drożdżową, tak samo z miazgi kartoflanej (pro­
dukt odpadkowy przy fabrykacji skrobi) i z ługów posulfi­
towych (przy wyrobie papieru i celulozy z drewna) przez sta­
ranną fermentację zapomocą odpowiedniego gatunku drożdży 
otrzymuje się spirytus (Szwecja, Niemcy) i t. d. Jeśli chodzi
0 bilans materjałowy przemysłu spirytusowego, to stanowi on 
cykl zamknięty i można go wyrazić zapomocą następującego 
schematu.

j-------------------------------- Gazy fermentacyjne {CO2)

(asymilacja)

Uprawa roli— > Węglowodany— > Zacier -—> Spirytussurowy
Nawóz Pasza dla ' Odpadki fabryka-

‘< bydła cyjne (wywar)

Jedynym dostawcą surow’ców dla przemysłu fermenta- 
cyjnego (węglowodany) jest przemysł rolny (ziemia) dzięki 
skomplikowanym procesom biologicznym, które pozwalają 
roślinie przyswajać części pożywne z gleby i z powietrza. Czyn­
nikiem wywierającym decydujący wpływ na bieg tych pro­
cesów jest bezw'ątpienia światło i ciepło słoneczne. Surowce 
przemysłu fermentacyjnego dostarczane są nam przez naturę 
pod najróżnorodniejszemi postaciami, lecz wspólną cechą 
ich jest jednakowy skład chemiczny, który wyraża się ogól­
nym wzorem: Cm(H20 )n. Z różnych surowców przemysłu 
spirytusowego należy wymienić: nasiona zbóż (kukurydza, 
żyto, jęczmień, owies, sago, ryż i t. d.), łodygi roślin zawiera­
jących węglowodany, jak cukier, celuloza, inulina (np. trzcina 
cukrowa, słoma, paździerze konopne i lniane, pochewki po 
nasionach bawełny), części podzimene roślin: kłącza, bulwy
1 korzenie (np. ziemniaki, topinambur, buraki, cykorja, manjok 
i t. p.), owoce pestkowe i inne (jabłka, gruszki, banany, figi, 
żołędzie,-kasztany), jagody (winogrona, czame jagody i t. d.), 
gotowe produkty spożywcze (mąka, cukier, miód), całe rośli­
ny (celuloza drzewna, trociny, mchy torfiaste i inne, torf, 
paprocie, wodorosty), odpadki fabrykacyjne różnych gałęzi 
przemysłu (melas, wytłoki buraczane, odpadki przy fabry­
kacji skrobi czyli t. zw. miazga kartoflana, ługi pocelulozowe, 
odpadki z owoców i jagód, odpadki browarniane), sok z brzo­
zy i klonu i t. d. Zwiększanie ilości surowców przemysłu fer­
mentacyjnego nie jest ograniczone, gdyż nie pochodzą one 
z ograniczonych zapasów natury’ (wyczerpujących się stopnio­
wo i nie dających się już regenerować), lecz z niejako bieżącej 
produkcji ziemi. Produkcja ta jest stale odnawiana i posiada 
również nieograniczone możliwości rozwoju, który jest uwa-

!) Chem. Ztg. 58. 759.(1984).

runkowany li tylko ilością węglowodanów wydawanych przez 
ziemię, natomiast zwiększenie produkcji węglowodanów za­
leży od kilku czynników, jak stopień kultury rolnej danegp 
kraju, wykorzystanie nieużytków oraz zastosowanie nowych 
źródeł węglowodanów. Widzimy więc z tego krótkiego prze­
glądu surowców przemysłu spirytusowego, że uzyskiwanie 
ich nie przedstawia specjalnych trudności i mogą być one 
produkowane na całej kuli ziemskiej, gdzie tylko istnieje życie 
roślinne. Zatem istnienie i rozwój przemysłu spirytusowego 
są wielce ułatwione dzięki łatwo dostępnym surowcom, które 
nie wymagają ani specjalnych warunków, ani też nie są ogra­
niczone terenem (tak jak np. węgiel, nafta, siarka).

Przechodząc do bliższego omówienia bilansu materjało- 
wego przemysłu spirytusowego, wyrażonego przez schemat 
podany na początku, musimy zastanowić się nieco nad samym 
procesem fermentacji i jego bilansem materjałowym. Węglo­
wodany poddawane fermentacji przedewszystkiem muszą być 
zamienione na formy prostsze, podlegające łatwo właściwej 
fermentacji, t. j. na cukry proste, heksozy względnie pentozy. 
Schematycznie proces fermentacji wyraża się równaniem (Gay- 
Lussac’a): C6H 1206 — > 2C.,HsOH +  ‘¿C0 2.

Nie wyraża ono ubocznych procesów fermentacji, które 
w ostatecznym efekcie dają też pewne produkty w większej 
lub mniejszej ilości, zależnie od sposobu prowadzenia fer­
mentacji, jak: aceton, aldehyd octowy, eter dwuetylowy, 
alkohol metylowy, metyloamina i inne aminy alifatyczne, 
octan etylu, alkohol izopropylowy, keton metylo-etylowy, 
alkohol propylowy, alkohol butylowy i izobutylowy, amylo- 
wy i izoamylowy, wyższe etery, estry kwasu masłowego i wa- 
lerjanowego, produkty kondensacji aldehydu octowego (alde­
hyd i alkohol krotonowy), acetal, kwas octowy i inne kwasy 
alifatyczne, furfurol, gliceryna i t. d. oraz C02. Produkty 
te mogą mieć pewne zastosowanie i przez to posiadają rów­
nież wartość (często celowo prowadzi się fermentację w ten 
•sposób, aby otrzymać więcej droższego produktu ubocznego).

Praktycznie jednak fermentacja nigdy nie dobiega do 
końca i część węglowodanów zostaje w zacierze, który oprócz 
tego zawiera wodę i części składowe surowców, nieulegające 
fermentacji, np. białko, tłuszcze, garbniki (drzewnik) i t. d. 
Zatem ostatecznie w wyniku fermentacji otrzymujemy:
1) spirytus surowy i uboczne produkty fermentacji (t. zw. 
surówka), 2) gazy fermentacyjne, zawierające głównie COa 
i 3) wywar, składający się z nieprzefermentowanych substan- 
cyj.

O znaczeniu spirytusu w gospodarstwie społecznem i o 
jego rozlicznem dziś zastosowaniu nie będziemy w tem miej­
scu mówić; w każdym razie należy stwierdzić, że oprócz zna­
czenia i zastosowania obecnego — „spirytus jest płynnem 
paliwem przyszłości”, kiedy wyczerpią się dzisiejsze źródła 
energji, jak węgiel i nafta. Bilans przerobu spirytusu surowego 
i zużytkowanie różnych jego gatunków oraz ubocznych pro­
duktów fermentacji będzie omówione niżej.

Gazy fermentacyjne, zawierające głównie C0 2 zostają 
przeważnie wypuszczone w powietrze i dostarczają roślinom
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węgla przez proces asymilacji C0 2. W  ten sposób część węgla 
z węglowodanów wraca zpowrotem do jego obiegu kołowego 
w naturze. W  większych zakładach fermentacyjnych opłaca 
się C0 2 z gazów oczyszczać i po sprężeniu względnie skrople­
niu używać w różnych celach. Tak samo w dużych zakładach 
amerykańskich przy fermentacji acetonowej, wydzielający się 
wodór jest zużywany do celów przemysłowych, np. do syn­
tezy amoniaku.

Wywar składający się z reszty nieprzefermentowanych 
węglowodanów oraz ze składników niefermcntujących (jak 
białko, tłuszcze, garbniki) pozostaje po odpędzeniu z zaciera 
alkoholu z pewną ilością wody i ubocznych produktów fer­
mentacji.

Skład wywaru zależy od surowca poddanego fermentacji. 
Główne jego zastosowanie wynika ze składu, posiadającego 
dużą wartość odżywczą. Wywar zatem służy jako pasza dla 
bydła (i w formie uszlachetnionego nawozu wtraca do ziemi). 
Wywar z melasy zostaje stężony a następnie spalony własnem 
ciepłem w odpowiednich urządzeniach (Porion) na nawóz 
potasowy. W  ten sposób bilans materjałowy przemysłu spi­
rytusowego zostaje zamknięty, przyczem rezultatem takiego 
cyklu jest tylko cenny produkt -— mianowicie spirytus su­
rowy (surówka).

Aby otrzymać z surówki spirytus, zanjdujący zastosowa­
nie w praktyce (bądź do wyrobu wódek, bądź do różnych 
celów technologicznych: do napędu (odwodniony), do wy­
robu denaturatu i octu, jako rozpuszczalnik i t. p.) należy 
ją poddać pewnym zabiegom technicznym celem uwolnie­
nia od zanieczyszczeń mechanicznych) przypadkowych 
i chemicznych (uboczne produkty fermentacji). Następuje 
to podczas procesu rektyfikacji surówki, względnie odwad­
niania. Otrzymane równocześnie podczas tych procesów pro­
dukty odpadkowe (przedgony i niedogony) stanowiły do nie­
dawna wielki balast, gdyż otrzymywane są w stosunkowo du­
żej ilości, a zastosowanie mają ograniczone. Zatem sprawa 
właściwego zużytkowania poślednich gatunków spirytusu po­
siada wielkie znaczenie w całokształcie gospodarki spirytuso­
wej. Do poślednich gatunków spirytusu zaliczane są: rektyfi­
katy II i III gatunku z rektyfikacyj oraz t. zw. etery z zakła­
dów odwadniających.

Bilans materjałowy oczyszczania spirytusu surowego w 
rektyfikacjach jest stosunkowo prosty i daje się wyrazić na­
stępującym schematem.

Spirytus
surowy

(surówka)

Rektyfikat I gat. 

Rektyfikat II gat.

Rektyfikat III gat.

> Wódki (spirytus
konsumcyjny) 

—> Ocet, denaturat

( Lakiery i politury 
Napęd traktorów 

| Odwadnianie 
[ Denatu racja

Oleje fuzlowe— >F.stry, lakiery, esencje jadalne 
Woda -f- zanieczyszczenia

Sprawa zużytkowania rektyfikatów II gatunku jest zu­
pełnie dobrze rozwiązana przez zastosowanie ich do wyrobu 
denaturatu, względnie do fabrykacji octu. W  ostatnich czasach 
do denaturacji idzie przeważnie surówka ziemniaczana, na­
tomiast rektyfikat II gatunku w większości wypadków bywa 
używany do powtórnego oczyszczania na rektyfikat I gatunku. 
Znacznie gorzej jest z właściwem zużytkowaniem rektyfika­
tów III gatunku, gdyż wskutek dużej zawartości ubocznych 
produktów fermentacji nie może on być użyty bezpośrednio

do skażania, a jedynie w mieszaninie i to w ilości najwyżej 
io%. Tak samo zastosowanie tego gatunku spirytusu do na­
pędu traktorów rolniczych oraz do wyrobu lakierów i politury, 
wskutek dużych jego ilości, sprawy zupełnie nie rozwiązuje. 
Dopiero zużytkowanie rektyfikatów III gatunku z rektyfikacyj 
do odwadniania stanowi właściwe rozwiązanie w gospodarce 
spirytusowej. W  rezultacie z przerobu surówki otrzymuje 
się: rektyfikaty I i II gatunku, spirytus odwodniony, oleje 
fuzlowe i t. zw. etery, które nadają się zupełnie dobrze do 
napędu traktorów (wykazały to liczne doświadczenia, prze­
prowadzone na traktorach) oraz do sporządzania lakierów 
i politur niższej jakości.

Należy również kilka słów powiedzieć o bardzo cennym 
produkcie, otrzymywanym z surówki zarówno przy rektyfi­
kowaniu jej, jak i przy odwadnianiu — mianowicie o olejach 
fuzlowych, składających się głównie z wyższych alkoholi 
alifatycznych, jak propylowy i izopropylowy, butylowy i izo- 
butylowy, amylowy i izoamylowy i t. p. i mających szerokie 
zastosowanie w przemyśle chemicznym do wyrobu estrów, 
dobrych lakierów, escncyj jadalnych i t. p. Właściwie więc 
oleje fuzlowe stanowią najcenniejszy produkt fermentacji 
węglowodanów. W  wypadku fuzli rozcieńczonych (zawierają 
dużą ilość nieodpędzonego alkoholu etylowego) przemywa 
się je roztworem soli kuchennej lub wprost wodą i otrzymane 
stąd czyste oleje fuzlowe idą do dalszego przerobu, natomiast 
wody fuzlowe, zawierające pewną ilość spirytusu — do roz­
cieńczania surówki w kotle kolumny rektyfikacyjnej.

Jeśli chodzi o bilans procesu odwadniania (czy to su­
rówki, czy też rektyfikatów III gatunku), to będzie on na­
stępujący:

Spirytus surowy 
(Rektyfikaty III gat.)

Etery i Napęd traktorów
l Lakiery i politury

> Woda -f  zanieczyszczenia
> Oleje fuzlowe

— > Spirytus odwodniony

Odwadnianie rektyfikatów III gatunku wskutek dużej 
zawartości ubocznych produktów fermentacji powoduje pewne 
trudności fabrykacyjne, które jednak przy starannem pro­
wadzeniu procesu przeważnie dały się usunąć i otrzymany 
z rektyfikatów III gatunku spirytus odwodniony jest tej samej 
jakości, co otrzymany z odwadniania surówki. Trudności 
odwadniania rektyfikatów III gatunku są następujące:

1) przeciążenie kolumienek eterowej i fuzlowej (obli­
czonych na przerób surówki) wskutek dużej, w poślednich 
gatunkach, zawartości aldehydów, estrów, kwasów, fuzli i t.p.,

2) możliwość tworzenia się na przewodach kolumny 
fuzlowej i u dołu kolumny odwadniającej osadów, co zwięk­
sza zużycie pary oraz powoduje przerwy w fabrykacji wsku­
tek konieczności częstego czyszczenia aparatury. Osady po­
wstają wskutek znacznego zanieczyszczenia rektyfikatów III 
gatunku oraz dolewania do nich wód fuzlowych z przemy­
wania fuzli roztworem soli kuchennej.

Przez poprowadzoną w ten sposób gospodarkę spirytusu 
surowego otrzymujemy cały szereg różnej jakości spirytusów, 
które znajdują odpowiednie zastosowanie. Gospodarka taka 
jest prawie doskonała (podobnie jak ogólna gospodarka ma- 
terjałowa przemysłu spirytusowego), gdyż nie daje żadnych 
absolutnie odpadków, które w różnych dziedzinach prze­
mysłu chemicznego stanowią bardzo często mało wartościowy 
lub wprost bezwartościowy balast.
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Streszczen ie.

Analiza gospodarki materjalowej przemysłu fermenta­
cyjnego oraz przerobu spirytusu surowego prowadzi do 
wniosku, że gospodarka ta:

1) stanowi obieg zamknięty,
2) nie daje nieużytecznych odpadków,
3) pod względem celowego zużytkowania wszystkich 

materjalów jest prawie doskonała.

ZUSAMMENFASSUNG.
Die Durchmusterung der Materialwirtschaft des Gä­

rungsgewerbes und der Vararbeitung von Rohspiritus führt 
zum Schluss, dass dieselben:

r, einen geschlossenen Kreislauf bilden,
2, keine unverwertbaren Abfälle liefert, und
3, bezüglich der zweckmässigen Verwertung aller Ma­

terialien fast Vollkommenheit erreicht.

Lepkość roztworów ciał wysokocząsteczkowych, 
szczególnie celulozy

L a viscosilć des solu tions des com poses ii g randes m olćcules e t su r to u t celles do la cellulose

J . M A R C H L E W S K A

W iedeń, I Z akład  Chem iczny U n iw ersy te tu —W łocław ek „C eluloza“

Nadeszło 12 kw ietn ia  1935

Wstęp.

Tarcie wewnętrzne gazów z dawna budziło zainteresowa­
nie teoretyczne. Badania nad lepkością cieczy przyczyniły się 
do wyjaśnienia budowy materji, znalazłszy jednocześnie duże 
zastosowanie praktyczne, co przyczynił się znacznie do ze­
brania obszernego materjalu doświadczalnego.

Dalszy rozwój techniki wysunął na plan pierwszy kwestję 
lepkości roztworów, a w ostatnich czasach wskutek szybkiej 
rozbudowy przemysłu kauczukowego, filmowego i sztucznego 
jedwabiu wyłoniło się szczególnie zagadnienie lepkości ciał 
wysokocząsteczkowych; doświadczenie bowiem okazuje, że
o użyteczności roztworów stosowanych do lania filmów lub 
przędzenia decyduje w dużej mierze lepkość.

Początkowo poszukiwano na drodze czysto empirycznej 
związku pomiędzy tarciem wewnętrznem i własnościami ciał 
wysokocząsteczkowych, starając się znaleźć zależność pomię­
dzy lepkością, stężeniem i ciężarem cząsteczkowym.

Dopiero później zaczęto dążyć do wyjaśnienia tych za­
leżności, wychodząc z założeń teoretycznych.

Zadaniem niniejszego referatu jest odzwierciedlenie dzi­
siejszego stanu naszych wiadomości o lepkości ciał wysoko­
cząsteczkowych, specjalnie zaś celulozy.

Wstępne uwagi z hydronamiki.

Ciecz, którą uważamy w przybliżeniu jako środowisko 
ciągłe, może się znajdować albo w stanie spoczynku albo 
ruchu.

Dla cieczy w stanie spoczynku wystarcza znajomość 
ciśnienia hydrostatycznego P  i sil zewnętrznych, aby móc 
wyczerpująco opisać wpływ sił, działających pomiędzy czą­
steczkami.

Dla ruchu cieczy doskonałych wystarcza również wy­
łącznie przyjąć działanie ciśnienia i sił zewnętrznych1).

Inaczej dla cieczy niedoskonałych, mianowicie: gdy w 
cieczy niedoskonałej porusza się ruchem postępowym ciało 
sztywne, to napotyka ono na opór — w przeciwieństwie do 
cieczy doskonałych.

(Ciecze niedoskonałe stawiają bowiem opór przeciwko 
zmianie kształtu, zupełnie tak, jak ciało elastyczne. Różnica 
pomiędzy taką cieczą, a ciałem elastycznem polega na tem,

że dla cieczy miarodajną jest tylko szybkość zmiany kształtu 
dla ciał elastycznych natomiast sama zmiana kształtu).

Na podstawie opisanego zachowania się cieczy niedosko­
nałych można przyjąć, że prócz ciśnienia istnieją jeszcze i inne 
siły między cząsteczkami cieczy, których powstanie można 
wytlómaczyć wzajemnem oddziaływaniem warstw cieczy, po­
ruszających się w przeciwnych kierunkach.

Odnośną siłę nazywamy ta rc iem  w ew nętrznem , a jej 
zdolność (wskutek tarcia wewnętrznego) przenoszenia od­
działywań z cząstki na cząstkę lepkością.

Według N ew tona2) określa się spólczynnik lepkości 
zapomocą równania:

dl'
T =  ^ ........................ (O

które mówi, że siła ścinająca t  (wyrażona w g/cm2) jest pro­

porcjonalna do spadku szybkości ~ ~  obu o ds oddalonych
ds

warstw cieczy, między któremi obserwuje się przenoszenie 
sił przez tarcie.

Dynamiczną jednostkę lepkości określamy w ten spo­
sób, że w przepływającej cieczy szybkość prostopadła do kie­
runku przepływu l linjowo spada i na jednostkę powierzchni 
(1 cm2) między dwiema warstwami w odległości jeden (1 cm) 
wywiera siłę ścinającą jeden (1 dyna).

Stąd spólczynnik lepkości posiada wymiary:

Y1 =  g . cm~l . sek~'

Jednostkę lepkości nazywamy poizą (dla uczczenia Poi- 
seullea) a jej setną część centypoizą.

Spólczynnik lepkości wyrażamy w poizach, jego od­
wrotność nazywamy spółczynnikiem p łynnośc i i wyrażamy 
przez i/poizę.

Jako lepkość względną 'T}w2gi_ oznaczamy stosunek spół- 
czynnika lepkości roztworu do spółczynnika lepkości roz­
puszczalnika:

’) Euler, równania zasadnicze cieczy doskonałych.

-) J. N ew ton, Mathemat. Prinzipien der Naturlehre 
2,268; wyd. niem. I. Ph.W olfus, Berlin (1872), R. Oppen­
heim.
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Jako lepkość właściwą yjw| przyjmuje się według S t a u- 
d i n g e r a 3) różnicę: lepkość względna— i.

•Oo
"'¡o ŵzgl

Lepkość można oznaczyć różnymi sposobami, jednak 
specjalnie proste i pewne okazały się trzy metody:

i. Biorąc pod uwagę przepływ cieczy o lepkości 7] przez 
rurkę w kształcie walca kołowego, którego promień równa 
się a, a długość l i na końcach którego panują ciśnienia hy­
drostatyczne p1 i p0.

W  tym przypadku siły tarcia znajdują się w równowadze 
tylko z ciśnieniem hydrostatycznem i siłą ciężkości; prze­
szkadzające siły bezwładu odpadają wobec założenia, że ciecz 
składa się z cienkich łameli (wszystkie cząstki cieczy posiadają 
równoległe wektory szybkości). Przepływ taki nazywamy 
przepływem lam inarnym .

Przedstawiając rozkład szybkości V jako funkcję promie­
nia lameli r  otrzymuje się następujące równanie:

-Po
4 -i).!

(<i2-r2) (2)

v (r) =  o dla r =  a (przyczem jako warunek graniczny dla 
powierzchni styku cieczy ze ścianą rurki przyjmujemy naj­
bardziej naturalne i zwykle w hydrodynamice używane zało­
żenie— mianowicie to, że ciecz nie znajduje się w żadnym 
ruchu względnym w stosunku do ściany, innemi słowami, że 
ciecz całkowicie przylega do ciała stałego.

Równanie (2) przedstawia nam paraboliczny rozkład 
szybkości na przekroju poprzecznym rurki z maksymum 
szybkości na osi rurki i wartością zerową przy jej ścianach.

Przez proste scałkowanie równania (2) otrzymuje się 
całkowitą ilość cieczy przepływającą przez rurkę w jednostce 
czasu:

a
Q = J v 2 z r d r = ^ l  (p , _ Po)

albo
r ( a 4

J ñ l (P l—  Pu)*-

•(3)

(3a)

dla objętości Ot która przepłynęła w czasie t, ponieważ prze­
pływ jest stały.

Równania (2) i (3) wyrażają prawo H agen4) — Poi- 
seu ille ’a5) i pozwalają w prosty sposób obliczyć spółczynnik 
lepkości, gdyż wszystkie inne, występujące w równaniu wiel­
kości można łatwo zmierzyć.

Słuszność tych równań uwarunkowana jest następują- 
cemi założeniami: że prawo N ew tona jest w danym przy­
padku ważne i że przepływ jest ściśle łaminarny t. zn. że 
nie występują żadne wiry (turbulencje).

Ciecze, które wykazują przepływ zgodnie z równaniem 
(2) nazywamy „normalnie przepływającemi” ; nowsze roz­
ważania o cieczach przepływających „anomalnie” podane 
będą dalej.

2. Drugie ścisłe rozwiązanie zagadnienia daje nazwany 
imieniem C o u e tte 'ac) przepływ łaminarny, który posiada

s) H. S taud inger, książka s. 56.
) G. H agen, Abh. d. Berliner Akad. d. Wiss. Math. 

Abt. s. 17; Ann. Phys. 46, 413 (1839).
5) J. L. M. P o iseu ille , Mém. Savants Etrangers, 9, 

433 (1846).
6) M. C ouette , Ann. chim. phys. (6) 21, 433 (1890);

J- phys. (2) 9, 566 (1890).

specjalnie ważne znaczenie dla zawiesin, ponieważ dla nich 
nie można przeważnie stosować lepkościomierzy zbudowanych 
na zasadzie P o iseu ille ’a.

M. M argu 1 ies”) wyprowadził podobno już wcześniej 
teoretyczne podstawy, jednak praktycznie opracował tę dzie­
dzinę poraź pierwszy C ouette , nie znając pracy M argu- 
liesa i dał teorję przepływu.

Przepływ łaminarny C o u e tte ’a otrzymuje się zapomocą 
dwóch współosiowych walców kołowych, o promieniach ri 
i r2, między któremi się znajduje lepka ciecz i z których jeden 
spoczywa, a drugi się obraca.

Gdy 0 r0 — ri ^  r i < to praktycznie biorąc mamy 
do czynienia z przypadkiem przepływu między jedną ścia­
ną spoczywającą, a drugą poruszającą się z szybkością v.

Wówczas równania przepływu brzmią:

v =  X - r \  Q —  Voh-, Ai: 2 "  f) V hr2-j
(4)

Q oznacza ilość cieczy, przy wysokości cylindrów h; 3 to 
grubość warstwy cieczy znajdującej się między ścianami, M  — 
moment obrotu, konieczny dla podtrzymania ruchu obro­
towego zewnętrznego walca.

W  ostatniem równaniu występują wielkości, które wszyst­
kie można wprost zmierzyć i w ten sposób oznaczyć 7] na 
drodze doświadczalnej.

3. Trzecia metoda oznaczania lepkości jest mniej do­
kładna, gdyż zawsze trzeba się liczyć z ruchami wirowemi, 
których nie można nigdy całkowicie wyeliminować.

Rozważa się następujące zagadnienie: sztywna kula
o promieniu a porusza się ze stałą szybkością v w lepkiej 
cieczy.

Aby udzielić jej szybkości v  potrzebna jest siła, która 
dług S tokesa8) wyraża się wzorem:

K  =  6 r. 15 a v ..........................(5)
W  doświadczeniach nad spadkiem ciał stałych w cieczach, 
szybkość, dość dużej stałej kuli opadającej w lepkiej cieczy 
wyraża się równaniem:

m .g  ___ m .gv — -------- ; q =  tz— — . . . .  (6)6 ! i ] a  OT.au

Ponieważ ta zależność zawiera same znane lub dające się 
zmierzyć wielkości (m — masa, g — stała grawitacji, v  — 
szybkość, a — promień) daje więc prostą metodę oznacza­
nia spółczynnika lepkości.

Zaznaczyć należy, że równanie (6) jest jednak tylko przy­
bliżonym wzorem i trzeba zawsze dokładnie zbadać granice 
jego ważności.

Podany wzór (5) jest ważny tylko w przypadku jednej 
kuli w cieczy nieorganiczonej i przy warunku granicznym: 
przyjęcia całkowitego przylegania cieczy do sztywnej kuli.

Jeśli się jednak uwzględni wpływ ściany, to opór za­
leży jeszcze od stosunku odległości ściany h do promienia 
kuli a.

Jest to bardzo ważne w przypadku szeregu kul niezwią- 
zanych ze sobą: przepływ w lepkiej cieczy zostaje zmodyfi­
kowany w pobliżu jednej kuli nietylko przez nią samą ale 
i przez obecność innych kul.

Wzajemny wpływ tych kul zależy od stosunku promieni 
tych kul do ich odległości.

7) M. M argulies, Wiener. Ber. (2) 83, 558 (1881),
8) G. G. Stokes, Trans. Cambridge Phil. Soc. 8, 287 

(1S45). Math. Phys. Papers, 1, 75 (Cambridge 1880).
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K  =  6 -  r¡ a V - (7)

Dalej jeśli się zamiast całkowitego przylegania weźmie 
jako warunek graniczny częściow e p rzesuw anie się, to 
otrzymuje się według Basseta11) równanie:

2 1] +  ¡3(1 
3-n +  pa

gdzie ¡3 oznacza spólczynnik zewnętrznego tarcia.
Nową stalą otrzymujemy z następującego rozważania: 

powyżej stosowany warunek graniczny całkowitego przylega­
nia cieczy do ciała stałego jest warunkiem granicznym zani­
kania ruchu względnego; np. ścianka rury wywiera na zwró­
coną ku niej płaszczyznę lameli granicznej ciśnienie, które 
w sposób zrozumiały oznacza się jako proporcjonalne do 
szybkości względnej. Szybkość ta proporcjonalna do odśrod­
kowego ciągu, jaki zostaje wywarty na płaszczyznę lameli 
granicznej, zwróconą ku płaszczyźnie cieczy — i który 
ze swej strony według założenia N ew tona jest proporcjo­
nalny do spadku szybkości — utrzymuje równowagę:

dv
dr

(8

(¡3= oo wyraża, że szybkość względna =  o, ciąg odśrodko­
wy ¡= o) czyli mamy omówiony przypadek graniczny całko­
witego przylegania).

Jedno z założeń rówTiania Stokesa głosi, że chodzi 
o ciała sztywne w cieczy, H ad am ard 10) obliczył wzór na r f  
w przypadku ciekłej kuli w cieczy:

, 2 T1 +  3 V  
3 f) +  3 V

Jeśli w rozważaniach S tokesa uwzględnić siły bezwładu 
to dochodzi się za O seenem 11) do wzoru:

K =  (> -aV - • ' ( 9)

K  - (io)

(rozwinięcie w szereg według R), gdzie R  jest bezwymiarową 
liczbą R e y n o ld sa12).

W  sensie fizycznym liczba R eynoldsa podaje stosunek 
sił bezwładności do sił tarcia albo stosunek energji kinetycznej 
do pracy sił tarcia:

r  —  _LR_5_

gdzie oznacza: v — średnią szybkość, D — średnicę rurki, 
f> — gęstość, 7] — spólczynnik lepkości.

Jeśli się tak, jak K arm an15) ujmuje spółczynnik lepkości 
według teorji kinetycznej gazów przez długość wolnej drogi 
X i szybkość cząsteczkową c, to otrzymuje się: ■<] oop c i 
i R  wyraża się jako iloczyn dwóch bezwymiarowych liczb.

R  =

W zwykłej hydrodynamice jest zawsze u/c ^  i i aft, !>• i, 
przy bardzo małych wymiarach (I/X oo i ) i bardzo dużych 
szybkościach (v¡c ro i) okazuje się, że te zjawiska zależą nie- 
tylko od R, ale także od 1/). względnie vjc jako takich.

‘•') A. B. Basset, Hydrodynamlcs, 2. p. 271 Cambridge 
1SS8.

10) J. H adam ard, Compt. rond. 152, 1735 (1911).
" ) C. W. O seen, Arkiv. Mat. Astron. Fysik. 6, 

Nr. 29 (1910); 9, Nr. 16 (1913), p. Vori a. d. Gebict d. Hydro
u. Aerodyn. Innsbruck 1922, wyd. przez Th. v. K árm án i 
J. Levi-Civita, s. 127, Berlin 1924.

12) O. R eynolds, Scient. Pap. Bureau of Standards
2, 51; Phil. Trans. A. 174, 935 (1883); 177, 171 (1886).

13) Th. v. K arm an, Z, angew. Math. u. Mech. 3,
395 (1923); Abh. Aerod, Inst. Aachen Nr. 4.

W  pierwszym przypadku grają istotną rolę szczególnie 
wyobrażenia cząsteczkowe, w drugim ściśliwość i rozważania 
termodynamiczne.

Z cząstek niekulistych największe zainteresowanie budzi 
elipsoida, gdyż w przypadku granicznym daje pręciki i blaszki, 
a więc kształty charakterystyczne dla koloidów.

Tak np. G ans1'1) obliczył szereg przypadków. Teorję 
oporu na podstawie przybliżonego wzoru Stokesa dla elip­
soidy poruszającej się ruchem drgająco-postępowym rozwinął 
O b erb eck 15).

Teorja lepkości roztworów.

E in s te in 16) zajmując się lepkością roztworów wyszedł 
z następujących założeń:

1. Rozpuszczalnik podlega prawu N ew tona i zasad­
niczym prawom hydrodynamiki, jest nieściśliwy.

2. Rozpuszczone cząstki uważa się za sztywne, kuliste 
ciała stałe, do których ciecz całkowicie przylega.

3. Zawieszone cząstki są duże w stosunku do cząste­
czek rozpuszczalnika, natomiast małe w stosunku do 
wymiarów aparatury (ten warunek wyłącza z jednej 
strony wpływ ścian, z drugiej pozwala na stosowanie 
zasadniczych praw hydrodynamiki do ruchu cieczy 
w bliskości zawieszonych cząstek).

4. Stężenie roztw'oru jest tak małe, że nie trzeba 
uwzględniać wzajemnych oddziaływali między za- 
wieszonemi cząstkami jak i między niemi a czą­
steczkami rozpuszczalnika.
Zawieszone cząstki są rozdzielone bezplanowo i moż­
liwie równomiernie.

5- Przepływ w lepkościomierzu jest tak powolny, że:

R ■■

Sił bezwładności można nie uwzględniać.

Te założenia pozwalają stosować przybliżony wzór hy­
drodynamiczny Stokesa.

Początkowo rozważa się zakłócenie przepływu, wywołane 
przez jedną zawieszoną cząstkę, a założenie 4. pozwala przez 
zwykłe sumowanie przejść od jednej cząstki do wielu.

E in s te in  doszedł do wzoru:

V  =  ''¡o 1 +  2 .5 V (12)

lub inaczej:
(  L N 'f\’1 =  ''¡o (,1+2.5 -y -J

7j0 — lepkość rozpuszczalnika; V — całkowita objętość; 
® — objętość jednej zawieszonej kuli; N — liczba zawieszo­
nych kul.

Wzór E in ste in a  wyraża, że zmiana lepkości względnej 
jest wprost proporcjonalna do stężenia.

Zależność tę sprawdzono doświadczalnie i potwierdzono 
w dość dużym zakresie stężeń dla roztworów krystaloidów.

Dla roztworów koloidowych (p. niżej) zależność linjowa 
potwierdza się tylko dla małych zakresów stężeń; starano się

u ) R. Gans, Ann. Physik. S6, 652 (1928); p. H.
Lam b: Lehrbuch der Hydrodynamik, wyd. 2 Lipsk-Ber­
lin 1931, str. 683.

15) O b e r b e c k ,  Crelles Journal, 8, 62 (1876).
]6) A. E inste in , Ann. Physik 19, 289 (1906).
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więc ująć wyniki pomiarów za pomocą drugiego przybliżenia 
równania E in ste in a .

V) : , [ i  + 2 ,5 -^ -  +  4,4 ( ~ ) ]  . (12 a)

Jednak takie obliczanie nie jest bez zarzutu, gdyż nie jest 
zgodne z założeniem 4.

Lepkość V)’ w przypadku zawiesiny utworzonej z ciek­
łych (zamiast stałych) kul w cieczy obliczył T a y lo r17) :

r  i 2 fi -f- 5 r{ v  "I
1 = H , + 2 '5 5V f 5 v  v J  • ■ (13)

Prace E isensch itza ,s) i Je ffe ry ’ego19) dają rozszerzenie 
tej teorji na zawiesiny w kształcie pręcików i blaszek.

Je ffe ry  zatrzymuje założenia E insteina 1, 3, 4 i 5, 
założenie 2 głosi teraz tylko, że chodzi o sztywne ciała stałe 
do których ciecz całkowicie przylega.

Różnica w sposobie myślenia i obliczania polega na tem, 
że elipsoida znajdująca się w przepływie laminamym zostaje 
wprawiona przez ciecz w rodzaj ruchu wirowego, tak że 
w przepływie odbywającym się bez zakłócenia, trzeba jeszcze 
założyć dodatkowy ruch obrotowy cząstek.

E in sen sch itz20) nie biorąc pod uwagę sił bezwładności 
otrzymuje dla cząstek w kształcie pręcików i dla ruchu spo­
wodowanego tylko rozszerzeniem równanie:

l3 v .
• ( 14)

K] 1

d2 In
2 I 
a

v
~V

I  l — długość cząstki; d — grubość cząstki; l ^ d .

Doświadczalnie nie można niestety sprawdzić słuszności tego 
równania, gdyż nie ma pomiarów lepkości przy ruchu spo­
wodowanym tylko rozszerzaniem.

Stosunki w przypadku przepływu laminarnego są jeszcze 
mniej przejrzyste.

Je ffe ry  wysuwa hipotezę, że lepkość zależy od początko­
wej orjentacji cząstek, musiałaby więc po pewnym czasie 
osiągnąć wartość stałą i to wówczas, gdy cząstki znajdą się 
w ściśle określonem położeniu końcowem (pionowo) w sto­
sunku do niezakłóconego przepływu.

We wzorze końcowym otrzymuje Je ffery  zamiast spół- 
czynnika E in ste in a  2,5 spółczynnik 2.

Wzór ten został potwierdzony przynajmniej jakościowo 
przez T ay lo r'a21).

E isen sch itz20) przyjmuje, że początkowo panuje zu­
pełne nieuporządkowanie i że cząstka w przypadku bardzo 
małych sił bezwładności zatrzymuje swoją przypadkową 
orjentację.

Wzór E isen sch itza  brzmi, gdy l ^ d :

1 , 1 5  l v
----1 =

d In
2 i

~ T
V Os)

Jednak z obu tych wzorów, w które wchodzi stosunek osi, 
można mało wywnioskować o oznaczalności kształtu i wiel-

17) G. I. T aylor, Proc. Roy. Soc. London 138, 240
(1932).

łS) R. E isensch itz , Z. physik. Chem. (A) 163, 133
( 1 9 3 3 ) .

I9) G. B. Jeffery , Proc. Roy. Soc. London 102, 161
(1923t.

2°) R. E isensch itz , Z. physik. Chem. (A) 158, 78
( 1 9 3 1 ) .

21) G. I. T ay lo r, Proc. Roy. Soc. London. 103, 58
(*923)-

kości zawieszonych, wydłużonych cząstek na podstawie po­
miarów lepkości, gdyż równania (14) nie można w praktyce 
stosować, a teoretyczne założenia równania (15) stoją jeszcze 
pod znakiem zapytania (cf. równanie (18) i niżej).

Niedokładne, ale dotąd najbardziej obrazowe rozważanie 
nad zmianą lepkości w przypadku długich, zawieszonych czą­
stek daje K uhn22).

K uhn rozważa w przypadku idealnym wydłużone cząstki 
nie jako elipsoidy, tylko jaką pewnę liczbę sztywno ze sobą 
połączonych kul.

Wówczas można z pewnem prawdopodobieństwem przy­
jąć zmianę lepkości, wywołaną przez zawieszenie takiej cząstki 
w czystej cieczy za sumę następujących dwóch składowych:

1) zmiany lepkości, wywołane przez poszczególne kule, 
które można obliczyć według wzoru E inste ina;

2) zmiany lepkości wywołane przez sztywne połącze­
nie kul.

Ponieważ kułe są ze sobą sztywno związane, każda z oso- 
na nie może poprostu być porwana przez ciecz, a natomiast 
wykonuje względem niej ruch względny.

Jedną część obliczeń przeprowadza K uhn ściśle na za­
sadach hydrodynamiki, ruch obrotowy zaś w sposób ele­
mentarny, stosując prawdopodobne uproszczenia.

Wzór końcowy dla tworu zbudowanego z wielu sztywno 
z sobą połączonych kul brzmi:

i ^ O - f y s T  +  T T f )
(ió)

/ — długość; d — grubość.

Punkt ciężkości przybliżonych rozważań K uhn a leży w ba­
daniach zależności pomiędzy podwójnem załamaniem w cza­
sie przepływu (Strómungsdoppelbrechung) i elastycznem 
(Dehnungsdoppelbrechung) z jednej strony, a lepkością 
z drugiej strony, badania te pozwalają z danych optycznych 
wnioskować o kształcie podłużnym cząstek polistyrolu 
i kauczuku, metodyka pomiarów jest jeszcze za mało dokładna, 
by móc wysnuwać daleko idące wnioski.

Badania takie można przeprowadzać tylko wówczas, gdy 
cząstki są tak małe, że nie można nie uwzględniać ruchu 
Browna.

B oeder2*), H a lle r21) i K uhn22) dyskutują wpływ ru­
chu Brow na na lepkość.

Jeśli przyjąć hipotezę Jeffery ’ego, że hydrodynamiczne 
siły kierunkowe wywołują rzeczywiście orjentację osi cząstek 
w stosunku do niezakłóconego przepływu, to tej porządkują­
cej tendencji kierunkowych sił hydrodynamicznych przeciw­
działać będzie tendencja zakłócająca ruchu Browna i będzie 
starała się ją zniszczyć.

Musimy więc rozróżniać dwa przypadki graniczne, we­
dług tego czy przew'aża hydrodynamiczny porządek czy też 
nieuporządkowanie Browna.

Pierwszy przypadek już omówiliśmy, przyczem nie­
oznaczoność orjentacji cząstek (którą trzeba usunąć za po­
mocą mniej lub więcej pewnych założeń) nie pozwaka na 
jednoznaczne wyrażenie zmian lepkości.

W  przypadku granicznym ruchu Browna założenia 
takie odpadają, gdyż od początku niema orjentacji cząstek.

Ruch Browna jest rzecz jasna tem silniejszy im mniej-

22) W. K uhn, Z. physik. Chem. (A) 161, 427 (1932); 
Kolloid-Z. 62, 269 ( 1 9 3 3 ) -

23) P. Boeder, Z. Physik 75, 258 (1932).
2‘) W. H aller, Kolloid-Z. 61, 26 (1932).
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sze są cząstki, muszą jednak być dość duże, by móc stosować 
prawa hydrodynamiki.

O nsager25) obliczył na podstawie rachunku Jeffery'ego 
lepkość roztworów cząstek w kształcie elipsoid w granicznym 
przypadku ruchu Browna dla laminarnego, niezakłóconego 
przepływu i doszedł do wzoru:

•Vi
•<] 4 P . i 

iS  d- d
V

; d > d )  . ( 17 )
•'¡o i 5 d- a V

E ise n sch itz18) dochodzi do podobnego równania:

i
i s d2 2 l

In-
- y ! ( l > d ) (1 8 )

K uhn najobszerniej zajmował się tem zagadnieniem i dla 
granicznego przypadku ruchu Browna otrzymał zamiast 
równania (16) następujące:

.  i I2
lwi =  2-S ■

V i I I V

~V +  To d2 ~V (>9)

W  dalszym ciągu tego referatu będą podane i przedy­
skutowane wyniki doświadczalne zastosowania tych wzorów

A paraty i metody pomiarów.

Najprostszą i najczęściej używaną metodą pomiarów 
lepkości jest metoda P o iseu ille ’a.

Badaną ciecz przepędza się przez rurkę włoskowatą, 
z objętości Q t, która przepłynęła w jednostkę czasu, z ciśnie­
nia p i wymiarów aparatu (a — promień, I — długość rurki 
włoskowatej) oblicza się lepkość na podstawie wzorów:

Q =  Z Z l l (Pl — Po)

albo ■ ( P l---Po)t

(3)

• (3=0

Wszystkie lepkościomierze wloskowate są tak zbudowa­
ne, że wypływa stała objętość, a czas wypływu mierzy się 
za pomocą sekundomierza (dokładność odczytywania czasu 
wynosi o,2 sekundy).

Q(, a i 1 są stale dla danego aparatu, zaś T] w danej tem­
peraturze (lepkościomierz umieszcza się w termostacie, wa­
hania temperatury nie powinny przekraczać 0,05° C) jest 
wielkością stalą dla każdej normalnej cieczy.

Ze wzoru (3a) wynika, że iloczyn (p( — p0)t musi być 
stały, jeśli przepływ w lepkościomierzu podlega prawu 
H agen-Poiseuille 'a , i ta zależność stanowi kryterjum pra­
widłowej konstrukcji aparatu.

Z drugiej strony, gdy aparat jest skalibrowany i bez­
błędny można z odchyleń zależności:

(Pl — Po) f =  const. 
wnioskować o anormalnem zachowaniu się cieczy.

Jak podkreślałam wyprowadzenie wzoru P o iseu ille ’a 
jest słuszne tylko dla ściśle laminarnego przepływał, występo­
wanie ruchów wirowych wywołuję pozorne podwyższenie 
wartości Tj.

Już P o iseu ille  znalazł odchylenia w proporcjonalności 
między ciśnieniem a objętością, która wypływa, w przypadku 
gdy ciśnienie wzrasta ponad pewną wartość lub gdy długość 
rurki włoskowatej spada poniżej pewnej wartości.

Jednak dopiero teoretyczne i doświadczalne prace 
R eyno ldsa12) doprowadziły do wniosku, że szybkość kry-

-5) L. O nsager, Phys. Rev. (A) 40, 1028 (1932).

tyczna, która charakteryzuje rodzaj przepływu, nie jest pro­
porcjonalna do spółczynnika lepkości, tylko do ilorazu ze 
spółczynnika lepkości i gęstości:

Znaczenie tej stałej ocenił już M axwell"1’) i nazwał 
ją k inem atyczną lepkością.

Jak wyżej wspomniałam liczba R eyno ldsa  charaktery­
zuje warunki przepływu w dowolnej rurce i cieczy.

Doświadczenia wykazały, że przepływ laminarny prze­
chodzi w wirowy, gdy liczba R eynoldsa dla rurki włosko­
watej osiągnie wartość pomiędzy 1400 i 2000, średnia szyb­
kość wynosi więc:

,, _  2000V) 
v -  Dp

Wartość powyższa to kryterjum dla rurek włoskowatych; 
zjawiska turbulencji zależą jednak jeszcze od przeszkód, 
które występują w cieczy jeszcze nim wejdzie do kapilary, 
dlatego kształt wejścia do rurki włoskowatej jest ważny; przy 
budowie lepkościomierza włoskowatego trzeba na to zwrócić 
baczną uwagę.

Ruchu wirowego unika się stosując szybkość średnią po­
niżej wartości R  ;= 1400.

Dalej należy uwzględnić energję kinetyczną. Mianowicie 
gdy / oznacza całkowitą długość rurki włoskowatej między 
dwoma dużemi zbiornikami, a przyjmuje się że (pŁ— p0) 
równa się całkowitej różnicy ciśnień między temi dwoma 
zbiornikami, to tylko pewna część tej różnicy ciśnień zostaje 
zużyta na pokonanie oporu tarcia, natomiast reszta służy do 
udzielenia cieczy szybkości czyli energji kinetycznej, gdyż 
w wyprowadzeniu P o ise u ille ’a l oznacza tylko tę długość 
rurki włoskowatej, w której ciecz posiada stałą szybkość.

Tę różnicę obliczył C o u e tte6) i jego poprawione rów­
nanie brzmi :

(Pl —  Po) ■
m Qp

(20)

B
8 iQ ™  8itl

oznacza ciężar właściwy cieczy, m—spółczynnik liczbowy.

H agenbach“ ') znalazł dla m wartość 0,79, C o u e tte6) 
m— 1,09, który to wynik potwierdzili F in k en e r25) i W il- 
berfo rce29), Bou ssin esą30) oznaczył m =  1,12 , wartość 
tę stosowało w swoich obliczeniach wielu innych badaczy.

Dla ostrościętych kapilar znaleźli S ch ille r31) wartość 
m =  1,08; a Riemann*"): m =  1,124 +  0,006.

C oue tte  zaproponował jeszcze drugą poprawkę na od­
chylenia występujące dla czysto laminarnego przepływu na 
końcach rurki.

Ma ona postać „fikcyjnego przedłużenia końców rurki” 
i wyraża się wzorem:

_  -  a4 (ft — pp) m Q p (21)8 Q (!-fX )8 -(i +  X) ' ‘

Ponieważ wartości X nie można teoretycznie wyprowa­
dzić, oznacza się ją doświadczalnie; wielkość jej jest tego sa­
mego rzędu co mała wielokrotność średnicy rurki.

3‘) J. C. M axwell, Theory of Heat, p. 279 (1872).
” ) E. H agenbach , Pogg. Ann. 109, 385 (1860).
■*) R- H. F inkener und R. G arten m eis te r, Z. phy- 

sik. Chem. 6, 524 (1890).
-’’) L. R. W ilb erfo rce , Phil. Mag. (5) 31, 407 (1891)
30) V. S. Bo ussinesq , Compt. rend. 110, 1160, 1238 

1890); 113, 9, 49 (1891).
31) S ch iller, Forsch. Arb. Gebiete Ingenieurw. 

248 ( 1 9 1 3 ).
3!) W. R iem ann, J. Am. Chem. Soc. 50, 46, (1928
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W  literaturze spotykamy sporne zdania33) co do koniecz­
ności i warunków stosowania poprawki H agenbach- 
C ouette 'a i trzeba ją przedyskutować dla każdego poszcze­
gólnego lepkościomierza.

Przy wyprowadzeniu prawa P o iseu ille ’a przyjęto ciś­
nienie za stałe, jednak trzeba dla każdego poszczególnego 
przyrządu sprawdzić, jak dalece twierdzenie to jest słuszne.

Ciśnienie wytwarza się w przyrządzie albo wprost tylko 
przez słup cieczy albo przez ściśnione powietrze.

W  ostatnim przypadku łatwo jest utrzymać stałe ciśnie­
nie, stosując zbiornik (chroniony przed zmianami temperatu­
ry) bardzo duży w stosunku do objętości cieczy używanej do 
pomiarów.

Wogóle jednak trzeba zawsze dodać względnie odjąć od 
ciśnienia powietrza pewien mały słup cieczy, który się w cza­
sie wypływu zmienia.

Do oznaczeń stosuje się zwykle metodę „rzeczywiście 
działającego” ciśnienia P o iseu iIle’a lub Kocha54).

Jeśli różnicę ciśnień powoduje tylko słup cieczy, którego 
wysokość zmienia się w czasie wypływu, to można przyjąć, 
że w krótkim czasie dt wypływa objętość dQ o wartości:

....................<“ >
gdzie h oznacza wysokość w danej chwili (zmienną) słupa 
cieczy, p jej gęstość i g stałą grawitacji.

Scałkowanie tego równania daje nam w przypadku, gdy 
h jest funkcją Q (warunki geometryczne budowy lepkościo­
mierza) szukaną wysokość.

Gdy mamy mierzyć tylko lepkości względne (co w prak­
tyce najczęściej zachodzi) t. zn. stosunek spółczynników 
lepkości dwóch cieczy, to można opuścić war­
tość na zmienne ciśnienie.

Najbardziej używanym jest lepkościomierz 
O stw alda  (rycina i).

Stałą objętość cieczy wlewa się za pomocą 
pipety do prawej części przyrządu i wciąga 
ponad kreskę a, poczem pozwala się cieczy 
swobodnie spłynąć i mierzy się sekundomie­
rzem czas wypływu do osiągnięcia kreski b.
Można przyjąć, że wypływ zostaje spowodo­
wany przez ciśnienie średniego słupa h i, że 
ta wysokość h jest stała jak również i stosowa­
na objętość.

Średnie ciśnienie równa się więc: h . g . p ,  
ujmując stałe jedną wartość otrzymujemy 
wyrażenie: =  C p t

Jeśli się raz oznaczyło czas wypływu t dla pewnej cieczy 
przy znanem p i Yj, to można znaleść spółczynnik lepkości 
dowolnej cieczy o ciężarze właściwym p’, jeśli się dla tej cie­
czy w analogiczny sposób zmierzy czas t’ wypływu:

R yc ina  1.

, _  y P t 
r‘ P* (2 3 )

**) E. G rüneisen , Wiss. Abh. Phys. Techn. Reichs­
anstalt 4, 151 (1905).

G raetz , w art. „Theorie der Reibung in Flüssigkeiten” 
w W inkelm anna : Handbuch der Physik.

E. C. B ingham  und G. W hite , Z. phvsik. Chem. 80, 
670 (1912).

W. N. Bond, Proc. Phys. Soc. London 33, 22s (1921);
34, 139 (1922).

N. E. D orsey, Phys. Rev. (2) 28, 833 (1926).
Dyskusja p. S. Erk, Forsch. Arb. Gebiete Ingenieurw. 

Nr. 228, 9 (1927).
**) K. R. Koch, Wied. Ann. 14, 1 (1881).

— nazywamy lepkością względną.
Przeciwko temu rodzajowi lepkościomierza wysuwa się 

następujące zarzuty:
Równanie (3) opiera się na założeniu stałości średniej war­

tości słupa cieczy, którą zapewnia się przez napełnianie stałe 
tą samą objętością cieczy.

Rzecz jasna, założenie to jest tylko wtedy słuszne, jeśli 
się stosuje wszelkie środki ostrożności (skalibrowane pipety, 
wykluczenie zmian temperatury) dla utrzymania stałej obję­
tości, a nawet wtedy należy się jeszcze wystrzegać błędów 
spowodowanych napięciem powierzchniowem.

Wreszcie w każdym przypadku należy zbadać najprzód, 
czy należy stosować poprawkę H agenbach -C ouette ’a.

Dla rozstrzygnięcia tego pytania ma się dwie drogi do 
wyboru: można 1-0, oznaczyć lepkości względne szeregu od- 
powiednicłrcieczy i z tych danych obliczone lepkości poró­
wnać z odpowiedzialnemi danemi w literaturze (przyczem 
należy znać dokładnie wymiary aparatu; niestety szeroko roz­
powszechnionym błędem jest używanie lepkościomierzy, 
których wymiary i możność stosowania nic są znane).

W  jednej z prac wykonanych w I. Instytucie Chemicznym 
Uniwersytetu Wiedeńskiego sprawdzałam lepkościomierze 
Ostw-alda według tej pierwszej metody.

Absolutne lepkości obliczałam ze wzoru:
r. r* p t p

gdzie oznacza: V —■ objętość zbiornika w g rtęci; r — pro­
mień rurki włoskowatej w mm; I — długość rurki włoskowa- 
tej w mm; p — ciężar właściwy badanej cieczy; t — czas wy­
pływu w sek; p — ciśnienie rzeczywiste, wypośrodkowane 
według wzoru:

p =  a - v ^ ( a - i )

gdzie a jest stałą dla danego przyrządu, mianowicie wysokością 
wypływającego słupa cieczy w czasie t =  o; b — drugą stałą 
aparatu — w położeniu końcowem, ponieważ w moich ozna­
czeniach p mierzyłam w cm W'ody, trzeba więc prawą stronę 
równania pomnożyć przez stałą grawitacji g, aby otrzymać 
wartość na lepkość wr jednostkach c. g. s.

Pomiary przeprowadzałam w termostacie O stw alda  w 
temperaturze 250 ± o ,o i ° C  używając najczystszej wody, 
której przewodnictwo właściwe wynosiło 3,0. 10—7 i otrzy­
małam następujące wartości średnie:

V r l t P

Lepkości absolutne wedlugi
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36,66 0,26 54 66,0 10,0 0,00897 0,00897 0,00896 0,0089I

37.79 9,26 1 19 99.8 15.7 0,00837 --- --- --
37 . lS 9,26 68 62,0 14 .2 0,00842 -- -- --
37.IĆ 0,26 68 65,1 14.5 0,00897

Dla sprawdzenia czy należy wprowadzać poprawkę 
H agenbach-C ouettea  można 2-0, stosować ogólną me­
todę sprawdzania stałości iloczynu: (pj — p0) t przy różnych 
ciśnieniach.

Zwykle stosuje się ciśnienie powietrza atmosferycznego, 
trzeba więc do ciśnienia odczytanego na manometrze dodać
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średnie ciśnienie cieczy t. zn. iloczyn ze średniej wysokości 
stupa cieczy i ciężaru właściwego.

Konieczna jest więc znajomość średniej wysokości słupa 
cieczy, która się nieco różni od średniej artymetycznej róż­
nicy poziomów na początku i końcu wypływu.

G riin e isen 35) znalazł doświadczalnie, że średnie ciśnie­
nie równa się ciśnieniu, gdy t =  połowie czasu wypływu.

Wynik ten potwierdzili A pplebey36), W ash b u rn  
i W ilia  ms37) dla lepkościomierzy Ostwalda, skonstruowa­
nych celem sprawdzenia stałości iloczynu z ciśnienia i czasu.

Jones i Veazey38), A pplebey36), W ashburn i W i- 
liam s3i) ulepszyli lepkościomireze O stw alda dla oznaczeń 
lepkości względnej, jednak O stw ald  owskie wskutek swej 
prostoty nadają się najlepiej, trzeba tylko przestrzegać pra­
widłowej konstrukcji.

G riin e isen 35) i B ungenberg  de Jong30) podają do­
świadczalną krytykę pomiarów za pomocą lepkościomierzy 
włoskowatych.

Zapomocą odpowiedniej przeróbki można użyć lepko­
ściomierzy O stw alda, izolowanych od zetknięcia z po­
wietrzem do pomiarów ciał lotnych40).

Tak samo można w zmodyfikowanych lepkościomierzach 
O stw alda mierzyć lepkość nieprzezroczystych cieczy41).

Mnóstwo4") jest dalszych zastosowań i modyfikacyj tego 
typu lepkościomierzy; są dalej lepkościomierze z filtrem W al- 
dena, U lich a  i B irr a'13); wreszcie lepkościomierza z dnem 
porowatem zamiast kapilary używali D uclaux  i E rre ra ’*).

Dla roztworów koloidowych nadaje się najlepiej lepko.

3i) E. G riineisen , Wiss. Abh. Phys. Techn. Reichs­
anstalt, 4, 151 (1905).

36) M. P. A pplebey, J. Chem. Soc. 97, 2000 (igio).
37) E. W. W a sh b u rn  i G. V. W iliam s, J. Am. Chem. 

Soc. 35. 737 (1913).
3S) H. C. Jones i W. R. Veazey, Z. physik. Chem. 

61, 641 (1905).
3f) Bungen berg  de Jong, Rec. trav. chim. 42, 1 (1923).
40) P. B. D avis i H. C. Jones, Z. physik. Chem. 81, 

68 (1913).
J. F ried län d er, tamże 38, 399 (1901);
A. H eydw eiller, Wied. Ann. 55, 56 (1895); 
O stw ald -L u ther, Hand. u. Hilfsb. zur Ausf. Physi­

kochemischer Messungen, wyd. III, str. 233 Lipsk. 1910.
41) Brit. Eng. Stand. Assoc. Nr. 188 (1923).
*■) R. L orenz i H. T. Kalm us, Z. physik. Chem. 57, 

244 (1907);
K. Beck, tamże 58, 425 (1908);
A. F indlay , tamże 68, 203 (1909);
O. F aust, tamże 79, 57 (1912);
0 .  Scarpa, Gazz. chim. ital. 40, (2) 261 (1910); Atti 

ist. incor. Napoli (6) 7 (1909);
1. H. H yde, Proc. Roy. Soc. London (A) 97, 240 (1920); 
A. G riff ith s i i P .C . V incent, Proc. Phys. Soc, Lon­

don 38, 291 (1926);
S. M itsu k u ri i T. T onom ura, Proc. Imp. Acad. 

Tokyo 3, 155 (1927);
T. 1 itan i, Bull. Chem. Soc. Japan 2, 95, 161, 196, 225

( 1927);
P. W. B ridgem an. Proc. Am. Acad. Arts Sei. 62, 

187 (1927);
W. H ero ld  i K. L, W olf, Z. physik. Chem. (A)154,

18 3  ( 1 9 3 1 ).
Lepkościomierze z kwarcu; F. Sauerw ald, Z. anorg. 

allg. Chem. 135, 225 (1924); 157, 117 (1926); 161, 51 (1927').
Lepkościomierze ze srebra: K. A rn d t i G. P loetz, 

Z. physik. Chem. 121, 439 (1926).
43) P. W alden, H. U lich  i E. J. B irr, Z. phys. 

Chem. 131, 22 (1927).
41) J. D uclaux  i J. E rre ra , J. phys. radium. (6) 6, 202

(I925)-

R ycina 2.

ściomierz O stw ald-A uerbacha45), względnie zbudowany 
na zupełnie innej zasadzie H erschela46).

Wszystkie dotąd wymienione modyfikacje, poza O st­
wald a - A uerbach  a pozwalają na wykonywanie pomiarów 
bez zmian ciśnienia (isomane Messungen), gdy chce się 
zmieniać ciśnienia trzeba używać prócz wymienionego typu 

albo zwykłego lepkościomierza O stw alda lub 
wreszcie aparatury według H essa4').

Dla pomiarów lepkości octanów celulozy 
(acetyloceluloz) wypracowała B ritish  S tan­
dard  A ssoc ia tion4'') znormalizowany lep­
kościomierz O stw alda (rycina 2).

Objętość zbiornika X  między kreskami 
a i b wynosi 18—-22 cm3, długość rurki Y 
między b i d' — 75 cm, a jej wewnętrzna 
średnica mniejwięcej 5 mm, tak, aby czas wy­
pływu czystej gliceryny (ciężar właściwy 1,2526 
przy 25°/4°) od a do b wahał się pomiędzy 145 
i 175 sek przy 250 C.

Rurka Z  ma długość 20 cm i posiada taką 
średnicę, że objętość między c i  d równa się 
objętości między a i c’.

Kalibrowanie aparatu wykonuje się wyłącznie zapomocą 
czystej gliceryny o cięż. wł. 1,2526 w 25°/4°C.

Pomiary lepkości przeprowadza się w stałej temperaturze: 
2 5 ° ± o , i° C .

Dla pochodnych celulozy używa się jeszcze lepkościo­
mierza O stw alda zmodyfikowanego przez B raunsa49). 
Aparat ten pozwala na przeprowadzanie pomiarów w atmo­
sferze azotu, co jest ważne dla pomiarów lepkości w od­
czynniku Schw eitzera i t. p.

Jak już wspominałam trzeba wszystkie lepkościomierze 
włoskowate kalibrować; często wystarcza kalibrowanie wodą, 
jeśli ciężary właściwe badanych cieczy są tego samego rzędu, 
w innych przypadkach używa się mieszaniny gliceryny z wodą, 
jednak stosowanie tych roztworów jest uciążliwe, gdyż jak 
wiadomo gliceryna jest bardzo higroskopijna i znikome ilości 
wody wybitnie zmieniają jej lepkość; trzeba więc w przygoto­
wywaniu i przechowywaniu mieszanin zachować jak naj­
dalej idącą ostrożność i staranność.

Używane zwykle do kalibrowania lepkościomierzy kul­
kowych olej rycynowy lub oleje maszynowe, nie nadają się 
do kalibrowania lepkościomierzy włoskowatych, gdyż ich 
czasy wypływu są niezmiernie długie. (F e ild 50) podaje dane 
dla znormalizowanego oleju rycynusowego).

Wszystkie lepkościomierze tego typu mają tę wadę, że 
trzeba znać ciężar właściwy badanych cieczy czy roztworów; 
uciążliwe nieraz oznaczanie ciężaru właściwego odpada przy 
użyciu lepkościomierza U bbelohdego51) łub Binghama 
i Jacksona52).

I5) Wo. O stw ald  i R. A uerbach , Kolloid-Z. 36, 225 
(1925), 38, 261 (1926), 41, 56 (1927)-

«) W. H. H erschel, J. Rheol. 1, 68 (1929)- 
*7) W. R. Hess, Kolloid-Z. 27, 154 (1920).
4 ) Brit. Eng. Stand. Assoc. B. S. Specification 2 D 

50 (1929), lepkościomierz tamże Nr. 4, także Nr. 188 (1923).
49) B rauns, Kunstseide. 12, 319 (1930).
50) A. L. Feild , U. S. Bureau of Mines, Tech. Paper 

Nr. 157 (1916).
ol) L. U bbelohde, Handb. Chemie und Technologie 

d. Oele I. 340 (1908).
s2) E. C. B ingham  i R. F. Jackson, Scient. Pap. Bur. 

Stand. Nr. 298 (1917).
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W obu aparatach używa się ciśnienia powietrza; w apara­
cie U b b e lo h d e g o  obie kule są o ile możności dokładnie tej 

samej wielkości i umieszczone ściśle na tej 
samej wysokości (rycina 3).

Lepkościomierz napełnia się przez na­
ciąganie cieczy, tak że ciecz wypełnia obję­
tość pomiędzy kreskami a i b’, następnie 
ciśnieniem powietrza przepycha się ją na 
prawą stronę przyrządu i mierzy się czas 
potrzebny do przejścia od kreski b do 
kreski a.

Jeśli czas przepływu — t, a P  — ciśnie­
nie dla cieczy normalnej, której spółczynnik 
lepkości =  7], to spółczynnik drugiej cie­
czy oblicza się po zmierzeniu ł' i P ' we­
dług wzoru:

. p't

ÖQ.

R ycina 3. 7) = Y j
p t

(24)

Wadą tego typu lepkościomierzy jest 
ich trudna konstrukcja (dokładnie równe i na jednakowej 
wysokości umieszczone kule) jak i błędy powstające przy 
odczytywaniu ciśnienia.

Lepkościomierze przeznaczone do bezpośredniego ozna­
czania spółczynnika lepkości w jednostkach absolutnych z 
wymiarów aparatu i czasu wypływu wzbudzają dzisiaj raczej 
już zainteresowanie historyczne, gdyż zwykle zadowalamy 
się pomiarami lepkości względnej.

Pierwszy aparat do pomiarów bezpośrednich lepkości 
zbudował P o iseu ille , na tej samej zasadzie ale odmiennej 
konstrukcji pochodzi od Thorpego i Rodgera53), uwzględ­
niali oni poprawkę H agenbacha biorąc dla m wartość 1,12 
przy wszystkich wynikach, odrzucali natomiast poprawkę 
C o u e tte ’a (na /).

Historycznie ciekawe jest wspomnieć, że i C ouette  
zbudował lepkościomierz wioskowaty, odrzucał jednak po­
prawkę H agenbacha.

Jak wyżej wspomniano istnieje drugi rodzaj aparatury, 
dla której wyprowadzono ścisłą teorję matematyczną, przy­
rząd składa się z dwóch pionowych, koncentrycznych wal­
ców kołowych, między którymi znajduje się badana ciecz.

Wyprowadzone wzory:
2 r. Yj V h r-->M =  : (4)

można stosować tylko dla nieskończenie długich cylindrów 
i zagadnienie powstające przy budowie tego typu lepkościo­
mierzy polega na tem, aby usunąć wpływ płaszczyzn końco­
wych, któermi są zamknięte cylindry.

Można to osiągnąć albo przez odpowiednie zabezpiecze­
nia, które bronią przed oddziaływaniem dna zewnętrznego 
cylindra jak w aparatach C o u e tte a6) i H atscheka54) al­
bo przez eliminację na drodze matematycznej jak to czy­
nią G u rn ey 53) i Se a rie56).

H) T. E. T ho rpe i W. J. R odger, Phil. Trans. (A) 
185, 397 (1894).

Ulepszyli ten typ: E. C. B ingham  i G. F. W hite- 
Z. physik. Chem. 50, 670 (1912);

E. C. B ingham  i R. F. Jackson, Scient. Pap. Bur. 
Stand. Nr. 298 (1907).

M) E. H atschek  i współpracownicy: Proc. Phys. Soc. 
London. 28, 98 (1908); Kolloid Z. 7,/3oi (1910); 8, 34 (1910 : 
11, 280 (1912); 12, 238 (1913); 13, 88 (1913); 38, 33 (1926); 
40, 53 (1926).

tó) L. E. G urney , Phvs. Rev. 26, 98 (1098).
56) G. F. C. Searle, Proc. Cambridge Phil. Soc. 16, 

67 (1912).

Aparat C o u e tte ’a był często używany i można znaleść 
w literaturze liczne o nim dane; mierzy się siłę ścinającą 
jaką pobiera spoczywający cylinder57).

W aparacie Searle'a mierzy się natomiast energję od­
dawaną przez cylinder będący w ruchu.

Rzadziej używa się aparatu, w którym badana ciecz znaj­
duje się między dwiema koncentrycznemi powierzchniami kul. 
Teoretycznie opracował to zagadnienie K irch h o f57), do­
świadczalnie E llie58), a potem Z em plćn59).

Do badań roztworów bardzo lepkich, specjalnie wiskozy, 
zbudowali K am pf i Schrenk611) lepkościomierz rotacyjny, 
w którym ciało obracające się w badanym roztworze zostaje 
wprowadzone w ruch przez spadek ciężarka. Tarcie łożysk 
sprowadza się do minimum przez to, że oś ciała obrotowego 
jest zakończona ostrzem stalowem, które zapomocą ciśnienia 
powietrza wciska się w kamienne łożysko.

Lepkość oblicza się z czasu w jakim ciężarek odbędzie 
oznaczoną drogę.

Aparat ten jest wygodny do celów technicznych, trzeba 
go tylko doświadczalnie skalibrować, dokładność pomiaru 
wynosi ±  1%.

Dotychczas omówione zostały lepkościomierze zachowu­
jące, stały kierunek obrotu, istnieje jednak typ dla którego 
kierunek obrotu się zmienia.

Tu należy wyliczyć „drgające tarcze”61), drgające kule62) 
i drgające puste kule i puste walce. Dla tych ostatnich podał

5f) P. Leroux. Ann. Phys. (10) 4, 160 (1925);
A. M allock, Phil. Trans. (A) 187, 41 (1896).
R. A. M illikan, Proc. Nat. Acad. Sei. 9, 67 (1923).
L. J. Stacy, Phys. Rev. 21, 239 (1923),
K. S. v. Dykę, tamże 21, 250 (1923).
M. N. S tates, tamże 21, 262 (1923).
E. B lankenstein , tamże, 22, 582 (1923)- 
Dla roztworów koloidowych stosowali lepkościomierz 

obrotowy H atschek  i F re u n d lich  i współpracownicy: 
Z physik. Chem. 108, 153 (1923); Kolloid-Z. 36, 241 (1926); 
41, 102 (1927).

Według Searle’a pracowali: E. W ashburn , G. R. 
Shelton  i E. E. L ibm an Eng. Exp. Stat, 21, Bull. Nr. 140
(1924);

English Journ. Soc. Glass. Technol. 7, 25, 73 (1923); 
8, 205 (1924); 9, 83 (1925).

A. Feild , Bur. of Mines; Technol. Pap. Nr. 157 (1916).
57) G. K irchhof, Verlesungen über Mechanik, Leipzig 

1876.
5S) M. B. Ellie, J. d. Phys. (2) 1, 224 (1882).
59) G. Zemplen, Ann. Phys. 29, 869 (1909); 38, 71 

(1912).
60) A. K äm pf i O. Sch renk, Kunstseide Nr. 10 (1929); 

Kolloid Z. 51, 165 (1930).
uł) C. H. Coulom b, Mem. de l'Inst.Nat. 3, 246 (1800); 
G ro trian , Pogg. Ann. 157, 130 (1876);
O. E. M eyer, Pogg. Ann. 125, 177, 401, 564 (1863); 

i 43, 14 (1871);
Vogel, Ann. Phys. (4) 43, 1235 (1914);
P. G ün ther, Z. physik. Chem. 110, 626 (1924).
C. E. Faw silt, Proc. Roy. Soc. London A. 80, 290 (1908).
®) H. G arett, Diss. Heidelberga(1903), J. Chem. Soc. 

69, 1399 (1908);
G. Zem płćn, Ann. Phys. 19, 783 (1906); 29, 899 (1909); 
J. K lem enćić, Wiener Ber. 2a 84, 146 (1881);
W. König, Wied. Ann. 32, 193 (1887);
J. L. Hogg, Proc. Nat. Acad. Sei. 40, 609 (1905);
J. E. V erschaffe lt, Comm. Leiden Nr. 148 b, c, d, 

(1915); 151 d, e, f  (1917) 153 b (1917) Verslag Akad. Weten- 
schappen Amsterdam 23, 770, 790, 968 (1915) 25, 1188, 
1199, 1205 (1917); 26, 96x ( i9' 7).
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teorję M eyer63), doświadczalne prace wykonał M u tze l64), 
również R eyno lds65) interesował się tem zagadnieniem.

Wspomniana już wyżej trzecia metoda oznaczania lep­
kości opiera się na rachunku S tokesa8).

Wzór Stokesa:
Mgf) :

6 -  a v (?)

który pozornie bardzo iatwo pozwala dokonać pomiaru lep­
kości, w praktyce nie daje się tak łatwo stosować; gdyż trzeba 
ściśle przestrzegać następujących warunków:

i . Szybkość spadku powinna być tak mała, żeby można 
było zaniedbać jej wyższe potęgi.

R ayleigh66) wyprowadził kryterjum:

(25)

W  danej temperaturze można obrać dowolnie albo a albo V, 
w praktyce wybiera się zawsze V tak, aby można było 
w warunkach doświadczenia szybkość dokładnie zmierzyć, 
a zaś dobiera się odpowiednio.

A rn o ld 07) określił wartość krytycznego promienia na 
podstawie doświadczeń nad kulami różnej wielkości z róż­
nych materjałów w cieczach o bardzo różnych lepkościach, 
jako:

ac P V
c R V

(26)

i przy a <C 0,6 <C ac nie znalazł znacznych odchyleń od 
wzoru Stokesa.

2. Drugi warunek, aby nie występowało przesuwanie 
się między cieczą a powierzchnią kuli (przesuwanie jako 
przeciwstawienie całkowitemu przyleganiu), jest w praktyce 
zwykle spełniony.

3. Trzeci warunek: ciecz zajmuje przestrzeń nieskoń­
czoną, nie może być doświadczalnie spełniony.

L ad e n b u rg 68) rozwinął dla cylindra kołowego, jako 
dla jedynego mającego w praktyce zastosowanie kształtu 
naczynia, ścisłą teorję matematyczną i wprowadził poprawki 
do wzoru:

2aa (p — p') g
•n =  - (27)QV (1 -)- 2,4a R )

R  — promień nieskończenie długiego cylindra.
Wyniki doświadczalne L ad e n b u rg a  i A rn o ld a  po­

twierdziły wzór (27).
Wzór S tokesa został obliczony dla kul niepodlegają- 

cych deformacji, spotyka się jednak inne zawiesiny np. kropel 
cieczy w cieczy; dła takiego przypadku wyprowadził Bond69) 
wzór:

, 1 2 (pf — p) gdł . „  __ 2/3 +  f]'/f)... , i\ | .
R  g f) 1 f) /f)

V  =  • (28)

który został doświadczalnie sprawdzony i potwierdzony.
Zastosowanie praktyczne wzoru S tokesa ogranicza się 

dotąd do bardzo lepkich cieczy, szybkość w myśl założeń 
i dla dokładnego oznaczania nie może przekraczać 1 cm na

®) O. E. M eyer, Wied. Ann. 43, 1 (1891).
r,J) K. M utzel, Wied. Ann. 43, 15 (1891).
63) F. G. R eynolds, Phys. Rev, 18, 419 (1904); 

19, 37 (1904) posługiwał się niemi przy badaniu wpływu 
promieni Roentgena na lepkość powietrza.

“ ) Rayleigh, Phil Mag. (5) 36, 354 (1893).
" )  H. D. A rnold . Phil. Mag. (6), 22, 755 ([911).
#s) R. L adenburg , Ann. Phys. 22, 287 (1907); 23, 447 

(1900).
“*) W. N. Bond, Phil. Mag. (7) 4, 889 (1927).

sekundę, najmniejsza z dotąd używanych kula miała średnicę
0,15 cm.

G ibson i Jacobs70) zbudowali prosty aparat dla po­
miarów lepkości nitrocelulozy.

Dla acetylocelulozy można polecić metodę Y a rs le y V 1).
Znormalizowaną metodę do oznaczania lepkości celulozy 

w roztworach aminomiedziowych opracował C om itee, D i­
vision  of of C ellu lose  C h em istry  American Chemical 
Society'2).

Do pomiarów używa się dokładnie zdefinjowanych roz­
tworów; aparat napełnia się w atmosferze wodoru albo azotu 
i wykonuje pomiary w stałej temperaturze 250 +  0,1°.

Pomiary można wykonywać dla lepkości między 30 
a 300 000 centipoize, najdókładniejsze wyniki otrzymuje się 
jednak dla niezbyt wysokich lub niezbyt niskich lepkości, 
wtedy gdy wartości leżą pomiędzy 100 i 10 000 centipoize.

Schemat aparatury podają ryciny 4 a, b, c. Rycina 4a 
daje obraz naczynia do rozpuszczania celulozy, rycina 4c 
schemat całej aparatury.

Jako lepkościomierz (rycina 4b) służy rurka o długości 
30 cm, jej wewnętrzna średnica wynosi 1,4 + 0,05 cm.

Ciała opadające stanowią kulki szklane o średnicy 
3,175 i  0,05 mm.

Znormalizowaną metodę kalibro jyania kulek szklannych 
opracowali niedawno G ra n t i B illing73).

ro) W. H. G ibson i L. M. Jacobs, Trans. Chem. Soc. 
117, 973 (1920).

n ) V. E. Yarsley, ,,Ueber Herstellung u. physi­
kalische Eigenschaften von Celluloseacetaten” . J. Springer 
Berlin 1927, patrz tez G o o d a r d ,  Ber. 61, 586 (1928).'

'-) Ind. Eng. Chem. 15, 49 (1929).
"*) L. S. G ran t iW . M. Billing, Ind. Eng. Chem. 5, 

270 ( i933).
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Lepkościomierz kalibruje się zapomocą znormalizowane­
go oleju.

Bardzo używanym przyrządem jest lepkościomierz 
C och iu sa7'1), dla roztworów koloidowych S tan g eg o 76).

Również Law aczek76) zbudował lepkościomierz, w 
którym zamiast kulki opada specjalnego rodzaju cylinder 
i opracował dla niego matematyczne założenia jego użytecz­
ności.

Inne lepkościo- 
mierzetego typu zbu­
dowali B ridgem an77 
V alen ta78), Kies- 
sk a lt '9).

Ostatni polecają 
lepkościomierz uni­
wersalny H öpp le- 
ra 80).
Pomiar w tym apara­
cie polega na ekscen­
trycznym spadku kuli 
w cylindrach wyple­
nionych cieczą lub 
gazem. Całkowitą eks- 
centryczność spadku 
kuli zabezpiecza u- 
stawienie rurki pod 
kątem 8o°; dokład­
ność pomiarów jest 
bardzo duża.

Rzecz jasna eks- 
centryczność spadku 
kuli musi być jed­
noznacznie. określo­
na, znalezione czasy spadku mnoży się przez spółczyn- 
niki znalezione dla każdej poszczególnej kuli, uwzględnia­
jąc ciężar właściwy cieczy i otrzymuje lepkość cieczy ba­
danej w jednostkach absolutnych; równanie brzmi:

t ] ~ t  (p¡  ̂— pp) K

PK — ciężar właściwy kuli; pF  — ciężar właściwy ba­
danej cieczy; K  — stała.

Ten typ lepkościomierza choćby dawał dokładne wyniki 
dla cieczy, nie nadaje się dla roztworów koloidowych, a tem- 
bardziej dla ciał wysoko-cząsteczkowych, gdzie bezbłędne 
oznaczenie ciężaru właściwego jest prawie niemożliwe.

Poza lepkościomierzami w których mierzy się czas spadku 
ciał, znamy inne, które temu samemu prawu podlegają: pod-

,J) C ochius — lepkościomierz patrz W e rn er i En- 
gelm an Z. angew. Chem. 42, 438 (1929); K äm pf i Schrenk 
Kunstseide 11. 376 (1929); S chultz , Chem. Fabrik. 497
(1929).

,5) Stange, Chem. Ztg. 30, 643 (1906).
,6) Lawaczek, pat. niem. 351890; Z. Ver. deut. Ing. 

63, 677 (1919).
“ ) W. P. B riggem an, Proc. Nat. Acad. Sei. 61, 57 

09 2 6 )..

,s) V alenta, Chem. Ztg. 583 (1906).
79) J. K iesskalt, Forsch. Arb. Gebiete Ingenieurw.

291 (1927).
®°) F. H ö p p ler, Chem. Ztg. 57, 62 (1933)-

R ycina 4b.

noszenie się ciała lekkiego w cieczy o ciężarze właściwym 
większym podlega zasadniczo temu samemu prawu Stokes a.

Takie doświadczenia zostały również wykonane81).
W  przemyśle używano i używa się jeszcze aparatów, któ­

re pozwalają coprawda na szybki, ale zato zupełnie niedo­
kładny pomiar lepkości.

Używa się również przyrządów w których mierzy się 
czas wypływu stałej objętości przez krótką rurkę (mniejwię- 
cej 7 mm).

Najczęściej używa się lepkościomierzy E nglera w Niem­
czech, Europie) Redw ood a (w Anglji i kolonjach i ,,Say- 
bo lt U n iversa l” (w Stanach Zjednoczonych).

We wszystkich trzech typach ciecz wypływa 
swobodnie do kolby, posiadającej na szyji kreskę, 
określającą normalną objętość.

Przepływ nie podlega prawu P o iseu ille ’a 
i dlatego niema prostej zależności między spół- 
czynnikami lepkości a czasami wypływów.

Stopnie E n g le ra  (iloraz z czasu wypływu 
normalnej objętości badanej cieczy i czasu wy­
pływu tej samej objętości wody) nie są nawet 
w przybliżeniu równe lepkościom względnym.

Wartości otrzymane zapomocą tych trzech 
typów aparatów nie daję się ze sobą porówny­
wać, spółczynników lepkości nie można z sobą 1 ̂  > f  5 n«ł 
wogóle porównywać, a tylko kinematyczne lep- ' ( ' 
kości.

H erschel82) znalazł, że lepkość kinematyczną można 
przedstawić jako funkcję czasów t, znalezionych zapomocą 
znormalizowanych aparatów:

A  i B są stałemi aparatu, które znajduje się przez mierzenie cza­
sów wypływu odpowiednich cieczy znormalizowanych.

S ch ille r83) zajmował się zagadnieniem oznaczania lep­
kości kinematycznych z pomiarów zapomocą krótkich rur, do 
których nie stosuje się prawo P o iseu ille’a.

Mac M ichael81) zbudował techniczny lepkościomierz 
obrotowy, jednak wyniki otrzymane nie zostały dotychczas 
podane w jednostkach absolutnych.

M ich e ll85) zbudował aparat, opierający się na nowej 
zasadzie (badany olej wpływa do przestrzeni między po­
wierzchniami kul, mierzy się czas przepływu), dotąd jednak 
rozporządzamy zbyt małym materjałem doświadczalnym, by 
móc w ostateczny sposób zbadać ten typ lepkościomierza.

(c. d.)

«) patrz. G. Barr, Phil. Mag. (7) 1, 395 (1926); W. N.
Bond Phil. Mag. (7) 4, 899 (1927) W- N. Bond 1 D. A.
New ton, Phil. Mag. (7) 5, 794 (1928).

82) W. H. H ersch e l, Bur. Stand. Technolog. Papers, 
Nr. 100 (1918), 112 (1918); 210 (1922).

**) L. S chiller, Z. angew. Math, und Mechanik, 2, 
96 (1922).

s-l) j^ac M ichael, lepkościomierze budują: E im er 
i A m end New York, J. Ind. Eng. Chem. 7, 961 (1922).

85) M ichell, Engineer, 134, 532 (1922); The mechani­
cal Properties of Fluids, s. 119 London Blackie Sons, Ltd. 
1923.
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Im pressions dc la v is ite  des fab riques de la  I. G. F arb en in d u strie  

T.  W.  J E Z I E R S K I

Z akład  C hem ji O rganicznej P o litechnik i W arszaw skiej

W  pierwszych dniach maja wyruszyło z Warszawy na 
dwutygodniową wycieczkę do Niemiec, pod przewodnictwem 
profesora W. Iw anow skiego, kilku asystentów oraz dwu­
dziestu kilku studentów Politechniki Warszawskiej. Wycieczka 
została zrealizowana dzięki staraniom profesora J. T ursk iego , 
który uzyskał zgodę J. G. Farbenindustrie na zwiedzenie 
przez wycieczkę szeregu wielkich fabryk, należących do tego 
potężnego koncernu, położonych w okolicach Lipska, Frank­
furtu, Mannheimu, Kolonji. Należy podkreślić wielką umię- 
jętność personelu I. G. Farbenindustrie w pokazywaniu 
urządzeń i objaśnianiu procesów chemicznych, oraz poważne 
i serdeczne przyjęcie wycieczki ze strony Zarządu z panem 
dyrektorem generalnym M u e h le n e m  na czele.

Bitterfeld, leżące w niewielkiej odległości od Lipska, to 
wielkie kopalnie odkrywkowe węgla brunatnego. Złoża tego 
surowca chemicznego zalegają pokładem grubości ok. 15 m, 
pod cienką, ok. 30 m grubości warstwą ziemi. Urządzenia 
na terenie kopalni pozwalają wydobyć do 30 000 t; obecnie 
kopalnia dostarcza ok. 12 000 t węgla dziennie. Węgiel prze­
transportowany do leżącej w pobliżu siłowni elektrycznej 
spalany zostaje pod kotłami o ciśnieniu 40 atm (obecnie bu­
duje się tam kotły o ciśnieniu 100 atm). Siłownia dostarcza 
rocznie ok. miljarda KWG. Energja ta zostaje zużyta głównie 
w fabrykach I. G. Farbenindustrie leżących w pobliżu 
Lipska (np. Elektron-Siid, Wolfen).

Elektron-Siid prowadzi na wielką skalę elektrolizę chlor­
ku sodowego. Obok tej fabryki znajduje się, niewielka roz­
miarami, wytwórnia syntetycznych kamieni szlachetnych 
(metodą Vemeuilla). Z tlenku glinowego samego, lub zmie­
szanego z odpowiedniemi tlenkami metali produkuje się 
piękne korundy, rubiny, akwamaryny i t. d. Sproszkowany 
tlenek glinowy sypie się powoli i rytmicznie na stożek sza­
motowy (ogrzewany u szczytu płomieniem tlenowodorowym) 
i stopiony narasta ku górze tworząc słupek wielkości palca. 
Tylko górna część tego słupka jest przezroczysta.

W  Bitterfeld-Wolfen uczestnicy wycieczki zwiedzili 
fabrykę „Agfa”, produkującą znane na całym świecie filmy 
foto- i kinematograficzne. Precyzyjność maszyn, urządzeń 
wentylacyjnych i świetlnych doprowadzono do wysokiej do­
skonałości. O  rozmiarach produkcji „Agfa” może dać pojęcie 
ilość srebra — ok. 10 000 kg rocznie — które regeneruje się 
z odpadków, wycięć w taśmach filmowych.

„Agfa” związana jest z macierzystą fabryką sztucznego 
jedwabiu (metodą wiskozową), o rozmiarach zbliżonych do 
największych naszych wytwórni tego produktu.

Fabryki w Wolfen produkują kwas azotowy, utleniając 
w tym celu amoniak (katalityczne utlenianie). Większa część 
wytworzonego kwasu azotowego zobojętniona amoniakiem 
i zmieszana z kwaśnym węglanem wapniowym daję nawóz 
azotowy. Imponujący rozmiarami (60 000 t pojemności) skład 
na nawozy daję miarę możliwości wytwórczych.

Otrzymywany z fabryki kwasu azotowego w Wolfen azo­
tyn sodowy, służy na miejscu do wyrobu barwników w ładnie 
skonstruowanej fabryce, gdzie proces idzie od góry — surow­
ca, wdół — do gotowego barwnika. Znakomicie prowadzone

suszenie, w wentylowanych pomieszczeniach, zaopatrzo­
nych w odpowiednią regulację temperatury, daje piękne 
i jednorodne barwniki, których wytwarza się tu 3 — 4 ty­
sięcy tonn rocznie. Miejscowa fabryka sztucznego lodu 
dostarcza ok. 100 000 kg tego materjalu dziennie do fabryki 
barwników.

Zakłady Leuna pod Merseburgiem przerabiają dziennie do 
15 000 tonn węgla brunatnego na gaz wodny, który służy jako 
materjał wyjściowy do syntezy amoniaku (metodą Habera 
i Boscha; ciśnienie 200 atm), benzyny (katalityczne uwodor­
nienie węgla brunatnego) i alkoholu metylowego (katalitycznie 
z gazu wodnego).

Ilości pewnych zużytych surowców', lub otrzymanych 
produktów w' Leuna: obok 15 000 t węgla brunatnego dzien­
nie, 60 000 kg odpadkowej siarki z oczyszczalników w tym 
samym czasie i 24 000 m wody na godzinę, która przepływa 
lub zostaje zużyta w urządzeniach fabrycznych. Z liczb tych 
wynika, że zapewne znaczna część zapotrzebowania Niemiec 
na benzynę, a napewno całkowite potrzeby niemieckie na 
alkohol metylowy, nie mówiąc o amoniaku, są zaspakajane 
na drodze syntezy chemicznej.

Wzorowa (zbudowana w 1931 r.) fabryka barwników 
azowych znajduje się w Höchst pod Frankfurtem (dawniej 
Farbwerke: Meister, Lucius und Brünning). Zmechanizo­
wane: ładowanie do kotłów reakcyjnych, mieszanie, spuszcza­
nie gotowego barwnika na prasy filtracyjne i t. d., pozwalają 
osiągnąć produkcję 12000 t barwników rocznie, posiłkując 
się zaledwie kilkudziesięciu pracownikami na jedną zmianę.

Równie pięknie i przejrzyście dla kierownictwa, tak, że 
z jednego miejsca można ogarnąć wzrokiem całość urządzeń, 
jest zbudowana sąsiednia fabryka środków lekarskich: anty­
piryny, piramidonu i t. p. I tu proces odbywa się pionowo: 
od surowca w górnej kondygnacji do gotowego materjalu 
w dolnej części wytwórni.

Wielkie zakłady przemysłowe w Ludw'igshafen pod 
Mannheimem (zajmują ok. 6 km) powierzchni) zaprezento­
wały swoje działy fabrykacji: kwasu siarkowego, azotowego, 
amoniaku i barwników dwuazowych, a także szereg fabry- 
czek-laboratorjów, instalacyj doświadczalnych, np. garbarnię, 
papiernię, tkalnię, farbiarnię. Na otrzymanych skórach, pa­
pierze, tkaninach i t. d. prowadzi się badania co do wartości 
środków garbujących, barwników. Wystawione okazy wy- 
farbowanych skór, futer, papieru, a także różnorodne masy 
plastyczne i woski syntetyczne pozwoliły stwierdzić bardzo 
wysoki poziom techniki chemicznej.

Z fabryk w Leverkusen pod Kolonją uczestnicy wycieczki 
mieli możność zwiedzić fabrykę kwasu siarkowego (metodą 
kontaktową), z pomysłowemi łamaczami pirytu, transporte­
rami, a następnie instalacjami do sulfonowania naftalenu 
i jego pochodnych, wrreszcie obejrzeć olbrzymie pakownie 
i składy środków farmaceutycznych, których setki rodzajów' 
wysyłanych jest do wszystkich części świata.

W każdej fabryce uczestnicy wycieczki mieli podane 
w krótkim i treściwym, kilkunastominutowym referacie to, 
co stanowrić miało treść zwiedzanych urządzeń i procesu che­
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micznego. Niejednokrotnie, w specjalnie zbudowanych, jak 
kino, salach wyświetlano schemat fabrykacji, zestawienie apa­
ratów i t. d. a nawet (w Leverkusen) był demonstrowany 
mówiony film „Gespeicherte Sonnenenergie” , który mial na 
celu wyjaśnić, w jaki sposób życiodajna energja słońca, za­
kumulowana przez rośliny i zwierzęta (głównie jako witaminy 
i hormony), wydobywana zostaje przez fabryki chemiczne 
w postaci środków lekarskich.

Liczby imponują wszystkim: sto kilkadziesiąt fabryk, 
sto kilkadziesiąt tysięcy pracowników fabrycznych, parę ty­
sięcy dyplomowanych chemików i inżynierów, ok. dwu 
miljardów marek kapitału zakładowego. To Interessen­
gemeinschaft Farbenindustrie, największy na świecie związek 
przemysłu chemicznego. Lecz dla chemika nie to stanowi 
główną treść podziwu, lecz organizacja. Nić mądrej orga­
nizacji przewija się wszędzie: widać ją w celowo zestawionych 
aparatach chemicznych, fabrycznych urządzeniach, gdzie wy­
zyskane jest każde miejsce, lecz z myślą o możności rozwoju, 
a bez potrzeby stłoczenia, lub w ułatwieniu orjentacji, gdy 
dziesiątki wzajemnie krzyżujących się przewodów gazowych, 
w odpowiednich miejscach, pomalowane są na różny kolor, 
w zależności od tego, czy płynie tym przewodem gaz wodny, 
czy para przegrzana, lub wodór i t. d. W  wielkich zakładach, 
gdzie pracuje tysiące ludzi i gdzie dziennie przesuwa się dzie­
siątki tysięcy tonn surowców i materjałów gotowych, ruch 
jest ledwo widoczny, a, co się najbardziej rzuca w oczy, to 
montaż przy zużytych częściach i budowa nowych urządzeń 
fabrycznych. Dobra organizacja działa, jak wyregulowany 
zegarek. Nigdzie nie widać bieganiny, nie słychać zbędnego 
hałasu; jest we wszystlkiem celowość, wszystko zostało prze­
widziane w granicach możliwości.

Nictylko urządzenia ochraniające życie i zdrowie robot­
nika, lecz umieszczone liczne napisy strzegą go przed prądem

wysokiego napięcia, kranem, który przesuwa ciężary, a nawet 
przed stopniem schodka, który jest w miejscu słabiej oświetlo­
nym. Taka precyzyjna organizacja widoczna jest i w urządze­
niach biurowych, co uczestnicy wycieczki mogli stwierdzić, 
zwiedzając centralę biur i zarządu I. G. Farbenindustrie we 
Frankfurcie nad Menem. Według informacyj, na życzenie 
odpowiednich osób, biura udzielają wiadomości w każdej 
dziedzinie produkcji, przetwórczości, wynalazków i t. p., 
związanych z przemysłem chemicznym,— w przeciągu io 
minut.

Organizacja taka może funkcjonować prawidłowo tylko 
tam, gdzie jest ugruntowane poczucie odpow iedzia lności: 
wśród pracowników fabrycznych, laboratoryjnych nie widać 
osób pracujących z szalonym pośpiechem, ale i nigdzie nie 
widać bezczynnie tkwiących, lub chociażby opieszale pracu­
jących, chociaż nie widać dozorców i nadzorców, pilnujących 
osób zatrudnionych w zakładach przemysłowych.

ZUSAMMENFASSUNG.

In den ersten Tagen des Monats Mai rückte unter der 
Leitung des Herrn Prof. Iwanow ski eine Anzahl von 
Assistenten sowie über 20 Studenten der Technischen 
Hochschule Warschau zu einen zweiwöchentlichen Ausflug 
nach Deutschland aus. Das Zustandekommen des Aus­
fluges erfolgte dank der Bemühungen des Herrn Prof. T u r ­
ski, welchem es gelungen war von der I. G. Farbenindustrie 
die Zustimmung zu erwirken zur Besichtigung einer Reihe 
dem gewaltigen Konzern der I. G. Farbenindustrie ange­
hörender und in der Gegend von Leipzig, Frankfurt und 
Köln gelegener Fabriken durch die Ausflügler. Besonders 
hervorzuheben wäre an dieser Stelle die überaus grosse Ge­
wandtheit des Personals der I. G. Farbenindustrie in der 
Vorführung der Einrichtungen und Erläuterung des Vorgangs 
der chemischen Prozesse. In dauernder Erinnerung wird 
den Ausflüglern der herzliche Empfang bleiben, welcher 
ihnen seitens der Verwaltung mit Herrn Generaldirektor 
M u e h le n  an der Spitze, zuteil wurde.

Wiadomości bieżące
N ouvelles du  jo u r

■j" Dr. Tadeusz Sas-Nowosielski zmarł we Lwowie 
dnia 4 września 1935 r. w wieku lat 52. Zmarły, którego prace 
szczególnie z dziedziny dokładnych analiz rop polskich znane 
są czytelnikom naszego pisma, był chemikiem firmy Standard 
Nobel S. A. w rafinerji w Libuszy i członkiem Komisji Prze­
tworów Naftowych P. K. N.

Związek Chemików Polskich rozpoczął wydawnictwo 
swego Biuletynu Organizacyjnego. Redaktorem jest Dr, 
Antoni Morawiecki, długoletni prezes Związku. Biuletyn 
wypełniają informację o organizacji, składzie władz i pracach 
Związku oraz o studenckich Kołach Chemicznych. Adres 
redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 66. Prenume­
rata roczna Zl. 2,50.

Naczelna O rganizacja Inżynierów, W  dniu 17 lipca 
r. b. zalegalizowany zsotał statut Naczelnej Organizacji Inży­
nierów R. P., w krócie ,,N. O. I.”, członkami założycielami 
której są następujące związki i stowarzyszenia inżynierskie:
1) Związek Polskich Inżynierów' Elektryków, 2) Związek 
Inżynierów ' Chem ików  R. P., 3) Stowarzyszenie Inży­
nierów Wychowanków Wydziału Mechanicznego Politechniki

Warszawskiej, 4) Stowarzyszenie Inżynierów Mechaników 
Polskich, 5) Związek Polskich Inżynierów Kolejowych.
6) Związek Inżynierów Drogowych R. P., 7) Społeczne Zrze­
szenie Inżynierów P. R., 8) Stowarzyszenie Architektów' 
R. P., 9) Związek Polskich Inżynierów Budowlanych, 10) Sto­
warzyszenie Polskich Inżynierów Przemyślu Naftowego,
11) Polskie Towarzystwo Politechniczne we Lwowie. Powyż­
sze Związki i Stowarzyszenia liczą ogółem około 6000 człon­
ków.

N. O. I. stając się reprezentacją ogółu inżynierów i wy- 
razicielką postulatów i dążeń stanu inżynierskiego w Polsce 
może mieć duży wpływ na kształtowanie się naszych stosun­
ków społecznych, gospodarczych i socjalnych.

Sprawozdanie z posiedzenia Kom isji Przetworów 
Naftowych P. K. N. (Lwów, 16.IV 35) ukazało się w szcze- 
gólowem opracowaniu w Przemyśle Naftowym 10, 325 (1935). 
W  wyniku posiedzenia ustalono skład 32 subkomisje, które 
mają za zadanie opracowanie drugiego wydania Norm, 
w zakresie ustalenia metod badania oraz określenia wła­
ściwości produktów naftowych, tym razem dla w szyst­
kich produktów naftowych.
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M uzeum Przem yślu Chem iczno-Farm aceutyczne- 
go założono w r. 1920 przy Zakładzie Chemji Farma­
ceutycznej Uniwersytetu Poznańskiego (ul, Grunwaldzka 14). 
Zadaniem jego jest zbieranie nowoczesnych wyrobów prze­
mysłu chemiczno-farmaceutycznego jak i kolekcjonowanie 
starych preparatów dla celów dydaktycznych i historycznych. 
Muzeum to, stworzone dla młodzieży studjującej (demon­
stracje podczas odczytów i wykładów) i dla szerokich 
rzesz aptekarskich i przemysłowych, jest otwarte podczas 
wystaw, zjazdów i zebrań naukowych.

Preparaty złożone w Muzeum służą równocześnie 
i do celów badawczych, a mianowicie przy porównaniu 
wartości preparatów (w wypadkach nadzwyczajnych, eks­
pertyzach sądowych itd., tylko po porozumieniu się z firmą).

Dyrekcja Zakładu prosi o przesyłanie kolekcyj pre­
paratów, półfabrykatów względnie surowców, w opakowa­
niach oryginalnych (naczynia winny być zaplombowane, 
a do kolekcji dołączone specjalne poświadczenie identy­
czności preparatów oraz data wysiania) względnie w opa­
kowaniach muzealnych dla pokazów wykładowych. Poka­
źne ilości eksponatów zagranicznych, będą włączone do 
muzeum po t. stycznia 1936 r. to też firmy polskie, 
dobrze by uczyniły nadsyłając swe eksponaty, przed, tym 
terminem, później bowiem zabraknąć może odpowiednie­
go miejsca.

Wystawa Drogowa, Warszawa, 7 — 22 września 1935. 
Staraniem Ligi Drogowej urządzono w Warszawie na Poli­
technice, (w gmachu Nowej Kreślarni i w ogrodzie) Wystawę 
Drogową, obejmującą całokształt tego zagadnienia tak obec­
nie dla nas ważnego. Cały nagromadzony na wystawie ma- 
terjał podzielono na cztery grupy:

G rupa sp raw ozdaw czo-statystyczna, obejmująca 
wykresy, fotografje i plany robórt drogowych, dokonywanych, 
względnie projektowanych w Polsce, a częściowo też i za­
granicą.

G rupa p rzed sięb io rstw  budow lanych, wyspecja­
lizowanych w budowie dróg a w szczególności nowoczesnych 
nawierzchni.

G rupa przem ysłu, związanego z budową drogi, pro­
dukującego bądź to materjały budowlane, bądź też maszyny 
do budowy dróg.

G rupa m otoryzacyjna, obrazująca dorobrek szeregu 
firm w dziedzinie motoryzacji i przemysłów z nią związanych.

Z eksponatów wystawionych najwięcej miejsca zajął a też 
i najbardziej zwracał uwagę materjał grupy pierwszej obrazu­
jący roboty drogowe. Sala Ministerstwa Komunikacji, bę­
dąca właściwie wystawą dorobku Departamentu Dróg Koło­
wych tego Ministerstwa, objęła, obok szeregu modeli i map 
plastycznych, wykresy i plany wykonywanych i projekto­
wanych robót. Jakkolwiek w Polsce daleko jest jeszcze do 
chociażby częściowego wypełnienia zakreślonego programu 
rozbudowy dróg, to jednak dorobek instytucji kierującej 
budową dróg w całym państwie przedstawia się bardzo po­
ważnie, dając zwiedzającym możność zapoznania się z tru­
dnościami, z jakiemi trzeba walczyć opracowując sposoby 
i kierunki rozwiązania tego zagadnienia.

Również i dorobek samorządów terytorjalnych w tej 
dziedzinie jest niemały. Pierwsze miejsce zajęły' tutaj ekspo­
naty Śląskie, dowodzące, że województwo to pod względem 
drogowym dorównuje krajowi tak wysoko stojącemu jak 
Belgja. Inne samorządy, jak np. powiat morski oraz samorządy 
miejskie, a w pierwszym rzędzie Warszawa i Kraków wykazały

swemi eksponatami, że dążą stale wszelkiemi siłami do po­
prawy i unowocześnienia swych arteryj komunikacyjnych. 
Dział eksponatów wojskowych obejmował modele mostów 
i dane o akcji wojska w czasie powodzi. W  sali tej zwracały 
uwagę plansze i modele przedstawiające znaczenie dróg w 
różnych epokach ludzkości oraz eksponaty obejmujące histo­
ryczny rozwój komunikacji drogowej w Polsce.

Do tego działu wystawy należą również eksponaty grupy 
niemieckiej, przedstawiające tamtejszy rozwój drogownictwa. 
Na specjalną uwagę zasłużyły mapy i tablice statystyczne wy­
kazujące wpływ rozbudowanej sieci dróg i autostrad na rozwój 
wszystkich dziedzin życia gospodarczego.

Działy studjów i prac naukowo-badawczych wystawy re­
prezentowane były również przez kilka instytucyj. Związek 
Członków Polskich Kongresów Drogowych wystawił obok 
kompletu swych wydawnictw z miesięcznikiem , .Wiadomości 
Drogowe” na czele również kompletny zbiór wydawnictw 
polskich od roku 1918 ze wszelkich dziedzin związanych z 
budową, utrzymaniem i prawodawstwem dróg.

Drogowy Instytut Badawczy przy Politechnice War­
szawskiej obok statystyki swych prac dał pokaz różnych ma- 
terjałów, stosowanych do budowy dróg, w różnych fazach 
badali. Komplet wydawnictw D. I. B. obejmujących przeważ­
nie sprawozdania z prac badawczych i prace normalizacyjne 
Komisji Drogowej P. K. N. pracującej na terenie Instytutu 
dał obraz całokształtu działalności tej placówki.

Laboratorjum Drogowo-Budowlane Politechniki Lwow­
skiej, w osobnym pokoju, dało również zestawienie swych prac 
i możliwości. O konieczności istnienia tego rodzaju placówek 
świadczy stoisko Województwa Śląskiego, w którem ma swoje 
miejsce tamtejsze laboratorjum drogowo-badawcze, kontro­
lujące materjały, stosowane do budowy dróg na tamtejszych 
terenach.

Dział pedagogiczny dla przygotowań nowych pracowni­
ków drogowych reprezentowała Katedra Budowy Dróg i Robót 
ziemnych Politechniki Warszawskiej, wystawiająca szereg pro­
jektów dyplomowych obejmujących rozwiązania różnych ty­
pów dróg. Obok tego Państwowa Szkoła Drogowa wystawiła 
prace swych uczniów. Rozwijająca się u naś akcja S. O. M. 
organizująca „Drużyny Junaków", pracujących w dużej mie­
rze przy robotach drogowych, dała również obraz swych prac

Grupa przedsiębiorstw budowlanych, obok stoisk zawie­
rających fotografje z robót, wycinki z wykonywanych na­
wierzchni, dała pokaz próbnych odcinków nawierzchni róż­
nych systemów. Zwracają tu uwagę bruki kostkowe rozmaite 
asfalto-betony, nawierzchnie z rusztu żelaznego wypełnionego 
„Limbitem" (grysem asfaltowanym) oraz z impregnowanej 
kostki drewnianej i szereg innych. Pokaz ten pozwolił zwie­
dzającym na zorjentowanie się w zaletach i wadach różnych 
systemów budowy nawierzchni.

Wystawa przemysłu, związanego z budową dróg objęła 
eksponaty szeregu kamieniołomów, dostarczających kruszy­
wa i kostki kamiennej do budowy dróg. Duży postęp wykazuje 
tu produkcja t. zw. grysów szlachetnych, stojąca na bardzo 
wysokim poziomie. Fabryki lepiszcz cementowych asfalto­
wych i smołowych również miały swe miejsce na wystawie. 
Przemysł maszyn do budowy dróg był reprezentowany za- 
równo eksponatami produkcji krajowej jak również szeregiem 
eksponatów' niemieckich, przedstawiających najnowsze kon­
strukcje tej dziedziny.

Grupa przemysłu motoryzacyjnego objęła szereg firm 
wyrabiających części samochodowe, instalacje elektryczne do
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samochodów i wyroby gumowe. Przemysł budowy samocho­
dów, będący dopiero w początkowem swem stadjum, obej­
muje stoisko P. Z. Z. (samochody „Polski Fiat” , motocykle 
C. W. S.), firmę S. M., która rozpoczęła produkcję średniej 
wielkości motocykli. Ponadto wystawiono prototyp ma­
łego samochodu turystycznego polskiej konstrukcji: M. W., 
wykonany całkowicie w kraju.

Całość tej wystawy dala piękny'przegląd całokształtu tej 
tak ważnej w gospodarstwie narodu i państwa dziedziny.

Metoda otrzym yw ania syntetycznych alkoholi 
z m ieszanin gazów pod zwykłem ciśnieniem.

W styczniowym numerze czasopisma angielskiego 
,,Fuel” ’) podany jest referat J. C hristesco , wygłoszony 
uprzednio na trzecim Kongresie Ogrzewania Przemysłowego 
w Paryżu w r. 1933, o nowej metodzie otrzymywania alko­
holi syntetycznych z mieszanin gazów.

Jak wiadomo, wszystkie dotychczas znane metody otrzy­
mywania paliw ciekłych z mieszanin gazów wymagały stoso­
wania znacznych ciśnień, a więc skopmplikowanej aparatury.

Cechą charakterystyczną nowej metody, chronionej pa­
tentem rumuńskim z 17 marca 1933 r. Nr. 215982), jest 
możność otrzymywania alkoholi syntetycznych pod zwykłem 
ciśnieniem.

Zastrzeżenie patentowe zostało przesłane p. Audiber- 
towi do Société Nationale de Recherches sur le Traitement 
des Combustibles, wraz z dokładnemi wyjaśnieniami, pozwą - 
lającemi sprawdzić doświadczenie.

Zasada, na której wynalazek się opiera, jest nader prosta: 
mieszaninę gazów przepuszcza się pod zwykłem ciśnieniem 
przez wrzącą wodę, w której zanurzony jest katalizator.

Aparatura doświadczalna składa się z dwóch komór 
ogrzewanych elektrycznie, przedzielonych dziurkowaną bla­
chą metalową. Dolna komora wypełniona w 2/3 wodą dysty- 
lowaną, zawiera katalizator w postaci sproszkowanych me­
tali lub tlenków metali. W  górnej komorze znajduje się do­
datkowy katalizator. Mieszanina gazów przechodzi przez ga­
zomierz, dolną komorę, w której zachodzi główna reakcja, 
następnie przez górną komorę, chłodnicę, do kondensatora; 
gazy nieskondensawane po przejściu przez płóczki zawracane 
są z powrotem do aparatury. Ciecz otrzymana przy konden­
sacji par jest poddawana dystylacji, celem oddzielenia alko­
holi.

Metoda daje dobre wyniki zarówno przy utlenianiu, jak 
też przy uwodornieniu.

Jako przykład podaje autor doświadczenie z metanem, 
który przeprowadza bezpośrednio w alkohol metylowy, lub 
też działając nań powietrzem i parą wodną, zamienia na gaz 
wodny, zawierający znaczne ilości wodoru, a następnie z ga­
zu tego otrzymuje w swym aparacie alkohol etylowy.

Mieszaninę gazów (3 objętości metanu i 1 objętość po­
wietrza) wprowadza do dolnej komory swego aparatu, za­
wierającej, jak wiadomo, wrzącą wodę oraz katalizator (tlenki 
metali, metale sproszkowane). W  górnej komorze znajdują 
się granulowane tlenki metali. Ponieważ obok alkoholu mety­
lowego mogą powstawać również inne produkty reakcji: 
aldehydy, metylal i t. p., autor dobiera specjalne katalizatory, 
mianowicie w dolnej komorze nadtlenek ołowiu, w górnej —

ł) J. Christesco. ,,A Method of Obtaining Synthetic 
Alcohols from Mixtures of Gases” Fuel 24, z. I, 2, 3, 
( i93S).

2) Prawa zastrzeżone we wszystkich krajach.

tlenek miedzi i otrzymuje wtedy czysty alkohol metylowy.
Tworzenie się alkoholu metylowego autor tłómaczy na- 

stępującemi reakcjami:
CH, +  H20 =  CO +  3H ,

CO +  3 H2 =  C H .p i i  +  H„

Teoretycznie z 1 m® mieszaniny metan — powietrze 
otrzymać można 140 g alkoholu metylowego; w praktyce 
otrzymuje się 80 g t. j. wydajność około 57%.

W  tym samym aparacie autor otrzymuje alkohol etylo­
wy, uwodamiając C0 2.

Z 1 »113 mieszaniny (2 obj. wodoru i 1 obj. dwutlenku 
węgla) otrzymuje 90 g alkoholu etylowego. Jako kataliza­
tor służy węgiel drzewny, traktowany uprzednio roztworem 
sody kaustycznej, oraz tlenki metali, np. mieszanina tlenków 
kobaltu i cynku.

Reakcja zachodzi również przy użyciu jednakowych ilości 
wodoru i dwutlenku węgla.

Alkohol etylowy, otrzymany drogą syntezy, może być 
następnie utleniony na aldehyd.

Autor przeprowadził doświadczenia w gazowni miasta 
Timisoara w Rumunji.

Gaz mieszany o składzie:

c o 2 ..................................  4.2%
C O .......................................31,3
H . , S .......................................  1,1
0 2 ................................................ 0,2

H0 ........................................... 36,2
C H , .......................................  3.5
N , ...........................................23,s

wprowadzono do wyżej opisanego aparatu i w obecności ka­
talizatorów otrzymywano z 1 nr1 gazu — 85 g alkoholu ety­
lowego.

Doświadczenia powyższe świadczą, zdaniem autora,
o możności otrzymywania na skalę przemysłową alkoholi 
syntetycznych z metanu, gazu generatorowego, miejskiego, 
oraz gazów' otrzymywanych przy procesach spalania. H. S.

Węglik boru tańszy od karborundu. W październiku 
roku ubiegłego na „National Metal Exposition” w Nowym 
Yorku wystawiała „Norton Company” próbki węgliku boru 
otrzymywanego na skalę techniczną w piecach oporowych. 
Materjał wykazuje skład zbliżony do wzoru B 4C i ma postać 
.krystaliczną. Fabrykacja jego ma być tańsza aniżeli węglika 
krzemu tak, że zamierzone jest użycie tego materjału w po­
staci papierów do ścierania powierzchni metali.

Jak wiadomo twardość węglika boru zbliża się do twar­
dości diamentu; przewyższa on pod tym względem korund 
oraz węglik krzemu. Ponieważ topi się on przy 2500° — 2600°, 
bez większych trudności przeto można z niego wyrabiać nie­
które przedmioty' użytkowe jak drutownice, w miejsce dia­
mentowych lub końcówki dla dysty w przyrządach do czyszcze­
nia metali strumieniem piasku.

Nowe międzynarodowe przepisy o przewozie ma- 
terjałów zapalnych i palnych cieczy weszły w życie od
i.V b. r. Oddruk tych przepisów znajdujemy w „Przemyśle 
Naftowym” zeszyt u ,  1935 r.

Sprawozdanie z czynności Dechema (Deutsche Ge- 
sellschaft fur chemisches Apparatewesen) za rok 1934 wyszło 
z pod prasy. Ze zwięzłego tego sprawozdania przebija znaczne 
ożywienie gospodarcze. Służba informacyjna o źródłach za-
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kupu chemicznej aparatury i maszyn wzrosła wobec 1933 r.
o 64%. Szczególnie ciekawe jest sprawozdanie z Achema VII, 
która odbyła się w Kolonji i jak wynika z podanych cyfr 
miała znaczne powodzenie. Ciekawe są również sprawozda­
nia komisyj naukowych lub z rozlicznych przedsięwzięć to­
warzystwa, celem wzmożenia współpracy inżynierów z che­
mikami. Sprawozdanie to można otrzymać bezpłatnie za zwro­

tem porta (0,25 RM) od: Dechema Geschäftsstelle, Berlin 
W  35, Postdamerstr. 103a.

Dołączamy do niniejszego zeszytu naszego pisma ulotkę 
propagandową firmy „K arpa ty” , która podjęła ostatnio pro­
dukcję eteru naftowego do celów laboratoryjnych i przemy­
słowych. Podkreślamy, że firma „K arpa ty” może pokryć 
nietylko całkowite zapotrzebowanie Ploski na eter naftowy, 
ale może materjał ten również eksportować.

Książki i czasopisma nadesłane do Redakcji
L ivres e t jo u rn a u x  envoyés â la réd ac tio n

M arceli Struszyński. Analiza jakościowa nieorganiczna 
i organiczna z uwzględnieniem potrzeb towaroznawstwa. W ar­
szawa 1935 r. Nakład Księgarni Trzaski, Everta i Michalskie­
go, str. 550 +  XVIII wielkiej ósemki. Cena Zł. 40.— w opra­
wie Zl. 48.-—.

Już sam spis rzeczy obejmujący 14 stron i skorowidz 
omówionych reakcyj i substancyj obejmujący 15 stron ilu­
strują dostatecznie użyteczność tego dzieła zasłużonego auto­
ra. Tego typu podręcznika o i takim zakresie literatura che­
miczna polska, dotąd nie posiadała, to też należy go powitać 
ze szczerem uznaniem oraz wyrazić zadowolenie, że Depar­
tament Ceł Ministerstwa Skarbu i Warszawska Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w zrozumieniu ważności sprawy zechciały 
przez swą pomoc materjalną autorowi umożliwić wydanie 
tego podręcznika. Wysoka cena jest podobno spowodowana 
niesłychanie niskim, bo wynoszącym 350 egzemplarzy na­
kładem.

Książka, licząca się z możliwościami analitycznemi urzę­
dów celnych, nastawiona jest na cel praktyczny, pomija więc 
uzasadnienie opisywanych zjawisk, wzorów reakcyjnych nie 
podaje, co oczywiście zmnijesza jej wartość jako ewentualnego 
podręcznika akademickiego, którem zresztą być niechce.

Natomiast autor poda! szereg spraw, o których wypadało 
się dotąd informować w literaturze zagranicznej. Np. już we 
wstępie ogólnym, obejmującym na 35 stronach pobieranie 
próbek, badania wstępne, ogólne uwagi o czynnościach anali­
tycznych, rozpuszczanie substancyj, wstępne badania nieroz­
puszczalnej w kwasach części oraz jej „przetwarzanie” (za­
pewne roztwarzanie), znajdujemy także rozdział (6 stron) 
poświęcony kroplowej analizie podług F. Feigla.

Następuje na 115 stronach opis metod badania na karjo- 
ny, w czem ogólne przedstawienie toku normalnego (siarko­
wodorowego) zakończone nieco zbyt obiecująco nazwanem 
ustępem o „oznaczaniu wartościowości katjonów”. Znajduje 
się tu opis toku i podział pierwiastków na grupy analityczne, 
przyczem uwzględniono, a przynajmniej wspomniano także 
i rzadsze pierwiastki. Ten rozdział zawiera cztery tablice 
schematyczne. Następny na 11 stronach podaje tok analizy 
katjonów przy pomocy NażS  w postaci podanej przez R. 
L ie b e ra ;  tutaj znajdujemy dwie tablice schematyczne. Na 
dalszych 73 stronach mamy świetny opis charakterystycz­
nych reakcyj katjonów także pierwiastków rzadszych. Autor 
wszędzie podaje czułość reakcyj w postaci dwu cyfr; grani­
cznej ilości i granicznego stężenia, w których dane jony je­
szcze opisywaną próbą wykryć się dają. Nie pomija też autor 
w tym opisie potrzebnych ostrożności na wypadek obecno­
ści jonów obcych przeszkadzających w rozpoznaniu.

W  badaniu na anjony autor wspomniawszy o toku 
podług T. Miłobędzkiego, przeprowadza jednak (stron 9) 
podział na podstawie soli Ba, Pb i Ag, poczem następuje 
(na 42 stronach) opis charakterystycznych reakcyj.

Część druga i główna dzieła obejmująca ogółem 280 stron 
stanowi nowość w naszej literaturze, podaje bowiem syste­
matyczną organiczną analizę jakościową oraz obszerny zbiór 
danych analitycznych o znacznej liczbie substancyj organicz­
nych częściej spotykanych. Pierwsze 21 stron tej części wypeł­
nia opis metod ogólnych przy analizie ciał organicznych 
łącznie z analizą pierwiastkową, poczem na 24 stronach 
mamy skrót system atycznego  toku  analizy  ciał o r­
ganicznych według H. S ta u d in g e r a ,  ilustrowany 
przez osiem schematów rozdziału.

Po takim wstępie następuje ch arak te ry sty k a  anali­
tyczna poszczególnych g rup  związków organ icznych  
na przestrzeni 233 stron. Nie poprzestaje tu jednak autor 
wbrew tytułowi na charakterystyce poszczególnych grup 
jako takich, lecz wplata w opis uwagi o licznych indywiduach 
chemicznych z metodami ich oddzielenia od cial podobnych, 
oraz uwagi o produktach przemysłowych, których główne 
składniki należą do omawianych grup. I w tych opisach podaje 
autor zazwyczaj graniczne ilości lub stężenia wykrywalne 
daną metodą.

Wreszcie na 55 stronach podaje autor ta b lic e  zw iąz­
ków organ icznych  uszeregowanych wedle wzrastających 
temperatur wrzenia i topnienia, przyczem prócz nazwy
i wzoru podano jeszcze wskazówki o rozpuszczalności w wo­
dzie, spirytusie i eterze : Podano tu także uwagi o cechach 
zewnętrznych, produkcji i zastosowaniu w skrótach, które 
zkonieczności są liczne i wymagają pewnego obycia z tabli­
cami. Dla cieczy podano jeszcze ciężary właściwe, dla ciał 
stałych — temperatury wrzenia.

Pewnem rozczarowaniem jest, że odsyłacze w tekście 
ograniczają się jedynie do nazwisk autorów prac, bez bliższego 
podania źródła.

Ogólnie należy powiedzieć, że rzecz omawiana jest nader 
cennym nabytkiem polskiej literatury chemicznej i że z pew­
nością w k a ż d e j  podręcznej bibljotece przy chemicznej 
pracowni dzieło to zajmie poczesne miejsce. L. S.

A. E. Tchitchibabine, Traité de Chimie Organique. 
(Introduction de M. V. G rignard ) Wydanie Hermann Cie. 
Paryż, 1933. dwa tomy: str. XXVII i XXXV +  1024, cena 
120 +  100 =  220 fr. fr.

Podręcznik C z ic z ib a b in a  jest wykładem chemji orga­
nicznej na poziomie uniwersyteckim. Mogą go czytać z ko­
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rzyścią zarówno studjujący chemję jak i ci którzy są już za­
awansowani w tym przedmiocie, gdyż dobór czcionek więk­
szych i mniejszych ułatwia znakomicie orjentację.

Największą niewątpliwie zaletą tej książki jest przejrzyste 
ugrupowanie i niezwykle jasne ujęcie materjału. Składa się 
na to umiejętny dobór tylko tych reakcyj i syntez, które po­
siadają zastosowanie ogólne, oraz wnikanie w szczegóły tylko
o tyle, o ile to jest niezbędne dla wyprowadzenia wniosków
0 charakterze zasadniczym. Autor zajmuje się w stopniu znacz­
nie mniejszym, niż to się spotyka w innych podręcznikach na 
tym poziomie stojących, opisywaniem własności poszczegól­
nych związków, poprzestaje jedynie na krótkim opisie pierw­
szych członów szeregów homologicznych, lub też wybiera 
przykłady typowe. Przez to właśnie wykład zyskuje na ja­
sności i jednolitości ujęcia. Poza tem, mimo wyraźnego sta­
rania o to, aby być zawsze zrozumiałym, autor nie prze­
sadza w popularyzowaniu, które by przez swą rozwlekłość 
nużyło i zaciemniało obraz omawianego zagadnienia. Dzięki 
tym zaletom książkę C z ic z ib a b in a  czyta się przyjemnie
1 z dużem zainteresowaniem, do którego przyczynia się w wy­
sokim stopniu lekkość stylu.

Na specjalną uwagę zasługują rozdziały, poświęcone 
omówieniu pewnych szczególnie ważnych zagadnień, które 
zręcznie wplecione w wykład kursu niezmiernie go ożywiają. 
Niektóre z tych rozdziałów poświęcone są zagadnieniom, 
wchodzącym zwykle do kursu chemji organicznej, jak teorje 
budowy związków organicznych i ich stereochemja. Tematy 
te potraktowane są wyczerpująco i z uwzględnieniem najnow­
szych badań.

Pozatem omawia autor szereg tematów, nie poruszanych 
dotąd zazwyczaj w podręcznikach chemji organicznej zaliczyć 
tu można bardzo ciekawy i wyczerpujący rozdział o związ­
kach sprzężonych i ich izomerji z uwzględnieniem izomerji 
optycznej tych związków, dalej rozdziały o zależności między 
budową, a własnościami fizycznemi związków organicznych,
o własnościach elektrycznych cząsteczek, wreszcie rozdział
o zastosowaniu metody roentgenoskopowej do badania bu­
dowy związków organicznych, w którym autor daje doskonałe 
zestawienie najważniejszych wyników, otrzymanych w cią­
gu ostatnich lat w tej dziedzinie badań. Omówienie tych za­
gadnień, mających obecnie pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwoju chemji organicznej jest niezwykle pożyteczne i na­
daje książce Cziczibabina charakter nawskroś nowoczesny.

Może zbyt pobieżnie natomiast jest potraktowana elek­
tronowa teorja budowy związków organicznych, jak na obecny 
zakres jej stosowalności. To samo można powiedzieć o bada­
niach widm Ramanowskich, którym autor poświęca tylko 
krótką wzmiankę. Wreszcie rozdział o sterynach, a także 
chemja karotenu jest może zbyt powierzchownie omówiona, 
niżby tego wymagał dorobek doświadczalny ostatnich lat.

U/. B.

D r. Ludwik Rządkowski. Encyklopedja farinaceutyczno- 
drogistowska. Praktyczna księga podręczna dla farmaceutów, 
lekarzy, urzędników medycynalnych oraz drogerzystów. Tom I, 
zeszyt i, arkusz i — 8 (str. 128 dużej ósemki). Poznań 1935 
Nakładem Encyklopedji farmaceutyczno-drogistowskiej w 
Poznaniu, ul. Babińskiego 3. Cena w prenumeracie (w ratach 
po Zł. 7.50) Zł. 22.50 za tom. Wpłacający zgóry za tom otrzy­
mują go w oprawie. Prospekt na żądanie bezpłatnie.

Na pierwszej stronie widnieje dedykacja dzieła „Nesto­
rowi aptekarstwa polskiego prof. Dr. B ronisław ow i Ko- 
skow skiem u” .

Pierwsze 128 stron obejmuje pozycje od ,,A” do „ami- 
lowy alkohol” ; dzieło jak widać zakreślone jest na szeroką 
skalę. Całość obejmie ośm tomów po trzy zeszyty t. j. po 384 
stron.

Z wielką pracowitością zebrane w tem dziele wiadomości: 
czy to, ciekawe historycznie, pochodzenie nazw, wszędzie 
skrupulatnie wyjaśnione, czy to interesujące dygresje w dzie­
dzinę historji nauki, obyczajów i praktyk, równie ciekawe dla 
chemika i lekarza jak i dla znawócw folkloru i historji kultury— 
wielka ich obfitość i wszechstronne co ciekawszych oświetle­
nie uczyni z tak zakrojonego dzieła prawdziwą kopalnię wia­
domości dotychczas w języku naszym mało dostępnych.

Praktyczna strona omawianych tematów, t. j. jasne przed­
stawienie stanowiska nauki współczesnej czyni z encyklopedji 
poważne źródło wiedzy drogistowskiej i farmaceutycznej, tem 
bardziej, że autor podaje nieraz wyczerpujące niejako wycinek 
z farmakognozji i farmakopei omawianego właśnie przedmiotu, 
przechodząc czasem i do terapji, podając pochodzenie, roz­
poznanie, otrzymywanie omawianej substancji a nawet jej 
dawkowanie i przeciwtrutki oraz preperaty z niej otrzymane: 
mieszanki, tynktury, ekstrakty, pigułki i t. p.

Często encyklopedja przemienia się w słownik, mianowi­
cie gdy autor odsyła czytelnika do miejsca w którem omawia 
dany przedmiot pod inną nazwą.

Autor w wielu wypadkach, szczególnie gdy chodziło o 
nazwy z minionych epok, nie mógł oczywiście znaleźć odpo­
wiedniej nazwy polskiej w literaturze i z konieczności musiał 
je tworzyć na własną rękę. Czy trafnie i czy zawsze potrzeb­
nie to ocenić możnaby jedynie powtarzając niejako pracę 
autora. Dobrym prognostykiem jest tutaj fakt, że autor uży­
wa pisowni ,,fenil" zgodnie z poczuciem językowem a wbrew 
powszechnie w najpoważniejszych dziełach zakorzenionemu 
zwyczajowi pisania „fenyl” i t. p., z którem to zwyczajem 
poprostu trudno walczyć, a który najoczywiściej ma swoje 
źródło w dość powszechnych nieporozumieniach w stosunku 
do niemieckiej fonetyki. Ponieważ, jak widać z pobieżnego 
przeglądu, autor w dużej mierze opierał się na niemieckiej 
literaturze przedmiotu przeto miłe jest poczucie pewności, 
że przy wspomnianej konieczności tworzenia przez autora 
wielu nowych nazw polskich na podstawie niemieckich, nie 
grożą nam żadne nieporozumienia fonetyczne.

Brak jest spisu skrótów, który przydał by się już W pierw­
szym tomie.

Spis źródeł niezupełnie zadawala; nie widzę np. takich 
nazwisk jak Opolskiego. Marchlewskiego, Bądzyńskiego, 
Parnasa, Zawałkiewicza. Szczególnie tego ostatniego: „Słow­
niczek ludowych i naukowych nazw’ leków', surowców' i prze­
tworów chemicznych używanych w Galicji, Królestwie Pol- 
skiem i W. Księstwie Poznańskim” (Warszawa, 1914) oraz 
„Chemję Farmaceutyczną” (Lwów 1915) należało zacyto­
wać. (Zawałkiewicz rozpoczął jeszcze druk obszernego nie­
miecko-polskiego słownika aptekarskiego, którego jednak nie 
zdoła! doprowadzić do końca i który urwał się ile mi wiado­
mo, doszedłszy do litery „D ” na 240 stronicy).

Wielkie przedsięwzięcie Dr. L. R ządkow skiego nale­
ży powitać z żywem zadowoleniem. Wyrażamy życzenie, żeby 
zostało szczęśliwie doprowadzone do końca i żeby jego 
Encyklopedja farmaceutyczno-drogistowska znalazła się w 
każdej aptece, w każdej bibljotece chemicznej i W' każdej 
drogerji czyli składzie aptecznym. L. S.

Holger Jórgensen. Die Bestimmung der Wasserstoffionen- 
Konzentration (pn) und dereń Bedeutung fur Technik und
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Landwirtschaft. Drezno — Lipsk 1935. Nakład Teodor Stein- 
kopff. XV +  264 str. ósemki; cena RM. 15.— w oprawie 
RM. 16.— (obecnie RM. 12.—.)

Praca dzieli się na część teoretyczną, część metodyczną
i zastosowanie techniczne. Już fakt, że część teoretyczną roz­
poczyna autor od wykładu elektrolitycznej dysocjacji i za­
stosowania prawa działania mas do jej zjawisk dowodzi, że 
zamiarem autora nie było napisanie monografji dla specjali­
stów lecz niejako kompletnego wycinka podręcznika o ,,p h " .  
Po rozdziale o elektromotoryczem działaniu jonów i nem- 
stowskiej zależności potencjału elektrod od koncentracji jonów 
oraz o elektrodzie wodorowej przechodzi autor do prac 
S. P. L. S ó r e n s e n a i  wprowadzonegoprzezeń pojęcia pj-j, 
dalej do buforów i działania wskaźnikowego i opartej na nim 
kolorymetrji pij, wreszcie do elektrody chindydronowej. Na­
stępnie omawia autor powody szczególnego stanowiska jonów 
wodorowych i znaczenia ich pomiaru a w związku z tem 
nowsze teorje elektrolitycznej dysocjacji nowe definicje kwa­
su i zasady ich mocy.

Dalsze 52 strony poświęca autor opisowi metod pomia­
ru pj¡. Po wstępie elektrometrycznym opisane są elektrody 
kalomelowa, chinhydronowa, wodorowa, antymonowa i szkla­
na oraz metody pomiarów za ich pomocą. Rozdział ten zamy­
ka opis metod kalorymetrycznych.

Trzecia techniczna część książki przedstawia zależność 
mnogich zjawisk ważnych w technice od stężenia jonów wo­
dorowych. Znajdują tu przykładowe omówienie związki p jj 
z niejedną dziedziną jak np. czyszczenie syropów cukrowych, 
wyrób karmelków, twardnienie żelatyny, korozja murów, że­
laza, odklajstrowanie tkanin, bejcowanie skór, przechowywa­
nie zielonej paszy, wyrób insuliny, wypiek chleba z pszenicy 
kiełkującej, dojrzewanie serów, diastaz w miodzie i mące, 
przechowywanie jaj, preparaty hromonowe, czyszczenie wód, 
klejowanie papieru, problemy barwy barwników, garbników, 
czekolady, fabrykacja drożdży prasowanych, azotobakter, 
psucie się piwa, chleba, polepszanie wydatku i sprawności 
gorzelń, wody odpływowe w rybactwie, zapalenie wymion 
krów, węgiel aktywny, podpuszczka, konserwy.

Jak widać z zakresu zastosowań książka, której największą 
zaletą jest jasny i histotrycznie poparty wykład w części pierw­
szej, ma widoki na bardzo szeroki zasięg. Szczególnie prze­
mysły organiczne i rolne mogą wiele skorzystać z zapoznania 
się ich chemików z tą metodą. L. S.

Inż. B. Nawrocki. ..Wzorcowa metoda ustalania kosz­
tów własnych". Warszawa (rok nie podany;). Wyd. ,,Ligi 
Pracy” Nr. 67. Str. 64. Ryc. 5. Cena zł. 2.

Polityka gospodarcza, skłaniająca się nietylko u nas 
W coraz szerszym zakresie do interwencjonizmu, opiera swoje 
wnioski co do tego, czy, kiedy i jak należy wpłynąć na kształ­
towanie się zjawisk gospodarczych, na danych, których 
ścisłość podlega dyskusji. Dane te wywierające wpływ na 
decyzję, opierają się na różnorodnych metodach ustalania 
kosztów własnych i rentowności poszczególnych zakładów 
branż i odcinków życia gospodarczego.

W  tych warunkach zagadnienie wzorcowych metod usta­
lania kosztów własnych w zakresie jak najszerszym stało się 
palącą koniecznością. Jest to łagodna forma interwencjonizmu 
nie krępująca zbytnio wytwórczości i wymiany, dająca przy- 
tem możność porównania istotnego stanu gospodarczego
i rzeczywistej rentowności poszczególnych wytwórni.

■ To też na czasie jest praca inż. Benedykta Nawrockiego, 
który w sposób treściwy i dostępny, świadczący o głębokiej 
znajomości przedmiotu, oświetla to zagadnienie na tle na­
szych warunków i na tle referatów i rozpraw ostatniego 
Międzynarodowego Kongresu Naukowej Organizacji.

Pierwsza ta praca w języku polskim na tak aktualny
i żywotny temat zasługuje na to, by znalazła żywy oddźwięk 
w naszym świecie gospodarczym. St. G.

Inż. St. Ochenduszko. Krytyka kompensacji w analiza­
torach gazów. Lwów 1933, str. 16; 8°). Odbitka z „Czasopisma 
Technicznego”.

Chodzi o „analizatory" t. j. aparaty do analizy ga­
zów, które posiadają urządzenie kompensacyjne Petterssona.

Na podstawie rachunków fizykalnych ocenia autor 
błędy mogące wyniknąć przy analizach gazów skutkiem 
różnic stosunku wilgotności gazu w miernicy (przed i po 
absorbcji) do wilgotności gazu w kompensatorze. Analizy 
wykonane z Dr. Ju rk iew iczem  wykazały, że różnice z tego 
źródła mogą sięgać 10 mm Hg. Autor widzi dwie drogi:
1) mierzyć zupełnie suchy gaz przy suchym kompensatorze, 
co zmusza do osobnego długotrwałego (25 min) suszenia gazu,
2) mierzyć mokry gaz przy mokrym kompensatorze, przyczem
osiągalna dokładność ze względów zasadniczych nie może 
przekroczyć o,t %. Is.

Bezpieczeństwo i Hi f/jena Pracy. Pod tym ty­
tułem wychodzi obecnie od 1 lipca dawny „ Przegląd Fabry­
czny" jako organ publikacyjny Kola Inżynierów Bezpieczeń­
stwa Pracy przy Stowarzyszeniu Techników Polskich wWar- 
szawic poświęcony odtąd wyłącznie tej dziedzinie. Czasopis­
mo to jest zalecone okólnikiem Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej oraz okólnikiem Centralnego Związku Przemyślu 
Polskiego. Adres administracji Warszawa, Żórawia 27, m. 35. 
Redaktorem pisma jest w dalszym ciągu dypl. inż. Mieczy­
sław Rzęcki.

W erkzeugmaschincn. Spezialwórterbuch in sechs 
Spraclten f .  d. Besuch d. Technischen Messe in Leipzig. Ma- 
schinenschau G. m. b. H. cena RM. 2.50.

Słownik niemiecki, angielski, francuski, włoski, hisz­
pański i rosyjski w układzie rzeczowym, lecz zaopatrzony 
w alfabetyczne rejestry w każdym z języków. Przykład zręcz­
nej propagandy, który mógłby znaleźć naśladownictwo
i w naszych targach dorocznych.

K alendarz M alarski wydany przez Związek Fabryk 
Farb i Lakierów w Polsce, dla głównych swych odbior­
ców: malarzy i lakierników. Sposób zdrowej propagandy 
polegający na dobrej służbie dla klijenta. Zawiera szereg 
potrzebnych informacyj, dobrych rad i pouczeń oraz ta­
blice kalkulacyjne. Na końcu dodano S ło w n ic z e k  M a­
la r s k i  podający nazwy' polskie na materjały malarskie. Is.

K alendarz S paw aln iczy  Nr. 3. Lutospawanie; 
wyd. firmy Perun. „Kalendarjum” jest dobrym pre­
tekstem do rozdania pożytecznego wykładu o lutospawaniu, 
który zajmuje połowę książki. Broszura w ten sposób pro­
pagowana odda duży pożytek przedsiębiorczemu spawaczowi, 
że wskażę tylko dla przykładu na możliwość naprawienia tą 
techniką pękniętych dzwonów spiżowych. Resztę książeczki 
(1/3) zajmuje katalog firmy.

Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., Warszawa, Czackiego 3 5, tel.: 614-67 i 277-98.
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FUNDACJA STYPENDJALNA 

IMIENIA MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Z arząd  Z w iązku  P rzem y ślu  C hem icznego na  
posiedzen iu  w  d n iu  13 czerw ca r. b. postanow ił 
w  trw a ły  sposób uczcić pam ięć  M arsza łk a  Jó ze fa  
P iłsudsk iego  p rzez  zeb ran ie  funduszu  s ty p e n d ia l­
nego' Jeg o  im ienia. W  tym  celu  Z a rząd  w yłonił 
sp e c ja ln ą  K om isję  w  sk ład z ie  pp. P rezesa  Inż- F e ­
liksa W iślickiego, P ro f. D r. Jó ze fa  Z aw adzkiego  
i D r. Inż. J a n a  P ro ta , k tó re j zlecił op racow anie 
odpow iedniego  s ta tu tu .

Z ręb y  s ta tu to w e  zo sta ły  sfo rm ułow ane jak  n a ­
s tęp u je :

Z w iązek  P rz e m y słu  C hem icznego R zeczypo­
spolite j P o lsk ie j, chcąc n iezależn ie  od u d z ia łu  
w  zbiórce ogó lno-narodow ej pozostaw ić trw a ły  do ­
w ód czci d la  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  w  dziedzinie 
na jb liższych  sobie zagadn ień  życia państw ow ego 
zb iera  fundusz, p rzezn aczo n y  n a  u tw orzen ie  F u n ­
d ac ji im ienia M a rsz a łk a  Jó ze fa  P iłsudsk iego  w  ce ­
lu  udzie len ia  s ty p en d jó w  chem ikom , s tuden tom  
w yższych uczelni.

§ 1. W ym ien iona w yżej F u n d a c ja  nosi nazw ę 
F u n d a c ja  S ty p e n d ja ln a  im ienia M arsza łk a  Jó z e fa  
P iłsudsk iego , je s t osobą p raw n ą , siedzibą jej Z a ­
rz ą d u  je s t m iasto  sto łeczne  W arszaw a.

§ 2. M a ją te k  F u n d a c ji sk ła d a  się początkow o 
.z określonej sum y złotych.

§ 3, O dse tk i z m a ją tk u  F u n d a c ji b ę d ą  o b ra ­
cane  n a  p ła tn e  co roku  w ra ta c h  u s ta lan y ch  przez 
Z a rz ą d  F u n d a c ji s ty p en d ju m  w  ok reślonej w ysoko­
ści d la  zasługu jącego  na  p o p a rc ie  s tu d e n ta  chem ika 
jed n e j z w yższych  uczelni. W  razie , gdyby o d se t­
ki z m a ją tk u  F u n d a c ji i ew en tua lne  zw ro ty  od 
daw nych styp en d y stó w , p rz e k ra cz a ły  sum ę p o ­
trzebną n a  jedno  s ty p en d ju m  w ciągu  roku, Z a ­
rząd  F u n d a c ji u stanow i da lsze  s ty p en d ja , o k re ś la ­
jąc  jednocześn ie  w zależności o d  w ysokości sum  
rozpo rząd za ln y ch  z a sa d y  i te rm in y  ich w y p ła ­
cania .

§ 4. S ty p e n d ja  m ogą być za leżn ie  od uznania 
Z a rz ą d u  F u n d a c ji zw rotne i bezzw rotne. W  p rzy ­
p ad k u  udzie len ia  s ty p en d ju m  zw rotnego, s ty p en ­
dy sta  sk ła d a  p rzed  o trzym aniem  sty p en d ju m  zo­
bow iązanie na  piśm ie zw ro tu  s ty p en d ju m . W y so ­

kość ra t  zw rotnych i te rm in y  ich sp łacan ia  u sta lać  
będzie Z arząd  F u n d a c ji w  porozum ieniu  z b. s ty ­
p endystą .

§ 5. Z a rząd  F u n d ac ji sp raw u je  »Komisja S ty ­
p en d ja ln a , sk ła d a ją c a  się z: 1) P rezesa , p ie rw sze­
go v icep rezesa  i d y rek to ra  Z w iązku P rzem y słu  
C hem icznego, o raz 2) z dw óch p rofesorów  w y ż­
szych  uczelni, zaproszonych  p rzez Z arząd  Zw iązku.

§ 6. D o up raw n ień  i obow iązków  K om isji S ty- 
p e n d ja ln e j n a leży :

1) A dm in istrow an ie  m ają tk iem  F undacji,
2) D ecydow anie  o p rzy jęc iu  darow izn i zap i­

sów  n a  rzecz F u n d ac ji,
3) Lokow anie m a ją tk u  F u n d a c ji z bezp ieczeń­

stw em  p raw nem  (pupilarnem ) w sposób jaknajko - 
rzystn iejszy , zgodnie z obow iązującem i przepisam i,

4) W yznaczan ie  ze sw ego grona praw nego  z a ­
s tę p c y  in teresów  F u n d ac ji,

5) P rzezn aczan ie  stypend jów , zgodnie z p o ­
stanow ieniam i § 3 i 4 s ta tu tu , podnoszenie docho­
dów, o raz  u s ta la n ie  w ysokości r a t  p od lega jących  
zwrotowi.

6) O pracow yw anie regulam inów  i p rz e d k ła ­
dan ie  ich do  zatw ierdzen ia  M inistrow i W yznań  
R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego,

7) P rz ed k ład an ie  M inistrow i W y zn ań  R e li­
g ijnych  i O św iecenia Publicznego corocznie z k o ń ­
cem  roku  akadem ickiego sp raw o zd an ia  z d z ia ła l­
ności Z a rząd u  i zużytkow ania  dochodów .

O naszej in icja tyw ie zosta ł poinform ow any N a ­
czelny K om itet U czczenia P am ięci M arsza łk a  J ó ­
zefa P iłsudsk iego , d z ia ła ją cy  p o d  przew odnictw em  
P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j.

Z w iązek P rzem y słu  C hem icznego zw rócił się 
do kierow ników  zrzeszonych firm  o p rzyczyn ien ie  
się do zeb ran ia  funduszu, k tó rego  doniosłość je s t 
zupełn ie  zrozum iała- C zyż bowiem  is tn ie je  p ię k ­
n ie jszy  ze s tro n y  p rzem y słu  chem icznego sposób 
uczczenia pam ięci najw iększego  człow ieka, jak iego  
P o lsk a  w y d a ła  n a  p rze s trzen i w ieków , niż um ożli­
w ienie m łodym  chem ikom  p ro w ad zen ie  s tu d jó w  
w yższych p rzez  k o rzystan ie  z F u n d a c ji im ienia 
M arsza łk a  P iłsudsk iego .
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WŚRÓD KSIĄŻEK
C en tra ln y  Z w iązek Ś redn iego  i D robnego P rz e ­

m ysłu  w P o lsce  p rz y s tą p ił do w y d aw an ia  w ła sn e ­
go o rganu , k tórego  n u m er p ierw szy  pod  n azw ą 
„P rzem y sł P o lsk i"  u k aza ł się z d a tą  m ajo w ą ro ­
ku bieżącego.

Z eszy t ten zaw iera  k ilka  program ow ych  a r ty ­
kułów , w sk azu jących  cele i z a d a n ia  średn iego  i 
d robnego p rzem y słu  w  P o lsce, z w raca jąc  m iędzy  
innem i uw agę, że d e k o n c e n tra c ja  średn iego  p rze -- 
m ysłu  um ożliw ia ra c jo n a ln e  rozlokow anie  te ry - 
to rja ln e .

W ita ją c  z rad o śc ią  p o w stan ie  o rg an u  p ra so ­
wego średn iego  p rzem ysłu , k tó ry  rep rezen to w an y  
też je s t p rzez w iele w arsz ta tó w  przem ysłow ej 
p ra c y  chem icznej, w chodzących  w  sk ła d  Z w iązku 
P rzem y słu  C hem icznego: życzym y „P rzem ysłow i 
Po lsk iem u" na jpom yśln ie jszego  rozw oju .

W  w ydaw nictw ach  S em in arju m  E konom iczno- 
Skarbow ego U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego  o g ło ­
szony zosta ł tom  I p ra c y  B o lesław a  K łapow sk ie- 
go „Z rzeszen ia  p rzedsięb io rstw  w p rzem y śle  g ó r­
niczym  i fabrycznym  ziem  p o lsk ich". T om  p ie rw ­
szy  o be jm u je  m a te rja ły , do tyczące  izb i s to w a­
rzyszeń . P ra c a  p o ję ta  jest w  sposób re je s tru ją c y  
is tn ie jące  zrzeszen ia  przem ysłow e, p o d  k ą tem  
w idzenia  rozw oju  zrzeszeń, cech ustro jow ych, 
w reszcie  ce lu  i m etody  d z ia łan ia ; n a to m iast d z ia ­
ła ln o ść  z rzeszeń  nie je s t p o d d a n a  k ry tyczne j oce­
nie, co z re sz tą  a u to r  w  za łożen iu  sw ojem  w y k lu ­
czy ł z zak resu  p racy . T om  drug i o b jąć  m a k a r te ­
le, zw iązki p racodaw ców  i inne  form y w sp ó łp racy  
p rzedsięb io rs tw  przem ysłow ych.

Z a rząd  G łów ny  Ligi O brony P ow ie trzne j i 
P rzeciw gazow ej w y d a je  w  ce lach  p ro p a g a n d o ­
w ych  dw utygodnik  „L ot i O brona  P rzeciw lo tn i- 
czo-G azow a P o lsk i" , o ra z  m iesięcznik „P rzeg ląd

W śró d  liczn y ch  s to isk  
p rz e m y słu  ch em iczn e­
go w  P o c iąg u -W y sta - 
w ie, k tó ry  w yruszy ł 
n a  w ę d ró w k ę  p o  z ie ­
m iach  p o lsk ich , szcze­
g ó ln ą  uw agę  zw raca  
s to isk o  S p . A k c . „B o ­
ru ta "  w  Z gierzu . W  
s to isk u  te m  zg ro m a­
d zo n e  są  e k sp o n a ty  
w  z a k re s ie  p ó łp ro ­
d u k tó w , barw n ików , 
ś ro d k ó w  p o m o cn i­
czy ch  d la  w łó k ie n n i­
c tw a  i chem icznych  
śro d k ó w  o b ro n y  p rze ­
c iw gazow ej, p o n a d to  
zaś w y staw io n e  jest 
w  in te re su ją c y m  u k ła ­
dz ie  d rzew o  genealo - 
gji chem icznej p ro ­
d u k tó w , p rz e z  „B o­
r u tę "  w y tw arzan y ch .

O brony  P rzeciw lo tn iczej i P rzeciw gazow ej —  biu­
le tyn  gazow y", k tó re  m a ją  na  celu  przygotow anie 
spo łeczeństw a  do ob rony  k ra ju . D ocen ia jąc  w ie l­
k ą  doniosłość w y d aw an ia  w spom nianych  czaso ­
pism , w zyw am y członków  Z w iązku P rzem y słu  
C hem icznego do zap ren u m ero w an ia  ich, z w ła ­
szcza że  kosz t p re n u m e ra ty  je s t n iew ysoki i w y ­
nosi 16 zł. rocznie. P re n u m e ra tę  w p łacać  na leży  
do P . K. O. n a  konto  N r. 20040.

Zw iązek H u t S zk lanych  w  P o lsce  p rzy stąp ił 
do  w y d aw an ia  czasopism a „P rzem y sł S zk lan y ” , 
pośw ięconego b ieżącym  in fo rm acjom  zarów no w 
zak resie  technik i szk la rsk ie j, jak  w dziedzin ie  in- 
fo rm acy j ekonom icznych. U k aza ły  się do tychczas 
dw a num ery  czasop ism a z d a tą  5 i 20 czerw ca r. 
b. „P rzem ysłow i S zk lanem u" sk ład am y  życzenia 
n a jpom yśln ie jszego  rozw oju.

KRONIKA
Z rzeszone w  Z w iązku  P rz e m y s łu  C hem iczne­

go p rzed s ięb io rs tw a  o trz y m u ją  od firm  zag ran icz ­
nych, z k tó rem i p o z o s ta ją  w  s to su n k ach  h a n d lo ­
w ych, w y ra z y  ż a lu  i k o n d o len c ji sp o w odu  śm ie r­
ci M a rsz a łk a  Jó z e fa  P iłsudsk iego .

D n. 18 czerw ca 1935 o d by ło  się na  Z am ku 
K ró lew sk im  w  W arszaw ie , w  obecności P a n a  
P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j, d rug ie  p le n a rn e  p o ­
siedzen ie  K om ite tu  B udow y M uzeum  P rzem y słu  
i T echnik i. N a  posiedzen iu  tem  —  po w ygłosze­
n iu  ogólnego re fe ra tu  p rzez  D y re k to ra  M uzeum , 
p . Inż . Jackow skiego  —  poszczególni p rzed s taw i­
c ie le  p rzem y słu  sk ła d a li d ek la rac je , do tyczące  
o fia r na  rzecz budow y  gm achu M uzeum  w  form ie: 
że laza, cegły , cem entu , d rzew a  i szkła.

D n. 13 cze rw ca  r. b. odby ło  się  p osiedzen ie  
Z a rz ą d u  Z w iązku  P rz e m y słu  C hem icznego, n a
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k tó rem  zap o zn an o  się  z b ieżącą  d z ia ła ln o śc ią  
Z w iązku, w szczególności na odcinku  sp ra w  t łu ­
szczow ych.

D n. 29 m a ja  r. b. odby ło  się  u ro czy ste  o tw a r­
cie P o c iąg u  - W y staw y , zorganizow anego p rzez  
C e n tra ln e  T o w arzystw o  P o p ie ra n ia  W y tw ó rczo ­
ści K ra jo w ej. Pociąg w yru szy ł już w p ie rw ­
szą  p o d ró ż  o k rężną , ce lem  zap o zn an ia  n a jsz e r­
szych w a rs tw  ludn o śc i w  P o lsce  z p ro d u k tam i 
p o lsk ie j w ytw órczości. W  P o c iąg u  - W y staw ie  
b ie rze  u d z ia ł w ie le  firm  chem icznych.

W  b iu rze  Z w iązku  P rz e m y s łu  C hem icznego 
są  d o . p rz e jrz e n ia  m a te r ja ły , d o ty czące  sp raw y  
o d d y m ian ia  m iast.

O głoszone zo s ta ło  k ró tk ie  sp raw o zd an ie  z 
d z ia ła ln o śc i P o lsk iego  K o m ite tu  N o rm a lizacy jn e ­
go za  dziesięc io lec ie  1924 -— 1934. Ze sp raw o z­
d an ia  w ynika, że  w  ciągu  ubieg łego  dziesięc io ­
lecia P o lsk a  o g łosiła  924 norm y, s ta ją c  w  ten  
sposób  na  p ią tem  m ie jscu  w  gron ie  p ań s tw  e u ro ­
p e jsk ich  p o d  w zg lędem  ilości w ydanych  norm  
i p rzep isó w . P rz e d  P o lsk ą  fig u ru je  R o sja  (6.500 
n orm ), N iem cy, F ra n c ja  i S zw a jca r  ja,

W  sp ra w o z d a n iu  b a rd zo  d o d atn io  oceniona 
jest ro la  Z w iązku  P rz e m y s łu  C hem icznego, k tó ­
ry  —  c y tu ją c  dosłow nie  sp raw o zd an ie  —  „p rz y ­
czynił się  do unorm o w an ia  sze reg u  p rz e m y sło ­
w ych a rty k u łó w  chem icznych , d a ją c  dodatkow o 
p io n ie rsk ą  p ra c ę  m e to d  b a d a n ia  w ybarw ień  m a- 
te r ja łó w  w łók ienn iczych , k tó ra  w zbudziła  zn acz ­
ne  za in te re so w an ia  zag ran iczn y ch  sfe r p rz e m y ­
słow ych“ .

W  c iągu  o s ta tn ic h  p a ru  la t  m ie liśm y  do z a ­
n o tow an ia  fak t, że  w iększe  u bezp iecza ln ie  sp o ­
łeczn e  z a k ła d a ły  la b o ra to r ja , k tó re  poza  d z ia ­
ła ln o śc ią  zw ykłego  la b o ra to r ju m  ap tecznego  z a ­
czę ły  się za jm ow ać rów nież w ytw órczością  leków  
i sp ecy fik ó w  fa rm aceu ty czn y ch , w y k racza jąc  
znaczn ie  p o za  zak re s  w łaśc iw y ch  sw ych czynno­
ści. W y tw ó rn ie  u b ezp iecza ln i, k o n k u ru jąc  z p r y ­
w a tn y m  p rz e m y słe m  farm aceu tycznym , k o rz y s ta ­
ją  p rzy tem  z sy tu ac ji up rzy w ile jo w an ej, gdyż 
n ie  p ła c ą  p o d a tk ó w  i n ie  p o d le g a ją  ry g o ry s ty cz ­
nym  p rzep iso m  M in is te rs tw a  O p iek i S po łecznej, 
reg u lu jący m  o b ró t specyfików . O g ran icza jąc  zaś 
odpow iedn io  sw ych le k a rz y  w  dow olnym  w ybo­
rze ś ro d k a  leczniczego, zm u sza ją  ich do s to so ­
w an ia  sw oich w yrobów .

W  zam ierzo n ej obecnie re fo rm ie  ubezp ieczeń  
sp o łeczn y ch  n a le ż y  się  sp o d ziew ać , iż rów nież 
n a d m ie rn ie  ro zb u d o w an e  la b o ra to r ja  u b ezp ie ­
czaln i spo łeczn y ch  z o s tan ą  og ran iczo n e  w sw ej 
d z ia ła ln o śc i i p rz e s ta n ą  konkurow ać z p rzem y ­
słem  p ry w a tn y m , k tó rego  w a rsz ta ty  n ie  są  dziś 
w y k o rzy stan e  w  c a łe j rozc iąg łośc i i m a ją  u tru d ­
n ione p o d jęc ie  now ych fab ry k acy j, w ym agających  
w iększych  n a k ła d ó w  celem  dalszego  u n ieza leż ­
n ien ia  się od  zag ran icy .

W  sp ra w ie  te j  Z w iązek  P rz e m y słu  C hem icz­
nego R . P . w y sto so w ał m em o rja ł do P a n a  M i­
n is tra  O p iek i S po łeczne j,

W  d n iu  23 m a j a  r. b. odby ł się  w  W arszaw ie  
P ie rw szy  Z ja z d  P ro d u cen tó w  W yrobów  O gnio­

trw a ły c h  w  P o lsce, Z jazd  ten  był zo rgan izow a­
ny  w  zam k n ię tem  gron ie  ty lko  p roducen tów , 
zg rom adził p o n ad  20 rep rezen tan tó w  poszczegól­
nych  zak ładów . Z ebran i, p o  w ysłuchan iu  sz e re ­
gu re fe ra tó w  gospodarczych  i fachow ych, pow zię­
li rezo lu c ję , zm ie rza jącą  do skonsolidow ania w y­
siłków  poszczególnych  w ytw órni n a d  u lep sze­
n iem  p ro d u k c ji, u jed n o sta jn ien iem  w arunków  
techn icznych  do staw  i t. p.

U czestn icy  Z ja z d u  zw iedzili p racow nię  i w y­
s taw ę  p ra c  uczn iów  W y d z ia łu  C eram icznego 
P ań stw o w ej S zk o ły  C hem iczno -  P rzem ysłow ej 
w  W arszaw ie , gdzie zap o zn a li się z m etodam i 
k sz ta łcen ia  p rzy sz ły ch  techn ików  - ceram ików .

N astęp n y  Z jazd  uchw alono  zorganizow ać w 
jednym  z w iększych  ośrodków  przem ysłow ych , 
n a jd a le j w  p o czą tk ach  1936 roku.

W  dn iach  25 —  28 czerw ca r. b. odby ł się w 
B ydgoszczy i w  Inow rocław iu  X V II Z jazd  G a ­
zow ników  i W odociągow ców  Polskich . P rog ram  
Z jazd u  —  obok szeregu  odczytów  i w ykładów  —  
o b ją ł rów nież zw iedzenie gazowni i w odociągów  
w B ydgoszczy, gazowni, elektrow ni i so lanek  w 
Inow rocław iu , tudzież  fabryk  „K abel P o lsk i“ 
i „K arb id  W ielkopo lsk i" w  Bydgoszczy,

Z w iązek P rzem y słu  Chem icznego w  dniu 
o tw arc ia  Z jazd u  p rz e s ła ł telegraficzne życzenia 
pom yślnych  o b rad  i rozw oju  Z rzeszenia G azow ni­
ków  P o lsk ich  o raz  Z w iązku  G ospodarczego G a ­
zowni i Z ak ład ó w  W odociągow ych w P aństw ie  
Polsk iem . __

In s ty tu t N aro d o w y  P rzem y słu  F e rm e n ta c y j­
nego w  B rukseli (130-a. B ld , M aurice  Lem onnier) 
zw raca n aszą  uw agę n a  ro zw ija jącą  się coraz 
w ięcej p racę  i zak res  działalności In sty tu tu , p o d ­
nosząc poży tek  p rzep ro w ad zan ia  stu d jó w  u zu p e ł­
n ia jących  w  zakresie  ferm en tacji n a  teren ie  In s ty ­
tu tu  B elgijskiego.

S tow arzyszenie  T echników  P olsk ich  w  W a r­
szaw ie zw raca  uw agę na d z ia ła jące  p rz y  S tow a­
rzyszen iu  b iuro  inform acyj b ib ljografji technicz­
nej, k tó re  posiada  zbiór no ta tek  bibliograficznych 
w  ilości ok. 130.000 k a rtek  o p ub likacjach  tech ­
nicznych, drukow anych  w językach eu ropejsk ich  
we w szystkich czasopism ach technicznych św iata. 
Z biory  b ib ljograficzne ob e jm u ją : w zakresie  p o l­
skiej lite ra tu ry  technicznej —  dane od r. 1919; 
w  zak resie  lite ra tu ry  w szechśw iatow ej —  od 
r. 1930, a  za la ta  1879 —  1929 m a te rja ły  w  o p ra ­
cow aniu. P o n ad to  po lska lite ra tu ra  chem iczna 
o p racow ana jest o d  początku  XX stulecia.

Z w racam y uw agę p rzem ysłu  chem icznego na 
tę  c iekaw ą dokum entację , k tó ra  n iew ątp liw ie 
u ła tw ić  m oże w  dużej m ierze p racę  bad aw czą  i 
techniczną.

B iuro  In fo rm acy j B ibljograficznych (C zack ie­
go 3 /5  w  W arszaw ę) za  udz ie lane  in fo rm acje  p o ­
biera  o p ła tę , w ynoszącą 50 gr. od  jedne j no ta tk i.

XV K ongres C hem ji P rzem ysłow ej odbędzie  
się w  roku  bieżącym  w  B rukseli ó d  22 do  28 
w rześn ia . In fo rm acy j udz ie la  i  zap isy  na  K ongres 
p rzy jm u je  S e k re ta r ja t  G en era ln y  K ongresu  —  
132-a B ld  M au rice  L em onnier, B ruxe lles.
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O R IE N T A C Y JN E  CENY NIEKTÓRYCH W YTW O 
RÓW PRZEMYSŁU CH EM ICZN EGO

Aceton .................... ...................................
Spirytus drzew, techniczny 90/98 . . .
Alkohol metylowy czysty 99/100 . . .
* A mon jak skroplony za 1 kg N H ;, . .
* A zotniak mielony za 1 kg % Ns • ■
Azotan a m o n u .............................................
Azotyn s o d o w y ..............................................
Bisulfat (kw. siarczan s o d u ) ....................
* Boraks .......................................................
Chloran potasu . ................................... .....
Chlor cieliły ......................................... .....
Chlorek cynku 50° B ć ..............................
* Chlorek wapna bielący . . . . .
Chlorek wapnia (CaCl3) .........................
Chlorobenzol ..............................................
Chloroform c z y s t y ...................................

„ „pro narcosi" . . .
Dwuwęglan s o d o w y ...................................
E ter s i a r k o w y .............................................
Formalina 40% ........................................
* Gliceryna farmaceutyczna 30“ Be . .

techniczna 85/88% . . .
Klej kostny .............................................
Klej skórny ..............................................
Kwas azotowy tech. 36'*Bć za 100% HNOa
Kwas cytrynow y z w y k ł y ..........................
Kwas mrówkowy 8 0 % ...............................
Kwas winowy z w y k ł y ..............................
Kwas siarkowy 60g B e ..............................

Cena z ł.

370.— 
160.— 
240 — 

1.53 
1.25 

100,—  
120,—  

13.50 
- 100.— 

180.— 
115.— 
30-— 
30.60 

20- 22 ,— 
165.— 
800.— 

1.800.— 
38.— 

450 — 
180.— 
220 . —  
160.— 
230,— 
250.— 

■ 95.— 
460.— 
235.— 
520.— 

5 00 
9.50

Kwas octowy techn. 3 0 % ..........................  85.—
Mączka kostna odklejona 30% PsOs . . 15.—

„ rogowa 13/14%iN-.> ........................ 35,—
Octan a m y l u ...............................................  470.—
O ctan m e t y l u ......................... .........  330.—
O ctan s o d u ...................................................... 120.—

„ ołowiu ............................................  180.—
O l e i n a .......................... ..........................  185,—
Oleum 2 0 % ...................................................... 15,—
Olej l n i a n y ....................................................  145.—
* Potaż kalcynowany 90/95% . . . .  120,—
" Potaż żrący topiony 88/92% . . . .  140.—
Saletra amonowa . . . ............................. 100,—
Saletra potasowa ....................................  130.—
* Saletra sodowa 15,5% N a .....................  28,10
* Salm jak r a f . ............................................... 120,—
Siarczan anionu .........................................  23.70
* Siarczan m ie d z i ......................................... 65 — 75,—
* Siarczek sodu 6 0 /6 2 % ...............................  64,—
Soda am onjakalna 9 8 % ...............................  22,50
* „ kaustyczna 97,5% ..........................  54.—
Sól glauberska k r y s t a l i c z n a .....................  7,00
Sól Seignette‘a ( a p t e k ) ...............................  420.—
S te a r y n a ...........................................................  170.—
Superfosfat 16% par. W arszawa luzem . 10,75
W oda am onjakalna chem. czvsta zaw.

+  25% N H 3 . . . . . . . . .  6 0 .-
Żelatyna techn. . .......................................... 400.—

Ceny powyższe są cenami hurtowemi 1 rozumieją się
za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty 
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

K O M U N IK A C JA  L O T N IC Z A H U Z E 0 H Z W IE D Z A Ji  Z A P E W N IA pnf M U Z E U M  P R Z E M Y S Ł U( J  ) m a k s i m u m  W Y G O D Y I T E C H N I K I
“7  O S Z C Z Ę D N O Ś C I C Z A S U P R Z F H K U

ITECÜN1K
— W WARSZAWIE, UL, TAMKA 1 -

I B E Z P I E C Z E Ń S T W A TEL, 298-84

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO; 
RUTA Sp. Akc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121*01; Warszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8, tel. 8*38*78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA" 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEM ICZNEiW  WIN* 
NICY, S. A. Winnica, poczta Hen* 
ryków' k/W arszawy, tel. La podm. 17. 
Biuro sprzedaży: Inż. O skar Gross. 
Łódź, G dańska 81, tel. 186*12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, Gar* 
bary 3.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“. 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Chlorek wapnia (CaCls):
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14, 
teł. 5*91*24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Portl. Cem. „WY* 
SOKA“ Sp. Akc. Warszawa, Mazo* 
wi-ecka N a  7, fabryka w Wrzoso* 
wej, p*ta Raków. W yłączna sprze* 
daż: D/H. Maurycy Luxemburg.
W arszawa, Senatorska 28/30. tel. 
6 00 19.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS
i SYN“, W arszawa, Daniłowiczow* 
ska 16. tel. Centrala*Spies&._______

„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna", 
W arszawa. W olność 9, tel. 11*06*00. 

Fotograficzne m aterjały:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA", Bydgoszcz, 
G arbary  3,

G liceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 584*30.
Przein, Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
V ER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, Warsza* 
wa, Leszno 15, te l  11.00*81,
Zakł. Kauczukowe „PIASTÓW*1 
Sp. Akc., W arszawa, Z ło ta  35, 
teL 533*49.

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TO M A SZO W SK A  FA* 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JEDWA* 
8 IU “, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.
FABRYKA PRZĘD ZY  I T K A N IN  
S Z T U C Z N Y C H  „C H OD A K Ó W “, 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81,

K arbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Z akłady „ELEK TRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
Mazowiecka 7, teL 584*30.__________

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZA K ŁAD Y  SOLVAY W  POL* 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

O leina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 5.84*30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA, 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU “, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Z akłady  „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau* 
styczna:

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE", W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TO M ASZOW SKA FABRYKA 
SZT U C Z N E G O  JED W A B IU “, 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8*75*39. 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa 
M azowiecka 7, tel. 584*30, 

Żelazokrzem 45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przem ysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przemysłu Chemicznego“ bezpłatnie. 
_____________  Redakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 510*14. ____
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Redaktor: Inż. TADEUSZ ZAMOYSKI ■ Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11.
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SYTUACJA EKSPORTU CHEMICZNEGO
S p ad ek , n ieznaczny  w praw dzie , ek sp o rtu  pol- 

kiego za p ie rw sze  p ó łro cze  roku  bieżącego, p rz y  
rów noczesnym  w zroście  przyw ozu , i zw iązane 
z tern  zm nie jszen ie  sa ld a  czynnego naszego bi­
lan su  handlow ego o d b iły  się szerok iem  echem  
w  p o lsk ie j o p in ji g o spodarcze j.

P rzed w czesn e  b y łoby  w yciągan ie  jak ich k o l­
w iek a la rm u jący ch  w niosków  z te j sy tu ac ji; jeśli 
zw ażyć że  w zrost p rzyw ozu , o g ląd an y  n ie  pod  k ą ­
tem  b ilan su  hand low ego , uw ażać  n a leży  jako  ob­
jaw  do d a tn i, gdyż św iadczący , po d o k ład n ie jsze j 
analiz ie , o w zm ożonem  z a tru d n ie n iu  g o sp o d a r­
stw a po lsk iego ; sp ad ek  w yw ozu nosi racze j cechy 
ob jaw u  p rzejśc iow ego .

N iem niej n ie  n a leży  zachow yw ać się b iern ie  
wobec te j sy tu a c ji i s ta ra ć  się n ie ty lk o  o p o d n ie ­
sien ie  w arto śc i w yw ozu do zeszło rocznego  p o z io ­
mu, lecz dąży ć  tak że  do skom pensow ania  zw ięk ­
szonego p rzy w o zu . J a k  to  w ynika ze słów  w yw ia­
du z P an em  M in is trem  P rz e m y słu  i H an d lu , czy n ­
ne sa ld o  obro tów  tow arow ych  n ie  jest nam  już 
po trzebne w  te j w ysokości co p a rę  la t  tem u. S ą ­
dzić jed n ak że  m ożem y, iż zw iększen ie  naszej 
ek sp an sji eksportow ej je s t n iew ątp liw ie  obecnie 
k o rzy stn e  choćby ze w zg lędu  na s tan  z a tru d n ie ­
nia, a  koszty  te j ek spansji, w po rów naniu  z o fia­
ram i ponoszonem i w tym  celu  p rzez  inne k ra je  —  
n ap raw d ę  n ieznaczne.

Z w iązek P rz e m y słu  C hem icznego, pośw ięca­
jący  w iele  uw agi zagadn ien iom  eksportow ym , ś le ­
dzi p iln ie  sy tu ac ję  ek sp o rtu  chem icznego. C y ­
fry  porów naw cze w arto śc i tego e k sp o rtu  w yka­
z u ją  że  w ciągu p ie rw szy ch  cz te rech  m iesięcy  ro ­
ku  bieżącego d z ia ły  w ytw órczości, zrzeszone 
w Z w iązku, n ie ty lk o  nie o słab ły  w sw ych w y sił­
kach  eksportow ych , lecz naw et zw ięk szy ły  swój 
stan  p o siadan ia . W yw óz m ianow icie w cz te rd z ie ­
s tu  s iedm iu  w ażn ie jszych  g ru p ach  s ta ty sty czn y ch  
w y k aza ł w zro st o 837.000 zł., w  ok resie  styczeń-^- 
kw iecień, co s tan o w i p o p raw ę  o zgórą 1%  w p o ­
rów nan iu  do  ro k u  1934.

M aj n ieco  pogo rszy ł tę  sy tu ac ję , gdyż spadek  
w yw ozu w  m aju  zac iąży ł w  tak im  stopniu , że 
w osta teczn y m  re z u lta c ie  n ad w y żk a  w stosunku  
do roku  p o p rzed n ieg o  za 5 m iesięcy  w ynosi już 
ty lko  467.000 zł., n ie  trzeb a  jed n ak  zapom inać, 
że n ad a l je s t w zrost, gdy  z ob jek tyw nej obserw acji 
św iatow ych ry n k ó w  chem icznych  p rz y ją ć b y  r a ­

czej na leżało , że po lsk i w yw óz chem iczny, m a j ą ­
cy  do zw alczenia  coraz ba rd z ie j m nożące się p rz e ­
szkody, reg lam en tacy jn e , sp ad ek  belgi, n iski kurs 
fu n ta  i t. d. —  w inien  był skurczyć  się znacznie.

N a szczególną uw agę zasłu g u je  w zrost w yw o­
zu naw ozów  sztucznych  z P o lsk i: superfosfatów , 
soli po tasow ych  i s ia rczan u  am onu, k tórego ko­
rzyśc i n ieste ty  u traco n e  zosta ły  w znacznej czę­
ści p rzez  sp ad ek  w yw ozu azotanów . W zro st w y­
wozu benzolu oczyszczonego stanow i n a ra z ie  p o ­
zy tyw ną zdobycz ek sp o rtu  chem icznego. W zro st 
pow yżej 100 ty sięcy  zło tych  w y k azu ją  jeszcze 
n a s tę p u ją c e  p ro d u k ty : w ęgiel drzew ny, m ak u ­
chy, po taż, m a te r ja ły  w ybuchow e, cera ta .

D robn ie jsze  p ro d u k ty  ek sp o rtu  chem icznego 
z d ra d z a ją  racze j ten d en c ję  spadku , choć n ie­
znacznego; nie m ożna jed n ak  nie podnieść  okolicz­
ności, że żaden  z tych p ro d u k tó w  nie zo sta ł e li­
m inow any z n o m en k la tu ry  w yw ozow ej.

S ekcja  eksportow a Z w iązku podczas o s ta t­
nich  sw ych obrad , m ając  w łaśn ie  na uw adze fakt, 
że  pom oc organ izacy j zaw odow ych p rzed ew szy st- 
kiem  po trzeb n a  je s t d robn ie jszym  eksportom , 
s ta ra ła  się s tw orzyć  pew ien  schem atyczny  p o ­
dział p ro d u k tó w  chem icznych w yw ożonych z P o l­
ski na k ilka kategory j, w zależności od ro d za ju  
i s to p n ia  n a tężen ia  w spó łp racy , k tó ra  w inna być 
p rzez  S ekcję  ud z ie lan a  eksporterom  poszczegó l­
nych produktów .

W  szczególności w yelim inow ane zo s ta ły  trzy  
k a teg o rje  p ro d u k tó w : k a teg o rja  w k tó re j p o s tu ­
la ty  ekspo rte rów  są d o k ład n ie  znane zarów no 
w ładzom  jak  i o rganizacjom  gospodarczym , a 
w zm ożenie w yw ozu zależy  p rzed ew szy stk iem  od 
ich rea lizac ji; k a teg o rja  p ro d u k tó w  do tąd  jeszcze 
niew yw ożonych, k tó rych  w y tw órcy  m a ją  jed n ak  
w określonych w aru n k ach  w idoki zbytu  zag ran icą  
i w reszcie  k a teg o rja  o s ta tn ia  o be jm u jąca  p ro d u k ­
ty, k tó rych  ek sp o rt w inienby być za in ic jow any  
p rzez o rgan izacje  gospodarcze.

R easum ując  w szystko  co w yżej p o w iedz iane  
zostało , p rz y ją ć  m ożna, że sy tu ac ja  w eksporc ie  
chem icznym  nie n astręcza  tym czasem  obaw, u zn a ­
na ona być m oże za raczej korzystną, że w resz ­
cie o rgany  Zw iązku, k tó rym  pow ierzona jest 
p iecza n ad  eksportem , s ta ra ją  się w sp ó łd z ia łać  
w k ie ru n k u  dalszego rozw oju  w yw ozu chem icz­
nego.
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PRZEM YŚL CHEM ICZNY  
W POLSKIM PAW ILO N IE W BRUKSELI

P aw ilo n  po lsk i na  M iędzynarodow ej W y s ta ­
wie, jak a  odbyw a się obecnie w B rukseli, obej­
mu j e  też  d z ia ł chem iczny. Z uw agi na n iew ielk ie  
rozm iary  paw ilonu polskiego, dz ia ł p rzem ysłu  
chem icznego obejm uje  też szczup ły  k ą tek  n asze ­

go budynku . W  form ie sy n te ty czn e j p rz e d s ta w io ­
ne  tam  zosta ły  typow e a r ty k u ły  po lsk iego  p rz e ­
m y słu  chem icznego, fo to m o n tarze  w iększych  fa ­
bryk , dane  s ta ty s ty c z n e  i t. d.

F rag m en t d z ia łu  chem icznego w paw ilon ie  
w  B ru k se li zap rod u k o w aliśm y  pow yżej.

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI

Sp. A kc. „L udw ik Spiess i S y n ” w W arszaw ie  
p ro d u k u je  od  pew nego czasu  fa rb ę  do m asła , k tó ­
r ą  p rzem ysł m leczarsk i sp ro w ad za ł do tychczas 
z zagran icy . J e s t  to p ro d u k t roślinny , bez d o d a t­
ku  barw ników  syntetycznych , c h a ra k te ry z u ją c y  
się w ysoką w y dajnośc ią  i in tensyw nością b a rw ie ­
nia.

T a sam a firm a p rz y s tą p iła  do  p ro d u k c ji i w y ­
p u śc iła  na  ry n ek  f ta len  e ty lo w y  u ży w an y  do  sk a ­
żan ia  sp iry tu su  w  ce lach  perfum ery jnych .

O ba a rty k u ły  p ro dukow ane  są  p rzez Sp. A kc. 
„L. S p iess" w ilościach, po k ry w ający ch  zgórą  z a ­
po trzebow anie rynku  w ew nętrznego, a  w ięc ja- 
k iko lw iekbądź ich im p o rt b y łb y  n a jzu p e łn ie j zb ęd ­
ny  —  gospodarczo  i technicznie.

INFORMACJE EKSPORTOWE

Z ano tow ane z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm iany  p rz e ­
pisów  celnych  i reg lam en tacy jn y ch  (N r. N r. 17, 
18 i 19 „ In fo rm a to ra  E k sp o rto w eg o ").

B u l gar ja . O gran iczen ie  kon tyngen tów  p rz y ­
w ozow ych do w ysokości 50%  w  sto su n k u  do p rz y ­
w ozu z la t 1931 i 1932.

Chiny. P o d w y ższen ie  z dn iem  1 czerw ca 
w szystk ich  ceł o 10%.

H olandja . U sta len ie  o p ła t m onopolow ych  od 
m akuchów  w  w ysokości: 0.60 F lh . od 100 ikg. m a­
kuchów  ln ianych , 0.40 —  sojow ych, 0.50 —  z o rz e ­
chów  ziem nych, 1 F lh  —  kokosow ych, 0.50 —  
innych.

P rz e d łu ż e n ie  ok resu  sk o n ty n g en to w an ia  p rz ę ­
d zy  z  jed w ab iu  sztucznego  —  1 .V I —  1.XI. 1935. 
K w o ta  k o n ty n g en to w a  w ynosi 80% p rzyw ozu  
w  o dpow iedn im  ok resie  la t  1933/34.

P rz e d łu ż e n ie  ok resu  sk o n ty n g en to w an ia  b ie ­
li cynkow ej i lito p o n u  na  ok res 1.VI. —  1.IX. 
1935. K w ota  ko n ty n g en to w a w ynosi 100% im p o r­
tu  w ok resie  1.VI. —  1.IX. 1934. Z apow iedziane  
je s t da lsze  p o d w y ższen ie  ceł n a  biel cynkow ą.

E k w ad or. W p ro w ad zen ie  zn iżonych  ceł na 
szereg  a rty k u łó w  fa rm aceu tycznych .

Panam a. Z m iana  ta ry fy  ce lnej różn iczko­
w ej na  ta ry fę  a d  valo rem , co p o c iąg n ę ło  za sobą 
znaczn e  obn iżen ie  ceł. Z n iesione  z o s ta ły  c ła  na  
szereg  tow arów  u ży tkow ych  (w yroby kosm etycz­
ne i p e rfu m e ry jn e ).

R um unja. Z m iana sy stem u  h a n d lu  za g ra ­
nicznego. R a p o r t opub likow any  w  N r. 19 „ In ­
fo rm a to ra" .

U n ja  P ołudniow o A frykań ska . W p ro w ad ze ­
nie  w życie  now ej ta ry fy  ce lnej trzy k o lum now ej, 
to w a ry  p o lsk ie  n a ra z ie  op łacać  b ęd ą  s taw k i k o ­
lu m n y  p o śred n ie j.

W ęgry. W p ro w ad zen ie  zak azu  p rzy w o zu  n a : 
s ia rczan y : chrom u, m iedzi, p o tasu , sodu , w apnia , 
baru , d w u sia rczy n  sodu, p o ta su  i w apn ia , w odo- 
rosiarczyny , tio siarczan  sodu, cze rń  z sad zy  i k o ­
ści o raz  n a  o le je  ro ś lin n e  i m akuchy.

W iochy. Z akaz  p rzyw ozu tlenków  w ęglanów  
oraz  o c tan u  ołow iu.

Z w racam y uw agę na n a s tę p u ją c e  ra p o r ty  w 
sp raw ie  zw yczajów  han d lo w y ch : w S zw ecji i T u ­
n isie  (N r. 17 „ In fo rm a to ra" )  w K an ad z ie  (N r. 18 
In fo rm a to ra " ) .

W  ma j u  i czerw cu  r. b. baw ił w K an ad z ie  d r. 
Schonbek, jako p rzed staw ic ie l F a b ry k i S zk ła  w  
Z aw ierc iu . P o d ró ż  dr. S chónbeka n a s tą p iła  dz ię ­
ki p o p a rc iu  p rzez  Izbę P rzem y sło w o -H an d lo w ą
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w W arszaw ie  i p rz y  pom ocy P o lsk o -K an ad y jsk ie j 
S łużby  In fo rm acy jn e j. D r. Schonbek  p rz e d  w y ­
jazdem  od b y ł n a ra d ę  w naszym  Z w iązku i w c za ­
sie p o b y tu  swego zap o zn a ł się d o k ład n ie  z ry n ­
kiem  k a n a d y jsk im  n a  im p o rto w an e  w yroby  che­
m iczne. W y n ik i tego b ad an ia  w raz  z lim itam i 
cen p o d a n e  zo s ta ły  do w iadom ości za in te reso ­
w anych  p rzed sięb io rs tw .

P a ń s tw o w y  In s ty tu t E k sp o rto w y  p o s ia d a  k a r ­
to tekę, o b e jm u jącą  in fo rm ac je  i re fe re n c je  o 
około  10.000 firm  zag ran iczn y ch  za in te re so w a ­
nych  w h an d lu  z P o lsk ą , o raz  o około 4.000 firm  
po lsk ich  p ra c u ją c y c h  z zag ran icą . T e  in fo rm acje  
i re fe re n c je  p o ch o d ą  ze ź ró d e ł o fic ja ln y ch  (u rzę­
dy, sam o rząd  g o sp o d arczy ), z banków , w yw ia- 
dow ni, p o w ażn y ch  firm  h an d lo w y ch  e tc .; poza- 
tem, d zięk i w ie lo le tn iem u  już p ro w ad zen iu  k a r ­
toteki, zazn aczan e  są  w  niej w łasne  obserw acje  
In s ty tu tu  o d n o śn ie  poszczegó lnych  firm , o p a rte  
na sposobie  w ykonyw an ia  p rz e z  n ie  tran zak cy j 
handlow ych.

K a rto te k a  In s ty tu tu  z o s ta ła  o sta tn io  z re o rg a ­
nizow ana w ed le  sp ec ja ln ie  op racow anych  zasad , 
tak, iż pom im o jej w ielkości, posiłkow anie się n ią  
n ie nasu w a żad n y ch  tru d n o śc i technicznych ,

Z k a r to te k i te j m ogą k o rzy stać  i k o rz y s ta ją  
zarów no in s ty tu c je  k ra jo w e , jak  i zagran iczne, 
k tórym  In s ty tu t u d z ie la  in fo rm acy j poufnie, bez 
o d p o w iedz ia lnośc i i zobow iązan ia  ze  sw ej s tro ­
ny.

KRONIKA

W  zw iązku  z w prow adzen iem  w W . M. G d a ń ­
sk u  re s try k c ja m i dew izow em i, Z w iązek  ro zp isa ł 
do członków  sw ych an k ie tę  w sp raw ie  należności 
w W olnem  M ieście.

P o d su m o w an ie  w yników  an k ie ty  u jaw n iło , że 
należności p rzem y słu  chem icznego, k tó ry ch  t e r ­
m in p ła to śc i już  n a s tą p ił, b ąd ź  te ż  n a s tą p i w  o k re ­
sie n a jb liż szy ch  trz e c h  m iesięcy  p rz e k ra c z a ją  
400 ty sięcy  zło tych .

W y n ik i a n k ie ty  zakom un ikow ane z o s ta ły  P a ń ­
stw ow em u In s ty tu to w i E k sportow em u.

M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  w y p isu je  na 
p o zw olen iach  p rzy w o zu  oprócz  U rz ę d u  C elnego, 
w  k tó ry m  m a być u sk u teczn io n a  o d p raw a  celna, 
rów nież U rząd  C elny  graniczny, p rzez  k tó ry  w e j­
dzie to w ar z zag ran icy , —  d la tego  w p o d an iach
o zezw olen ia  p rzy w o zu  n a le ż y  w skazyw ać  zaró w ­
no U rząd  C elny , w  k tó ry m  m a być dokonana o d ­
p raw a  celna, jak  i w ejściow y U rz ą d  C elny.

D e leg ac ja  Z w iązku P rzem y słu  Chem icznego 
w osobach  pp . P re z e sa  F . W iślickiego, Inż. J .  Po- 
d raszk i i Inż. T. Zam oyskiego, zo s ta ła  p rzy ję ta  
dn, 27 czerw ca  r. b, p rz e z  P a n a  M in is tra  P rz e m y ­
słu  i H an d lu , F ło y a r-R a jc h m a n a , k tó rem u  szcze­
gółow o p rz e d s ta w iła  obecne p o ło żen ie  i p o s tu la ty  
p rzem y słu  tłuszczow ego. P a n  M in ister z w ielką 
uw agę w y słu ch a ł p rzed staw io n y ch  m u referatów , 
w y p o w iad a jąc  sw e p o g ląd y  na w ytw orzona sy ­
tu ac ję .

Z p rzed sięb io rs tw  chem icznych n a leżą  do g ro ­
na członków  w sp ie ra jący ch  M uzeum  P rzem y słu  
i T echn ik i ze sk ła d k ą  roczną  w w ysokości zł. 200 
n a s tęp u jące  in s ty tu c je  chem iczne:

Z w iązek  P rzem y słu  C hem icznego R zp lite j P o l­
sk iej,

Z jednoczone F ab ry k i Zw iązków  A zotow ych w 
M ościcach i C horzow ie,

F ab ry k a  P a p ie ru  i C elu lozy  S teinhagen  i Saenger, 
Sp. A kc. „ S ta n d a rd — N obel w Polsce",
„B o ru ta "  P rzem y sł C hem iczny,
„L ignoza" Sp. A kc.,
P ań stw . W y tw ó rn ie  P ro ch u  i M ate rja łó w  K ru sz ą ­

cych,
„S anok" P o lsk a  Sp. d la  P rzem y słu  Gum owego, 
T om aszow ska F a b ry k a  Sztucznego Jed w ab iu , 
Z a k ła d y  S o lvay  w Polsce,
G azow nia M ie jsk a  m. st. W arszaw y.

P on iew aż ilość pow yższa nie jest znaczna, 
p rze to  pozw alam y sobie zw rócić uw agę fabryk  
chem icznych  na p oży tek  zap isan ia  się na  cz łon ­
ków  M uzeum .

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  num erze 150 „M onito ra  Polsk iego" z dn ia  
4 lipca 1935, ogłoszony został okólnik M in is te r­
stw a S k arb u  z dn. 19 czerw ca 1934 (L. D. IV
4825/2 /35) w sp raw ie  w ykazu  środków  leczn i­
czych dozw olonych do p rzyw ozu .

W  „M onitorze P o lsk im " N r. 154 z dn. 9 lipca 
r. b. u k aza ł się pod  poz. 183 okólnik M in isterstw a 
S k arb u  w sp raw ach  ta ry fikacy jnych . Zgodnie z p o ­
stanow ieniem  tego okólnika, w szelkie w odne ro z­
tw ory  a ld eh y d u  m rów kow ego m a ją  być clone wg. 
poz. 343 ta ry fy  celnej, na tom ast s ta łe  p ro d u k ty  
po lim eryzacji, p rzyk ładow o  wyliczone w  okólniku, 
p o d p a d a ją  pod  poz. 490 p. 2 ta ry fy  celnej.

E C H A

* Dnia 15 czerwca r. b. odbyła się w fabryce „Pra­
ga", należącej do firmy Schicht-Lever S. A.t uroczystość 
wręczenia adresu p. dyr. A. Pomaskiemu z okazji Jego 
piętnastoletniej pracy jako dyrektora fabryki. .W imieniu 
pracowników fabryki przemawiał p. inż. A. Riedel, pod­
kreślając działalność oraz zasługi jubilata dla rozwoju tej 
poważnej placówki przemysłu tłuszczowego.

* W Kongresie Międzynarodowej Izby Handlowej, 
który odbył się w Paryżu w dniach 24 — 29 czerwca r. b., 
wziął udział Dyrektor Związku Inż. Edmund Trepka oraz 
Dr. A. Marchwiński.

Inż. Trepka reprezentował delegację polską w Komisji 
Rezolucyj Kongresu.

SPROSTOWANIE

W  zestaw ien iu  cen  o rjen tacy jn y ch  w  N r. 13 
„W iadom ości"  b łęd n ie  podano  cen y  g liceryny , 
w inny one być p o d an e  jak  n as tęp u je :

G lice ry n a  fa rm aceu ty czn a  30° B e h -  240.
G lice ry n a  techn iczna  85/88%  —  180.
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CENY NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW  CHEM ICZ; 
NYCH W /G  N O TO W A N  FIRMY EDW ARD GRO= 

NIOW SKl W  W ARSZAW IE, Srebrna 16.
Cena w zł. za i kg.

Ałun chromowy .......................................................  0.80
Ałun k r y s ta l ic z n y .......................................................  0.43
A ntychlor k ry s ta l ic z n y .............................................. 0.44
Biel c y n k o w a ............................................................  0.85
Biel ołowiana ............................................................  1.50
Boraks krystal................................................................. 1.05
Cerezyna biała II gat.................................................  1.70
Cerezyna ż ó ł t a ............................................................. 1.50
Chlorek m a g n e z u ........................................................ 0.28
Chlorek baru . . .  ...................................  0.70
Chlorek w a p n a ............................................................  0.42
Chlorek w a p n i a ........................................................ 0.28
Dwuchromian p o t a s u .............................................. 2.20
Dwuchromian s o d u ................................................... 1.70
Degras orygin. S t a d l e r a ......................................... 1.40
D ekstryna b i a ł a ........................................................ 0.50
* Esencja octowa 8 0 % .............................................. 2.70
Emetyk ....................................................................... 7.50
* Formalina 4 0 % ........................................  . . 2.00
Fosforan sodowy 3 1 z a s a d o w y ............................... 1.60
Fenol krystal....................................................................  3.15
Fluorek s o d u .................................................................. 2. —
Glukoza .................... .............................................  0.42
Kaolina .......................................................................  0.15
Kreda zwykła s z la m o w a n ą .................................... 0.10
Kalafonja amerykańska „Hercules“ N. jasna . . 0.80
* Kwas octowy 30% techn........................................  1.—
Kwas m ró w k o w y ..................................................  2-40
Kwas mlekowy 5 0 % ................................................... 1.50
Kwas mlekowy 80% ...................................................  2-90
* Kwas fosforowy chcm. c z y s t y .......................... 4.50

* Kwas fosforowy t e c h n i c z n y ............................... 3.50
K rem otartar .............................................................. 2.40
Kwas c y t r y n o w y ........................................................  5.00
* Kwas solny techn.......................................................  0.17
Kwas winowy bryst.......................................................  5.35
Litopon 30% .............................................................. 0.72
M inja ołowiana prawie chem. c z y s ta ..................... 1.15
M inja ż e l a z n a .............................................................. 0.40
N adboran s o d o w y ........................................................  4.20
Nadm anganian potasu , ......................................... 4.00
N aftalin ........................................................................  0.65
Nigrozyna w o d n a ........................................................  7.—
Nigrozyna t łu s z c z o w a .............................................. 12.—
O lej ry c y n o w y ...............................................................  1.60
Olej k o s t n y ...................................................................  4.50
Olej turecki 5 0 % ......................................................... 0.90
Olej turecki 80% . . . .......................................... 1.45
O ropon (bejca dla s k ó r ) .........................................  2.20
O ctan s o d u ................................................................... 1.20
O zokeryt c z a r n y ......................................................... 2.50
O zokeryt b i e lo n y ........................................................  4.75
Parafina w ta f l a c h ........................................................  1.15
Porhydrol 3 0 % .............................................................  3.20
Siarka ...................................................  . . . .  0.33
Siarczan g l i n u .............................................................  0.22
Siarczan ż e l a z a .............................................................  0.22
Sól szczawikowa . . .........................................  1.65
Sól glauberska k r y s t . ...................................................  0.10
Sol gorzka ..................................................................  0.19
Sadze a n g i e l s k i e ........................................................  1.75
Tłuszcz z w e ł n y ........................................................  0.80
Tłuszcz z wełny c ie m n y ..............................................  0.65

Ceny powyższe są cenami hurtowemi i rozumieją 
się za 1 kg loco skład W arszawa wraz z opakowaniem; 
ceny za produkty  oznaczone gwiazdką, rozumieją się 
bez opakowania.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO; 
RUTA Sp. Akc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121*01; Warszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8, tel. 8=38*78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA“ 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEM ICZNE W  W IN ; 
NICY, S. A. Winnica poczta Hen« 
ryków k/W arszawy, tel. t*a podm. 17. 
Biuro sprzedaży: Inż. O skar Gross. 
Łódź, Gdańska 81, tel. 186;12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA*, Bydgoszcz, Gar; 
bary 3.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
Warszawa, Zgoda 10, tel. 634;94. 

Chlorek wapnia (CaClj): 
..ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“. Warszawa, Czackiego 14, 
tel. 5;9U24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Portl. Cem. „WY; 
SOKA“ Sp. Akc. Warszawa, Mazo; 
wiecka Nr. 7, fabryka w W rzoso; 
wej, p;ta Raków. W yłączna sprze? 
daż: D/H. Maurycy Luxemburg.
Warszawa, Senatorska 28/30, tel. 
6 00 19.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS
i SYN“, Warszawa, Danilowiczow, 
ska 16, tel. Centrala»Spiess.

„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna“, 
W arszawa. W olność 9, tel. 11;06;00. 

Fotograficzne m aterjały:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA", Bydgoszcz, 
G arbary 3.

Gliceryna farm aceutyczna i technicz= 
na:

Sp. Akc. „STREM“, W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 584;30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT;LE; 
VER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605«77, 605;99.

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, W arsza; 
wa, Leszno 15, teL 11.06;81,

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TOM ASZOW SKA FA= 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JEDW A; 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875;39.
FABRYKA PRZĘDZY  I T K A N IN  
SZTU C ZN Y C H  „CHODAKÓW “. 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
Warszawa, Zgoda 10, tel. 634»94. 
Zakłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
Mazowiecka 7, teł. 584=30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL. 
SCE“, WarszawTa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 5.84;30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA, 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JED W A ; 
BIU“ , W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875;39.

Smoła pierwszorzędowa:
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
G órne, G. Śląsk.

Soda amonjakalna, krystaliczna i kaus 
stycznai

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL; 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
teL 591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, teł. 634;94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TOM ASZOW SKA FABRYKA 
SZT U C ZN EG O  JEDW ABIU", 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8;75;39. 

Stearyna:
Sp. Akc, „STREM“, W arszawa 
Mazowiecka 7, tel. 584=30. 

Żelazokrzem 45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przemysłu Chemicznego'1 bezpłatnie.
_____________________Redakcja i A dm inistracja: W arszawa. Czackiego 1. telefon 510;14.____________________
W ydawca: w imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej — D yrektor Związku Inż. ED M U ND  TREPKA 
Redaktor: Inż. TADEUSZ ZAMOYSKI Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11-



“KX WIADOMOŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

CSRGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CłfEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
W A R S Z A W A , D N IA  1 S IE R P N IA  1935 R O K U

STOSUNKI HANDLOWE Z NIEMCAMI

w zw iązku z prow adzonem i obecnie w  B erli­
nie rozm ow am i, do tyczącem i stosunków  h an d lo ­
w ych polsko-niem ieckich, w arto  jest, choćby n a j­
krócej, zastanow ić się n ad  ro zw o je m 'ty c h  stosun­
ków  w  o sta tn ich  la tach .

W o jn a  ce ln a  po lsko-n iem iecka, p row ad zo n a  w 
różnych  form ach  i z rożnem  n a tężen iem  od roku 
1925, d o zn a ła  przejściow ego  złagodzen ia  w r. 
1930 p rz y  p o d p isan iu  t. zw. „um ow y gosp o d ar­
cze j" , k ió ra  spow odu  b ra k u  ra ty fik ac ji ze s trony  
niem ieckiej, n ie w esz ła  w życie. R ozejm  zaw arty  
zosta ł dop iero  jesien ią  r. 1933, po w ejśc iu  w  życie 
now ej ta ry fy  celnej w P o lsce, o sta teczne  zaś zn ie­
sien ie  za rz ą d ze ń  bojow ych n as tąp iło  w um owie 
z dn ia  7 m arca  1934 r. S tosunk i hand low e poczę­
ły  od  te j d a ty  u k ła d a ć  się norm aln ie , nakró tko  
jed n ak , g dyż  już z końcem  czerw ca tego roku  n a ­
stąp iło  w  N iem czech zaostrzen ie  przym usow ej go­
sp o d a rk i dew izow ej i ek sp o rt P o lsk i do tego  k r a ­
ju  zn a laz ł się wobec groźby  całkow itego zam ro­
żenia  sw ych należności. D la  częściow ego z a ra ­
dzen ia  tem u n iebezpieczeństw u, w  p aźd z ie rn ik u  
zaw arty  zosta ł jeszcze jed en  u k ła d  t. zw. kom ­
p en sacy jn y ; n ieste ty , n iew łaśc iw y  dobór to w a­
rów  m ający ch  u lec  skom pensow aniu , racze j p o ­
gorszył s ta n  zam rożeń  należności polskich  w 
N iem czech. O d te j chw ili ż ad n e  now e u k ła d y  nie 
zo sta ły  zaw arte ; życie zaś  s ta ra ło  znaleźć  p ra k ­
tyczne  d rogi p o d trzy m y w an ia  obro tów  h an d lo ­
w ych z m nie jszem  lub w iększem  pow odzeniem .

C iekaw e są  cy fry  obro tów  polsko-niem ieckich 
w  o sta tn ich  la tach , uw idocznione w  n astęp u jące j 
tablicy .

L iczby te  dow odzą, że  u d z ia ł h an d lu  polsko- 
niem ieckiego w ogólnym  h a n d lu  zagranicznym  
P o lsk i sy stem atyczn ie  sp ad a , p rzyczem  spadek  
ten  w  ro k u  bieżącym  jes t szczególnie w ym ow ny. 
N apozór w y d a je  się, że rok 1934 był d la  nas k o ­
rzystny , p rzy n ió sł bow iem  znaczny  sp ad ek  p rz y ­
w ozu niem ieckiego, a  ty lko  niew ielkie obniżenie

Przywóz 2Niemiec Wywóz z Niemiec Saldo

Rok w tysią­
cach 

złotych

w %  
ogólne­
go przy­

wozu

w tysią­
cach 

złotych

w °/0 
ogólne­
go wy­
wozu

w tysią­
cach 

złotych

1932 173,119 20,1 175.903 16,2 +  2.784
1933 145.694 17,6 167.791 17,5 + 22.097
1934 108,500 13,6 161.500 16,6 + 53.000

1935 sty­
czeń, luty, 

marzec 
kwiecień, 

maj

28,264

21,592
j 12,6

36.710

23.567

+  8.446 

+  1.975

wywozu, a w w yniku —  pokaźne saldo  czynne. 
N ie n a leży  jed n ak  zapom inać, że  niew ątpliw ie 
bardzo  znaczna, m oże sięga jąca  20 m iljonów  
część tego sa ld a  u leg ła  w  N iem czech zam rożeniu. 
P raw d z iw y  ob raz  d a j ą  zapew ne dotychczasow e 
d an e  za rok 1935, w ykazu jące  niem al całkow ite 
zrów now ażenie o b ro tu  n a  n iezbyt w ysokim  pozio­
mie.

Pow iększenie  obrotów , p rze tłum aczone na ję ­
zyk rzeczow y, znaczy  w zm ożenie w yw ozu p ro d u k ­
tów  rolnych polskich, kosztem  im portu  p roduktów  
przem ysłow ych  niem ieckich. O pow iększeniu bo ­
w iem  w yw ozu przem ysłow ego polskiego do N ie­
miec, po legającego  obecnie w yłącznie n iem al na 
śląskim  eksporcie przem ysłow ym , m ówić jest t ru d ­
no. Tego ro d z a ju  s tan  rzeczy  w ym aga jak n a j- 
ostrze jsze j czujności ze s trony  polskiego p rzem y ­
s łu  chem icznego. W  w yw ozie je s t o n  za in te reso ­
w any w u trzym an iu  i zw iększeniu ek sp o rtu  w ę- 
glo-pochodnych i innych chem icznych p rodu k tó w  
n a tom iast n iebezpieczeństw o w zrostu  im portu 
p ro d u k tó w  chem icznych niem ieckich je s t is to tne  
i znaczne. N ie n a leży  zapom inać, że  sp a d e k  p rz y ­
w ozu z N iem iec je s t w  dużym  stopn iu  w yw ołany  
w zrostem  i rozw ojem  p ro d u k c ji chem icznej p o l ­
skiej, k tó ra  od  roku  1930 z rob iła  b a rd zo  znaczne 
postęp y  i d la  k tó re j im p o rt z N iem iec, uzbro jony  
w  znane środk i dum pingu, je s t szczególn ie groźny.
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PRZEM YSŁ CHEM ICZNY NA POM NIK  
M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

W  u z u p e łn ie n iu  o p u b lik o w a n y c h  p rz e z  n as  
w  N r  .Nr. 11 i 12 „ W iad o m o śc i“ lis t o f ia ro d a w ­
c ó w  n a  b u d o w ę  w  W a rsz a w ie  p o m n ik a  M a r ­
s z a łk a  J ó z e fa  P iłsu d sk ieg o  p o n iże j o g łaszam y  
p o z o s ta łe  d e k la ra c je  p rz e d s ię b io rs tw  c h e m ic z ­
n y ch :

S, A . E k sp lo a ta c ji  S o li P o ta so w y c h  zł. 5.000.—
P rz e m y s ł C h em iczn y  „ B o ru ta "  „ 2.000.—
S. A . F ry d e ry k  P u ls  ,, 1.000,—
F a b r . C hem . „W o la  K rz y sz to p o rsk a "  ,, 800.—
Z a k ła d y  C hem . „ K u tn o "  ,, 500.—
Z a k ła d y  K a u c z u k o w e  „ P ia s tó w "  „ 500.—
P o lsk i P rz e m y s ł O c to w y  „ 250.—
„ D e ry w a t“ Sp. S p rz e d . P ro d . Sm o-

ło w co w y ch  „ 250.—
C z ę s to c h o w sk a  F a b r . F a rb  „ Z a w o ­

dz ie"  ,, 200.—
W a rs z a w s k a  F a b r . E k s tr a k tó w  G a r ­

b a rs k ic h  „ 1ÖO

„M . M a lin o w sk i"  „ 1ÖotH

L. P iv e r  „ 50.—
E rg e r  S p . z  o. o. ,, 50.—
T ow . „C azim i" ,, 50.—
B. T a b a ń sk i ,, 25.—

O gólna  su m a z a d e k la ro w a n y c h  p rz e z  p rz e  
m ysi ch em iczn y  s k ła d e k  n a  rz e c z  b u d o w y  p o m ­
n ik a  w y n o si n a  d z ień  1 s ie rp n ia  r. b . —  
125.875 zł.

INFORMACJE EKSPORTOWE

Z a n o to w a n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm ian y  
p rz e p isó w  ce ln y c h  i re g la m e n ta c y jn y c h  (Nr. N r.
20 i 21 „ In fo rm a to ra  E k sp o r to w e g o  ').

A fryk a  Południowa.
W p ro w a d z o n e  z o s ta ły  c ła  m a k sy m a ln e  n a  

k w a s  w in o w y  i c y try n o w y .

A ustrja. Z lis ty  to w a ró w  w y m a g a ją c y c h  s p e ­
c ja ln eg o  p o z w o le n ia  d la  w w o z u  sk re ś lo n e  z o ­
s ta ły , m ięd zy  innem i, n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  w ę ­
g iel d rzew n y , m ą c z k a  z  k rw i  i  je d w a b  sz tu czn y .

Haiti. W p ro w a d z o n a  z o s ta ła  w  ży c ie  n o w a  
ta ry fa  ce ln a , z a w ie ra ją c a  d w ie  k o lu m n y  m in i­
m a ln ą  i m aiksym alną. P o lsk a  je s t  z a lic z o n a  do 
k ra jó w , k o rz y s ta ją c y c h  z  ta ry fy  m in im aln e j.

H olandja. P rz e d łu ż e n ie  o k re s u  sk o n ty n g e n -  
to w a n ia  su p e rfo s fa tó w  —  i.V II.35  ■— l.V II,36 . 
P o z w o le n ia  w w o zu  b ę d ą  p rz y d z ie la n e  n a  p o d ­
s ta w ie  im p o r tu  w  1933/34 r.

In d  je  H olenderskie. S k o n ty n g e n to w a n ie  p r z y ­
w o zu  tk a n in  z  je d w a b iu  sz tu czn eg o  z poz . s ta t .  
1618. P o c z ą w sz y  o d  14 c z e rw c a  1935 r. k o n ty n ­
g e n t n a  o k re s  10 m ie s ię c y  u s ta lo n y  z o s ta ł  n a  
4.250.000 kg . b ru tto .

Fran cja . U s ta w ą  z d n ia  4 l ip c a  b . r. w p ro w a ­
d z o n y  z o s ta ł  z a k a z  p rz y w o z u  lo n tó w  g ó rn i­
czych .

T o w a rz y s tw a  o k rę to w e  W ilh . W ilh e lm sen  
w  O slo  i S v e n s k a  A m e r ik a  M ex ik o  L in ien  w  G ö- 
te b o rg u  u ru c h o m ia ją  z d n iem  1 s ie p n ia  r. b . r e ­
g u la rn ą , m ie s ię c z n ą  k o m u n ik a c ję  z G d y n i do Z a ­
to k i  M e k sy k a ń sk ie j.

B liż szy ch  in fo rm acy j w  sp ra w ie  p rz e w o z ó w  
do  Z a to k i M e k sy k a ń sk ie j u d z ie la  e k s p o r te ro m  
p o lsk im  B e rg e n sk e  B a ltic  T ra n s p o r ts  L td ., G d y ­
n ia , S k rz . p o c z t. 122. A g e n c ja  w  W a rsz a w ie  —  
p. J a n  W o jn a r, S z k o ln a '2 . T e ł. 220-42.

O p u b lik o w a n e  w  N r. 21 „ In fo rm a to ra  E k s ­
p o r to w e g o “ z e s ta w ie n ie  c y fr  o b ro tó w  h a n d lo ­
w y c h  p o ls k o -a rg e n ty ń s k ic h  w  la ta c h  1933 i 1934 
n a  p o d s ta w ie  m a te r ja łó w  G e n e ra ln e j D y re k c ji 
S ta ty s ty k i  w  B u en o s  A ire s , w y k a z u je  zn a c z n e  
z w ię k sz e n ie  og ó ln eg o  im p o r tu  p o lsk ic h  a r ty k u ­
łó w  c h em iczn y ch . D a n e  p rz e d s ta w ia ją  się  n a s tę ­
p u jąco :

1933 1934
w kg.

p rz ę d z a  z je d w a b iu  sz tu c z n e g o  1.198 996
a m o n ja k  i  so le  —  50.480
k a r b id  284.810 591.540
b ie l c y n k o w a  106.291 410.652

A g e n t w ę g ie rs k i p ra g n ie  o b jąć  p rz e d s ta w i­
c ie ls tw o  firm  p o lsk ic h , e k s p o r tu ją c y c h  su ro w c e
i p r o d u k ty  ch em iczn e . In fo rm a c je  w  P a ń s tw o ­
w y m  In s ty tu c ie  E k sp o rto w y m .

P a ń s tw o w y  In s ty tu t  E k s p o r to w y  z w ró c ił się 
do  z w ią z k ó w  b ra n ż o w y c h  z p ro ś b ą  o sy g n a lizo ­
w a n ie  w sz e lk ic h  u tru d n ie ń  w  p rz y d z ia le  d ew iz  
p rz y  e k sp o rc ie  do H iszpanji.

KRONIKA

W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  z a m ie sz c zo n ą  w  N r. 14 
„W ia d o m o śc i P rz e m y s łu  C h em iczn eg o "  n a le ż y  
w sk a z a ć , że  ró w n ie ż  Z w ią z e k  K o k so w n i w  K a ­
to w ic a c h  już od  r. 1931 je s t  c z ło n k ie m  w s p ie ra ­
jący m  M u zeu m  P rz e m y s łu  i T ech n ik i, p o n a d to  
za ś  z a d e k la ro w a ł  p rz y s tą p ie n ie  do  K o m ite tu  B u ­
d o w y  M u zeu m  P rz e m y s łu  i T e c h n ik i w  charaik- 
te rz e  c z ło n k a  z a ło ż y c ie la  —  z k w o tą  zł. 15.000. 
W  ta k im  sa m y m  c h a r a k te r z e  p rz y s tą p i ła  d o  K o ­
m ite tu  B u d o w y  T o m a sz o w sk a  F a b r y k a  S z tu c z ­
n eg o  J e d w a b iu .

P rz y  U rz ę d z ie  C eln y m  w  K a to w ic a c h  z o rg a ­
n iz o w a n y  z o s ta ł  s ta ły  p o k a z  to w a ro z n a w c zy , 
w y p o sa ż o n y  w  p ró b k i  i w z o ry  ró ż n y c h  to w a ­
ró w , n a d e s ła n y c h  p rz e z  p o sz c z e g ó ln e  firm y
i p rz e d s ię b io rs tw a . Z u w a g i je d n a k  n a  sz c z u ­
p ło ść  p o s ia d a n y c h  e k sp o n a tó w , U rz ą d  C eln y  
w  K a to w ic a c h  z w ra c a  się  z p ro śb ą , a b y  m o żli­
w ie  w sz y s tk ie  w ię k s z e  f irm y  i p rz e d s ię b io rs tw a  
n a d e s ła ły  p ró b k i  i w z o ry  su ro w có w , p ó łfa b ry ­
k a tó w  i w y ro b ó w  g o to w y ch .
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Z w ią z e k  P rz e m y s łu  C h em iczn eg o  z a r e je s t r o ­
w ał a d re s  te le g ra f ic z n y  „ Z e tc h e m ". W o b e c  teg o  
w sz y s tk ie  te le g ra m y , p rz e s y ła n e  do  Z w iązk u  
P rz e m y s łu  C h em iczn eg o , n a le ż y  a d re so w a ć : 
Z e tch em , W a rsz a w a .

Iz b a  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  w  K ra k o w ie  
z w ra c a  n a s z ą  u w a g ę , że  f irm a  „M . G. R ó ż a ń ­
s k i“ w  P iń sk u , u l. K o śc iu sz k i 14, c h ę tn ie  p rz y j­
m ie z a s tę p s tw a  a r ty k u łó w  ch e m ic z n y ch  n a  K re ­
sy W sch o d n ie .

O trz y m a liśm y  w iad o m o śc i, że  f a b ry k a  c h e ­
m iczn a  w  p e łn y m  ru c h u , d z ia łu  c h e m ic z n o -tec h -  
n iczn eg o , z n a jd u ją c a  się  w  W ie lk o p o lsc e  i ro z ­
p o rz ą d z a ją c a  o b sz e m e m i z a b u d o w a n ia m i o ra z  
w ła sn ą  b o c z n ic ą  k o le jo w ą  —  je s t n a  sp rz e d a ż  
sp o w o d u  c h o ro b y  w ła śc ic ie la . D o o b ję c ia  p o ­
tr z e b n a  je s t su m a  ok . 60.000 zł. In fo rm acy j 
u d z ie la  b iu ro  Z w ią z k u  P rz e m y s łu  C hem icznego ,

D n. 25 l ip c a  r. b , o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  Z a ­
rz ą d u  Z w ią z k u  P rz e m y s łu  C hem iczn eg o , n a  k tó -  
rem  w y s łu c h a n o  sp ra w o z d a n ia  z d z ia ła ln o śc i 
Z w iązk u  n a  o d c in k u  sp ra w  tra k ta to w y c h , 
w  szczeg ó ln o śc i w  z a k re s ie  ro k o w a ń  p o lsk o - 
n ie m ie c k ic h . P o n a d to , Z a rz ą d  z a p o z n a ł się 
z a k tu a ln y m  s ta n e m  s p ra w  tłu sz c z o w y c h  o ra z  
z in n em i b ie ż ą c e m i sp ra w a m i, ja k ie  są  n a  w a r ­
s z ta c ie  p ra c  Z w ią z k u  P rz e m y s łu  C hem icznego .

W  d n iu  25 lip c a  1935 r. o d b y ło  się  u ro c z y s te  
o tw a rc ie  K a n a łu  H e n ry k o w sk ie g o  z u d z ia łem  
p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , d u ­
c h o w ie ń s tw a  i m ie jsco w eg o  o b y w a te ls tw a .

K a n a ł  te n  ro z w ią z u je  s p ra w ę  śc ie k ó w  z f a ­
b ry k  P rz e m .-H a n d l, Ż a lił. C hem . „L u d w ik  S p iess
i S y n “ , T -w a  Z a k ła d ó w  C h em iczn y ch  „ S tre m "
S. A . i D ro d ż .-G o rz e lń . F a b ry k i  „ H e n ry k ó w " , 
u m o ż liw ia ją c  o d p ro w a d z e n ie  fa b ry c z n ie  o c z y ­
sz c z o n y c h  śc ie k ó w  do  W isły . J e d n o c z e ś n ie  K a ­
n a ł  te n  o su sz a  s ą s ia d u ją c e  g ru n ty  i p rz e z  to  w y ­
d a tn ie  p rz y c z y n ia  się  d o  p o le p s z e n ia  z d ro w o t­
n y c h  w a ru n k ó w  o k o licy , p rz e z  k tó r ą  p r z e ­
ch o d z i.

P rz y p o m in a m y , że  p rz y  s k ła d a n iu  p o d a ń  o 
z e z w o le n ie  p rz y w o z u  re g la m e n to w a n y c h  to w a ­
ró w  —  n a le ż y  w s k a z y w a ć  n ie ty lk o  U rz ą d  C elny , 
gdzie  b ę d z ie  d o k o n a n a  o d p ra w a , le c z  ró w n ież  
w e jśc io w y  U rz ą d  C eln y . J e ż e li  d o k ła d n y  k ie r u ­
n e k  t r a n s p o r tu  n ie  je s t zn a n y , w ó w c z a s  im p o r­
te r  m oże w s k a z a ć  k ilk a  g ra n ic z n y c h  w e jśc io ­
w y c h  u rz ę d ó w  c e ln y ch . P rz y  p rz e s y łk a c h  p o c z ­
to w y c h  n a le ż y  w sk a z y w a ć , że  to w a r  n a d c h o d z i 
p o c z tą . N ie u w z g lę d n ie n ie  ty c h  -w ym agań n a ra ż a  
im p o r te ró w  n a  z b ę d n ą  z w ło k ę , gdyż M in. P rz e ­
m y słu  i H a n d lu  n ie  m o ż e  z a ła tw ić  p o d a n ia  o z e ­
z w o le n ie  p rz y w o z u  b e z  w sk a z a n ia  p o w y ż sz y c h  
o k o lic z n o śc i. .

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  Dz. U st. N r. 52 u k a z a ło  się  p o d  poz. 341 
R o z p o rz ą d z en ie  M in is tra  S k a rb u  z  dn . 18 lip ca  
1935 r. w  sp ra w ie  o d p ra w y  celnej w  o k rę g u  D y ­
re k c ji C e ł w  G d ań sk u .

S to so w n ie  do  p rz e p isó w  teg o  R o z p o rz ą d z e ­
n ia , to w a ry  p rz e z n a c z o n e  d la  o b sz a ru  R z e c z y ­
p o sp o lite j P o lsk ie j, n ie  m ogą b y ć  c lo n e  w  o k r ę ­
gu  D y re k c ji C e ł w  G d ań sk u , le cz  ty lk o  w  U rz ę ­
d a c h  C e ln y ch  p o ło żo n y ch  n a  o b sz a rz e  R z e c z y ­
p o sp o lite j. R o z p o rz ą d z e n ie  w esz ło  w  ży c ie  dn.
21 lip c a  r .  b.

W  D z ien n ik u  U rzęd o w y m  M in. S k a rb u  N r. 20 
u k a z a ły  się  p o d  poz . 469 i  470 o k ó ln ik i M in. 
S k a rb u , d o ty c z ą c e  w y ja śn ie ń  ta ry fy  ce lnej.

Z godn ie  z w y jaśn ien iam i, w e d łu g  poz, 89 p . 1 
ta ry fy  ce ln e j n a le ż y  clić u ż y w a n e  w  lec z n ic tw ie  
częśc i ro ślin , c h o c ia ż b y  o sm y k iw an e ; k rz e m e k  
w a p n ia , p rz e w a ż n ie  z a n ie c zy szc z o n y  k rz e m io n ­
k ą  i  w ęg lem , n a le ż y  c lić  w g. poz. 303 p . 5 ta ry fy  
ce lne j —  ja k o  z w ią z k i n ie o rg a n ic z n e  w a p n ia  o d ­
d z ie ln ie  n iew y m ien io n e .

W  Dz. U st. N r. 54 z dn . 26 lip ca  r. b . pod  
poz . 350 u k a z a ło  się  R o zp o rz ą d z en ie  M in is tra  
P rz e m y s łu  i  H a n d lu  z  dn . 10 l ip c a  1935 r, o w y ­
so k o śc i i sp o so b ie  u isz c z a n ia  o p ła t  z a  b a d a n ie
i s te m p lo w a n ie  w y tw o rn ic  a c e ty le n o w y ch  o raz  
za  b a d a n ie  u rz ą d z e ń  z a b e zp iecza jący ch .

W  „M o n ito rze  P o lsk im " N r. 171 z dn . 29 l ip ­
c a  r. b . u k a z a ł  s ię  p o d  poz . 203 o k ó ln ik  M in. 
S k a rb u  z dn . 12 l ip c a  1935 w  sp raw ie  o d p ra w y  
celnej tk a n in , p rz e z n a c z o n y c h  do u ż y tk u  fa ­
b ry czn eg o .

S to so w n ie  d o  p rz e p isó w  o k ó ln ik a , k tó ry  
w chodzi w  życie dn. 1 s ie rp n ia  r. b., w prow adzone 
z o s ta ło  u ła tw ie n ie  p rz y  s to so w an iu  zn iżk i celnej 
do  tk a n in  fab ry czn y ch , o b ję ty ch  poz. 671 i 985 
ta ry fy  ce ln e j. M ian o w ic ie , zam ias t d o ty c h c z a so ­
w y c h  zez w o le ń  M in. S k a rb u , U rz ę d y  C elne  z o ­
s ta ły  u p o w ażn io n e  do  d o k o n y w a n ia  u lgow ej o d ­
p ra w y  n a  p o d s ta w ie  u p o w ażn ień  M in. P rz e m y ­
s łu  i H an d lu . T ry b  u z y sk iw a n ia  ta k ic h  u p o w a ż ­
n ie ń  n ie  z o s ta ł  z m ien io n y  —  t. j. n a le ż y  sk ła d a ć  
o d p o w ied n ie  p o d a n ia  d o  M in. P rz e m y słu  i H a n ­
dlu , z zaśw iadczeniem  w ojew ódzkiej w ładzy  
p rzem y sło w ej, s tw ie rd z a ją c e j z a s to so w a n ie  t k a ­
n in  do u ż y tk u  fab ry czn eg o .

E C H A

* Dnia 30 lipca r. b. Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie dokonała wyboru delegatów do Zgromadzeń 
Okręgowych na terenie m, st. Wraszawy i województa 
Warszawskiego, w związku z ogłoszeniem wyborów; do 
Sejmu. Następujący przemysłowi działacze chemiczni 
.zostali powołani z ramienia Izby do zgromadzeń okręgo­
wych: pp. E. Natańson, L. Kozłowski, J. Landau, K. Mo­
niuszko, F. Wiślicki, T. Zamoyski, S, .Żerański, K. Sie­
miatycz. Z. Sokołowski, E. Bazyilewicz t— Kniażykowski.
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O R IE N T A C Y JN E  CENY NIEKTÓRYCH W Y TW O ­
RÓW PRZEMYSŁU C H EM ICZN EG O  Cena ?.i.

Aceton .  .............................................. 370.—
Spirytus drzew, techniczny 90/98 . . .  _ 160.—
Alkohol m etylowy czysty 99/100 . . . 240.—
* A m onjak s-kroplony za 1 kg N H 3 . . 1.53
* A zotniak mielony za 1 kg % N» . . 1 25
Azotan a m o n u .............................................  100.—
A zotyn s o d o w y .............................................  120.—
Benzol c z y s t y ..............................................  92 —
Benzol handlowy 9 0 % ...................................  84.50
Bisulfat (lew. siarczan s o d u ) ....................  13.50
* Boraks .......................................................  90 100.—
Chloran p o t a s u .............................................. 180.—
Chlor ciekły .............................................. 115.—
Chlorek cynku 50“ B e ..............................  30.—
* Chlorek wapna b ie lą c y ........................... • 30-60
Chlorek wapnia {CaCl2) .........................  20—22.—
Chlorobanzol .............................................. 165 —
Chloroform c z y s t y ...................................  800.—

„pro narcosi“ . . . .  1-800.—
Dwuwęglan sodowy .................................... 38.—
Eter s i a r k o w y .............................................  450.—
Fenol c z y s ty ...................................................  220.—
Formalina 40% ......................................... 180.—
' Gliceryna farmaceutyczna 30° Be . . 240.—

,, techniczna 85/88% . . 180.—
Karbolineum ..............................................  20 50
Krezol czysty ..............................................  95.—
Klej kostny .............................................  230.—
Klej skórny .............................................. 250.—■
Kwas azotowy tcch. 36“Be za 100% H N O j 95.—
Kwas cytrynow y z w y k ł y ........................  460.—
Kwas mrówkowy 8 0 % ..............................  235.—
Kwas winowy z w y k ły ..............................  520.—
Kwas siarkowy 60“ B e .............................. 5 00

Kwas solny 19°/21° B e .................... ..... . 9.50
„ octowy tcchn. 3 0 % .......................... 85.—

M aczka kostna odklcjona .30% P2O5 . . 15.—
„ rogowa 13/14%N= ..................... 35.—

* N aftalin  czysty w łu s k a c h .................... 46.—
Octan a m y l u ..............................................  470.—
Octan m e t y l u .............................................  330.—
O ctan sodu . ..............................................  120.—

„ ołowiu ..........................................  180.—
O l e i n a .......................... .........................  185.—
Oleum 2 0 % ..................................................... 15.—
Olej lniany . . . .  .......................... 145,—
* Potaż kalcynowany 90/95% . . . .  120.—
* Potaż żrący topiony 88/92% . . . .  140.—
Saletra a m o n o w a ......................................... 100.—

■Saletra p o t a s o w a ......................................... 130.—
* Saletra sodowa 15,5% N -> ....................  28,10
* Salm jak r a f . .............................................. 120.—
Siarczan amonu ......................................... 23 30
* Siarczan miedzi .........................................  65—75,—
* Siarczek sodu 60 /62% ..............................  64.—
Smoła p r e p a r o w a n a .................................... 15.—
5>oda am onjakalna 9 8 % .............................  22.50
* ,, kaustyczna 97,5% .......................... 54.—
Sól glauberska k r y s ta l i c z n a ....................  7.00
Sól Seignette 'a ( a p t e k ) ..............................  420.—
S t e a r y n a ........................................................... 170.—
Superfosfat 16% par. W arszawa luzem . 10.75
Toluol c z y s t y .............................................. 110.—
W oda am onjakalna chem. czysta za w.

±25%  N H , . . . . . . . . . .  6 0 . -
Żelatyna t e c h n , .............................................. 450.—

Ceny powyższe są cenami hurtowymi 1 rozum ieją się 
za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty  
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO; 
RU TA  Sp. Akc,“, Zgierz, tel. 
Łódź 121s01; W arszawa, Piusa XL 3. 
m. 8, tel. 8;38>78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA" 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEM ICZNEiW  W IN ; 
NICY, S. A. W innica poczta Hen; 
ryków k/W arszawy, tel. I;a podm. 17. 
Biuro sprzedaży: Inż. O skar Gross. 
Łódź, Gdańska 81, tel. 186;12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, G ar; 
bary 3.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634;94. 

Chlorek wapnia (CaClj): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL; 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 5;91;24- 

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow, Fabryk Portl. Cem- „WY; 
SOKA“ Sp. Akc. W arszawa, Mazo; 
wiecka Nr. 7, fabryka w  W rzoso; 
wej, p»ta Raków- Wyłączna, sprze; 
daż: D /H. M aurycy Luxemburg.
W arszawa, Senatorska 28/30, tel. 
6 00 19.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS
i SYN“, W arszawa, Daniłowiczow. 
ska 16, tel. Centrala;Spiess,

„Fr. KARPIŃSKI Spółka A kcyjna", 
W arszawa- W olność 9, tel. 11;06;00. 

Fotograficzne m aterjały:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, 
G arbary  3.

G liceryna farm aceutyczna i technicz; 
na:

Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 584;30.
Przem. Tłuszcz. „SCH ICH T jLE; 
V ER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605<77, 605=99. 

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM “, W arsza; 
wa, Leszno 15, teL 11.06*81,
Zakł. Kauczukowe ..Piastów“ Sp. 
Akc., W arszawa, Z ło ta  35, tel. 
533;49.

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TO M A SZO W SK A  FA; 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JED W A ; 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875;39.
FABRYKA PRZĘD ZY  I T K A N IN  
SZT U C Z N Y C H  „C H O D A K Ó W “, 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ“, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634;94. 
Z akłady „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM “, Warszawra, 
Mazowiecka 7, teL 584;30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAK ŁADY SOLVAY W  PO L­
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591 ¿24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 5.84;30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TO M A SZO W SKA  FA. 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JED W A ; 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875;39.

Smoła pierwszorzędow a:
Z akłady  „ELEKTRO“, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau» 
styczna*

„ZA K ŁAD Y  SOLVAY W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
teL 591;24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634;94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TO M A SZO W SK A  FABRYKA 
S Z T U C Z N E G O  JE D W A B IU “, 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8;75;39. 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM “, W arszawa 
M azowiecka 7, tel. 584;30. 

Żelazokrzem  45% i 75%:
Z akłady  „ELEK TRO “, Łaziska 
Górne, G, Śląsk.

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przem yślu Chemicznego“ bezpłatnie.
__________________  R edakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 510;14. ________________ _
W ydawca: w imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej — D yrektor Zw iązku Inż. ED M U ND  TREPKA 
Redaktor: Inż. TADEUSZ ZAMOYSKI Druk L. Bogusławskiego i S-ki, Świętokrzyska 11-
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JAPOŃSKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY

N ap ó r to w arów  jap ońsk ich  na ry n k i e u ro p e j­
skie, a zw łaszcza  n iezrozum ia łe  w  stosunkach  
eu ro p e jsk ich  n isk ie  ceny, jak iem i c h a ra k te ry z u ją  
się o fe rty  i tra n z a k c je  tow arem  japońskim , z w ra ­
c a ją  p ow szechną uw agę na  tego now ego groźnego 
k o n k u ren ta , w szystk ie  zaś pub lik ac je , do tyczące  
japońsk ich  stosunków  przem ysłow ych , s tu d jo w a- 
ńe są  z na jw y ższem  zain teresow an iem . D latego  
też  w a rto  z a trzy m ać  się na  n iezm iern ie  c iekaw ej 
k ronice, opub likow anej p rzez  p . K orekyo T an ak a  
w  zn an y m  m iesięczn iku  francusk im  „C him ie & 
In d u s tr ie " . J e s t  to  k o resp o n d en c ja  z Ja p o n ji, 
a w iadom ości tam  p o d an e  pochodzą  z p ie rw sze j 
ręki, o p ie ra ją c  s ię  w  szczególności na danych, 
ogłoszonych p rz e z  B an k  Jap o ń sk i.

W  J a p o n ji  is tn ie je  obecnie 201 fabryk , p ro ­
d u k u jący ch  „c iężk ie"  ch em ik a lja , 173 fab ryk i 
naw ozów  sz tucznych , 473 fab ry k i p ro d u k tó w  fa r ­
m aceu tycznych , 16 fab ry k  barw ników  sy n te ty cz ­
nych, 158 fab ry k  fa rb  m in era ln y ch , 33 fab ryk i 
zap a łek , 212 fab ry k  m y d ła  i 185 innych  fabryk  
chem icznych . W  ro k u  1934 uruchom iono ogółem  
33 now e fab ry k i chem iczne, z k ap ita łem  103 m il- 
jonów  yen , a 8 fab ry k  chem icznych  podw yższy ło  
sw oje  k a p ita ły  o 67 m iljonów  yen. T e  g igan tycz­
ne d an e  s ta ty s ty c z n e  u w y p u k la ją  się  tem  d ra ­
s ty czn ie j, jeś li zw ażyć że  J a p o n ja  m a 66,5 m iljo ­
nów  ludności, a  w ięc ty lk o  dw a ra z y  w ięcej niż 
P o lska , po w ie rzch n ia  zaś J a p o n ji  d o k ład n ie  p r a ­
w ie odp o w iad a  pow ierzchn i naszego kra ju,  o b e j­
m u jąc  382 ty s iące  km -.

S p o śró d  w ie lu  działów  w ytw órczości chem icz­
nej, na  p ie rw szy  p la n  w rozw ojow ym  pochodzie  
w ysuw a się jap o ń sk a  p ro d u k c ja  sz tucznych  w łó ­
kien . O b e jm u je  o n a  17 p rzed sięb io rstw , re p re ­
z e n tu jący ch  k a p ita ł 160 m iljonów  yen . Pow yżej 
90% jap o ń sk ie j p ro d u k c ji sztucznych  w łókien 
p o zo sta je  p o d  k o n tro lą  sp ec ja ln ie  w  tym  celu  
pow ołanego  T o w arzy stw a , egzystu jącego  od roku  
1929. Z as łu g u je  na  uw agę okoliczność, że w ro ­
k u  1929 jap o ń sk a  p ro d u k c ja  sztucznych  w łókien 
stan o w iła  6% w ytw órczości św iatow ej, w^ roku  
zaś 1934 w zro sła  do 20%  i w yn iosła  75 m iljonów  
kg. L iczba ta  —  w edług  p rzew id y w ań  p rzem y ­
s łu  japońsk iego  —  w zrośn ie  w  roku  1935 do 100 
m iljonów  kg, s ta w ia ją c  J a p o n ję  n a  p ierw szem  
m ie jscu  w śród  św iatow ych  p roducen tów  sz tucz­

nych  w łókien  —  zam iast S tanów  Z jednoczonych 
A m ery k i P ó łnocne j. O czyw iście, ta  gigantyczna 
p ro d u k c ja  nie m oże się o stać  bez w ytężonej ek s­
p a n s ji w yw ozow ej. E k sp o rt japońsk i w p ie rw ­
szych m iesiącach  r. b. p rzew yższy ł już o 50% 
ek sp o rt zeszłoroczny, a o 100% rok  1933. P o ­
łow a całego ek sp o rtu  p rzeznaczona jest na  ryn k i 
az ja ty ck ie , p rzedew szystk iem  do In d y j A n g ie l­
skich  i H o lendersk ich , P o zo sta ła  część w yw ozu 
k ie ru je  się na  ryn k i a u s tra lijsk ie , po łudn iow o­
am ery k ań sk ie  i a frykańsk ie , a  ty lko  n ieznaczna 
część (około 2% w artośc i całego eksportu ) —  do 
E u ro p y . N a leży  jed n ak  się spodziew ać —  w obli­
czu  w skazanych  ten d en cy j japońskich  —  znacz­
n ie jsze j ek sp an sji na ry n k i eu ropejsk ie . E k sp o rt 
ten  d o ty czy  z re sz tą  gotow ych w yrobów  ze sz tucz­
nego jedw abiu . J e ś li  chodzi o sz tuczny  jedw ab  
w form ie p rzędzy , to choć w artościow o jest on 
znacznie  n iższy  od w yrobów  gotow ych (w artość 
p rzęd zy  w yeksportow anej w roku  1934 w ynosi 
22,4 m iljonów  yen ; 113,5 y en  —  w artość  gotow ych 
w yrobów ), to jed n ak  dynam ika ek sp o rtu  jest je ­
szcze gw ałtow nie jsza , gdyż jw zrost ek sp o rtu  
p rz ę d z y  sztucznego  jedw abiu  w roku  1935 s tan o ­
wi 600%  w  po rów n an iu  z liczbam i za rok  1934,

O czyw iście, im port do Ja p o n ji n iezbędnych  
surow ców , p rzedew szystk iem  celulozy, rośn ie; 
g łćw nem i k ra jam i, sk ąd  Ja p o n ja  zasila  w c e lu ­
lozę sw ój p rzem ysł sztucznych  w łókien —  są : S ta ­
n y  Z jednoczone A m eryk i P ó łnocnej, N orw egja
i K an ad a ,

W ed łu g  obliczeń, p rzy toczonych  p rzez  p, K o­
rekyo  T anaka, koszt w łasn y  sztucznych  w łókien  
w ynosi w Ja p o n ji 54 yeny, gdy  w S tan ach  Z jed n o ­
czonych —  148,4 yen, w N iem czech —  112 yen. 
J e ś li  zw ażyć d a le j, że s ta tk i japońsk ie  s to su ją  
szczególnie n isk ie  staw ki przew ozow e —  w ów czas 
okaże  się zrozum iałe , że sztuczne w łókna ja p o ń ­
skie m ogą p rzeskak iw ać  n a jw yższe  naw et b a r je -  
ry  celne.

T e p o u cza jące  dane  z d a ją  się  ra z  jeszcze p o d ­
k re ś lać  fo rm u łow aną p rzez  n as  już o d d aw n a  te ­
zę, że p rzem y sł po lsk i m usi szczególnie tro sk li­
w ie dbać  o sw ój ry n ek  w ew nętrzny  i n ie  d o p u ­
ścić do inw azji tow aru  japońskiego, k tó ry  m ógłby 
zachw iać p o d staw am i naszej w ytw órczości che­
m icznej.
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NOWE D ZIA ŁY PRODUKCJI

Sp. A kc. „ B o ru ta "  w  Z gierzu  donosi, że ro zp o ­
czę ła  p ro d u k c ję  n as tęp u jący ch  p rześp ieszaczy , 
uży w an y ch  w  p rzem y śle  gum ow ym :

R ezinol M , R ezinol DM , R ezinol D. P ro d u k ty  
te  o d p o w iad a ją  im portow anym  do tychczas z z a ­
g ran icy  p rzyśp ieszaczom  w u lkan izacji, znanym  
pod  rozm aitem i nazw am i. Sp. A kc. „B o ru ta "  m a 
m ożność p okryć  ca łkow ite  zapo trzebow an ie  w e­
w n ę trzn e  P o lsk i, w sku tek  czego p rzyw óz z z a ­
g ran icy  odpow iedn ich  p rzy śp ieszaczy  je s t już 
na jzu p e łn ie j zbędny.

UŁATW IENIA  W ZGŁASZANIU WYPADKÓW  
PRZY PRACY

N a p o d staw ie  porozum ien ia  się z o rg a n iz a c ja ­
m i p racodaw ców , Z ak ład  U bezp ieczeń  S p o łecz­
nych  —  za ap ro b a tą  M in is te rs tw a  O piek i S po­
łecznej —  w p row adził z dn iem  1 iipca b. r. sze ­
reg  up roszczeń  w zg łaszan iu  w ypadków  p rzy  
p racy .

D otychczas p raco d aw ca  by ł obow iązany  o 
każdym  n a jm n ie jszy m  n aw e t w y p ad k u  zaw iad o ­
m ić U bezp ieczaln ię  S po łeczną, p rz e sy ła ją c  o d p o ­
w iednio  w ypełn ione  k w estjo n arju sze . O d dn ia
1 lipca b. r. p raco d aw ca  obow iązany  jest do 
p rz e sy ła n ia  zaw iadom ień  w tak im  ty lko  raz ie , gdy 
w y p ad ek  spow odow ał n iezdo lność  do za ro b k o ­
w ania  trw a ją c ą  d łu że j niż 1 dzień , n ie  licząc 
dnia w ypadku .

D la zak ładów  z a tru d n ia ją c y c h  p o n ad  20 ro ­
botników , w prow adzono księgi w y p ad k ó w  i fa ­
b ry k i p ro w ad zące  tak ie  księgi obow iązane są  do 
p rzesy łan ia  don iesień  o w y p ad k u  do U bezp ie- 
cza ln i dop iero  w ów czas, gdy  w y p ad ek  spow odo­
w ał n iezdo lność  do zarobkow ania , t r wa j ą c ą  d łu ­
żej niż 3 dni.

P o n ad to  w tre śc i i fo rm ie d ruków  w p ro w ad zo ­
ne zo s ta ły  b ard zo  znaczne uproszczen ia .

KRONIKA

D otychczasow a form a u d z ie lan ia  zezw oleń  
n a  przyw óz z zag ran icy  tow arów , zak azan y ch  do 
p rzyw ozu  ulega z dn iem  1 p aźd z ie rn ik a  r. b, z a ­
sad n icze j zm ianie. M ianow icie, d o tychczas u d z ie ­
lan e  są  zezw olenia p rzyw ozu  na o k reślo n ą  ilość 
to w aru , im p o rte r zaś m ia ł p raw o  w yzysk iw ać te  
zezw olen ia  stopniow o. T ak  np. jeśli zezw olenie 
op iew ało  na  1.000 kg tow aru , to m ożna było  sp ro ­
w ad zić  go w k ilk u  p a r tja c h  np. po  100 kg i w  ró ż ­
nych  te rm in ach  —  by le  w  okresie  w ażności ze ­
zw olenia, t. j. trz e c h  m iesięcy  od d a ty  w y staw ie ­
n ia  pozw olenia  przyw ozu . U rząd  C elny  o d n o to ­
w yw ał w ów czas na zezw oleniu  przyw ozu, iż w y ­
k o rzy stan o  je częściow o; to  sam o zezw olenie  s łu ­
ży ło  n ad a l jako  dokum ent, z ezw ala jący  na p rz y ­
wóz p o zo sta łe j n iew y k o rzy stan e j ilości towraru .

Z dniem  1 p a ź d z ie rn ik a  r. b. zezw olenia  p rz y ­
w ozu m a j ą  być w y d aw an e  w tak ie j ilości o d c in ­
ków, w ilu  p a r tja c h  m a n a d e jść  tow ar. N ied o p u ­

szczalna  p rze to  będzie  m an ip u lac ja , o k tó re j m o­
w a w yżej —  t. j. częściow e w y k o rzy sty w an ie  ze ­
zw olenia przyw ozu . Je ż e li  zaś im p o rte r  n ie  z a d e ­
k la ru je , w ilu  p a r tja c h  m a zam iar p rzy w ieźć  to ­
w ar, w ów czas będzie  w y d an e  ty lko  jed n e  zezw o­
lenie, lecz z p raw em  jednorazow ego  ty lko  zu ży t­
kow ania, czyli bez m ożliw ości częściow ego w yko­
rzy sty w an ia . W  in te res ie  sp ro w ad za jący ch  tow a­
ry  z zag ran icy  leży  p rze to  w skazyw an ie  na  p o d a ­
n iach  o zezw olen ia  p rzyw ozu  —  w jak ich  p a r tja c h  
zam ierza  dokonać im portu , ty lko  w ów czas bo­
w iem  un ikn ie  się zbędnych  s tra t  i n iepo trzebnej 
fo rm alis ty k i ponow nego sk ła d a n ia  podań .

M in is te rs tw o  P rzem y słu  i H an d lu  kom uniku­
je, że od dn ia  1 p aźd z ie rn ik a  r. b. zezw olen ia  na 
p rzyw óz  tow arów  b razy lijsk ich  b ęd ą  zao p a trzo n e  
k lau zu lą , u z a le ż n ia ją c ą  w ażność zezw olen ia  od 
p rzed ło żen ia  św iadectw a pochodzen ia , w y sta ­
w ionego W yłącznie w B razy lji.

T ow arzystw o  C hem ji P rzem y sło w ej w P a ry ż u  
(Société  de C him ie In d u s tr ie lle ) , p rz y s tę p u ją c  
w  swoim  cen tru m  do k u m en tac ji chem icznej do 
p ra c  n ad  u d o skona len iem  d z ia łu  paten tow ego , 
zw róciło  się do Z w iązku  P rz e m y słu  C hem iczne­
go z zapy tan iem , ile  p rzed sięb io rs tw  w  P o lsce
i w jak im  zak resie  zam ie rza ło b y  k o rzy s tać  z tego 
dzia łu . W  szczególności w ażne są  in fo rm acje , 
czy  żą d a n e  b ę d ą  s tre szczen ia  p a ten tó w , czy k op je  
fo tograficzne, czy  m ikrofilm y; za leżało b y  też  na 
w iadom ości, czy k o rzy stan ie  ze s łu żb y  p a te n to ­
w ej o dbyw ałoby  się d o raźn ie  —  od  w y p ad k u  do 
w y p ad k u  —  czy  też s ta le , np. w form ie rocznego 
abonam en tu . P on iew aż  zaś koszt in fo rm acy j p a ­
ten tow ych  za leżn y  je s t od ilości k o rzy sta jący ch  
z odpow iedn ie j doku m en tac ji, p rze to  p ro sim y  n a ­
leżące  do Z w iązku  P rz e m y słu  C hem icznego firm y 
o in fo rm acje  pod  naszym  ad resem .

Z w iązek  P rzem y słu  C hem icznego o trzy m u je  
zap y tan ia , k tó re  z p ra c u ją c y ch  w  P o lsce  firm  che­
m icznych  m ogą się  p o d ją ć  p a rk e ry z a c ji ru r . P r o ­
sim y n a leżące  do Z w iązku  p rzed s ięb io rs tw a  o p o ­
dan ie  nam  w iadom ości w tym  w zględzie.

F irm a  „B. J a s trz ę b sk i" , p rzed staw ic ie ls tw o  
firm y „C arl F isc h e r"  w B erlin ie , m ieszcząca się 
w  W arszaw ie  p rz y  ul. P iu sa  X I N r. 52, tel. 
8-84-19, p ro s i nas o p o d an ie  do w iadom ości, że 
z a jm u je  się p ro jek to w an iem  a p a ra tu ry  chem icz­
nej i ca ły ch  fab ry k  chem icznych, z m ożnością 
w ykonyw an ia  w k ra ju  w szystk ich  u rząd zeń .

F irm a  „O sk a r E ck ste in "  w Łodzi, u l. W ó l­
czańska  224, zw raca  n aszą  uw agę, iż p rz y s tą p iła  
do u ru ch o m ien ia  w fab ry ce  d z ia łu  obołow ienia 
sy stem em  jed n o lity m  (hom ogen) różn y ch  naczyń  
że lazn y ch  i m iedz ianych  —  na p o trzeb y  p rzem y ­
s łu  chem icznego.
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Z w iązek  C hem ików  P o lsk ich  p rz y s tą p ił  do 
w y d aw an ia  „B iu le ty n u  O rgan izacy jnego  Z w iązku 
C hem ików  P o lsk ich" , k tó rego  re d a k c ja  m ieści się 
w  W arszaw ie , p rz y  ul. K rakow sk ie  P rzed m ieśc ie  
66

XV K ongres C hem ji P rzem y sło w ej odbędzie  się—  
jak  to już  donosiliśm y —  w B rukse li, od  dnia
22 do 28 w rześn ia  r. b. K om ite t W ykonaw czy, 
k tó rem u  p rzew o d n iczy  zn an y  pow szechnie p rz e ­
m ysłow iec belg ijsk i, L udw ik  Solvay, zw raca n a ­
szą uw agę na  konieczność szybkiego n ad sy łan ia  
zgłoszeń ze s tro n y  p rag n ący ch  w ziąć u d z ia ł w 
K ongresie. S e k re ta r ja t  m ieści się w B rukseli, 
pod  a d re sem : 132A, b ou levard  L em onnier, B ru ­
xelles.

INFORMACJE EKSPORTOWE

W  dn iu  31 s ie rp n ia  w ygasa u k ła d  kon tyngen ­
tow y z Da n j ą ;  rokow an ia  o zaw arc ie  u k ład u  na 
now y okres b ęd ą  zapew ne n iebaw em  po d ję te .

R okow an ia  d o ty czące  w ym iany  hand low ej 
po lsko -w łosk ie j z o s ta ły  ukończone.

Z ano tow ane zo s ta ły  n a s tę p u ją c e  zm iany  p rz e ­
p isów  celnych  i reg lam en tacy jn y ch  (Nr. 22 In ­
fo rm ato ra  E kspo rtow ego).

A u strja . R ozszerzen ie  zakazów  p rzy w o zu  na 
w odosiarczyn  sodu.

B elg ja . Z akaz  p rzy w o zu  kl e ju  skórnego, w ę­
g lanu  w apnia , d ę te k  kauczukow ych.

C hili. R a p o rt w sp raw ie  reg lam en tac ji d e ­
wiz, og łoszony w N rze  22 „ In fo rm a to ra" .

Chiny. P rz e d łu ż e n ie  na rok  ok resu  p o b ie ra ­
nia 5%  d o d a tk u  do ceł.

Estonja. O bn iżen ie  c ła  na p rzęd zę  ze sz tu cz ­
nego jedw abiu .

H olandja. P rz e d łu ż e n ie  ok resu  skontyngen- 
tow an ia naw ozów  sz tucznych  azotow ych do 
1-X. 1935 r. Im p o rte ro m  p rz y s łu g u je  30% p rz y ­
wozu z o k re su  1 .V II. 32 —  1.V II. 33 w o d p o ­
w iednim  stosunku.

K on tyn g en to w an ie  p rzy w o zu  m akuchów  na 
do tychczasow ych  zasad ach  p rzed łu żo n o  do 1 
s ie rp n ia  1936 r.

N iem cy. N ow e reg u ły  p rzep isó w  dew izo­
wych ogłoszone w  N rze  22 „ In fo rm a to ra"  str. 10.

N orw egja. Z n iesien ie  reg lam en tac ji p rzyw o­
zu obuw ia gum ow ego i podn iesien ie  staw ek  ce l­
nych.

t
S zw a jca rja . R a p o rt w sp raw ie  n iek tó rych  

zw yczajów  h an d low ych  (str. 4),

M iędzynarodow e T arg i P ra sk ie  trw ać będą  
w r. b. od dn. 30 s ierpn ia  do dn. 8 w rześnia.

E u ro p e jsk a  w ystaw a w zorów  w S trasburgu  
trw ać  będzie  od dn. 7 do 21 w rześnia.

23-cie N iem ieckie T arg i W schodn ie  w K ró lew ­
cu odbędą się od dn ia  18 do 21 w rześn ia  r. b. 
B liższych inform acyj o T arg ach  u d z ie la  i zgło­
szenia p rzy jm u je  Z arząd  T argów  pod  ad resem : 
23. D eu tsche  O stm esse, K önigsberg, A do lf-H i- 
tle r-S tra sse  6/8.

Zw iązek jest w p o siadan iu  B iu le tynu  w y d a­
w anego p rzez  M iędzynarodow y  K om itet d la re ­
gulacji w ytw órczości kauczuku.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  dzienn iku  U staw  N r. 57 z dn. 1 sierpn ia  
r. b. uk aza ło  się pod  poz, 369 R ozporządzen ie  
R ad y  M inistrów  z dn. 24 lipca 1933 r. o zakazach  
przyw ozu.

Z godnie z p rzep isam i tego R ozporządzen ia , 
w prow adzony  zo s ta je  z dniem  3 s ierpn ia  r. b. za ­
kaz p rzyw ozu  celu loidu, objętego poz. 487 ta ry ­
fy celnej (łącznie  z uw agą do tej pozycji).

W  D zienniku  U staw  N r. 58 z dn. 3 s ie rp n ia  
r. b. uk aza ło  się pod poz. 373 R ozporządzen ie  
M in is tra  S karbu  z dn. 31 lipca 1935 w spraw ie 
zw ro tu  c ła  p rz y  w yw ozie roślinnych  p roduk tów  
rolnych.

Zgodnie z p rzep isam i R ozporządzen ia , w pro ­
w adzony zo s ta je  zw ro t c ła  rów nież p rzy  w yw ozie 
zag ran icę  standaryzow anych  nasion oleistych, 
p rzyczem  staw ki zw rotne w ynoszą:

za 100 kg rzepaku , rzep iku , gorczycy i m a­
ku —  zł. 6.— ,

za 100 kg lnu —  zł.‘ 12.— , 
za 100 kg konopi —  zł. 10.— .

W arunk iem  przyznan ia  zw ro tu  cła jest u zy ­
skanie  zaśw iadczen ia  eksportow ego M in isterstw a 
P rzem y słu  i H andlu .

W  D zienniku  U staw  N r. 59 z dn ia  10 s ierpn ia  
r. b. ogłoszony został pod po zy c ją  380 szczegóło­
w y tek st U m ow y H and low ej P o lsk o -B ry ty jsk ie j, 
z dn ia  27 lutego 1935. W  tym że D zienniku  U staw  
p od  po zy c ją  381 ogłoszone zo sta ło  O św iadczenie  
R ządow e o w ym ianie dokum entów  ra ty f ik a c y j­
nych te j U m ow y H and low ej.

W  D zienniku U staw  N r. 59 z dn ia  10 s ie rp n ia  
r. b. ogłoszone zostało  pod po zy c ją  383 R ozpo­
rząd zen ie  o przechow yw aniu  k a rb id u  p rzez  z a ­
k ła d y  przem ysłow e. R ozp o rząd zen ie  w chodzi 
w życie dn ia  9 w rześn ia  r. b.
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CENY NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW  CH EM ICZ­
NY CH  W /G  N O T O W A N  DOM U H A N D LO W EG O  

B. NEUFELD, W ARSZAW A, Leszno 54.
Cena w  zł. za 100 kg.

390.— 
80.—
43.—
44.— 
42.—

130 —

Aceton
Ałun c h ro m o w y ...................................................
A łun k r y s ta l ic z n y ..............................................
Ałun mielony ..................................................
A ntichlor kryst.......................................................
Antimoniuin crud. w k a w a łk a c h ....................
Antimonium crud. w p ro s z k u ..............................  180.—
A sfalt G i l s o n i t ........................................................  90.—
Azotan b a r u .............................................................  175.—
Boraks kryst.................................................................  105.—
Boraks w p r o s z k u ................................................... 110. —
Boran m a n g a n u ........................................................ 370.—
Braunsztyn .........................................................  80.—
Chlorek baru .........................................................  70.—
Chlorek cynku w proszku 98/100% .................... 100.—
Chlorek w a p n a ........................................................ 41.—
Dwuchromian potasu , ......................................... 210 —
Dwuchromian s o d u .............................................. 170.—
Dwusiarczyn sodu bezwodny 60/62% . . . .  50.—
Fenol .......................................................................  330.—
Fosforan sodu t r ó jz a s a d o w y ............................... 150. —
Fosfor c z e rw o n y ........................................................  700 —
G lejta angielska w p r o s z k u ............................... 140.—
Glin metaliczny w proszku ............................... 550. —
Grafit angielski w łu s k a c h .................................... 130.—
G rafit angielski w proszku 95/97% ....................  150.—
Hydrosulfit .............................................................  300.—
Kalafonja . . ................................................... 71.—
Kamfora w ta f la c h ...................................................  750.—
Kaolitia w kaw. i w  p ro sz k u .................................... 15.—

Kreda chcm. c z y s ta ...................................................  55.-
Kwas chromowy w proszku 99Yi%  . . . . .  550.-
Kwas s z c z a w io w y ...................................................  175.-
Minja o ło w ia n a ....................... .. 115.-
N adm anganian p o ta s u .............................................. 330.-
N aftalin  w łuskach 
Nifcrobenzol . .
O ctan ołowiu . .
OleLna

60 — 
450.— 
190.— 
1 9 0 -

Olej rycynowy m ed................................................... 215.—
Olej turecki 5 0 % ........................................................  80.—
Pumeks w k a w a łk a c h ..............................................  60.—
Pumeks w proszku . ..............................................  45.—
Salm jak mielony . . . .  ............................... 125.—
Salm jak w kaw. subl.............................................. 235.—
Siarczan k o b a l t u ...................................................  650.—
Siarczan m a g n e z u ...................................................  20.—
Siarczan m ie d z i ........................................................  55.—
Siarka m ie lo n a .............................................................  36.—
Siarka w la s k a c h ........................................................  36.—
Talcum 000 .............................................................  22.—
Talcum 00000 . . ..............................................  28.—
Talcum 000000 ........................................................  32.—
Tanina 9 2 % .............................................................  800.—
Tleneik kobaltu 7 6 % ..............................................  1950.—
Węglan magnezu w ceg ie łkach ............................... 220.—
Węglan magnezu w p r o s z k u ............................... 160.—
Węgiel aktyw ow any odbarw iający do o lejów . 160.—
Ziemia o k r z e m k o w a ..............................................  30.—
Źelazocjanek potasowy ¡ * .................................... 350 —
Żelazocjanek s o d o w y ..............................................  250.—

Ceny powyższe są cenami hurtowemi i rozumieją 
się za 100 kg. loco skład W arszawa wraz z opakowa*

KOM UNIKACJA LOTNICZA 
ZAPEW NIA  

MAKSIMUM WYGODY  
OSZCZĘDNOŚCI CZASU  
I B E Z P I E C Z E Ń S T W A

H U Z E U H ZW IEDZAJ
M U Z E U M  P R Z E M Y S Ł U

I T E C H N I K I
— W WARSZAWIE, UL. TAMKA 1 -  

TEL. 298-84

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R
Barwniki i półprodukty organiczne: 

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO; 
RUTA Sp. Akc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121*01; Warszawa, Piusa XI. 3. 
m. 8, tel. 8*38*78.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA" 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEM ICZNEiW  WIN* 
NICY, S. A. W innica poczta Hen* 
ryków k/W arszawy, tel. I*apodm. 17. 
Biuro sprzedaży: Inż. O skar Gross. 
Łódź. Gdańska 81, tel. 186*12. 

Celuloidu odpadki:
Fabr. „ALFA“, Bydgoszcz, Gar* 
bary 3.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Chlorek wapnia (CaCls): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 5*91*24.

Dwuchromian potasu i dwuchromian 
sodu

Tow. Fabryk Portl. Cem. „WY* 
SOKA“ Sp. Akc. Warszawa, Mazo* 
wiecka Nr. 7, fabryka w Wrzoso* 
wej. p*ta Raków. W yłączna sprze* 
daż: D/H. M aurycy Luxemburg.
W arszawa. Senatorska 28/30, tel. 
6 00 19.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS
i SYN“, W arszawa, Daniłowiczow* 
ska 16. tel. Centrala*Spiess.

„Fr. KARPIŃSKI Spółka Akcyjna", 
Warszawa. W olność 9, tel. 11=06=00. 

Fotograficzne m aterjały:
Płyty, błony i papiery do celów 
techn.: Fabr. „ALFA", Bydgoszcz, 
G arbary 3.

G liceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. „STREM“, W arszawa, 
Mazowiecka 7, teł- 584*30.
Przem. Tłuszcz. ,,SCHICHT*LE* 
VER‘‘ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd  1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM", Warsza* 
wa, Leszno 15. teL 11.06*81,
Zakł. Kauczukowe „Piastów" Sp. 
Akc., W arszawa. Z ło ta 35. tel. 
533*49.

Jedwab sztuczny:
Sp. Akc. „TOM ASZOW SKA FA* 
BRYKA SZT U C ZN EG O  JEDWA* 
8 IU “, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.
FABRYKA PRZĘDZY  I T K A N IN  
SZTU C ZN Y C H  „CHODAKÓW ", 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

K arbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM", Warszawa, 
Mazowiecka 7, te l  584*30.__________

A J O  W E J
Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“ , W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 591*24.

Oleina zwierzęca:
Sp, Akc. „STREM", Warszawa, 
M azowiecka 7, teł. 5.84*30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TOM ASZOW SKA FA. 
BRYKA SZT U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU", W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Z akłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G, Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau*
styczna:

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
teL 591*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94.

Sól glauberska krystaliczna: 
„TOM ASZOW SKA FABRYKA 
SZT U C Z N E G O  JEDW ABIU", 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8*75*39.

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM", W arszawa 
Mazowiecka 7, tel. 584*30.

Żelazokrzem 45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk. __________

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują ..Wiadomości Przemysłu Chemicznego“ 
Redakcja i A dm inistracja: W arszawa. Czackiego L telefon 510*14.

bezplatnie.

W ydawca: w imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej — D yrektor Związku Inż. EDM UND TREPKA
i. n , 1- T i £ wiof  rvir r 7 vclr a 11.


